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Berlin, 14 lipca. 
40 Mowa kanclerza Hitlera, Ana 
"Ziana ze zwykłą jego swadą i talen 
j "ywołała w kołach dyplomatycz- 
t Berlina zupełne rozczarowanie. 
sw frazeologji, która na pier- 
f rzut oka wywołuje pewne wraże» 
l Fitoneta zupełnie treść, 
ję Prawdzie nie można przemówienia 
la la porównywać z takiemi w yw ò 
ką, Ą jakie zwykle czyni . Goebbels, 
że brak w przemówieniu Hitlera 
yy którego zwykle dąży każdy mąż 


cji 1 Il 
nauczyć 
front 
— 7 po 


0 a Hitler chciał usprawiedliwić 
esu_zapojłą postępowanie wobec Reichstagu, 


tencję. dalącego się z jego własnych ludzi 
Reoubiii] to było niepotrzebne. Albo rze 
ko Ście są to „jego”* ludzie i wtedy 
portfel 4 da dla nich każdego słowa, albo też 

i »zdrajcy* ala Roelim i wtedy 
weż kanclerz ma na nich „inne“ 
fg Kl. Co się tyczy Europy, to ma ona 
lyg robione zdanie o. wszystkich: za- 

Ch wypadkach... 
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gie | Najważniejszym momentem przemó- 
A gotówdą a było” wymienienie listy za- 
zcę 0 ZYdląją owanych. Jest rzeczą abso- 
rodzeni b kota, że lista ta nie tylko nie 
rzym m x 
ozumnieć pletna, ale nawet trzeba ją naz 
153- 


zAIKOWĄ W DROBNEJ CZĘŚCI... 
gułkach praktyk narodowo-socjali- 
ych zginęło M pierwszych dniach 
0 wiele więcej ludzi... 
SRA kanclerz powtarza oficjalną 
KĘ , 

| KOMYM SPISKU CZY TEŻ REWO- 
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protestoi LUCJI, 

stawca M s kiedy jest rzeczą udowodniona, 

k E dnej rewolucji, spisku ani zmowy 

n. wyna 0. Kanclerz mówi prawdę, 

niona, U Wspomina o radykalniejszych za- 
doz. oehma, ale przedstawia spra- 


ałszywem zgoła świetle, stwier- 


fc 


; A istnienie spisku. Również i'za- 
ski więc na o „moralnej truciź- 
trkow nie brzmią bardzo nieszczerze, jeśli 


m € się pod uwagę rewelacje Stras- 
Kre homoseksualiżmie w najbliższem 
teda hiu Hitlera i to, że od wielu lat u- 
iti A się go o tem bez rezultatu. 

êr dowiedział się nagle o tem, 
awno wiedział on.i wszyscy 1eko 
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ERO st M lazi W nież i plotka o rzekomym spisku 


th 
ty, 


niaj8 zy tera z „mocarstwem obcem* na- 
ania zę Sfery bajek, którym nikt 
Nie (dy rzy. 


On, ic ATow 'ą i nieprawdziwą. sensacją 
€ nowa wiadomość, rzucona przez 


16 stron „Republiki“ i 16 stron tygod- 
nika ilustrowanego „Panorama“ 
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ŁÓDŹ. NIEDZIELA, 15-GO LIPCA 1934 ROKU. 


Hitlera w świat, jakoby był na niego 
przygotowany zamach przez Roehma. 

Dlaczego mie oddano winnych pod 
sąd, jeśli popełniali przestępstwa? 
Gdzież to sprawiedliwość w państwie 
wymierza się po nocy; rewolwerem i 
bez żadnej procedury? Na te pytania 
Hitler nie dał odpowiedzi. 

Natomiast w mowie swej przyzna! 
pośrednio, Że: 

1) Teror stosowany będzie nadal w 
Niemczech dla zrealizowania t. zw. „ied- 
ności partyjnej". 

2) W łonie szturmówek, a więc za- 
pewne i partji istniały nieporządki tinai- 
sowe, skoro taki Roehm mógł mieć taj- 
ne konto na 12 milionów marek, Nie u- 
lega kwestii, że i teraz pod tym wzglę- 
dem nie jest najlepiej... 

3) W społeczeństwie  niemieckiem 
trwa ferment i niezadowolenie, 
które wylewa się w formy polityczne 
przez wzmocnienie partji komunistycz- 
nej i przez ruchy dawnych przywódców 
partyj mieszczańskich. 

4) Boikot towarów niemieckich odbił 
się boleśnie na eksporcie i hilansie hans 
dlowym Niemiec. 

Zapewnienia Hitlera o tem, że chę- 
micy niemieccy wynajdą 
„ERSATZE* DLA SUROWCÓW ZA- 

GRANICZNYCH, 
brzmią nieco komicznie i świad- 
czą o zupełnym braku ' elementarnych 
pojęć z dziedziny chemii i ekonomii, co 
jeśli chodzi o Hitlera nie jest dla nikogo 
nowością... 

Pożatem Hitler- w mowie swoiej nie 


iporiuszył żadnych 
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Hindenburg 
jest uwięziony 


Napisał: Z.R. 


Berlin, 14 lipca. 

Dopiero teraz zaczynają z coraz 
większą wyrazistością zarysowywać 
się kulisy wydarzeń, które poprzedziły 
wysłanie przez Hindenburga do Hitlera 
stynnych — depesz  „dziękczynnych*. 
Pakty wykazują niezbicie, że Hinden- 
burg jest więźniem w Neudeck i że na 
tem tle oczekiwać można w  najbliż- 
szym czasie najrozmaitszych niespodzia 
nek ze strony otoczenia sędziwego pre- 
zydenta, które jest głęboko dotknięte 
wraz z nim zamordowaniem gen. Schlei 
chera i jego żony, oraz tych wszyst- 
kich ludzi, którzy stykali się z Hinden- 
burgiem w okresie wojny. 

W ostatnich dniach nietylko pałac 
wicenkanclerza Papena, ale i pałac pre- 
zydenta Rzeszy, Który przecież nie 
przebywa w Berlinie, jest bardzo pili- 
nie strzeżony przez liczne oddziały 
mundurowe 'S. S. oraz tajnej policji. W 
olbrzymim: gmachu na: /Wilhelmstrasse 
urzęduje tylko „szara eminencja", pod- 
sekretarz stanu Meissner, którego by- 
stry umysł niejedną już -= nawiązywał 
nić intrygi w szeregu lat. Przewrót hit- 
lerowski.ani wydarzenia ostatnich dni 
nie usunęły Meissnera z wielkiego ga» 
binetu zawalonego, tainemi- raportami, 
Jego bliski kontakt z synem prezyden- 
ta, pułkownikiem Hindenburgiem, uległ 
raczej zacieśnieniu. Ale dlatego właśnie 
rząd Hitlera, a zwłaszcza Goering, nie 
ma zaufania do niego tak samo, jak nie- 
ma zaufania do Papena, 

W dwa dni po krwawej nocy zjawił 


— 


zagadnień 


wążnych 
polityki wewnętrznej, gospodarczej ani 


zagranicznej, co do których wiadomof ; L GD 4 
każdemu człowiekowi, że w obecnejąsie w gabinecie na Wilhelmstrasse ye- 
chwili są ważne. Było to typowe „b u- den z kierowników tainej policji i z 


janie" $ wykręcanie się sianem, kie- polecenia pruskiego prezesa ministrów 


dy spodziewano się konkretnych zapo- przypomniał mu, iż policja jest w po- 
wiedzi programowych. siadaniu pewnych papierów, dotyczą- 
Powszechną uwagę wzbudziła cych szeregu tranzakcyj, dokonanych 


w swoim czasie przez Meissnera tia 
giełdzie oraz w kilku bankach. Kom- 
promitujące te papiery zostały bardzo 
skrzętnie zebrane przez hitlerowców 
przed kilku miesiącami i tutaj może u- 
patrywać należy źródła pochodzenia 
słynnych depesz sędziwego prezyden- 
ta do kanclerza. Wystarczyło bowieni 
delikatnie zwrócić Meissnerowi -uwagę 
na los, który spotkał Roehma oraz na 
istnienie tych papierów, które przyczy= 
nić się mogą. do szybszej ` „likwidacji“ 
szarej eminencji, aby skłonić Melssne- 
ra do zakulisowej gry w pałacu prezy- 
denta Rzeszy. Kilka rozmów telefonicz- 
nych, przeprowadzonych przez szarą 
eminencię z pułkownikiem Hindenbur-= 
giem doprowadziło do przedstawienia 
przez Wilhelmstrasse sądzłwemu pre- 
zydentowi raportów o sytuacji, jakie 
podsunięte zostały Meissnerowi przez 
Goe ringa i przez niego w odpowiedni 
sposób oświetlone. 

Okazuje się, że jednak nietylko in- 
spirator tych depesz jest więźniem 
Goeringa. Koła oficialne przyznają pra- 
wie zupełnie otwarcie, że Neudeck oto- 
czone jest w szerokim promieniu przez 
sztafety szturmowe i właściwie zupęł= 


NIEOBECNOŚĆ W LOŻY DYPLOMA- 
TYCZNEJ 

Reichstagu ambasadorów Stanów Zjed- 
noczonych i WBrytanji, a więc państw 
na których w obecnej chwili najbardziej 
Niemcom zależy... Był to protest moral- 
ny przeciwko ostatnim wypadkom w 
Niemczech, przeciw którym ze szczegól- 
ną siłą buntuje się anglosaskie poczucie 
sprawiedliwości. Równie charaktery-ffn 
styczne, było to co się działo na 
ulicach. „Ukochanego”* przez 
naród kanclerza pilnowały niezliczone 
oddziały policji iS. S. Takiej kontroli 
przechodniów i trzymania publiczności 
zdaleka dotychczas jeszcze Berlin nie 
widział nigdy. 


Londyn, 14 lipca. , 

Korespondent „Times'a” oa iż w 
czasie ostatniej rewizji u wicekanclerza 
von Papena, skonfiskowano bardzo du- 
żo dokumentów, Dokładne badanie tych 
dokumentów nie wykryło nic kompromi- 
tującega 

W liczbie skonfiskowanych listów 
znajduje się również list kronprinca z 
gratulacjami spowodu slynnej mowy w 
Marburgu. 
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Nie usprawiedliwia mei światem mordów 4 P. 


Hitlera unrzedzano i proszono. o zlikwidowanie bandy homosek:ual 
stycznej, ale bezskutecznie, — Straszny list otwarty dr. Kiolza Wyst 


Paryż. 14 lipca. |cać słowa potępienia na Roehma Każ- | ministra sprawiedliwości Trencka 

W dzienniku „Monde“ zamieścił] dy tvlko nie ty, albowiem. dobrze wie- | warskiego ministra Essera, przyw | 

dziś list otwarty do kanclerza Adolfa | działeś, kancierzu, od pierwszej chwili, Js. S, hrabiego Ekkarta i innych, kton 

Hitlera b, poseł do Reichstagu dr. Hel-| p homoseksualistycznych skłonnościach | są tak samo zdeklarowany mi homos 
mut Klotz, który w swoim czasie opu-| | orgiach Roehma i zamykałeś na to 0- stfalistami I urządzają orgle z „Lustkół Publicys 
blikował w Niemczech „listy miłosne"| czy. Te same słowa potępienia, które ben“ w taki sam sposósb, jak to 1% as nie 
kpt Roehma i został za to czyn-| dziś rzucasz tylko na niego i zgładzo- Roehm. % do p 


nie odcięte od świata zewnętrznego. 
Prezydent Hindenburg jest stale pod 
ścisłym nadzorem wypróbowanych ©d= 
działów hitlerowskich. Dzieje się to na- 
skutek głębokiego oburzenia, którego 
nie ukrywa on bynajmniej pomimo 
wszystkich, odpowiednio 'spreparowa- 
nych komunikatów o sytuacji, Oczywi- 
sta, pomimo tego oburzenia prezydent 
Rzeszy nie posłada żadnei władzy ani 
możności wpływania na bieg rzeczy Ww 
państwie, Dlatego też wszystkie tę fake 
ty, jak izolowanie więźnia z Neudeck o- 
raz posunięcia Meissnera zdają się Wy= 
raźnie wskazywać na to. że telegramy 
do Hitlera i Goeringa nie zostały wy- 


i n | ISU 
soneg: Neudeck. Dokumenty dariana nie znieważony i pobity przez postów| nych z nim swoich ludzi, powinieneś je-| Jeszcze w roku 1925 generał Ludi "KAJ 
MSZĄ ETEA drżącego o swe stana. narodowo - socjalistyscznych w kulua-| szcze skierować na inne osoby, pozo- dorif zwracał ci uwagę, kanclerzu 14 aktów i oś 


rach Reichstagu. stajace w twojem bliskiem otoczeniu, a | lerze, na skłonności Roehma i domai ' papiery 
— Każdy tylko nie ty, Adolfie itler] mianowicie; na swojego szefa wydzia- | się, „byś go usunął z jego stanow! KAT 
rze — pisze dr, Klotz == mma prawo rzu-llu prasowego „Dietricha, bawarskiego Mogę ci przypomnieć, żę major Wali ziejsi 


Elw i nie 
Ucieczka szturmowców | Aresztowania wśrod sfer katolickich 


wisko 1 Życie, lub też zostały- w poro- 
zumieęniu z nim spreparowane w mini- 
sterstwie propagandy. 


Buch był obecny przy tej rozmowWi® Mitania ne 
bardzo energicznie popierał żądania Mi miedzy 
dendorffa. Nie chciałeś tego wykoWPólne int 
powiedziałeś wówczas, że nie obcho Mienia m 


Przez granicę francuską w rejonie ż z A { | 
Muelhausen przeszło 60. członków od- Kosciól mie mófdzie mu IsommbreormAiS cję prywatne życie Roehma.. Lud „WA 
działów szturmowych S. A. w pełnem Paryż. 14 lipca. |do wytrwania w dogmatach kościoła | dorii odwrócił się , wówczas od ciełhitgu, zjaz 
umundurowaniu. Berliński korespondent „L'Intransi- | katolickiego. se pojąć | Malor Buch pozostał cl wierny. 3M w SĘ 

Wszyscy zostali natychmiast aresz- | geant“ donosi na podstawie wiadomo- — Kościół katolicki nie może pój czóryca SPÓR zradziłeć go za ło < WIPOGNIIE 


towani. Podczas przesłuchania oświad- | ści zaczerpniętych ze źródeł miarodaj- |na żadne ustępstwa. Stworzyła się sy- Roffltna s 
czyli oni, że wolą przebywać we Fran-| nych, że w ciągu najbliższych dni w | tuacja, w której my, duchowni katolic- stał on katem twego przyjaciela RO 4 poy 
cii w więzieniu, aniżeli pozostawać w| Niemczech dokonane znów zostaną ma» | Cy, W swych kazaniach musimy ostrze” | ma. A A OM wg 
narodowo-socjalistycznych Niemczech, | sowe aresztowania — głównie wśród | gać młodzież, by nie kopała mogił W rokti 1926 narodowo-socialistyć OS, 
w których ludzi rozstrzeliwiie się bez ster katolickich, Ma to być odwet za|swym rodzicom. gd | NY poseł bawarski Holzwarth pr zyn 


sądu. ' nieprzeiednane stanowisko kościoła ka- Ocaliliśmy wiele słabych dusz prz ` rh A 
SEAL tolickiego wobec reżymu narodowo-so- | samobójstwem i obudziliśmy w nich no- | ci raport o or glach homoseksualnyć pO Franc; 
Budapeszt, 14 lipca. cialistycznego. Kampanja’ przeciwko | we nadzieje. Wytrwamy, mimo wszel- kołach młodzieży hitlerowskiej, K% iw. kom] 
(PAT) Pod miejscowościa Nagy- | szturmówcom również jeszcze nie jest | kich prześladowań. ; urządzali Roehm i Heines. Domaga! fig le Wwe 
Kanissa piorun uderzył w dom rolnika | zakończona. Kościół katolicki nie chce wojny zZ wykluczenia obu z organizacji. Odih orjeni 
Szabo w chwili gdy cała rodzina sie- w narodowym socjalizmem, ale nie Zg0-| was Adolfie Hitle Holzwarth Mien Frar 
działa przy stole. Szabo został zabity Berlin, 14 lipca. |dzi.się na żadne kompromisy i prześla-| ` s AGONIO rze. FiO „Miec, a 


uczciwym człowiekiem. Po twej odid! w in 
wie z wstrętem opuścił on szeregi P ów 
tli. Nie usprawiedliwiaj przed swith SMEG 
swych mordów, Adolfie Flitlerze. "Hieży wy 
łeś | jesteś jeńcem w tel zdegeneroDomaty 


nej atmosferze, która cię otacza.. W Z 


na miejscu, żona t córka odniosły śmler (xx) Z Monachium donosza. iż kar- |dowania wiernych katolików w Niem- 
telne rany a rodzice jego zostali lżej dynał Faulhaber wygłosił w kościele | czech. 
ranni. wielkie kazanie, w którem nawoływał 
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Morderstwo na rozkaz Sadu Kapfurowego 


zostało dokonane w Wiedniu, na osobie kupca Zimmera: — 
Trzej zamachowcy skazani przez sąd doraźny. 


' Wiedeń, 14 lipca. Wiedeń, 14 lipca. |7 i pół'lat, Huttera na 5 i pół lat.więzie- | 8 BAZĘ: 
(PAT) Dziś rano dokonano morder (PAT) Sąd doraźny w Wiedniu za- [nia. yA 


"ORYGINALNE E) 
WINO LECZNICZĘ t 


i St RAPHA? 


, wzmacnia i pom Ry 
kt, 


ih: 


stwa w pierwszej dzielnicy wiedeńskiej | sądził dzisiaj narodowego socjalistę Oskarżyciel publiczny domagał się trawieniu a nie : 
na 32-letnim kupcu Zimmerze. Posiada | Maurera za udział w zamachu dynami- zastosowania nowej zaostrzonei usta- - i 

ono, ik voa p ud towym na 5 lat więzienia, Hanreicha na! wy przeciwko uczestnikom zamachu. t 

ne, tło polityczne. Zimmer bvł człon- CULTA ZET E L E E A RKA TETE h Condy 
kiem stronnictwa narodowo-socialisty- N ik > . ki Namiętnie, nerwowo! gg dy! 
cznego, z którego przed niedawnym owy „pancerni niemiecki bezcelowo... k ltyezny 
czasem ustąpił. Morderstwo dokonane p ETATY TT INETI E GTGA e E ER A DS Paryż, 14 lipca. (PA 4 nie pos 


zostało widocznie 
NA PODSTAWIE WYROKU SADU 
KAPTUROWEGO. 
Mordercy, trzej młodociani osobnicy, 
zdołali zbiec. Zimmer zwracał iuż da- 
wno uwagę swem wystawnem Życiem, 
które nie pozostawało w żadnym sto- 
sunku do jego skromnych dochodów. 
Mieszkańcy domu, gdzie zostało do 
konane morderstwo, zauważyli już od 
kilku dni wyrostków, którzy w podej- 
kd sposób czątowali przed bramą 
omu. 
CERE INL T E A ES 


Jeszcze o Papenie 


Wczorajsze przemówienie kanclóją 4 gwan 
Hitlera było niespodzianką dla 0F ik akże . 
francuskiej, która, zgodnie z donigy "U wze 
niami prasowemi, oczekiwała, iż Hy Ma w: 
w pierwszym rzędzie poruszy zag” ani z F 
nla z dziedziny polityki zagrani A W my: 
Korespondenci berlińscy donosili, w, Fi 
Hitler sprecyzuje oferty, poczy”%, Poparc 
niedawno przez Hessa 1 zapowić |, ;iecko 
wrót Niemiec do Ligi Narodów. 


Kł 


żh Meatia 
Berlin, 14 lipca. (PAT) Mer SANS Sk że poza obroną swoich czynów Kł 
Dosłowny ustęp mowy Hitlera do- USD TYT ROLA Z RZA NAZZA nie poruszył w mowie ani słowe!!! zab 
tyczący wicekancierza Papena brzmi, A i NNCL E o nego położenia Rzeszy Niemieckie? 
jak następuje: i W Wilhelmshafen spuszczono w tych dniach na wodę nowy pancernik niemiec- ik L'Tnt (P 
— Rozpowszechniane były wlado-| ` ki „C”, — Zdjęcie nasze przedstawia moment spuszczania nowego okrętu. AT z KUPE OE, zati U 


mości, że wśród ofiar znajdowali się 
również I członkowie gabinetu Rzeszy 


a u a LA u 
li 2e należeli omt do żoskowców. "| IJzniowie zabójcy rumuńskiego posła 
dzić. Twierdzenie, że wicekancierz von zostali skazani na dom poprawczy od 8 do 12 lat 


P k P kowi 
Kangu, mii Sete JARA Enone Bukareszt, 14 lipca. | ce, trzej małoletni mordercy skazani zo- 


, i (Pat) — Sąd przysięgłych wydał wy- | stali na dom poprawczy: 
AEO BOKO TOAN RON ROR Z EAA rok w sprawie głośnego zabójstwa posła | Rascanu 10 lat i Grigoriu na 3 lata, 

że jednym z głównych celów spiskow 'Popovici, dokonanego w lutym rb. przez Rodzice ich skazani zostali na zapła- 
ców było m. in. zamórdowanie tych trzech uczni 6-kl. gimnazjum z Bukaresz| cenie symbolicznego 1 leja powództwa 
panów. Również pozbawiona iest wszel tu w celach rabunkowych cywilnego matce i żonie ofiary morder- 
kich podstaw wiadomość o udziale w Uwzględniając okoliczności łagodzą” stwa. 

spisku któregokolwiek z  ksiażąt nie- 

mieckich lub o wydanych zarzadzeniach OCZEKIWANE OD TAK DAWNA 


poszukiwania ich. | E R U T y 4 L/ a | PLONY RARICZNA, 


W związku z powyższa wiadomo- Bo nabybia w składach totokr 


ścią stwierdzić należy, że ks. August A 

Wilhelm Pruski był obecity na wczo* ę» E ER u T Z OO WC: 
wen anseimnememan met nA Mani 
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nieniem, którem naprawde inter | Aurilt 


go, a więcej jeszcze. ekonomicztę 
Kanclerz nie powiedział, czy ma JA 
pracowany w tym kierunku plan. % 
nienie nie przestało istnieć. 
D'Ormesson w „Figaro“ zwra ini 
wagę na ton przemówienia, wyP'Ą ier 
dzianego przez. człowieka, stonę 
na czele rządu, Kanclerz Hitler 
śniał swoją politykę i uzasadnial hi (Pat) 
we kroki represyjne z namie ad aer 
ścią i nerwowościa, yk UP 
normalnych warunkach nie 0690 gi korka 
cechom męża stanu. Wobec tes udypiy. S 
ży sobie zadać pytanie, dokad zi” 
ją Niemcy i dokąd zmierza Europ” ftis 


rajszem posiedzeniu Reichstagu pod- 
czas przemówienia kanclerza Hitlera. 


M Haig 


Str: 3 


Ni Przeciwko pektowi wschodniemu 


a Występuje część pras 


icka: A a 4 m r 
A. zbytnio liczyć. — Sojusz któ 
m | 
in, któś więcej 
most ` 
KJ j , Paryż, 14 lipca (PAT) |art. 15 protokułu dodatkowego miałaby 
NA roll, Wiicysta Bernus w „Journal des| swobodę działania. 
ats" nie podziela ogólnego entuzjaz- Pozatem w myśl art. 2 paktu w Lo- 


carno, Francja mogłaby prowadzić woj» 
nę tylko przeciwko temu państwu, któ- 
re ją zaatakowało. Anglia i Włochy mo 
głyby z tego wziąć pretekst jako współ 
gwarantki Locarna, aby zażądać okre- 
ślenia, kto jest napastnikiem. W razie 
gdyby tego rodzaju interpretacje zwy- 
ciężyły w Londynie, Francja stanęłaby 
wobec trudności nie do pokonania. 


* Londyn, 14 lipca (PAT)' 


I co do naktów wzajemnej pomocy i 
at Ludo swa pewne zastrzeżenia, Publicy- 
A Hg! w cudowne rezultaty tych 
© cję ÓW I oświadcza, że gdyby podpisa- 
| dome papiery mogły przeszkodzić intry- 
anowi8f M i zapewnić pokój, to takie wielkie 
or Wal rodziejstwo zapewniłby pakt Ligi na 
zmowie. Ów i nie zachodziłaby potrzeba za- 
dania l pania nowych paktów. Porozumie- 
108 i między obi krajami, posiadającemi 
wykotfspólne interesy i wspólną wolę do ich 
; obcho Mienia mogą o wiele lepiej skonsolido 
1. Lud X Pokój, . 
od cieðhy tuziazm wielu osób dla nowych 
yi tów pochodzi stąd, że dużą rolę bę» 
ny. w nich odgrywały Sowiety. Zda- 
I to — M publicysty, ta rola Sowietów po- 
iela Ropta spowodować raczej roztropną re- 
BEO p w stosunku do tych planów. 
MOC, JAKIEJ MOŻNA OCZEKI- 
cjalistyJłać Op SOWIETÓW, JEST DOŚĆ 
! przył WĄTPLIWA. 
ualnych ło Francja może być wciągnięta w 


Simon ma znakomitą prasę. 


Jad nienawiści zaszczepiony 


Gdańsk, 14 lipca. 


ciej, KU W komplikacje i narazić na szwank Niejednokrotnie donosiliśmy już o|d 
omagał rele ważniejsze stosunki. Sowiety ' antypolskich wystąpieniach młodzieży 'c 
ji Odh 4 orjentowały swą politykę w kie- 
tea Wiku Francji, dopóki będą się obawiały 


zwarth Jlmięc, ale gdy interes ich będzie 
wej odp! w innym kierunku bez żądnych] 


pi "Upułów porzuca Francję, 
zeregi t będziejna konsula sowieckie 


zd gwia Obecnie stworzony węze | 
orze ali Mał dla Francji, ale nie dla Sowietów,| . skazano na kary od półtora 
| ml Lwów, 14 lipca. 


oroi RU SBE pewne okoliczności 
goner0 piHomatyczne, ale Dziś o godz. 1 mi s. 
« Ń A godz. 1 min. 30 w nocy za 
cza.. fp ZAWIERAC SOJUSZU, KTÓRY | kończył się we Lwowie sensacviny pro 
JS NOSIŁBY . FRANCJI . WIĘCEJ | ces 14 bojowców O, U. N oskarżo- 
<BEZPIECZEŃSTW, NIŻ KORZY- |nych o działalność antypaństwową i 


ŚCI. 
LNE | RA z współudział. konsula ṣo- 
czNiczdlły i barize jests KARNETA] wieckiegó' we Lwowie. © 0. 

focnienta wypróbowanych przyjaź-| W myśl werdyktu ławy przysięg- 


(> pisze pilblicysta tem mel pi 
„le odnosimy silẹ do zobowiązań, 
ję lmowanych w stosunku do rządów, 
© nie są pewne Í 


„A Paryż, 14 lipca (PAT) 
vowOń Londyfiski korespondent „Echo de 
ii donosi, że w niektórych kołach 
tycznych twierdzą, że nietylko Ro- 
Nie powinna być powołana do udzie- 


łych skazano Mikołaja Łemvka na 6 lat 
więzienia (odsiaduje on, jak wiadomo, 
karę dożywotniego więzienia), osk, Wło 


PHA 


ı | pont 
l 


Włodzimierza Majewskiego na 10 lat, 


a. (PATĄ 


ie kancli a zwarancył Locarnu Wschodniemu, 


dla or ję 20 Francja, jako sygnatarjuszka 

z donidh tu wzajemnej pomocy, gdyż Francja 

ła, iż Hiy Ma wspólnej granicy ani z Sowieta- 
zy zagał] aU z Polską. 

agranic?), AV myśl normalnej procedury Ligi na 

donosili, jów, rancja przed udzieleniem swe- 


Warszawa, 14 lipca. 
Dziś ok. godz. 6-ej rano pociąg 0- 
sobowy Nr. 511, dążący z Warszawy 
i Krakowa do Zakopanego na przystan 
ku Osielec wjechał wskutek mylnie na- 
stawionej zwrotnicy na stojący na dru- 


O wczorajszej swej mowie minister | od dłuższego czasu dziennik 
wypowiadają sie za polityką brytyjską, 


dej generacji. — Prowokacyjne pieśni i pochody m 


iw szkołach gdańskich. Obecnie 


Wyrok na sprawców zamachu 


go we Lwowie,—Dwunastu oskarżonych |do kościoła. 
do czternastu lat więzienia 

Dymitra Myrona — 7 lat. Jarossława 
Sztojkę — 5 lat, Wasyla Bezchlibnyka 
— 4 lata, Jarosława Haiwasa — 2 lå- 
ta, Andrzeja Łuciwa — 5 lat. Jarosława 
Pęteszsa — 4 lata, Juliana Zabłockiego 
zyl d akh roku, Iwanan Za 
3 fata, 
pót- roku. 
Srachrygs uniewinniono. 
i skązanych pozbawiono praw obvwatel- dział skich zebraniach i 
dzimierza Nycza na 14 lat wiezienia,| skich na przeciąg 6—10 lat ski Ed W DY 


Znowu katastrofa koleljowa 


na linji Kraków — Zakopane. — Kilkanaście osób odniosło 
lekkie obrażenia 
nie było tak silne, że idący za parowo* | go usposobić ludność niemiecką. 


y francuskiej.—Na pomoc Sowietów nie można 


ry może Francji przynieść 


'niebezpieczeństwa niż korzyści 


Niezawodny 
srodek 

do czyszczenia 

i polerowania 


Z lednomyślnością, nie notowaną już | zmierzającą do zrealizowania francuskie 
i londyńskie | go projektu wschodnio - europejskiego 
„Paktu wzajemnej pomocy. 


Aniypolskie wystąpienia młodzieży gdańskiej 


w hitlerowskich w dusze mło- 
łodzieży z pod znaków swastyki 


W miejscowości Mierzęszczyn (Mei 
alde) ksiądz, dziekan Aeltermann 
śpieszył do chorego, aby opatrzyć go 
Sakramentami Św. Dzieci szkolne naz 
potkawszy księdza zastąpiły mu drogę, 
poczęły stę niewłaściwie zachowywać, 

Wobec niesłychanego zachowania 
się dzieci ksiądz zmuszony był wrócić 


przez wychowawcó 


mamy 
o zanotowania nowy fakt, ilustrują- | sterw 


y dobitnie skutki tego wychowania. 


Nauczyciel Gabert, który stał obok 
budynku szkolnego nie zwrócił uwagi 
dzieciom mimo, iż wiedział, żę ksiądz 
spieszy do chorego. 

Gdy o wypadku tym zakomuniko- 
wano jednemu z hitlerowskich 'przy- 
wódców w powiecie, ten zachowania 
śtę' dziecithie potępił, natomiast "zaczął 
p wymyślać, że. hub RAA Ao |: 

„WR EĆ Polakiem“, że należałoby go powiesić”, 
Iwana Humennego i Włodzimierza ją do Mierzeszczyna powinien przybyć 
Wszystkich |nroboszcz niemiec, gdyż Aeltermann 


A a Bi zachąrkina sar 
Bogdana ORORZAE 


|< 


przebywa z Polakami. 

Zaznaczamy, że ksiądz Aeltermann 
jest niemcem i przy wykonywaniu swo 
ich obowiązków duszpasterskich, nie 
robi różnicy pomiędzy swoimi parafia- 
nami, co widocznie hitlerowcom sie nie 
podoba. Zarzucając mu że jest Pola- 
kiem, chcą w ten sposób wrogo do nie- 


zem brankard wykolelł sie, Ponadto w 
pociągu jest kilkanaście. osób potłuczo= 
nych spadającemi walizkami. 
Uszkodzony parowóz pociągu 0$S0- 
bowego zastąpiono parowozem towaro= 


a 

8 
O szykanach i prowokaciach ludno- 
ści polskiej w Ełganowie przez  hitle- 
rowców pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Obecnie dowiadujemy się o nowej pror 


T Doparc l / 
raea Oea W ae Kona eab | FM torze. pociąg towarowy, (vym: Pociąg, ruszył z miejsca wypad- |wokącji 
dW. fs do chwil wypowiedzenia się Jedno- Mimo usitowań maszynisty zderze- !ku z godzinnem opóźnieniem. Od Kilkunastu dni rozłożyła się obo- 
dib uego Rady Ligi, iż Niemcy są napa- H s a s. |zem w miejscowości Ełganowo mło- 
lala Wc CU lub że niemożliwe jest powzię- Bracia damowicze pi h lj do Inowroczawi dzież hitlerowska w. liczbie okolo 80 
uera. aR decyzji. W tym wypadku w myśl osób. Przybyli oni z Niemiec i zamiesz- 
clerz RZE] . „City of Warsaw“ przy lądowaniu lekko uszkodzony. U Ri CAGA „AR bolekn: SEM 
s wśród fnbwrocławi141oCA" inkom, -Bracia Adamowiczę a przybył |zzrro"hiiorowskie rzedząć mnie 
jednak H aai pod ' EAD Q lA aniy 2 SKA w y EADAE y na ABE aero- ANY ADA e CAEN. 
synów 74 nowrocławiu wylądował 3-motorowy | klubu kujawskiego i są gośćmi prezy- i Frisse 
stoweni zabitego prez. Doumera samolot polskich linij lotniczych „Lot“, | denta miasta. ARIS AN E E, á Piośni 
emieckieł y którym przybyli na. jutrzejszy ziazd| Na lotnisku wylądował również Sa- |tę śpiewane są szczególnie w pobliżu 
L'Intf] (PAT) Paryż, 14 lipca. . | gwiaździsty bracia Adamowicze. Przy-|molot braci Adamowiczów „City of | domów, zamieszkałych przez Polaków 
tinem zał Trzej automobiliści rzucili |byłych powitał imieniem władz staro-| Warsaw“, który był pilotowany przezji „Domu Polskiego". 
o interet Ay kom prezydenta Doumera | stą-dr. Wilczek, poczem powitalne prze | jednego z prywatnych pilotów. Samo- SAA 
arawa Mia ŻW. bombę, która nie eksplodo= | mówienie do bohaterskich lotników wy|lot „City of Warsaw“ w czasie lądo- 
odnie najdujący się w pobliżu prze- | głosił prezydent miasta Jankowski, | wania uderzył o ziemię i uszkodził ped Gdynia — Indie 
aog e nie potrafili podać numeru Sa-|  Zebrana tłumnie publiczność na lotni | wozie. i 4 
Nowa linja morska 


odu, w którym znajdowali się, sk 
Fan." $,Sku zgotowała niemilknącą owację lot- 
N th Y zamachu, Automobil szybko od naca awasi 

ly, Natychmiast po porzuceniu bom- 


Ph 
Ji 


5% zwraćj mi i 

la, woo R uerg pilota szybowco- 

a NEO RDD A ot Paryż, 14 lipca (PAT) 

Hitlera dama Nowotnego| Dziś o godz. 5 min. 40 zmarł ambasa 
tal 5. e Lwów, 14 lipca, |dor sowiecki w Paryżu Walerian Dow- 

sadn h 0 — Przed dwoma dniami znany | galewskij, Urodził się on w roku 1885, 

nami€ boj eroklubu lwowskiego, Adam No- | Studja odbywał częściowo we Francji, 

Yı podczas lotu ćwiczebnego na szy-|gzie w roku 1913 otrzymał w Tuluzie 


iaj 


a Eurot” 


Śmierć ambasadora Downalewskiego 


Po przewlekłej chorobie zmarł na raka 


Gdynia, 14 lipca 

Już w najbliższych dniach otwarta 
zostaje nowa linja łącząca Gdynię z por: 
tami indyjskiemi. Pierwszy statek nosi 
nazwę „Rindo“. Jest to parowiec o po- 

W roku 1921 mianowany został ko- |jemności około 10.000 tonn. 
misarzem poczt i telegrafów, w roku Linja ta zasadniczo będzie obslugi- 
1924 zostaje posłem Z, S.R. R. w Szwe-| wana przez motorowce i zaopatrzona w 
cji, w roku 1927 — w Tokio, a w roku |urządzenia chłodnicze, Będzie ona miała 
1928 — w Paryżu. Jako ambasador Z.|wielkie znaczenie dla polskiego ekspor- 
S. R. R. podpisuje w roku 1932 pakt o|tu, który, dotychczas musiał iść przez 
nieagresji i traktat handlowy francusko- |porty przeładunkowe niemieckie, holen- 
rosyjski. Był trzecim zrzędu ambasado | derskie i belgijskie. 
rem sowieckim w Paryżu po Krasinie i Na nowo otwierającej się linji. będą 
Rakowskim. również szeroko uwzględnione możliwo- 
r Zmarł na raka po przewlekłej choro-1 ści pasażerskie. 

[-P 


Sr 4 = 15:VII NFicpubike 1934 z z Nr.1% 


BRACIA ADAMOWICZE U PANA 
SZYDENI RZ" LEJ. * 


Ślub h pokładzie szwedzkiego Statku mašno 


Ceremonja Ślubna odbyła się zgodnie z oryginalnemi zwyczajami 
. ludów skandynawskich 


ED " | 

are mioda obsyponeo... ryzem | ss 
M Gdynia, 14 lipca. |Taki jest bowiem szwedzki zwyczaj.t zwyczaju skandynawskiego starym po- 
Marynarze, którzy większość swe- Młoda para pozostała na uczcie wesel- j darty m kaloszem wypędził młodą parę 

go życia spędzają na morzu, zdala od|nej tylko krótki czas. Kiedy wzniesiono |z sali. Pozostali na sali goście bawili: się 

miejsc rodzinnych znajdują się często |pierwsze toasty, pastor znów, według sami. Niedziela 


w sytuacjach zgoła niezwykłych, które 
wyłaniają się na tle ich luźnego związ- 
ku z miejscem stałego zamieszkania. 
W podobnej sytuacji znalazło się 
dwuch mieszkańców statku szwedzkie- 
go Gótea, ładującego obecnie w porcie 
gdyńskim. Jeden z mechaników tego 
statku postanowił poślubić gospodynię 
kuchni okrętowej. Data ślubu przypa- 
dła w dzień postoiu statku w porcie 


Ineryka w obawie przed streikiem generalnym c pre 


W San Francisco robią zapasy żywności. — Krwawe łzy prai 
starcie strejkujących z policją aniem ri 
San Francisco, 14 lipca. IE Oregon, omawiali możliwość 0-;, 


` 
(PAT) Utworzona przez prezydenta | głoszenia strejku generalnego w celu Przed kil! 


gdyńskim. Według przepisów prawa | Roosevelta komisja do załatwiania za- | poparcia żądań robotników portowych. | UKowani 
polskiego które obowiązuje na terenie | targów robotniczych czyniła wysiłki, Prezes syndykatu robotników porto- M który S 
portu, Ślub musiał odbyć się poza gra- | aby przekonać pracodawców o koniecz | wych zapowiedział, że w naibliższej Mrządzenia 
nicami wód polskich. Aby. małżeństwo |ności przyjęcia arbitrażu w konflikcie przyszłości odbędzie sie referendum, DW czasić 
było ważne z punktu widzenia prawa | robotników portowych dla zapobieże= | które zadecyduje czy członkowie związ FL miejski 
szwedzkiego, musiał statek wyjechać | nie strejku generalnego. Po posiedzeniu | ku zgadzają się na arbitraż. 1 fów biurow 
na morze, za granicę portu zgodnie z |komisji oświadczono, że wysiłki te speł| W Portland, w stanie Oregon, po- | Fan Prezydent Rzplitej przyjał na {t wykon 
przepisami ślub odbył się na pokładzie | zty na niczem. licja była zmuszona do użycia broni, djencji braci Adamowiczów. Na zdj peniej, 
Statek wrócił następnie do portu al W San Francisco, w obawie, że,by rozproszyć strejkujących robotni- | ciu —- Pan Prezydent Rzplitej w otoch| Gdy prać 
pastor szwedzki w Gdyni, który Ślubu | wkrótce może wybuchnąć streik gene- ków. i niu bohaterskich lotników. € prącov 


udzielał, zaprosił następnie młodą pa- | raty, mieszkańcy czynią zapasy Ży-| Jest czterech rannych, w tei liczbie | Owa JOQDOCOGNI wydz: 


żę jra HAM "dA wności ay ar (SUN, ZAM jeden W stanie Ka został przewie- cym 
świetlicy przy kaplicy szwedzkiej, znaj rze stawiciele 80-ciu zwiazków ro jziony do szpitala. ch | at — RO 
dulecej le przy” placi Kaszubskim botniczych na zebraniu w Portland, wl Kleski spadły na in A e pari 


W Świetlicy odbyła się uczta, która 
miała przebieg zgodnie ze zwyczajami 
narodowemi szwedzkiemi. Młodej pa- 


Upałty, powodzie, cholera, [lak sie c 


Kontyngentowy układ: polsko-rumuński | ©” "sarasa nn | sz. 


Londyn, 14 lipca: | Szło sze: 


rze życzyli wszyscy szczęścia na no- został wczoraj podpisany. — Znaczne odwyższenie , $ i 
wej drodze życia. Wszyscy uczestnicy Jerk gh kontyn Enie y Olbrzymie chmury szarańczy znis io włać 
wesela absvnywali młoda pare rvżem. u y yng i czyły zbiory na szerokich terytorje do w 
DEERAS SEE Bukareszt, 14 lipca. Nowy układ przewiduje znaczne po- Chin. W dolinie dolnego biegu J | 
Paryż, 14 lipca. (Pat) — W dniu dzisiejszym podpisa | większenie wzajemnych kontyngentów w Tse, notowane są rekordowe upały, j "oczti 
(PAT) Dorocznym zwyczajem cała (no tu polsko-rumuński układ kontyngen- | porównaniu z ostatniemi dwoma latami. kich nie pamiętają najstarsi mieszka! nowi 
Francja obchodziła dzisiaj 145 rocznicę lowy na okres do końca r. b. Polska Układ podpisany ze strony polskiej  Zewsząd nadchodzą wiadomości o © sk À 
zburzenia Bastylii. W Paryżu na Espla- otrzymała kontyngenty na wywóz dó Ru |przez min. Arciszewskiego, zaś ze stro- | sowych wypadkach śmierci wskutek Piin. S'S 
nadzie inwalidów odbyła się przed Pre- munji przędzy wełnianej, bawełnianej, |ny rumuńskiej przez ministra przemysłu | rażenia, X yuu wp 
zydentem Republiki wielka rewja woj- | TUT obuwia gumowego, maszyn í tiD Taa handlu Teodorescu, wchodzi w życie i Do klęsk tych rzyłączyła się Piłki owar 
skowa, Nad maszerującemi wojskami u- Rumunja zaś otrzymała kontyngenty dniem podpisania. wódź, jaka nawiedziła północne Chisi bę 


M i skła 


nosiły sięreskadry' samolotów:*<"=- ną owoce, nasiona oleiste, SKÓRY}, og IW tych samych okolicach panpje tax 


SMI | d ocz eniak ow A 

W cały Paryżu odbywają się trady- . ; cholera, która pochłonęła już kilkasii 
ara ee i Ar Na występydo Moskwy = i 
wieczorem przedefilowały liczne pócho= GR S gb sS ad ; 


dy z lampionami. Tegoż dnia rozpoczę- pedziez:Warszawu zespół 40 mriíiwsióðw Katastrofalna klęska h 


ty się tańce na ulicy, które zakoficzą się Warszawa, 14 lipca. |Rosjanie zaproponowali miesiąc styczeń, Bo niże; 
w niedzielę wieczorem, Wczoraj, w AAZRSG? dyr. Szyfmana |dyrektor Szyfman ARA RANCH f w Japonii. diy 
odbyła się konferencja w sprawie wy-|wał mej Polski zespół w s<ia zie 40-tu Londyn, 14 lipca i 
Teatr Rozmaitości |iazdu polskiego zespołu teatralnego na osób, wystawi w Moskwie 5-—ó sztuk. Z Tokio donoszą, że ustalona F b) doda: 
|. "Gówieliiana 27, tel: 112-25 i występy do Moskwy oraz przyjazdu do W poniedziałek odbędzie się osta-| ofiar katastrofy: powodzi w północ] ` 
Gościnne aż nA e ia gwiazdora eye artystów R ary te- | teczna zby podczas kió.ej usta- | zachodniej części kraju wynosi 200 zab 
atru Wachtangowa. konferencji wzię |lony będzie repertuar oraz termin impre | tych i 500 zaginion z których wię 
MICHAŁA MICHALESKŁO li udział: p. Kaden Bandrowski, radca |zy. — odać należy, że zespół sowiecki Rowy taty s a 49.000 pea, ut 
MELODIA OJCA“ Wdziekonski z M. S. Z. i p. Mironow, de | występować będzie w Warszawie w tym | mów znajduje się pod wodą. Straty % Picy; "Ww 
py SE legat teatru Wachtangowa. W czasie samym czasie, w którym zespół polski | terjalne wynoszą przeszło 10 miljoni ek 
Dziś, w. niedzielę 2 przedstawienia: konferencji wyhikłą różnica zdań na te- grać będzie w Moskwie. jen, — Powódź wyrządziła szkody w Matka o 


1) o godz. 4.30.po cenach ulgowych 


2) o godz. 9,30 wiecz. po cenach popularnych mat terminu urządzenia tej imprezy. — okręgach. 32 wsi zostały zniszczone, “W - Mia 
Jutro, w poniedziałek uroczysty ry Ch | zo domów, 42 mosty i 8 elektrowni u ob, | poborc 


który miał się odbyć w czwartek ub. tygodnia R 
z Aleksandrem Granachem. i Michałem Mica. | Pamiętaj, że zaledwie | chroni Cię całkowitemu zniszczeniu, — Połącz ssi nych p 
lesko. |kilkuzłotowy wydatek 

Bilety wykupione na wieczór czwartkowy | na 


należy zamienić przy kasie na poniedziałek. 


od utraty | komunikacyjne zostały przerwane, 
majątku |cze ulewne trwają w dalszym ciągu. 1 


nnn ——- 


Wzłot i upadek 
G. A. chce chleba? 


dy jeszcze, jak to zwykle w każdej fa- 
bryce i każdym zakładzie. zdarzył się 
konflikt pomiędzy zarządem fabryki a 
robotnikami, szturmowiec musiał trzy- 
mać stronę fabrykanta... . 

Obiecywano szturmowcom likwida- 
cję wielkich magazynów towarowych 
(Warenhausów). "Jeżeli szturmowiec 
pochodził ze sfery drobnohandlowej i 
rzemieślniczej leżało mu to bardzo na 
sercu. Warenhausy były przeważnie 
w rękach żydowskich. Szturmowiec 
chciał się rzucić į rozbić w pył tę wiel- 
ką potęge gospodarczą, która zniszczy* 
ła jego sklepik, lub warsztat, albo też 
sklep jego rodziców. Przez parę dni 
trwał t. zw. bojkot Waren hau- 
sów, ale później i to sie skończyło. 


dta jakaś praca w-fabrvce,, Był źle Właściciele ulokowali akcje Warenhau- 
płatny, czesto gorzel. aniżeli za poprze- | sów w bankach, wzięli za to gotówkę i 


! ślia z te 
niema sensu i żydzi znów pracują tam,| pół miljona szturmowców, to conaijW AG = 
do A era gdzie pracowali. Conajwyżei  figurująj żei 200 tys. spośród nich skorzystało | komisa! 
w listach płac pod zmyślonemi nazwi-! przewrocie hitlerowskim 1 zdobyło PA W dnia 
skami, ale funkcje zawodowe wykony- sady lub jakikolwiek inny znośny 2% y ulicy 
wula te same, bo nikt ich nie może za- | bek. « będzi: 
stąpić. I Warenhausy trwaja nadal. Dwa miljony przeszło ludzie c Pehi komisj 
Szturmowcy marzyli o tem. że do- kało na Hitlera, jak na zbawpóto TII, 
konana będzie reforma rolna I dostaną |nie, i nie doczekało się niczego. T Wi roi 
jakieś małe gospodarstwa wieiskie. Mi- czarowanie jest olbrzymie. Wśród 4% Wczyn 
mo wszystkich przysiąg ministra Darre, (którzy stracili iluzje gotowało się I Komis; 
znanego „radykała” — wszystko spali- |słychanie. „Słowa o drugiej rewolt ISzych, 
ło na panewce. Hitler w rozkazach | wychodziły właśnie z tego środow?* 4 jj Anex 
swoich, a Goebbels w niesamowitem ga |a są to ludzie, którzy nic nie maja 4," 0 ile 
dulstwie rozłożyli już termin uszczęśli- |stracenia, Nie posiadają żadnei Woj Starost 
wienia narodu niemieckiego na 5—10 ności, a więc również nie ponoszą ję enie 
lat. 


nego ryzyka. Mają natomiast wie 
Trzecia Rzeszy wydała prawo za- nergii, apetytów, żywotnych inst 
braniające gwałtów. bo prze- 


tów i wiele poczucia powagi gW% 
cież nie można stale tolerować dzikich | Wiedzą, że na ich pracy wyrośli wsi R 
wybryków w państwie. „Ze wzglę- 8 


scy dygnitarze, rozumieją, że H 
dów gospodarczych“ zabronio- 


n 14 U + 
karkach inni wydźwignęli sie do poteg wej ( 

no również lokalnym władzom partyji- 

ną wtrącać się do życia handlowego i 


Kiedy Hitler. doszedł do władzy, 0- 
braz sytuacji zmienił się w ciagu jednej 
chwili. Jego cel, cel jego naibliższych 
współpracowników, cel wielkiego kapi- 
tatu niemieckiego został osiagnięty. |, 
Dalej nie wolno już było iść ani kroku. 

A co robić z masami?  Masv stara- 
no się tak samo, jak i dzieci. zabawiać, 
a w zabawie oszukać. Dlatego urzą- 
dzano olbrzymie manifestacie i parady. 
Dlatego z pustego skarbu niemieckiego 
wydatkowano miljony na pochody. Za- 
miast dać chleb usifowano dać zabawę. 
Oczywiście, że to może sie udać tylko 
na krótki przeciąg czasu. 

Tymczasem życie szło swoją koleją. 

Robotnikowi, szturmowcowi. wpa- 


Nadomiar przecież tych samych Ie Ghia) 
uczono mordować i mec 0 s3 
przemysłowego. Uczono ich, że życie ludzkie, nawet „pl 
Jednem słowem — w morzu fraze- |S€, nie mówłąc już o cudzeęm, nie prz | Ło 
sów właściwa „rewolucia* utonęła zu- stawia wielkiej wartości. Krew nie gf dą 
dhich rzedów. Po południu i wieczo= | wyjechali zagranicę. Banki delegowa- pełnie. dla nich straszna. Wroga wskazyyił e 
rem nosił wprawdzie mundur i czuł się, ły swoich ludzi do zarządu. Powyle- W. koszarach i szynkach, gdzie zbie- im wyraźnie: die ver Jut 1 ry 
władcą Niemiec, „ale, w dzień musiał, wano dobrych urzędników żydowskich | rali się szturmowcy wrzało, jak w ulu  Kapitalistebande. ; ht 
pracować, dla kilku groszy zarobkuji poprzyjmowano nieco inteligencji hit- Ci ludzie zostali wyraźnie oszukani. Je- (BD. 0% Klin 
„trzymać pysk“ i słuchać maistra. Kięw' lerowskiej. Okazało się jednak, że tol żeli Niemcy liczyły razem około dwa l Magi 
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Hellmut von Gerlach 
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gazowy na Paryi i Lont 


W walizkach niemieckich kurjerów dyplomatycznych, w czasie wielkić 


on 


> „W kola 

wojny, przesyłano dynamit i bakcyle nosacizny kdo" zaj 

wy AAA SN AE ZOZ EWWNiOgo 

. v [7 «m o . o "SG prze: 
otworny plan Hitlera zniszczenia dwuch stolic europejskie! ::* 
hsi, jak x 

i i ; twnyc 

W ostatnich dniach wielkie porusze- |aktami terorystycznemi zgóry zapobiec Gdy von Papen został mianowany |wiledzy posła von Romberga, jk URRA 

nie w calej Europie wywołało opubli- ewentualnej pomocy tych państw dla |kanclerzem Rzeszy, chciałem na ta-| W wallzach niemieckich kurlefjyy, wstrz 

kewani piar, W SA Paa bea KORON yi cyk pism O A saena et dyplomatycznych Po dike 
angielskiego Wickhama Steeda doku- aszyngtonie działali wówczas ļniektóre. ustępy z książki b. konsula ge- , uch). 
mentu, dotyczącego planów. wojen- |niemiecki attache wojskowy von Papen |neralnego. Lecz otrzymałem surowe tt- przesyłano dynamit I bakcy'j, laścieic 


nych Niemiec, W jaki sposób udało się 
Steedowi zdobyć ten dokument — jest 
jego tajemnicą zawodową. 

Steed jest dziennikarzem w wielkim 
stylu i niema dla niego bodaj rzeczy nie 
możliwych. 

Dokument zdobyty 
jest wręcz rewelacyjny. 


Londyn i Paryż mają być zatrute 
drogą powietrzną 


i opublikowany | 


i niemiecki attache morski Boy-Ed, któ- 

rzy mieli na swych usługach -najciem= 

niejsze elementy zbrodnicze i przy ich 

pomocy 

wysadzali w powietrze w Stanach 
zjednoczonych mosty 


pomnienie. Upomnienie otrzymała cała| nosacizny do Zurychu i Ber by d 
prasa niemiecka. Więzieniem . zagroził W Bernie przechowywano te Mi 
Papen każdemu, kto ośmieli się o tem |syłki w piwnicach niemieckiego p 
pisać. Zagranica wiedziała dobrze ijdziału handlowego w pobliżu dw% 
wszystko o tych sprawach. Niemcom ja w Zurychu — w piwnicach nień 
nie wolno było wiedzieć. kiego konsulatu generalnego. Po WÓŻ 
W Norwegii delegaci niemieckiego |ówczesny konsul generalny von Fo% 
sztabu generalnego pracowali w podob- inie mogąc uspokoić swego sumienim 
ty sposób jak w Stanach  Zjednoczo* |powićdział o tych faktach ówczesiyy 
nych. bawarskiemu posłowi w Bernie, Pf 
Pomiędzy NI Anglją kurso- |sorowi Wilhelmowi Foersterowi i P 


ność za haniebne akty teroru spadała 


na posła niemieckiego hrabiego Bern- 


malel'rc 


Ystapieni 
„ści mot; 
W zastaw 


przez gazy i bakcyle chorobotwórcze. | Storffa. j i wało wiele okrętów handlowych nor- |znał się, że pod groźbą musiał spe nub zb) 

pa nioo wae r yon gazów i nes ZEK był A KUPE weskich. Przez długi W: pozostawało ERNS COKA AY i SBIGAAIGZA Dol Bo 

i bakcyli, agenci niemieccy mieli już o. |ewinny, nie był nawet iniormowany | tajemnica, w jaki sposób na większości y posip zdawa 
y | przez von Papena i Boy-Eda o ich dzia- A R R nia attache wojskowego, który po 


becnie dokonać w kolejkach podziem- 
nych Paryża i Londynu prób ze strasz- 
nym bakoylem chorobotwórczóm „mi- 
crococcus prodiglosus'. Dokument, któ 
rego autentyczną kopię zdobył Steed, 


koleje żelazne 1 fabryki amunicji. 
W opinii publicznej odpowiedzial- 


lalności, obydwaj bowiem nie podlegali 
mu służbowo, lecz bezpośrednio pozos 
stawali pod rozkazami 
sztabu generalnego. 


zatapiały statki. Środki wybuchowe  przezniał? 
Badano dokładnie przyczynę (|pyzy dla Italji, a bakcylje nosaciził 


stwierdzono, że wybuchy nie były po- (UM 
wodowane ani przez działanie min ant wyp ZW których k |) 


iy 
TWO 
niemieckiego | 
row 


statków następowały eksplozje, które pełnomocnictwa sztabu generalnem dytu tir 


= SI 


htcza: 
dług in 


nicz 


był podpisany przez Hitlera w dniu 16 Obydwaj cieszyli się nietykalnością iemieckich łodzi podwodnych. Al domó 
maja 1933 roku, a więc w przededniu |dyplomatyczną i mogli z tego powodu Wiec w jaki Sposób? Aż > Pierwsze udało się von Biema h "Sid 
jego wielkiej mowy pokołowej w |przez dłuższy czas uprawiać bezkarnie Dopiero po dwuch latach odkryto wi znakomicie — szereg wybuch łów kier 
Relchstagu. swą zbrodniczą działalność. Aż prawda tajemnicę. Niemieccy agenci podrzucali eksplozyj nastąpiło na terenie oaii ül uregi 
przeczytaniu tych rewelacyj mogli po- |dał kategorycznie ich odwołania. Von okrętu w drogę. Przemycali te ładunki Tylko z hiszpańskimi końmi nie JA równie: 
wiedzieć: „To musi być fałszerstwo”, |Papen i Boy-ed odpłynęli ze "Stanów do składów okrętowych, w ten sposób, dzo się udało. Został wprawdzie “ji kred 
Steed padł niewątpliwie ofiarą mistyfi- | Zjednoczonych, ale von Papen przez że nadużywając prawa miiędzynarodo» żony cały transport, lecz SZ tych 

vezo, nadawali de dako, podal e. zarazę zawczasu wykryto <o 
świecie,“ Ale ludzie, bardziej krytycz- |nazwiska niemców i amerykanów, któ- mieckiego. Nikomu do głowv nie przy konie uśmiercono I zapobiegnięto | Y jak 


nie usposobieni, którzy nadto znają Hit= 
lera, uwierzą Steedowi bez zastrzeżeń. 
Albowiem dokument ujawniony w „TI- 
mes'ie*, a dotąd nie zdementowany w 


rzy pozostawali na jego usługach oraz 
wymienione były sumy, jakie otrzymyę 
wali od attache wojskowego. | 

A gdy. statęk ich, „wiozący . spotkał 


rzeniu się zarazy w całej armii, 
tej pory skrupulatnie badano 

trarfsport zwierząt. Te fakty zosta 
ficjalnie stwierdzone przez sąd Z%W% 


chodziło, że w tych paczkach dyplomia= 
EU czabsię śmierć 1 zniszczenie. 
statku. ! 


Organiz 
DA iż wi 
kred 


Berlinie, jest logicznem uzupełnieniem |się ze statkiem angielskim i anglicy| , Tylko przez przypadek wyktyto ty|kowy w Lozannie w ostatnim roku! A komite 

tych xpi ai których roal acla zalimo» przepro Wagal rewizję 00DB W kar ARE Oita agan: Ax wio amras ł y | ę i A wy 

wał się niemiecki sztab generalny w |binie von Papena — policja amerykań- dzie hi 9 rep 
b z f ska otrzymała do swych rąk tẹ ksią- |Miewinnie śmierć? Czyż dziwić się można, że dz 


czasie wojny Światowej. 

Nie istniały wówczas dla niemiec- 
kiego sztabu żadne prawa międzynaro- 
dowe i 


żadne względy ludzkości 


Dopuszczano się nieprawości na wiel- 
ką skalę: pogwałcenie neutralności Bel- 
gii, deportacje ludności cywilnej frans 
cuskiej i belgijskiej, bombardowanie 
miast, zatopienie okrętów szpitalnych 
„Czerwonego Krzyża“, 
dności gazami. 


zatruwanie lu- 


W czasie wojny nadużywano w kra- 
jach neutralnych eksterytorjalności po* 
selstw niemieckich, by niesłychanemi 


Gristam Bernard 


Młody student kochał się w aktorce, 
wydawał 
pieniądze na bukiety, 
oblegał drzwi prowadzące za kulisy, pi- 
sat płomienne listy miłosne. Ale bezsku- 
Udało mu się tylko jeden raz 
Wówczas, 
gdy wezwała go ona do siebie, oświad- 


Bywał w teatrze codziennie, 
wszystkie swe 


tecznie. 
porozmawiać z ukochaną. 


kacji. Jest chyba niemożliwe, aby taka |nieostrożność zabrał z sobą książeczkę 
podłość i taka potworność istniały na |czekową, na grzbiecie której widniały 


imperlalistycznych. 


W pół roku później zdecydowane |NIEMCY SZYKUJA ATAK GAZO 
się jeszcze raz, dla apradtania, zde NA PARYŻ I LONDYN? porów, 
dać zawartość niemiec 


żeczkę czekową i zdobyła w ten sposób 
spis ludzi, 


zajmujących się szpiegostwem 
na rzecz Niemiec 


i dokonywujących akty terorystyczne. 
Wszyscy zostali aresztowani w ciągu 
24 godzin. i 

Te wyczyny panów von Papena i 
Boy-Eda opublikował po wojnie b. nie- 
miecki konsul generalny w New Yorku, 
szczery demokrata, który skorzystał z 
upadku Niemiec monarcistycznych, by 
pokazać światu dawne oblicze Niemiec 


ickham Steed jest auten p 


, 


lt 


ich. 

Niezwykłe były wyczyny, które na 
terenie całkowicie neutralnej Szwaj- 
carji, dokonywał niemiecki attache woj |, 
skowy major von Bismarck, również, | cis 
również, jak stwierdzono później, 


| 


K1 
Obstrukcja. Lekarze specjaliści zaświe'yg 
z działania naturalnej wody gorzkiej 
tania sa pod każdym względem 
olen 


bez w 


wać z tym trybem życia. Ale on potrafił] — zawołała, kładąc prz 
ją przekonać... nierkę z pralinkami. dd 
Po skończeniu programu, Rzuciła mu się na szyję, okr 
na nią. Wyszli razem na ulicę. pocałunkami jego piękną twarz. 
— Lili — powiedział — ty nie nada- Ale on usunął się niechętnie. 
jesz się do tego milieu. kły był na nią, że mu zawraca 
- Ależ tak — odparła szybko, acz-| go napastuje. Radby jej pozbyć 
kolwiek nie wiedziała co znaczy słowo| najprędzej. 


milieu. Gdyż boy hotelowy kochał. 


Że ñ ca zaczekał 


— Tak, podoba mi się pani. Tylko 
proszę nie drgać tak nerwowo lewem 
ramieniem, , 

— Oh —- odparła — to należy do roli 
W życiu tego nie robię, Ja sądzę... czy 
ma pan dziś wieczór wolny? Pozosta- 
ję dziś w domu sama, wyjątkowo sama 
i chciałam prosić pana na herbatę, Przyj 


Wy 
i r è 

t się U 

Ale pów 


mieszkasz u mnie. Będzie ci bardzo do-| dział ją codziennie jak szła na 


brze. i wracała z wykładów. Była zaw 


— Nie — padła zdecydowana odpo-| gancko ubrana I nigdy nie obdar Wek 


| 


nim bo” Komec 


p 
P 


raż 


] ta“ j 
omie 


urb 


— Chcę byś przestała tańczyć. Za-| małą girl, tylko młodą studentkę: 4 oderw 
W 4, niej j 
zyl ci się 


czyła, że (WCT Zawraca sobie | dzie pan? wea RI Nie PAOLO za, nawet spojrzeniem. głlskie, a 
głowę i prosiła by jej więcej nie napa- , arecie, I proszę, żeby pan ze 0 
AATA WER JZU ibn? jestem za- | "a mnie więcej. Żeby mnie pan nie napa | Pewnpgo Saru BAI DLA kie: I), Melanc 
Gdyż aktorka kochała. Kochała auto-| ję a , i stował. Nie chcę więcej od pana pre- dza KA i zizi C Aa nieh} otym 
ra dramatycznego, w którego sztuce Vy. A może jutro? zentów,. ł ęP daw” Kiir 
otrzymała rolę. Zdawało jej się, żeta| oe jato — Ale dlaczego? zdążyła się nachylić, a już po glod St 
rola jest specjalnie dla ‘niej napisana. — Bardzo żałuję, ale również jutro — Nie chcę. torebkę, Podziękowała, sklnęła a gł b żącjsy: 
Łudziła się nadzieją, że nie jest również | estem zajęty. I nim się obrócił już jej nie było. posa daie) Suya: nie spole a E cyte 
obojętną dla tego pięknego mężczyzny, |. Odwróciła się szybko. Z trudem po-| Skryła się w bocznej uliczce, unosząc zj 80 Pierna o nia z takiem WIN wyr 
który takim obojętnym wzrokiem przy-| konała w sobie szloch. sobą bombonierę z pralinkami, którą ku RES Wydz rzone w nią z ta À Obra 
glądał się zazwyczaj wszystkim aktor- A on... on poszedł do kabaretu, Tatn| pił jej dziś włeczorem. j DIEM pi IA zę 
kom w teatrze. tańczyła mała girls, piękna, jasnowłosaj Autor nie rozumiał dlaczego. Ale Lili| Czyż mogła zresztą patrzeć KT LB ga 
I pewnego dnia, po generalnej próbie|o cudnych niewinnych oczach. Autor | wiedziała. Gdyż kochała. Kochała moc-| go? Przecież kochała. Kochała pod, Szlutk 
zdobyła się na odwagę. Na korytarzu| dramatyczny kochał się w niej. Przy- no i gorąco pięknego boya hotelowego, | studenta. Wiedziała, że on jej nie gon Hięlęnoś 
zaczepiła autora. chodził do kabaretu codziennie, by po-| który mieszkał w tym samym domu coj że chodzi często do teatru, ŻE kb Hata 
— Czy podobam się panu? — zapy-, dziwiać jej lekkie ruchy, jej piękny ta-, ona. Biegła szybko ulicami. Zniknęła w| pewną aktorkę i że posyła jel och” WPiA 
tała. niec, który wykonywała wraz z sześciu bramie. Oto już jest na czwartem pię-| Wiedziała o tem, mimo to go KO% fip an 
Zdawało mu się, że jej chodzi o rolę,| partnerkami. Girl była bardzo naiwna, trze, tu mieszka on. Zapukała. Nie cze-| /udziła się, że może kiedyś... EŃ r 
o to czy mu się podoba w nowej roli i|nie chciała pożegnać się z kabaretem, kając odpowiedzi pchnęła drzwi. Zaczarowane koło życia, RAZA 
odparł żywo” który jej płacił grosze, nie chciała zer- — Tu masz najdroższy, to dla ciebie, ) Tt Hay 
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iach właścicieli nieruchomości 
zainteresowanie budzi kwestja 


ikić 
Wk 
„." Jak wiadomo — na emisli listów! 


Pielkie 

POr: -4 r 

TANAIEL podjęcia działalności kredy 

bat, przez towarzystwa kredytowe. 

„alalność ych towarzystw J. egają- 

Ksltwnych zosiała w Sworn cezasi? 
kurjeri p. jazku z lLenwersją listów zastaw= 

ch wstrzymana, K 

% dokona: iw jednak konwe:»ii Ko- 


jake! właścicieli meruchormości wvstęvawa 
i Ber ""'1ol'rotnic do włerciwy h czyn: 
o te PUR is omagając sie ponownego pudjęs'a 

MSi przcz © wdrzystwa kradvtuwe. 


ly 
( "stąpienia swe właściciele nierucho- 
6 motywov ali tem, że em ha ''w 


Po wolis zastawnych jest jedyna «»stępną 
ron Fal Rdaczum nieruchomości forrną krc= 
ymieńiaj, ! lługoterminowego, w obezny:h 
vezes viem warunkack. gospodącozyci każ 
nie, pik Uny rodzaj hieóytu jest dla własno- 
wi 1 PAR nieruchomej a'emożliwy do uzyska 
ał spe i lub zbyt (efi 


ze polij, “Omimo, iż czyrniki miara lame do 
y posije zdawały sobie sprawe z znaczenia 
eralnef jydytu hipotecznego dla właścicieii doj 
zeznan =- sprawa powyższa nie została | 
sacizti ję cltczas załatwiona pozytywnie. 
ych Kofi dług informacyj uzyskanych przez 
j.jownicze koła organizacyj właści- 
Bismaf*fęj domów min. skarbu wstrzymtjąc 
”buchów „towicie na. okres naibliższv emisję | 
nie caly, V Kierowało się dalekoldacemi pla 
„Ul uregulowania zarówno samego 
mi nie MXU kredytu obligacyjnego w Polsce, 
ydzie ly  Ówrież przebudowy samych insty 
|TV kredytu hipotecznego. 
Wé tych względów min. skarbu przy- 
ykrytofibito do opracowania jednolitvch za- 
nieto ję na jakich się ma opierać organiza: 
armii, i towarzystw kredytowych. Wytycz- 
ino KA Tgunizacyjnę w tej mierze przewi- 


- zostały iż władzę naczelia: w tówarzyś 
sąd: zwą” kredytowych sprawować, będą; h 
1 roku f° komitety nadzorcze, Komitety na 


dy 
h 


e wybierane będą przez t. zw. ze 
e reprezentantów — zamiast ist- 
M cego w niektórych instytucjach kre 
j> wych jak np. w Łodzi formy wy- 
fitów przez walne zebranie. Czynno- 
„ kierownicze w towarzystwach ma 
„lawować powołany przez komitet 


je dziś 
GAZ! 
YN? 


dj. 02 komitet nadzorczy odpowiedzial- 
„dh będzie nie jak dotychczas przed wal 
vA R zebraniem, lecz przed komitetem 


| 
| zas wii 


orzkiel "4 
zględem 


fotelu i za kulisami. 


, okr 
varz. „dj 
nie. aigi Wyrażając się stylem reporterskim 
być się pileta“ jest daleka „od zgiełku życia 
| |Flkomiejskiego 1 dynamiki olbrzy- 
hał. AMR W urbanistycznych XX wieku!” 
dentkśyg, oderwanie od życia tej komedji czy 
czł K niej jakby jakąś przemiłą bajeczkę, 
ym ei się słucha z uśmiechem pobłaż- 

ten zadowolenia, myśląc przy tem: 
lf ŚKież to naiwne i jakież przyjemne!”.. 
elancholja staropanieństwa i rados- 

Optymizm młodości—na tych dwuch 
gy astach zbudowana jest „Arleta”. 
Wdy żacisznego domu, w którym więdnie 


8 gą © czterech starych panien 1 w któ- 


jej Kil K leta zrewolucjonizowała atmosie- 
06 y, | Piennogo spokoju czterech sióstr, 
KSH panien. zwanych od zielonych 


M, zy, które nosiły — „zielonemi 
kj 


Jzróńówych, Potiieważ traji“ trwa 
zaś robotnicy |; 


nadzorczym. Skład dyrekcji będzie do- 
wolnie ustalany przez komitet nadzor- 
czy, przyczem w skład komitetu dyrek 
cyjnego mogą wejść również osoby z 
poza grona komitetu nadzorczego, 

Tak by się przedstawiały w ogól- 
nych zarysąch zasady organizacyjne na 
jakich się ma oprzeć w naibliższej przy 
szłości organizacja władz towarzystw 
kredytowych w Polsce. Intencią mini- 
sterstwa jest jednak, aby przy zachowa 
niu powyższych jednolitych podstaw or 
ganizacyjnych uwzględniane bvły przy 
ustalaniu statutów regulujących dzia- 
łalność poszczególnych organizacyj te- 
go typu również i pewne właściwości 
indywidualne czy też tradycyjne formy 
organizacyjne każdego z nich. 

Obok kwestji organizacyjnej nie- 
zmiernie doniosłą jest również kwestia 
uregulowania rynku kredytu obligacyi- 
nego. Właściwe czynniki dąża do pe- 
wnego ułęcia i skoncentrowadnia popytu 
na kredyt obligacyjny na rynku krajo» 
wym. Intencją projektów opracowywa 
nych w tej materii jest właściwe ure- 
gulowanie podaży listów zastawnych 
na rynku celem ochrony kursu listów 
do nadmiernych wahań. Ponadto chodzi 
o skoordynowanie popytu na kredyt 
ze strony: właścicieli domów z innemi 
formami kredytu obligacyłnego, tak aby 


, A 


Czy sezon 


Uchwała komi 


W dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie komisji strajkowej ` sezonow- 
ców łódzkich na którem rozpatrzono 
możliwości dalszej akcji robotników se- 
już 


przeszło trzy tygodnie, 
tzdołeli wwzysłedóć” "wszystkie: postulaty 
prócz podwyżki płac, komisja strejko- 
wa stanęła na stanowisku, iż przedłuża- 
nie strajku mogłoby być szkodliwe, po- 
nieważ mogłoby spowodować utratę 
praw do zasiłków w sezonie zimowym. 

Z tych względów komisja strejkowa 
powzięła chwałę, iż nie rezygnując z 
wysuniętych _ żądań i postanawiając w 


Grand- [Zie 


ostatnie 2 dni! 


Arleta i zielone pudła 


nim pot Komedja w 4-ch odsłonach A. Hamilza (według G. i A. | snowanej starości z odwagą wszystko 
Acremant). Przekład Czesława Strzeleckiego 


Premiera w Teatrze Miejskim 


cić te koczkodany do życia. Udaje jej 
się to tylko wobec jednej. Arleta staje 
się posłańcem Amora. Kojarzy najsym 
patyczniejszą z „zielonych pudel" ze 
starym pokracznym profesorem. No, a 
przy okazji — i sama wydaje się zamąż. 

Taka jest w paru krótkich słowach 
treść tej oryginalnej komedji, która w 
czwartek znalazła się na afiszu Teatru 
Miejskiego. Jak widzimy, treść jest nie 
wyszukana i archaicznie naiwna. Ale 
czyż tu chodzi o taką czy inną fabułę? 
„Arleta“ to teatralny wyraz pastelo- 
wych* nastrojów, tak delikatnych, że 
bohaterowie takiej sztuki mogą być u- 
lepieni tylko z porcelany. Jeden pod- 
much ostrzejszy i laleczka rozpryskuje 
się na wiele tysięcy drobnych kawal- 
ków. | 

„Arleta“ jest teatrem kameralnym, 


|| 
„nych barw I mocnych akcentów. R 


eorganizacja towarzystw: kredytowych 


oraz uregulowanie rynku kredytu obligacyjnego. 
y projekt ministerstwa skarbu 


owcy przerwą strejk? 


operującym półtonami, które w odpo- 
f i ź A | 
wiedniej atmosferze nrogą nabrać peł» , mozajki całość jednolitą i konsekwent-| 


nie zachodziła między niemi kolizja, coj 


wpłynęłoby ujemnie na kurs zarówno ; dysław 


jednych papierów iak i drugich. 

Formą w jakiej projekty odnośne pra; 
gną osiągnąć powyższe cele iest skore | 
tyngentowanie kwot listów zastawnych 
dla towarzystw kredytowych. Ma to 
się odbyć w ten sposób, że zarządy po 
szczęgólnych towarzystw przedstawią 
min. skarbu swe postulaty ilościowe w 
zakresie emisii, oczywiście odpowiednio 
umotywowane, zaś min. skarbu będzie 
miało możność redukcji ewentualnej 
kontyngentów emisyjnych dla każdego 
z towarzystw, w zależności od możli: 
wości emisyjnej rynku, stanu płynności, 
kursów obligacyj etc. 

Projekty odnośne mała wielkie zna- 
czenie dla rozwoju sytuacii w dziedzi- 
nie kredytu obligacyjnego w Polsce. 
Narazie podstawy zasadnicze tvch pro 
jektów są przedmiotem ieszcze szcze- 
gółowych badań, przyczem ze strony 
pewnych kół dają się słyszeć głosy u= 
Stosunkowujące się krytycznie do ich 
celowości. 

W niewątpliwym interesie żvcia go- 
spodarczego leży dokładne zbadanie | 
tych projektów przed ich realizacją, a 
to z uwagi na znaczenię jakie posiada 
rynek obligacyjny dla naszero życia 
gospodarczego. Je | 


| 
| 


sji strejkowej 


dalszym ciągu prowadzić akcję o podwyż 
kę płac na terenie Funduszu pracy w 

arsząwie, równocześnie wzywą wszyst 
kich robotników do podjęcia pracy otl 
poniedziałki, dnia 16 bm, - | 


Powyższa uchwała będzie przedłożę 
na do wiadomości robotników na wal- 
nem zebraniu które odbędzie się dziś o 
9.ej rano. 


pisana będzie umowa zbiorowa, zawiera 
jąca te punkty, jakie uzgodnione zostały 
na konferencji u p. wojewody łódzkie- 


W rolach głównych MADGE EVANS, ALICE 


| 
| 


| 
| 


W środę w zarządzie miejskim pod- | 


BROADWAY U« 


CY 


Inwalida pobity 
przez brutala 


Na podwórzu przy ulicy Sierakow= 
skiego Nr.-84 doszło wczorai do bójki, 
w trakcie której jeden z jej uczestni- 
ków dopuścił się niezwykłej brutalności: 
pobił inwalidę wojennego jego własną 
protezą, wyrwaną mu z reszty kończy- 
ny, na której była osadzona. 

Poszkodowanym iest 31-letni Wła- 
Tomczak, inwalida wojenny, 
pozbawiony nogi. Tomczak, gdy już 
kilku mężczyzn biło się — podszędł do 
nich i oświadczył, że jeżeli się nie uspo- 
koją = wezwie policję. Gałązka. ucze» 
stnik bójki, rzucił się wtedy na Tomcza- 
ka, przewrócił go i począł mu zadawać 
ciosy pięścią w głowę. Niesyty tego, 
Gałązka schwycił za protezę Tomeza- 
ką i począł nią okładać nieszczęśliwego 
inwalidę. 

Bójkę zlikwidowała policja. 

Do dotkliwie poturbowanego Tom- 
czaka przybył lekarz pogotowia. który 
opatrzył go i na własną prośbę pozosta. 
wił go na miejscu (g) 


Ujęcie przemytników 
pod Wieluniem 


Pod Wieluniem na szosie, wiodącej od stacji 
kolejowej, funkcjonarjusze straży granicznej za- 
trzymali parokonny wóz, należący do ama 
Piaskowskiego ze wsi Strojec, gminy Praszka, 
powiatu wieluńskiego, na samem pograniczu 
niemieckiem. 

W czasie rewizji znaleziono w walizce, na- 


j leżącej do jednego z paqażerów wozu, Nuchema 


Moszkowicza, zamieszkałego w Wieluniu, kilka- 
dziesiąt sztuk platerowanych nakryć, brzytwy, 
osterka do golenia, tudzież kokainę. 

Zatrzymano również drugiego pasażera, któ- 
rym okazał się student noliłochniki Jakób Dä- 
widowicz z Wielunia. Odebrano od niego rów- 
nież chemikalja i kamienie do zapalniczek, 

Obu przemytników oraz Piaskowskiego, któ- 
ry stał z nimi w kontakcie i pomagał przy prze- 
mycaniu aresztowano, odebrane zaś rzeczy ule- 
gły konfiskacie, 


MapŻunwejy miS, 


(p) Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 
Sz. Jankielewicza (Sary Rynek 9), L. Steckła 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru- 
towicza 6), St. Hamburga I S-ki (Główna 50), 
I. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow 
(Sikter (Pomorska 91). MOJ } 
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BRADY, JACKIE COOPER, FRANK MORGAN, 


oraz bajeczna kolorowa rewia w której występuje 500 najpiękniejszych girisów Ameryki. 


Ceny miejsc zniżone od 1.09. Dziś pocz. 0 g. 


b. szlachetnemi tę pastelowość wydo= 
być, 

Kontrasty: melancholijnej jesieni ży- 
cia z jego jurną wiosną; smętku zrezy= 


pragnącej i wszechzdobywczej młodo- 
ści; sklepikarskiej drobiazgowości lat 
późnych z nonszalancką rozrzutnością 
lat wczesnych;  lodowatości uczuć 
sklerotycznych serc z żarem burzącej 
się krwi; klasztornej ponurości dziewic 
osiwiałych-w stanie cywilnym „panna“ 
z południowym pożądaniem zmysłów 
gorejących od nadmiaru niewyżytej e- 
nergji — reżyserja zaakcentowała z pla 
styczną jaskrawością przy zachowaniu 
należytego umiaru artystycznego. Zwła 
|szcza kapitalna była odsłona trzecia, z 
której reżyser wydobył pełnię jej moż- 
liwości groteskowych i... filozoficznych. 
Bo ta napozór niewinna i naiwna ko- 
medja ma i swój głębszy sens, który 
autor zdradza zaledwie w paru pociąg- 
nięciach jakby bojąc się posądzeń o 
kaznodziejstwo czy też zbytnią reklamę 
rozkoszy instytucji małżeństwa. P. 
Szletyński b. umiejętnie żonglowa?ł wio- 
sną -i jesienią, humorem i nastrojem. 
melodramatem i groteską, tworząc z tei 


12-ej. Nadprogram tygodnik Paramountu i P/ALT. 


Wykonanie „Arlety* było dobre. 
Najpierwej pochwały należą się p. Żmi- 
jewskiej za „żielone pudło“ Marię. Tę 
rolę, w której tak łatwo było o szablon, 
odtworzyła p. Żmijewska z prostotą, 
szczerością i swoistym wdziękiem, któ 
re tę postać naogół drugoplanową, wy* 
biły na czoło sztuki, P. Paszkowska z 
trudnej roli Arlety wyszła pod każdym 
względem zwycięsko, Była uosobie- 
niem zdobywczej młodości i ujmujące- 
go wdzięku, humor i temperament nic 
opuszczały jej ani przez chwilę, roz- 
brajała naiwnością podlotka i roztrop- 
nością kobiety dojrzałej, a co najważ- 
niejsze — dała postać prawdziwą i 
szczerą, bez żadnej pozy i bez sztucz- 
nych grymasów. Arleta p. Paszkowskiej 
to nietylko zwycięstwo młodości, alę i 
nięwątpliwego talentu, 

Jedyną większą rolę męską zagrał 
p. Dardziński b. dobrze. Jego groteska 
miała ciekawy styl, ciepło i akcenty 
lekkiego sentymentu. 

Z pozostałych wykonawców należy 
wymienić jeszcze p. Bronowską (dosko 
nały typ starej panny o sadystycznym 
temperamencie i anielskiej duszy) i p. 
Składanka. 

Oprawa dekoracyjna p. Kudewicza 


eży= ną. Należałoby jeno więcej życia wlać; bardzo staranna. 
uni Dziewczyna stara się wró- Seria p. Szietyńskiego umiała środkami w pierwsze dwie odsłony. 


w. POLAK 
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w sądzie łódzkim —(biekt sporu „Jhedor in st" 
został sprowadzony do sadu À wre e Aleksander Granach jako Shi 


W sądzie grodzkim toczyła się nie- 
zwykła sprawa z uwagi na przedmiot 
Sporu i na jego udział w rozprawie, ja- 
ko dowód rzeczowy. Przedmiotem tym 
był pies, biały szpic, o zwrot którego 
wystąpił z powództwem cywilnem prze 
ciwko Wiktorji Maciejewskiej z gminy 
Brus Aleksander Piasecki, zamieszkały 
przy ul. Romana 11. i 

Piasecki miał szpica, którego bardzo 
lubił. Pewnego dnia pies zginął. Posztt- 
kiwania Piaseckiego nie dały rezultatu. 
Zrozpaczony niemal Piasecki nie dał za 
wygraną: stale rozglądał się po ulicy, 
czy nie znajdzie gdzie swego ulubieńca. 

Wreszcie kóregoś dnia Piasecki uj- 
rzał swego szpica. Prowadziła go ja- 
kaś młoda kobieta. Właściciel psa wez- 
wał posterunkowego i prosił o spisanie 
protokułu, 

Maciejewska twierdziła stanowczo, 
że pies jest jej własnością i zwrócić go 
nie chciała. Wszczęte na tem tle docho- 
dzenie karne zostało umorzone. Wczo- 
raj odbyła się rozprawa cywilna, pod- 
niesiona przez Piaseckiego. ` 

Pozwana przybyła do sądu z objek- 
tem sporu. „Medor“ głośnem szczeka- 
NEŻEEFEOYENO DZY ES A KLEDZOIDYWYWKECZTYPRZA 


Gwałtowna. burza 


Dnia 1l-go lipca przez cały teren 
powiatu łęczyckiego przeszła około go- 
dziny drugiej po południu gwałtowna 
burza, połączona z gradobiciem. Grad, 
bijący z znaczną siłą i wielkości orze- 
cha laskowego, wyrządził wielkie szko- 
dy w dojrzewających zbożach, którę 
zostały formalnie wymłócone. 


Jak głoszą pobieżne obliczenia, ta 


czyniła zwłaszcza na terenie gminy Pią- 
tek wielkie strąty rolnikom, a niianos 
wicie zniszczone plony wynoszą: żyta 
na terenie 854 mórg, pszenicy na prze- 
strzeni 230 mófg, owsa —'322 m., jęcz- 


mienia — 160 m. i ziemiopłodów, jak 
kartofle, buraki i t. d. — na przestrzeni 
750 mórz. 


W mniejszym stopniu poszkodowani 
zostali rolnicy gminy  Lućmierz, gdzie 
zniszczone zostały zasiewy na prze- 
strzeni 80 hektarów. g) 


promienie, 


mić nawet lokomotywy. 


KA] /E Cegielniana 27. tel. 112-25 
W poniedziałek, dn. 16 lipca o godz 9.30 
} ; Wobec uzyskania specjalnego zezwolenia 
p. Aleksandra Granacha, obdędzie się: 


prawdziwa katastrofa żywiołowa przys 


r l zagranicznych już się rozpoczęły, poleca się 
najszybsze składanie dokumentów. 7 
Akademickie Biuro: Informacyjne udziela 4 
płatnie szczegółowych informacyj o warun 


Znany wynalazca, 78-letni Mikołaj 
Tesla, który wsławił się wynalezieniem 
tak zwanych „prądów Tesli* oświad- 
czył dziennikarzom, że udało mu się 
wreszcie skonstruować tak zwaną ar- 
matę elektryczną. Jest to aparat, który 
przy pomocy elektryczności wysyła 


Nowe fale posiadają niezwykle de- 
strukcyjne działanie i z odległości 300 
kilometrów, są w stanie strącić SRA 5 
Tesla zapewnia, że jego wynalazek unie BE . 4 gt e zpartyjnych Zydów WÍ 
miesa Mieg pojedynki, na którem gimat Pudin eeens 

Tesla jest jednym. z.. największych , ZAWADZKA 6 Hi 
wynalazców współczesnych oj zostało odszukane organizuje WYCIECZKĘ MORS 
uważano go. za konkurenta isona. f JĄC 
Dzięki Tesli zawdzięcza swój rozkwit Miejsce pojedynku Puszkina z Dan-|wania miejsca pojedynku. Projekt tenj! Syrii. — Cena 1180 zł. okomi Uh 
cały obecny przemysł elektrotechnicz-|tesem zostało zapomniane. Dopiero po|był przedmiotem obrad towarzystwa i| przejazd koleją 1 okrętem w obydw po 


przesyłania energii na odległość. Jak Pomnik jednak został zaniedbany i|kwiaty. Po obu stronach zaś ustawio- 
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sw  ZPobubiów s 


Teatr „Rozmaitości 


Wielkie uroczyste przedstawienie, na czej 


ży” 


I-szy akt „Melodja ojca” z Michałem Michi 


niem już zawczasu dał znać o sobie. tować i że za te pieniądze mógłby na- UK 
Przed sądem pies uspokoił się. Piasecki, być jeszcze piękniejszego psa niż ów Jakubowicz Lola w skeczu humorystyczne e 
dowodził, że pies jest jego, Maciejew-| szPic., Medor. Ale Piasecki, jak prawdzi Lemberger Gustaw w humorystycznych zZ d 
ska, że Medor do niej należy. Gdy wy- oZ a dc 
go Medora i że ten właśnie jego wierny| Rubina Fania w oryginalnych piosen 
piesek ma dlań większą wartość niż] . Witler Ben-Zlon w swoim programie 


liczanie znaków szczególnych nie dopro 
wadziło do rezultatu i gdy sąd nie mógł jo 
wszystkie rasowe razem wzięte. Zajdeman Dawid wykonawca pieśni IU Ogłoszone 
Sąd rozprawę odróczył celem zbada | wych. 


Cwilich Jeszua w skeczu komicznym. radl 
Fiszer Jakób w swoim bogatym repertua 


j złej ; Z b klamacjach. , 
wy przyjaciel, oświadczył, że chce swe | "etno Michał piosenki. m. 1. „Beläz" y 


ustalić do kogo pies należy, Piasecki 
prosił sąd o dopuszczenie dalszych ; i k 
świadków, którzy poprą słuszność jego| nia dalszych świadków. Pies w sądzie|  Zylberg Jochewet wykonaw 
powództwa. w roli dowodu wywołał zrozumiałe po-| Bilety wykupione na wieczór czwartko 
Sędzia zwrócił uwagę Piaseckiemu,| ruszenie. (g) należy zamienić przy kasie na poniedziałek 
Że sprawa będzie go jeszcze dużo kosz- 
G s , u . 3 t 
Ochrona kupujących na raty:: 
śśranic 
o e ą, | 
Nowy kodeks hańdlowy zawiera szereg przepisów Piket de 
s «cie a À 
które zabezpieczają interesy konsumenta ie przyb 
: ; ? : : ; anie: puy 
Od dwuch tygodni obowiazuje wy Jeśli więc nawet kupujący umówi się niezapłaceniu jednej raty, żadne sa "Miarami. 1 
Polsce nowy kodeks. handlowy. który |ze sprzedawcą, .że nie będzie rościł so-| cie wobec kupującego nie obowiązu fiętycznie, 
wprawdzie w głównej mierze dotyczy | bie żadnych pretensyj w razie niezado- O ile kupujący nie wywiązuje SAN 1928, poz 
sfer handlowych, jednakże zawiera pe-| dowolenia z kupna — to gdy okaże się swych zobowiązań, sprzedawca m dozu w ro 
wien szczegół ważny dla szerokiego! później, iż kupujący został wyzyskany | odstąpić od umowy. Ale przedtem m fty syste: 
ogółu ludności. Szczegół ten obejmuje |lub oszukany, ma on mimo wszystko | wezwać kupującego do zapłaty zalege spadkc 
mianowicie sprawę handlu na raty, a'prawo dochodzić swych pretensyj. ści z wyznaczeniem terminu dodat tku kry 
ponieważ ratalna sprzedaż znaiduje u Zastrzeżenie, że reszta ceny kupna | wego. O ile tego nie uczynił. rozwiea Sięcy Zi 
nas szerokie zastosowanie i korzystają, jest płatna natychmiast o ile jakaś: rata | nie umowy kupna-sprzedaży jest 1 to w dzie 
z niej niemal wszyscy, więc zapoznanie nie będzie punktualnie wpłacona, jest| ważne. |Przywozu 


przeszła nad powiatem łęczyckim, się z niektóremi wytycznemi iest bar-|ważne tylko wówczas, gdy zostało toj I wreszcie, co jest bodai naiważiyslda bilar 


dzo ważne i wskazane. stwierdzone na piśmie. W razie ustnej | szym punktem tego kodeksu, iest praj Się rów 

A więc każdy, kupujący na raty, ko|umowy — takie zastrzeżenie iest nie- |pis, iż jakiekolwiek zastrzeżenie w 4. szych 5 
rzysta z szeregu uprawnień ochronnych | ważne. > mowie, że kupujący traci prawo do l ystąpiły 
mających zabezpieczyć go przed lichwą Nawet jednak, gdy zawarta została |iszczonych rat, jeśli nie wpłaci resz eh rotóy 
i wyzyskiem ze strony sprzedawcy. taka umowa na piśmie, sprzedawca mo|nie ma żadnej wartości prawnej. sportu 


f 4 0 
I tak odpowiedzialność sprzedawcy |że korzystać ze swego prawa tylko W ten: spósób handel na raty zosi. tem św 


za ewentualne wady sprzędanego na|wtedy, gdy kupujący nie wpłacił conaj| unormowany w myśl ochrony szef AR 
raty przedmiotu, nie może być ograni-lmniej dwuch rat, które razem przewyż | kich rzesz kupujących, zmuszony; kam. 
czona ani wyłączona żadna umową. szają jedną piątą część ceny kupna. Po|wskutek ciężkich obecnie warunki 

REŻIM materjalnych do kupowania wszel 
przedmiotów systemem ratalnym. 


W dniu 14 lipca po długich i ciężkich cierpieniach rôzs ę z tym światem 


nasząsnajukochań8sza 


o. P. POLA z LIBERMANÓW 


tata $ 


Przy zatruciu wywołanem zepsutemi po 
wami, jak również alkoholem, zastosowanie 1i 
turalnej wody „Franciszka-Józeta* jest SPF 

kiem pomocniczym. Pytłaicie się lekarzy: gy 


AGIASKA dos woj. 
š | UWADZE AKADEMIKÓW WYJEŻDŻAJĄCYĄJĘ U wojt 
o czem zawi damiają zrozpaczeni NA STUDJA ZAGRANICĘ. "ego zdc 


Mąż, Córka, Synowie, Synowa, Zięć, Wnuczka I Rodzina. 
O terminie wyprowadzenia zwłok nastąpią zawiadomienia, g 


Istniejące od szeregu lat w Łodzi, Akado 
kie Biuro Infromacyjne przy ul. Pomorskiej J 
zostało przeniesione do specjalnego 10H 
przy ul. Pictrkowskiej 89 (front II piętro). 


: 54 | Buro załatwia wszelkie sprawy związał |udności 
jk ELA TT EEEIEE LA PRPTOTLYE zajisem na wyższe studja i wyjazdem zagra 4 *atniem 
Wobec tego, że zapisy na wyższych uczelni odem nie 


„tości n 


le; prężn 


studjów zagranicą, załatwia tłumaczenia AMAY gruntc 


strącać będzie samoloty. — Sensacyjny wynalazek, Jazdy grano i bpa a, w kzego 
uro pozostaje w stałym kontakcie z "i 
który ma uniemożliwić prowadzenie wojny niami zagranieznemi, korzysta z calezo szej yi woz 


Wynalezione przez Teslę promienie, nia promieni śmierci potrzebne jest na- | szenia kosztów wyjazdu na studja zagranie iaae z 1 
odznaczają się wielką siłą a niszczyciel- | pięcie 50 miljonów wolt, które następnie NANNA się przeto migdtga akademio o 
ska ich działalność działa na odległość | rozchodzą się nawet w powietrzu, mimo Ly PAE Ey eee e Suera zgiń j 
kilkuset kilometrów. iż jest ono złym przewodnikiem  elek-| sie dot A. B. I, celem zasięgnięcia doktadhi m 

Jedynie silne pancerze stalowe stano | tryczności. dA wynalazcy zadon iormaeyiyktoreh orak naraża niejedno% 
ayvią obronę dla tych promieni, Dla skie | samolot i żadna armia nie mogą stawić | na mepowetow aty, 4 
rowania promieni śmierci w jednym kie | czoła elektrycznej armacie. Czy arma- W ZO ay zich anren | 
runku użyte będą długie rury stalowe, |ta elektryczna przyczyni się do pacyfi- | macyinego, Łódź. ul. Piotrkowska 89 (fron 
przypominające armaty. Do wytworze kacji — pokaże dopiero przyszłość. piętro) w godz. 10—14. 16—10. 


Wydział Turystyczny Zjednogf, 


KA 
Włoch, Grecji, Ture'), Egiptu, Palesg, 


« utrzymanie na statku Oraz koszta pasty 


ny, oparty prawie wyłącznie na prą-|wielu latach postanowiono miejsce to|został ostatecznie przyjęty. Kilka kro- |; wiz. — zapisy do 20 VIII przyjmuje s y € 
dach zmiennych. ; odszukać. W latach 1890—92 na przy-|ków od granitowego słupa (64, tam, tarjat od 9 do 1-szej i od 4-ej do S lda ofici 

Nówy wynalazek Tesli rozwiązał za| puszczalnem miejscu popovou kj gdzie stał KRZ zasaczony zostanie Me eT T E na, ślac 
jednym zamachem dwa zagadnienia, a|skraju lasu nad Czarną rzeczką wybu-|krzak róży, symbol Dantesa. W, ZY E E 1 03 pod 
mianowicie przyczynił się do wynalezie |dowano mały pomnik z bronzowym po-| Dwa te punkty połączone będą ścież- PETTETEELLEEEEEE Es istnie! 
nia tak zwanych promieni śmierci i doj piersiem Puszkina. ką, wzdłuż której nasadzone będą białe 


Puiowery OONYOŻYCZOE 


E 

wiadomo, ostatnio robił Marconi do-|z czasem zniknął zupełnie. Dopiero w|ne będą ławki w stylu trzydziestego ro-| = ; a A dolar 
świadczenia nad przesyłaniem energji| roku 1930 Puszkinowskie Stowarzysze-|ku ubiegłego wieku. Na miejsce poje-| = ręcznej roboty 3 bo 26 
na odległość. jednak próby te zakończy nie postanowiło na tem miejscu posta- dynku prowadzi droga. Przed wejściem = LILIE wiesznzaM „EH 
ly się fiaskiem lwić pomnik granitowy. przedstawiający jna- miejsce pojedynku ma stanąć pawi-| = omeorowidZIłA STe ma ule A" 

Dość powiedzieć, że energia Promie- | wielki stup z datą odbycia pojedynku. | lon, w którym mieścić się będzie wysta-| = Andrzaa Ne 27. ironi Ą 
niowana przez wszystkie radjostacje eu Członek Towarzystwa Puszkinow-twa literatury, odnoszącej się do po-|= $ PS i Ć 
ropejskie nie byłaby w stanie urucho- |skiego, malarz i architekt E. I. Katonin| jedynku. = Tel. 143-21 


opracował obecnie projekt uporządko- S0o0600000000200-00000660677 tn 
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a 
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o Shyłd 


z" 
ertuarzć 
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nych 


3eldz“ 
senkaci 


ie 
ud 
sa Ogłoszone świeżo cyfry. nasz 
rzebojó”j, FAŚranicznego za 
wku z ni 
wartkowi han 
ziałek 


ego han- 
czerwiec, a w 
emi i ogólne rezultaty obro- 
dlowych za pierwsze półrocze 
U 1934, powinny zwrócić na siebie 
sę całej naszej opinji gospodarczej. 
Wają one bowiem uzasadnione prz 
enia, że podobnie, jak na sock 
fasach życia gospodarczego, tak i w 
| zinie naszych obrotów handlowych 
granicą, przekroczyliśmy już najniż- 
ÓW | Punkt depresji i że oczekiwana z ta- 
„| Uprągnieniem poprawa, zaczyna na 
Ni przybierać żywe kształty, 
|iewątpliwie, cyfry te nie imponują | 
ujak; ärami. Wolno jednak oceniać je op 
wiązumfistycznie, skoro się zważy, że od ro- 
je się A1928, poza sporadycznym wzrostem 
cą Mozu w roku 1930, nasz handel zagra 
em r 84 systematycznie wykazywał ten- 
zalege spadkową i że po raz pierwszy Od 
dodatk”Rątku kryzysu na przestrzeni całych 
ozwiąf pPsięcy zaznaczył się wzrost i to za- 
jest "Mo w dziedzinie wywozu (o 9,5 proc.) 
Pzywozu (0 5,6 proc.) oraz dodatnie 
ważni halda bilansu handlowego (o 34,3 pr.) 
est pr! się również zaznaczyć, że w ciągt 
iie w fĘ"szych 5 miesięcy:r. b., gdy w Pol- 
vo do fk"ystąpiły tak wyraźne objawy wzmo 
| reszij obrotów handlowych, ogólna war- 
el. tksportu i importu światowego — 
ty zosik, tem świadczą dane Ligi Narodów, 
ly szel W porównaniu z rokiem 1933 dal- 
uszony U spadkowi (z 35 na 33,9 proc,). 
sarunki tem szczególnie  pocieszającym 
Ki Gbecna aktywność bilansu handlowe 
wszel Gdyb PA 
K y w, następnych miesiącach 
yul, gi handlowe z zagranicą miały się 
gi sltować podobnie, jak w pierwszem 
temi poi | czu, to roczna przewyżka wywozu 
Pest, gre Przywozem dosięgłaby 160 miljonów 
:karzy: 4) 


je sank 


| 
| 


kt, że w pełni szalejącego kryzysu 


oyini wojującego imperjalizmu gospo- 
AA {ego zdolaliśmy, bez uciekania się 
, Akadi umpingu" monetarnego i restrykcyj 


morskie cowych, zaktywizować nasz hande 


ezo a fniczny i aktywność tę, mimo wezel 
związalj trudności utrzymać, a nawet — jok 


n zagra 
1 uczel 
leca się 


tniem półroczu — podnieść, jest 
yłydem niezwykłej wprost prężności i 
{mości naszego organizmu. gospodar 


udziela dy” a. A i 

-warumy €) prężności i żywotności zawdzię- 
zenia Śdy gruntowne i szybkie przystosowa 
ulgowe laszego aparatu handlu zagraniczne- 


JO tych specyficznych warunków, ja- 
4 vytworzyły się w następstwie długo 
h lego kryzysu ekonomicznego. Dziś, 
ląc z pewnej już perspektywy roz 
dokonanych prac i mierząc ich' sku 
kosé osiągniętemi wynikami, stwier- 
MA możemy, iż w dziedzinie stanu orga 
“Yinego, lata ubiegłe przyniosły nam 
„atpliwe postępy, Jakość naszych to 
{OW uległa bardzo poważnei poprawie 
iWąc poziom, jakiego wymagają zin- 
„cualizowane potrzeby odbiorców za 
| Cznych. Dzięki skutecznej penetra- 
|| odległe rynki, struktura geograficz 
| | Ywozu uległa zróżnicowaniu, — W 
JU z temi zmianami, nastąpiło 
4 hetnienie naszej struktury towaro- 
| znaczył się wzrost wyrobów goto 
(ji, zawierających znaczny udział pra 

szkiej, 


cie z " 
ego sze 
do z 
za granica 


m 
S 


wie 5 
(a past 


jmajt 
do 7 


„Giełda łódzka. 

MID oficjalna w ciągu lipca w soboty jest 
£ i ana, śladami zaś Jel idzie zlełda prywat- 
ans Pa pod koniec tygodnia zaledwie zazna- 
san?" f (BO istnienie. 

Moraj obroty były znkkomo małe przy u- 
| ni tendencji, Dolary w żądaniu 5.28, w 
AM | 5.26, funty 2670 i 26.60. Bank Polski 
Abt dolary 5,25, 5.26 i za czeki 528, funty 
34, Do 26.58, a więc po cenie o I grosz wyż 
| ANĄ 


A 
u. 3] 
ront 3 


W A 
i k walorów zunełnie hez obrotów, 


Lm zoZ0 


tódzkieżo okr 


(UKCESY HANDLU Z 
“ez dumpingu i restrykcyj dewizowych zwiększamy 


dodatnie saldo obrotów handlowych. — Postęp 
finansowy i organizacyjny 


Adrogą znacznego 


Na tę korzystną ewolucję struktury 
i roli handlu zagranicznego w życiu go- 
spodąrczem Polski niemały wpływ *wy- 
warła polityka rządu, Polityka deflacyj- 
na, utrzymująca ceny wewnętrzne na nis 
kim poziomie, wyposażyła nasz eksport 
w warunki konkurencyjności, pozwalają- 
ce rywalizować na rynku międzynarodo 
wym ze wszystkiemi krajami Europy, na 
wet temi, które wyzyskują przy ekspor- 
cie czynniki monetarne. 

Polityka standaryzącyjna wpłynęła 
dodatnio na jakość naszych wyrobów, 
umożliwiając skuteczną ich penetrację 
na nowe rynki. Akcja finansowa popierą 
nia wywozu przyczyniła się do zindywi- 
dualizowania i uelastycznienia met 


A 


handlu zagranicznego, dzięki którym 
umożliwione nam zostało utrzymanie i 
wzmocnieńie naszej pozycji eksportowej 

Dzięik tej działalności rządu, prace, 
dokonane na polu reorganizacji naszego 
aparatu handlu zagranicznego dały rezul 
tayt nad wyraz pocieszające, Ujawniają 
one walory gospodarcze Polski, pozwa- 
lające z otuchą spoglądać w przyszłość, 
pozwalające wierzyć, że z chwilą zakoń- 
czenia się kryzysu, -otworzy się przed 
Polską nowa era rozwoju ekonomiczne- 
go: erą, w której siły, dziś jałowo się zu- 
żywające na przezwyciężenie doraźnych 
trudności, staną się dźwignią trwałej po 
myślności i dobrobytu 0 Rok z 


urjer Handlowo-Przemysłowy 


AGRANICZNEGO 


Przędza czesankowa 


tanieje 


Ostatnie aukcje wełniane w Londy- 
nie przyniosły — jak to donosiliśmy — 
spadek cen surowej wełny przeciętnie © 
10—15.proc, Zniżka notowań surowcą 
wywarła już wpływ na rynek łódzki, bo 
wiem w ub. tygodniu jedna z najwięk- 
szych łódzkich przędzalń czesankowych 
obniżyła ceny przędzy o 5 do 6 franków 
na jednym kg, czyli o 12—15 proc, 


Rokowania o podnie- 
sienie upadłości 


Jak się dowiadujemy „Tow. Akc. 
Schlósserowskiej Przędzalni Bawełny i 
Tkalni* w Ozorkowie podjęło rokowa- 
nia z najpoważniejszymi wierzycielami 
w sprawie podniesienia upadłości. 

Rokowania są na dobrej drodze i 
wkrótce można oczekiwać ich finaliza- 
cji. | 


| 


Czy różnice kursowe są zyskiem? 


Pogłoski o zamierzonem opodatkowaniu różnie z przerachowania 
wierzytelności. — Zaniepokojenie wśród sfer gospodarczych 


(m) Sfery gospodarcze zaniepokojo- 
ne są wiadomościami, jakobv władze 
skarbowe zamierzały zaliczyć do zy- 
sków i ; 
wymierzyć podatek dochodowy od róż 

nie kursowych, 
powstałych z przerachowania w myśl 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
wierzytelności w walutach obcvch. 

Dotychczas różnice kursowe z prze- 


aqchowania. zokowiatańwniszotaconyctuk 


w ciągu roku operacyjnego, przenoszo- 
ne są na specjalny rachunek przejścio- 
wy różnic kursowych i mie podlegają 
opodatkowaniu. Sprawę tę reguluje. u- 
stawa z dn. 18 marca 1932 r. o tym- 
czasowem stosowaniu wyjątkowych za 
sad bilansowania. 

Obecnie władze skarbowe stoją, po- 
dobno, na stanowisku, że dekret waluto 
wy anulował powyższą ustawę. zaś za- 
pisnecw-=nasywach Szy 


U | 5 n J A 
DY PNE ZY 


Wzrosfo 100 punktów v ciągu tygodnia 


Haussa na rynkach 


Jak już donosiliśmy, od chwili opubli 
kowania przez departament rolnictwa w 
Waszyngtonie, szacunku oddanych pod 
zaśiew bawełny terenów, na rynku suro 
wej bawełny w Nowym Yorku, zapano- 
wała mocna tendencja, wyrazem której 
byłą wybitna zwyżka notowań. W dniu 
12 lipca zanotowano przejściowe osłabie 


Jnie się tendencji na tej giełdzie, jednak 


już notowania z dnia 13 lipca, wykazały 
ponowną poważniejszą zwyżkę., i 

Ceny z tego dnia, w porównaniu z ce- 
nami, jakie obowiązywały w ostatnim 
dniu przed opublikowaniem 
zwyżkowały w granicach od 95 do 105 
punktów, 
Yorku pociągnęła za sobą również zwyż 
kę notowań na innych giełdach, w pierw 
szym zaś rzędzie, na giełdzie liverpool- 
skiej, gdzie zwyżka wyniosła od 39 do 50 
punktów oraz ną giełdzie w Nowym Or- 
leanie, gdzie notowania wzrosły w grani- 
cach Od 95 do 102 punktów, 


Siuprocentowa 


szacunku, 


Zwyżka bawełny w Nowym! 


bawełnianych trwa 


Celem zorjentowania sie w wysoko- 

ści tej zwyżki, poniżej podajemy notowa 
nia, jakie. obowiązywały 'w ostatnim 
dniu przed szacunkiem, a więc w dniu 7 
b. m, w porównaniu z notowaniami z 
dnia 13 b. m. ( w nawiasach kursy z dnia 
7 b. m): 
Nowy York: loco (12.10) — 13.15, li- 
piec. — (11.88) — 12.93, październik — 
(12,07) 13.08, grudzień — (12.20) — 13.22 
styczeń (12,25)—13,25, marzec— (12.34) 
13.32, maj — (12,45) — 13.40. 

Liverpool: loco (6.60) — 6.99, lipiec 
(6.38)—6.87, październik — (6.29)—6.75, 
grudzień (6.24)—6.70, styczeń — (6.24)— 
(5:71, marzec — (6,25)—6.72, maj—(6.25) 
6.71, 
| Nowy. Orlean: loco (12.00) — 13,02, 
"lipiec — (11.82) — 12.84, październik— 

(12.05) — 13.04, grudzień — (12.16) — 
| 13.18, styczeń — (12.26) — 13.22, marzec 
; (12.33)—13,28, maj — (12.42) — 13,36. 


podwyżka ceł 


na wyroby włókiennicze w Indjach 
Brytyjskich 


(m) Jak donosiliśmy, w Indiach Bry- 
tyjskich wydana została ustawa, t. zw. 
„Textil protection bill", mająca na celu 
ochronę indyjskiego przemysłu włókien- 
niczego przed eksportem zagranicznym, 

podwyższenia stawek 
celnych. 


Obecnie nadeszły dane, pozwalające 
zorjentować się, w jakich rozmiarach 
zawiera się ta podwyżka, Jest ona bar- 
dzo wysoką i w niektórych pozycjach, 
powiększa dotychczasowe stawki celne 
o 100 proc, — zwłaszcza w dziale arty- 
kułów ze sztucznego jedwabiu. 

„Textil protection bill" obejmuje tyl- 
iko wyroby jedwabne i bawełniane i jest 
wymierzony głównie przeciwko eksporto 
wi japońskiemu i włoskiemu, jednakże 
częściowo uderza również w wywóz pol 
skich artykułów. włókienniczych. 


. Z pozycyj, mogących obchodzić nasz 
eksport, wymienić należy poreuse cła 
na przędzę sztuczno-jedwa z dotych- 
czasowych 18% proc, do 25 proc, ad va- 
lorem, na konfekcję bawełnianą o 5—15 
proc, do 35 i 50 proc, ad valorem oraz 
na wyroby dziane, dla których stawka 
celna wynosi obecnie 25 proc, ad valo- 
rem, względnie 12 anna z 1 Ib. 

Jeszcze większe posiada dla nas zna 
czenie podwyżka cła na wyroby wełnia- 
ne i przędzę czesankową, wprowadzona 
osobną ustawę z grudnią ub. r. Wywóz 
tych artykułów z Polski do Indyj Brytyj- 
skich był względnie duży i wykazywał 
tendencję stałego wzrostu, obecnie zaś 


został poważnie utrudniony przez wpro- i 


wadzenie nowej taryfy celnej, podwyż- 
szającej dotychczasowe stąwki również 
o 30—50 proc, 


«konsekwencjach nie ma stać się, 


różnice kursowe stały się zyskiem, 
od którego winien być wymierzony ie- 
dnorazowo podatek dochodowy. 
Zainteresowane sfery gospodarcze 
wskazują, iż taka interpretacia dekre- 
tu jest 
sprzeczna z jego intenciami 
oraz, grozi konsekwencjami finansowe- 
mi, przekraczającemi obecna zdolność 
płatniczą podatników. Jednym z celów 
dekretu jest Właśnie odciążenie dłużnie i 
ków, wprowadzenie zaś w życie za= 
mierzeń władz skarbowych w poważnej 
mierze kasoałoby płynącą z niego ulgę. 
Jeżeli zatem dekret w swych fiskalnych 
za 
miast dobrodziejstwem — nowem nad- 
miernem obciążeniem, ustawa z 18 mar 
ca 1932 r. 
winna być zachowana. 
jako zaś zysk mogłyby być zaliczone 
jedynie różnice kursowe od zobowiązań 
faktycznie spłaconych lub wygasłych 
w ciągu danego roku operacvinego. 
Zobowiązania w walutach obcych. 
ciążące na naszym przemyśle są tak 
duże. że podatek dochodowy. obliczony 
od różnie kursowych utworzyłby sumy, 
których spłata absolutnie 
przekraczałaby możliwości wvczerpa- 
nego finansowo przemysłu. 
Wszak same tylko wierzytelności do- 
larowe, stanowiące w przemyśle nai- 
większy odsetek obciażeń. dekret redn 
kuje o 40 proc. od takiej zatem cześci 
tych wierzytelności obliczony podatek 
dochodowy dałby kwote. którei łedne= 
razowa spłata jest nie do nomvślenia. 
Zrealizowanie przeto zamierzeń skar- 
bowych: jeśli takie istotnie istnieją. 
stworzyłoby 
nowe zaległości nodatkowe, 
względnie przy silnym nacisku zredi- 
kowałyby, w niejednym wypadku do 
zera. kapitał obrotowy przedsiebiorstw. 


Dewaluacia korony 


nie przyniosła oczokiwanych 
rezultatów 

| W Pradze odbyło się ostatnio walne 
| zebranie centralnej rady kupiectwa cze- 
„chosłowackiego. Przewodniczący zgro- 
|madzenia przedstawił obecną sytuację 
kupiectwa w Czechosłowacji, podkreśla- 
idąc przytem rozczarowania, jakich do- 
znało kupiectwo, zwłaszcza odnośnie 
| dewaluacji. która z. rzadkiemi wyjatka- 
{mi zawiodła pokładane nadzieje. Rów- 
¡nież nie spełniły oczekiwań uchwały 
rady gospodarczej Małej Ententy. Przy- 
czyny zła widzi przewodniczący w bra 
ku jednolitej koncepcji w polityce gospo- 
darczej, która prowadzi do niebeznpiecz- 
nej izolacji. 


| 


Sr. 102 


Pomimo, iż Związek Izb Przemysło- 
wo-Handlowych wydał przychylną opinję 
o projekcie rozporządzenia, dotyczącego 
ochrony nazwy teśjonalnej „wyrób biel- 
ski”, Łódzka Izba Przemysłowo-Handlo- 
wa zajęła w tej sprawie inne stanowisko 
i zgłosiła odrębną opinię min. przemysłu 
ti handlu. 

Izba łódzka wypowiedziała się prze- 
ciwko ochronie nazwy „wyrób bielski”, 
wychodząc z założenia, iż ochrona taka 
może być aktualna i celowa tylko w wy 
padku, gdy towąr nazwą tą Oznaczony, 
wskazuje klientom na jego jednolite za- 
lety i kwalifikacje jakościowe, co bynaj- 
niej jednak nie zachodzi u towarów biel 
skich, W razie zatem wejścia w życie 
rozporządzenia w brzmieniu projektu ró 
wnież i gorsze wyroby bielskie, korzy- 
stałyby narówni z wyrobami dobremi ze 
specjalnej ochrony, co niewątpliwie 
sprzeczne byłoby zarówno z interesami 
kupiectwa, jak i konsumentów, 

Zdaniem lzby, jednym z,powodów ma 
łego zbytu wyrobów bielskich jest mała 
obecnie zdolność nabywcza ludności. 

Dlatego nie praktyka niewłaściwego 
oznaczania wyrobów np. łódzkich napi- 
sem „Bielsko“ (co zresztą, o ile Izbie 
wiadomo, ma miejsce jedynie w wypadku 
wykończenia towaru w Bielsku), lecz 
faki Ogólnego zubożenia szerokich 
warstw, decyduje o wyborze tkaniny tań 
szej, pochedzącej z innych ośrodków 
produkcji. Trudno przecie przyjąć, by 
lelignt zamożniejszy, poszukujący wyro* 
bów lepszych, nie orjentował się, że wy- 
rób: jest pośledniejszej jakości, choćby 
był oznaczony nazwą „Bielsko” tembar: 
dziej, iż towary bielskie przeważnie są 
sprzedawane z wyrąźnem oznaczeniem 
firmy — konkretnego ich producenta w 
Bielsku, conajmniej zaś zaopatrzone są: 
w znak tamtejszego związku przemy- 
SłoOWcÓWwu==  wuw en 6 (W 

Poza tem ustanowienie drogą rozpo- 
rządzenią Rady Ministrów nazwy regjor 
palnej „wyrób bielski', roztoczenie nad 
nią specjalnej ochrony prawnej i zastrze 
żenie przywileju jej używania tylko pew 
nej kategorji producentów wyrobów włó 
kienniczych, wytworzyłcby wśród szer- 
szych warstw konsumentów przeświad- 

częnie o bezwzględnej wyższości tych 
wyrobów nad wszystkiemi innemi, Na- 
zwa „wyrób bielski" byłaby uważana za 
rękojmię szczególnie dobrej i zasługują” 
cej na wyróżnienie tkaniny, co niektórzy 
producenci wykorzystaćby mogli znów 
dlą reklamy, niejednokrotnie nieodpowia 
dałącej rzeczywistości i mogącej wprowa 
dzić w błąd konsumenta, ` 

Przeciwko realizacji projektu prze- 
mawia jeszcze fakt, że przyznanie prze- 
mysłowi bielskiemu chronionego praw- 
nie znaku regjonalnego, musi z natury 

rzeczy skłonić również producentów tka 
nin w innych ośrodkach do żądania ana. 
logicznej ochrony, co w ostatecznej kon 
sekwencji doprowadziłoby do najbar- 


s AA) Eit, 
AA AAE ia aoai i A 


Przerwa w rokowaniach 
handlowych z Angiją 


(m) Prowadzący rokowania handlowe 
z Anglją dyrektorzy departamentów w 
min. przemysłu i handlu, pp.: Rose i So» 


= 


kołowski, powrócili do Warszawy, gdzie' 


biorą udział w rokowaniach z Niemcami 
o dodatkowe kontyngenty eksportowe 
dla rolnictwa 

Powról pp. Rosego i Sokołowskiego 
komentowany jest w sferach gospodar- 
czych jako przerwa w rokow. 


sieni, 


Zaznaczyć należy, iż dotychczasowe 
rozmów 
wstępnych, przygotowawczych i przerwa 
ich w okresie letnim była zgóry przewi- 


pertraktacje miały charakter 


dywana. 


DEEN 
Ill 


IMIONAMI 


" . ach z 
Anglia, które wznowione być mają na je- 


IE 


dziej niepożądanego uwypuklenia party- 
ae iaa aiee kra A modukcyjasch. T- 
W szczególności liczyć się wypada z 
prawdopodobieństwem, iż wytwórcy za- 
mieszkali w Tomaszowie Mazow.. zechcą 
tą samą drogą zareklamować na rynku, 
a zarazem wyróżnić lepsze w ich prze- 
konaniu i bardziej poszukiwane „kamm- 
garny tomaszowskie', od analogicznych 
tkanin zgięrskich. Z tą samą racją będą 
zresztą mogli wystąpić również producen 
ci. odpadkowych, ale względnie dobrych 
tkanin wełnianych w Łodzi, żądać iden- 


PARCELE BUDOWLANE 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana 
w dni powszednie od 10—l2 i 


via 


ZB 


Do Warszawy 


je można później 
reprodukować. 


Wartość radja nie zależy bowiem| reprodukcyj oraz t. zw programmetra, 
tylko od programów, ale czesto w bar-; który służy dla kontroli dynamiki zapi- 
od doskonałości u- sywania względnie odtwarzania dźwię- 
Każda radiofo-, ków: 

nie zważając 
na olbrzymie koszty zwiazane z insta- 
lacją nowoczesnych urzadzeń technicz=, pych dla wzbudzenia urządzeń wzmac- 
| niakowych...Są.tu dyhamo maszyny ó 
| 


dzo silnym stopniu 
rządzeń technicznych. 
nja, a specjalnie polska, 


hych; stara: się, , aby -dotrzytiać Króki 
Í ) aby w ten 
sposób! Zabównić shichaczom coraz Teiti 


postenpowi wynalazków 1 


psza transmisie audycyj. 

W pracy „Polskiego Radia“ 
aparatura, 
pracy w  laboratorjach 


mieć będzie zasadnicze znaczenie. 


ograniczonym - wprost 
praktycznym. 


nym stole, druga zaś stanowi 
wysoką szafę na żelaznych stalugach. 


giem aparatu. Na kliszy 
którą stanowi taśma stalowa 


łego zespołu elektromaznesów. 


ne odtwarzanie audycyj. 
rządzenie 
audycję, jak gąbka krede z tablicy. 


cyjnego, 
taśmy 
sów 


między polami 


w kierunku 


metra jest niesłychanie cieniutka 


„grubość” jej 


strzega się 


„CASINO“ 


Dziś i dni nastepnych 


„MUZA! 


(dawn, KENA) 


15.VII opubli s 
Ochrona nazwy „wyrób bielski 


moglaby doprowadzić do nadużyć. — Niepożądane 
tworzenie partykularnych odrębności produkcyjnych 


przybyła niedawno, sów, wyglądających jakby miniaturo= 
z Londynu specjalna aparatura do zapi-| we harmonijki wielkości pudełka zapa- 
sywania dźwięków na taśmie stalowej. 
Urządzenie to, którego brak w pracy| cych parami pionowo ponad talerzami 
programowej Polskiego Radia dawał się 
odczuwać, pozwoli na utrwalenie audy-| 
cyj radiowych w ten sposób. że będzie ków, utrwalonych na taśmie 3) odpo- 


| 


nowa | części drugiej na owej szafie — tablicy 
zdobycz wielu lat żmudnej, rozdzielczej, zainstalowany iest zespół 
Marconi'ezo, | 


możliwi ona usprawnienie działalności | duje się źródło prądów do zasilania 2-ch 
programowej w bardzo wysokim stop- 
niu, dzięki swei wszechstronności i nie- 
możliwościom 


| stołu rotacyjnego | szafy — rozdzielni- 


Trudno byłoby opisać wygląd tego. prąd zmienny, otrzymywany z elektro- 
skomplikowanego mechanizmu. Składa 
śię on właściwie z dwu części, z któ- 
rych jedna zmontowana jest na specjal. i katodowego lamp radjowych, jak rów- 
jakby |nież dla elektromagnesów, zapisujących 


Część zmontowana na stole iest móz- 
tego mózgu, 
zapisuje 
się audycje radiowe przy pomocy ča- 


Drgania tych elektromagnesów po- 
wodują w taśmie niewidoczne dla oka 
zmiany, które później umożliwiaią wier 
To samo u- 
wymazuje zapisana już raz 


Ściślej można powiedzieć. że nowy 
aparat „Polskiego Radja“ składa się z 
pięciu zasadniczych urządzeń: 1) rota- 
które służy do przesuwania 
elektromagner 
„naprzód“ i „wtył”. 
Taśma stalowa szerokości około centy- 
równa się zaledwie 1/40 
milimetra. Patrząc na nią z profilu, do- 
zaledwie nitkowa smugę. 
Taśma obraca się: na dwuch talerzach 
aluminjowych, 2) zespołu elektromagne- 


Podług nieśmiertelnego dzieł8 p 
DE MAUPASSANT"A w roli tyt dk 
Marcelle‘ Chantal, reż: V. To 
skl Nadpr: aktualności Par” fp 
6 Potężna epopea szpiegowska Nie fantazja, lecz rzeczywistość 


„Bylem 


tycznej ochrony przed konkurencją pre 
mysłowców białostockich, którzy niejed 
nokrotnie jako „łódzkie”, lansują swe 
najgorsze tkaniny, produkowane z szmat 

Wobec powyższego, uznać należy, iż 
stosowanie podobnych znaków regjonal- 
nych wywołałoby w rezultacie szereg 
nowych przesunięć w układzie stosunków 
zbytu, które nie byłyby pożądane, gdyż 
z uszczerbkiem dla interesów produkr 
cji i zatrudnionych w niej mas robotni- 
czych zaostrzyłoby tylko napięcie wza- 
jemnej walki konkurencyjnej, m 


Nr 
' W. związku z wątpliwościami, WA) © - 
niętemi przez Izbę Przemysłową Pe 
wą w Łodzi, ministerstwo skarbu 
niło, że pkt, 5 okólnika z dnia 4 k 
nia r. b. (L. D, V 35359-4-33), ustalaj 
iż przedsiębiorstwa wzśl. zajęcia p 
cji, opłacają podatek od pełnego OPNsącyjn; 
tu towarowego, nie dotyczy przeglądz wp 
biorstw przemysłowych i zajęć pośreż Antów, 
twa handlowego, o ile przedmiotemłę jako 
obrotu są surowce lub półfabrykatyySPÓJ N) 
mienione w rozporządzeniu minii g p | 
CH SŁ. 


66. Podatek obrotow 
| 4 
stowe pośrednictwa handlowego, P* w: 
stwa skarbu z dnia 15 marca 1933 r. 


od pośrednictwa handlowśj 
dające towary osób trzecich w konsif Jedną . 
U. Nr. 19-130), t: j, m. in. i bawełna 


traszr 


„8 
Nowe zarządzenia fi jeszcz 
importowe na Łotwie 


Na Łotwie nastąpiło ostatnio Ma. 
czenie komisyj rządowych walutovj 
importowe!, wobec czego wydane f 


ód 4 do 6 po południu 


zu, komisja walutowa opierać się mip 
danych o imporcie z r. 1933, przyj 
w konkretnych swoich uchwałach KY 
wać się ma ilością waluty fakty% 
uiszczonej za towary sprowadzone 
ku ubiegłym, 


tek, Tych harmonijek jest 10. biegną- 


aluminjowemi. Służą one do zapisywa- 


| nia, odtwarzania i zma? ia dź stru 
a, arze mazywania dźwię= Jiu cios 

Jeszcze spadek Uruch w zier 

w dowolnym czasie | wiedników zespołów wzmacniakowych mienia (obił za 

niskiej częstotliwości do nagrywania i i F astęp: 

w wielkim przemyśle ły w 


W okresie od dnia 25 czerwca rif a 10 
dnia 1 lipca rb. stan uruchomienią, Złotyc 
wielkim przemyśle włókienniczynijąć h KC 
przedstawiał się następująco: w M n na 
Ai przemyśle gaweimanym. sg ah 

ni w tygodniu pracowało AJ ne ay. 
iA Nia 2 14 fabryk; brzez 3 dijęt 

$ fabryksiprzez:2 dntr=—st fabrvkać 
czynnę zupełnie były 2 fabryki. | nych na 
fabryka była unieruchomiona snowi Przył 
zbiorowego urlopu. Ogółem w Ą siek 
wianym okresie w 33 fabrvkach. Zin 
dnionych było 42.000 robotników. k 
w porównaniu z okresem poprze $ni 
cym wykazuje spadek liczby zatr fabryk: 
nych o 800 osób. Ody zi 


W tym samym okresie w wiejęlacka 
przemyśle wełnianym przez 5:dni WYSY śn 
godniu pracowały 4 fabryki. przjtowu i 
dni — 8 fabryk, przez 3 dni — 2 fa$0 zdą 
ki, przez 2 dni — 2 fabryki. nieczfzaniuc 
zupełnie były 2 fabryki. Ogółem Wwa dr 
fabrykach tegó przemysłu  zatruóp dł z | 
nych było 11.200 robotników. co Wł, Że dz 
równaniu z okresem poprzedzaiń KE? z 
tle wykazuje żadnych zmian. itela 

Zaznaczyć należy, iż wobec nr% 
dającego na omawiany okres icai 
święta, tydzień miał tylko 5 dni Pi 


Nowy surowiec 
do produkcji sztucznego jeda ika 
Jak się dowiadujemy, po dtużsii 


4) urządzeń dla elektrycznego 
ścierania zapisanych dźwieków i 5) „e- 
lektrowni* t. j, źródła prądów potrzeb- 


sile 6 HP. ję 
Tak w opisie pobieźnym ” wygląda 
pierwsza i główna część aparatury. W 


wzimacniakowy i pomiarowy. 

W pozostałej, części trzeciej, znaj- 
e pi 
i pierwszych części całej aparatury, t.. |. 


ka. W. tej trzeciej części mechanizmu 
|dwą motory dynamiczne przetwarzają 


wni miejskiej na odpowiednie napięcie 
prądu stałego dla zasilenia anodowego 


| lub ścierających uderzenia fali głosowej 
na taśmie stalowej. 

Mając teraz utrwalony Śpiew, mu- 
zykę, przemówienie, słuchowisko dra- 
matyczne lub przebieg jakiegoś wyda- 
rzenia, będziemy mogli, jak w dźwię- 
kowcu filmowym, odtwarzać daną au- 
dycję w każdym czasie 1 z ta samą ści- 
słością, co w oryginale. Aparatura Stil- 
la będzie miała pozatem inne jeszcze 
znaczenie — dokumentalne i pedagogi- 
czne. Słowb żywe, dzięki niei utrwa- | badaniach laboratoryjnych udało SUMIR MI 
lone, w odtworzeniu, usunie wszelkie Sewerynowi Borzekowskiemu wg”. 
wątpliwości, powstałe w niedoskonałej | jeźć wysokoprocentową „alfe celuli 
pamięci ludzkiej, Dla artystów takie| wą“ z odpadków lnu, mająca służy rę LE 


odtworzenie będzie miało waze niesły-|ko surowiec do produkcji sztuczĄń wiec: 
chana, gdyż tylko w ten sposób wyko- | jedwabiu. | UR „B 
nawcy, zwłaszcza w.dramacie będą Jak wiadomo, dotychczas szttfirę op! 


T 
jedwab produkowany był z bawel af" 
ocenić krytycznie. masy drzewnej, t. i. surowców spf), alesko, 
„Aparatura Stilla nie iest w  tej| dzanych z zagranicy. Wynalazek ti, 12 
chwili jeszcze całkowicie zmontowana, | rzekowskiego przyczyni sie niew. 
Części uzupełniające ją są leszcze *'w|wie do poważnego rozwoiu tei i) 
drodze z Anglii. „ przemysłowej w kraju. | 


mogli słyszeć siebie w przebiegu gry. i 


tuiP,A.T. Ceny m.od 100. Po BLA R 


Nadprogramy. Ceny miejsc po 
1 1.50, na pierwszy Seans 808%, 
05. 4p.p.w soboty i niedziele 0 
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eé pośrefiężniów, w którem ten ostatni oskarża 
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A amig leż; P MAŁŻONKÓW TÝSZERÓW 
123 0 CH SŁUŻĄCEJ JÓZEFY BOROW- 
aweina SKIEJ. 


Straszna ta zbrodnia tkwi niewątpli 
N jeszcze w pamięci wielu łodzian, 
0Ć rzecz działa się przed sześciu laty. 
niedzielę, 11 listopada 1928 r. Łaniu- 
przybył do magazynu fortepianów 
zerów, swych byłych Pracodawców 
pozorem nabycia fortepianu. Łaniu 
s Szybko zgodził się na żądaną przez 
Szerową sumę 4 tysięcy złotych, 
RY zasiadła do pisania rachunku, ranit 
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4 dobił siedmiu ciosami toporka. Tru 
zawlókł o drugtego pokoju I przy- 
l pokrowcem od fortepianu, . 
mi W chwilę potem wszedł do składu 
33, przydyłsław Tyszer, który nie zauważył 
wałach kąjych śladów mordu.  Łaniucha 
y fakty czat z nim rokowania o nabycie for- 
adzone MANU. Gdy na prośbę Łaniuchy Ty- 
FT zasiadł do fortepianu, by sprawdzić 
À pr romienti, MASA zad ki Z 

M cios toporkiem w głowę. Leżące- 
UFUCH na ziemi 


dobit zadając 23 SAY. WEŃ 
astępnie morderca zabrał ze sobą 
myśle Wik, włożył na siebie futro zabitego, 
zerwca rdr! 10 łyżeczek platerowych, oraz 
ichomienij Złotych gotówką. Niepostrzeżony 
enniczyniyy nikogo wyszedł, Wkrótce potem 
co: w gł na miejsce zbrodni i spotkał w 
ym prz% arzu służącą Tyszerów, Józefę Bo 
o 7 fatjy$ka nawiązał z nią rozmowę i za- 
5rzez 3 dgyjnował Przejażdżkę , samóchodem, 
fabrvkażjyadczając, że. pracodaway, jej. 1iDY- 
bryki, IĘjOWIE, znajdują się w gościnie u zna- 
Ana aadi oi m krany miasta i żądają, by 
> 4" przybyła. 
R m zł Borowska znała Łaniuchę, uwierzy- 
| mik GH Mu i razem pojechali samochodem do 
0 RO WAB Milionowej i Przędzalnianej i na- 
RNA „łętie pieszo udali się polem w pobli- 
by zatrie fabryki Stelzerta. 
Idy znaleźli się w polu, Łaniucha 
e w wiojylacka zadał Borowskiej toporkiem 
cz dni WYsy śmiertelne w głowę. Trup wpadł 
yki, pr i tam następnego ranka znale- 
ni — 2 falko zdążający do pracy robotnicy. 
ki. nieczł Łaniucha, który został aresztowany 
Ogółem wa dni po zbrodni, w chwili gdy 
u  zatrudjelł z kina, tłumaczył się początko- 
ów. co Wi że działał pod wpływem namowy 
przedzajajyggo z krewnych Tyszerów, niejakie 
lan. Kinela i że: działał nie sam. 
vobec prziyyy Kinel miał mu towarzyszyć i on 
okres iedif UCHA — ZABIŁ TYLKO TYSZE- 
|. WA I SŁUŻĄCĄ. TYSZERA MIAŁ 
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kaj LETNI (Park OWCA — Dziś o godz. 
ji sztucZĄ! wiecz. „Zgorszenie Baa iczne", 
TR „BAGATELA* (Piotrkowska 94) — 


TRO! krzepi“ 

z baweliii ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27), Dziś 
z bawe dkodz, 9,30 „Melodja ojca" z Michałem Mi- 

wców spf fealesko, 

nalazek dh de, 12.ej 1 9.30 „Niewidomy Pajac 


row 
sie niew KINA 


oiu teis INO — „Ordynans”. 
? D-KINO — „Owlazdy Broadway'u%, 
dy 7 „Byłem szniegiem”. 
titor » Wpuśćcie Żydów do Palestyny” 
UPOL: — „Życie bez jutra“, 

t I; „Noc w Kairze", II. „Brat djabła”, 


czas szt% 


ego dzieli 


MD 0—]. „Boczna ulica”, II. „Śpiew... Całus... 
„ w roli ty ofłpyczyna..* 
|, reż.: V. 1 [EIOŚNIE — „Grzech Miłości”. 
ności Par” pyzy A: watne życie Henryka VIII. 


-= „Pr 
od 109. Pooh KA: — "Miłostki baletnicy" 
"iy VW — „Na ulicy“, 5 
Ba — R — EA 
2. 0 Wą Hallo — Londyn", 
oai Ne OWY: = ib. aTezoj przyjaciele”, 
| niedziele * tygodni wśród apaszów*e 
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{cieżko toporkiem w głowę, potem le 
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ZAMORDOWAĆ KINEL. 

W toku dalszych przesłuchań Łaniu- 
cha cofnął te zeznania. Mimo to wła- 
dze wdrożyły poszukiwania za Kinelem 
— jednak bezskutecznie. 

_. Sąd okręgowy w Łodzi skazał. Ła- 
niuchę na karę śmierci. Sąd apelacyj- 
ny karę tę zmienił na bezterminowe wię 
zienie. 

Łaniucha przebywa w więzieniu świę 
tokrzyskiem. A 

Dziś, na skutek samooskarżenia rze- 
komego wspólnika Łaniuchy, którego 
nazwiska nasz informator nie Podaje — 
ta zapomniana już poniekąd sprawa sta 
łaby się znów aktualna, 

Jak dalece wieści o sensacyjnym 
zwrocie w procesie Łaniuchy są słusz= 
ne — tie zdołaliśmy narazia sprawdzić. 


15.VII pablizo 1934 
ży Łaniucha miał wspó 


»0 władz wpłynąć miało pismo jednego z więź- 
niów, który oskarża się | 


/ współudział w morderstwie małż. Tyszerów 


Zalnterpelowany przez. nas ówcześ- 
ny obrońca Łaniuchy, adw. Lilker, 0- 
świadczył nam, że pogłoski tego rodzaju 
dobiegły również i-jego uszu. Nie jest 
wykluczone — twierdzi adw, Lilker — 
że chodzi tu o trick znudzonego poby- 
tem w więzieniu przestępcy, który dzię 
ki wzięciu na~ siebie roli rzekomego 
spólnika Łaniuchy, chce sobie zapewnić 
pewną odmianę w monotonii życia wię- 
ziennego, 

Autor bowiem takiego listu do władz 
będzie napewno przesłuchiwany, będzie 
przewożony z miejsca na miejsce i t. d. 
—słowem czekają go pewne ewenemien 
ty niecodzienne, 

Gdyby rzecz się sprawdziła, obroń- 
ca Łaniuchy wystąpiłby o rewizję tego 
głośnego procesu. (g) 


KEEWAY AE LARA E OZZIE PODA NE EPOCE KIE) 


Dwaj „szopenieldziarze” łódzcy . 


zostaną osadzeni w domu dla niepopraw»= 
nych w Koronowie 


Sąd grodzki ferował w dniu wczos 
rajszym stosunkowo rzadki wyrok, ska- 
zujący dwóch złodziei recydywistów 
nietylko na karę więzienia, ale i na osa- 
dzenie w domu dla niepoprawnych w 
Koronowie. 

Nowi kandydaci na pensjonarjiszy 
Koronowa są szopenfeldziarzami - zło- 
dziejami sklepowymi. 

dniu 26 czerwca b. r. do składu 
mantufaktury Woskowicza przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 153 zgłosiło się 3-ch 
osobników, wyrażając chęć kupna kilku 
sztuczek manufaktury, , 
i” Osobnicy ci' już od pierwszej chwili 
wabudzili: w.personelu firmy. pewne po- 
dejrzenia, które wzmocniły się, gdy je- 
den z „klijentów* za metr towaru, ko- 
sztującego 22 zł., zaproponował... 10 zł. 
Jeden ze sprzedawców, obserwujący 


Zjazd polaków z calego 


„klijenta”*, trzymającego na ramieniu 
palto, zauważył, jak osobnik paltent na- 
gle przykrył całą sztukę manufaktury, 
podczas gdy pozostali dwaj ruchliwem 
zachowaniem starali się odwrócić od 
towarzysza uwagę. 

Sprzedawca zatrzymał „klijenta, co 
widząc pozostali dwaj, poczęli uciekać. 

Jednego zdołano ująć na ulicy, drugi 
z uciekających zbiegł. 

Zatrzymanymi okazali się: 28-letni 
Zygmunt Wiśniewski i 28-letni Stani- 


Str: 11 


KARLSBAD! Dla Polaków.najmliszą przystanią 
jest „ORAND-HOTEL-BAD". Komfort. Równie 
cała pensja. Ceny niskie, Kuchnia zdrowa. 
Zarzad polski. 


Skrzynka do listów 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobece ukazania się w poczytnym 
organie WPana wzmianki zatytułowa* 
nej „Węgiel za samochody...', poruszae 
jącej Sprawę umowy kompensacyjnej z 
Italją, wyjaśniamy, Iż umowa nie prze- 
widuje dostawy do Polski włoskich sa- 
mochodów „Fiat“, lecz jedynie niektó- 
rych części i materjałów potrzebnych 
dla produkcji krajowej. 

Dla większej dokładności podajemy 
poniżej brzmienie odnośnych paragra- 
fów tej umowy: — „1) Umowa kompen- 
sacyjna na lir. 3.000.000 brzmi jak na- 
stępuje: „Kompensata za dostawę narzę 
dzi, gabarytów i sprawdzianów przez 
dostawę węgla kolejom państwowym 
królestwa Italji, zostanie uskuteczniona 
na warunkach, oznaczonych w umowie 
na kupno węgla, zawartej pomiędzy Ko- 
lejami Italskiemi a Konwencją Węglową 
w Polsce na sumę lir. 3,000,000. 2) Umo- 
wa kompensacyjna na 10 miljonów lir. 
brzmi; „Umowa pomiędzy Państwowe- 
mi Zakładami Inżynierii a Fiatem doty- 
czy dostawy przyrządów. narzędzi, 
sprawdzianów i materjałów dla nroduk- 
cji. Jako kompensata za tę umiowę zo- 
stanie dostarczony Kolejom Państwo= 
wym Królestwa Italji węgie! za sumę 
lir. 10.000.000.“ 

Prosimy o przyjęcie od nas wyra- 
zów najgłębszego poważania, 


Dyrekcla 
Polski Fiat, Sp. Aka 
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przył muleł 


sław Kurasik, znani policji „szopenfel- |og 9—3 w domv przy ulicy 


dziarze* wielokrotnie już karani. Wig- 
niewski nawet przez sąd w Warszawie, 
skąd przybył ostatnio ną; „gościnne wy: 
stepy“ do Łodzi. 

Złodzieje skazani zostali na póllora 
roku więzienia i jak wspomnieliśniv na 
zamknięcie w Koronowie. (z 
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Gdańskiej 37 


u tel: „232-585 
nd'1-7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Qórnyin Rynku). 
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Oczekiwany jest przyjazd 10 tysięcy osób. — W elkie przygotowania w stolicy 


Warszawa, 14 lipca. 

(B) W Warszawie dobiegają końca 
wielkie przygotowania do zjazdu pola- 
ków z zagranicy, Wedle dotychczaso- 
wych zgłoszeń, przypuszczalnie przybę- 
dzie około 10.000 emigrantów polskich 
z kilkunastu krajów świata. 

Dotychczas poza oficjalnymi delega- 
tami na zjazd polaków zgłosiło swój u- 
dział 35 wycieczek, liczących w sumie 
ponad 7.000 osób. Najwięcej emigran- 
tów polskich przybędzie z Niemiec, bo 
2,200 osób, dalej z Francji 1500, z Cze- 
chosłowacji 600, ze Stanów Zjednoczo= 
nych 500 i t. d. Ponadto przybywają do 
Polski liczne wycieczki  dzienikarskie. 
Z Ameryki przybywa wycieczka naczel 
nych redaktorów i wydawców polskich, 
licząca 37 osób. Ponadto przybywają 
redaktorzy pism polskich z Łotwy, Cze 


chosłowacji, Niemiec, Francji, Argenty= 
ny i Belgii. 

Nad przygotowaniem kwaterunków 
i prowiantów dla 10.000 gości pracuje 
specjalna komisja kwaterunkowo-apro= 
wizacyjna. Przygotowano już w War- 
szawie wszelkiego rodzaju kwaterunki 
w hotelach, pensjonatach, domach aka- 
demickich, szkołach, wreszcie w kosza= 
rach a nawet w namiotach. 

Obozy namiotowe dla młodzieży mie 
ścić się mają w Łazienkach. 

Jednocześnie bowiem ze zjazdem po- 
laków z zagranicy odbędzie się olimpja- 
da sportowa Polonji Zagranicznej, na 
którą zgłoszony jest udział Ponad 300 
zawodników z kilkunastu krajów świa- 
ta — wszyscy oczywiście polacy. 

Plenarne obrady zjazdu polaków z za 
granicy rozpoczną się w obecności Pre- 


' W. zreorganizowanym wydziale 


„SAFES' 


ś BANKU HANDLOWEGO 


w ŁODZI 


Sp. Akc, (Kościuszki Nr. 15) ZOSTAŁA OTWARTA dla wygody Sz. 
Klienteli i 


- PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowanych kutrach, walizac 
godne dla osób, udających się w podróż, na letniska i t. d 


II, 
E E 3 adena» > | vide) 


i t. p, co jest szczególnie do- 


zydenta Rzplitej w dniu 2 sierpnia r. b. 
w sali seimu, którą luż od kilku dni spe- 
cjalnie dekorowano. Po. zakończeniu 
zjazdu większa część uczestników zwie 
A wraz z delegatami różne okolice Pol 
ski. 

[Daa N NA A AEE ii EEEE NELS. 


Wielka zabawa 
„w lesie zgierskim 


Dżiś czeka wszyskich miłośników 
zabawy na świeżem powietrzu, zwolen- 
ników godziwej rozrywki zdała od mu- 
rów młasta jego kurzu i dymu — uroz= 
maicenie niezwykłe. Dziś bowiem już 
od godziny 4-ei po pol. rozpoczyna się 
w lesie zglerskim przy przystanku Adel 
mówek — Chełmy na linji tramwajowej 


zglerskiej wielka tradycyjna zabawa 
Związku Strzeleckiego — Oddział 
Zgierz. 


Doroczna ta zabawa strzelców zgier 
skich ma już swą od lat ustaloną opinię. 
Niema w całym sezonie zabawy wesel- 
szej, milszej i bardziej raźnej jak ta wła- 
śnie. Strzelcy zgierscy bowiem są nie- 
wyczerpani w pomysłach  atrakcyj, 
prześcigają się nawzajem w urozmaice= 
niach wszelkiego rodzaju i uchodzą za 


wiBsErYS PACH organizatorów  za- 
baw 


Yy, 

Jeśli dodać do tego. że na zabawę tę 
nadciągają strzelcy i sympatycy nietyl- 
ko ze Zgierza, lecz i z Łodzi, że orkie= 
stra grać będzie bez przerwy, a bufet 
będzie tani i bardzo zasobny — chyba 
nie trzeba nikogo namawiać do wy= 
cieczki do Adelmówka. 

Zarząd Zw. Strzeleckiego — Oddział 
Zgierz zaprasza wszystkich sympaty-. 
ków na zabawę. 
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PIEŚNI KARAIMSKIE. `, 
Wśród różnorodnych nardowości, za 
mieszkujących _ północno - wschodnie | 
Ziemie Rzeczypospolitej, na specjalną u- | 
wagę zasługują Karaimi. Jestto jedno z 
najbardziej egzotycznych w Polsce ple-| 
mion, od wieków osiadłe na ziemiach da 
wnego W. Ks. Litewskiego, odznaczające 
się wybitną lojalnością wobec swej przy 
branej Ojczyzny, o czem świadczą przy”; 
wileje, udzielane ongiś Karaimom ‘przez, 
królów polskich i do dziś dnia przecho- 
wywane w duchowej metropolji karaim- 
skiej, w Trokach. Z kulturą muzyczną 
tego najmniejszego narodu zapozna rad- 
josłuchaczy całej Polski audycja, poświę 
cona pieśniom karaimskim która będzie 
transmitowana z Wilna w niedzielę 15 
lipca o godz, 14.00. 


„TRISTAN I IZOLA* W POLSKIEM 
RADJO. | 


Rok 1865 — rok, w którym po raz| 
pierwszym wystawiono „Tristana i Izo- 


lẹ" Ryszarda Wagnera stanowi w historji |: 


opery prawdziwy przełom. „Tristan' roz 
począł nową fazę w dziejach dramatu 
muzycznego i sięgnął swemi wpływami 
daleko po za granice muzyki scenicznej, 
jako też poza czasowe granice 19 wie- 
ku. Żadna z oper Wagnera nie wywarła 
tak decydującego wpływu, nie wskazała 
tak wyraźnie -dalszej drogi rozwojowi 
muzycznemu, mie rozszerzyła w tym 
stopniu możliwości muzycznych, jak 
właśnie „Tristan“. Opery poprzedzające 
„Tristana“ jak „Tanhauser', „Holender' 
„Lohengrin” złączone były jeszcze silnie 
z tradycjami wielkiej opery francuskiej 
orąz z formami starych romantyków 
niemieckich. Późniejsze zaś utwory Wa- 
gnera; tetralogja Pierścienia", „Śpiewa 
ków” i „Parsiłalą' nie miały w sobie 
tych elementów, które stały się tak waż 
ne dla dalszego rozwoju muzyki, Nowe 
możliwości, które Wagner w „Trista- 
nie” stworzył, polegają w pierwszej linji 
na niezwykle śmiałem użyciu dyssonan- 
su, który stał się środkiem specjalnego 
wyrazu, specjalnej ekspresji muzycz- 
nej. Wagner rozluźnił tu dotychczasową 
zawartość funkcyj harmonicznych, co w 
dalekiej konsekwencji — w łączności z 
innemi wpływami — doprowadziło do 
zupełnie odrębnego, nowego stylu muzy 
czneśo 20 wieku. 


Pominąwszy to reformatorskie zna- 
czenie należy „Tristan” do najpiękniej- 
szych dzieł Wagnerowskich. Jestto je- 
den wielki, hymn . miłości, jakby msza 
miłości i śmierci. Miłość, która w życiu 
Wagnera ogromną odegrała rolę, znalaz 
łą tu swój najsubtelniejszy, najwyższy wy 
raz. Muzyka „Tristana to jedno wielkie 
napięcie uczucia, to niezmoerzona tę- 
sknota, najgłbsze cierpienie i najupojniej 
sza ekstaza, gz” 

Samą treść, zaczerpniętą z średnio- 
, wicznego eposu Gottfrieda z Strassbur- 
fa, uprościł Wagner w ten sposób, że 
ograniczył jaknajbardziej zarówno samą 
akcję, jak i ilość osób działających, głó- 
wną uwagę skierował na samo uczucie 
miłości, na najsubtelniejsze wewnętrzne 
przeżycia. 


Tristan, jako wysłannik króla Korn- 
walji Marke, uzyskali dla niego rękę 
córki króla Irlandji — Izoldy. Oba kra- 
je niedawno jeszcze staczały walki, 
jednej z tych walk zabił Tristan narze- 
czonego Izoldy. Sam ciężko ranny wyle- 
czony został przez Izoldę, która zamiast 
zemścić się na wrogu, pokochała go głę* 
boko. Teraz, gdy jako wysłannik króla 
przybył, by prosić o jej rękę nie dla sie- 
bie, lecz dla króla, urażona w swych u- 
czuciach chce się zemścić. Na okręcie, 
który zawieźć ją ma do Kornwalji zmu- 
sza Tristana do wypicia trucizny i samą, 
ją pije. Jednak wierna służka Izoldy prze 
zornie zamieniła truciznę na napój miło- 
sny. Uczucie, dotąd hamowane, wybu- 
cha z elementarną siłą. W. przepięknej 
scenie, w ogrodzie, wyznają sobie Tri- 
stan i Izolda miłość. Zdradza ich przed 
królem przyjaciel Tristana i w wynikłym 
pojedynku rani ciężko Tristana. Ciężko 
rannego wywozi wierny jego sługa do 
ojczystego zamczyska. Tu w obliczu 
śmierci, wyczekuje Tristan Izoldy. Przy- 
bywa Izolda, przybywa i król Marek by 
wybaczyć Tristanowi. Zapóźno — bo 
Tristan na widok Izoldy umiera z. wzru- 
szenia i szczęścia, za nim — w miłosną 
śmierć — podąża w zachwycie i ekstazie 
Izolda, 
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1934 


odnaleziony po 44 latach | 


Juljusz Westerstróm „73-letni sta- obywatela małego miasteczka. Motala | 


rzec, który dwukrotnie był już uznany 


i 
| 


Błędny rycerz szwedzki 


w środkowej Szwecji. Już jako mały 


dziny i przyjaciół. Westerstróm, który| wtedy, gdy był całkowicie obdarty i 


miłowania do włóczęgostwa, odnalezio- 
ny został przez policię w Elodalen 


od dzieciństwa znany był ze swego za- | 
t 


wygtodniaty. Rodzina jego dwukrotnie, 
po długich poszukiwaniach, uznała go 


wiza zmarłego, Obecnie, po 44 latach nie- 
Północnej Szwecji. W ciągu prawie pół! 


obecności, powrócił oń do Motali, a ro- 


wieku był on błędnym rvcerzem dróg 1idzina nie jest pewna, czy zdoła go po- 


gościńców, i włóczył się głównie 
górskiej okolicy Norvegji, śpiąc 
gołem niebem. 

Westerstróm jest synem wybitnego 


pod 


w| wstrzymać od ponownych wędrówek. 


Lekarz, który badał  Westerstróma, 
stwierdził, iż pomimo trudów włóczęgi 
cieszy się on doskonałem zdrowiem. 


Kompromitacja uczonych niemieckich 


na zjeździe profesorów uniwersytetów : 
w Oxfordzie 


Na uniwersytecie w Oxfordzie od- 
był się pierwszy ogólny zjazd profeso- 
rów uniwersytetów z całego świata. 
Ogółem reprezentowanych było 100 u- 
niwersytetów. ; 

Tematem narad kongresu profesorów 
uniwersyteckich, były nowoczesne prą- 
dy w wychowaniu młodzieży. Ponadto 
wszystkie uniwersytety postanowiły u- 
trzymywać między sobą stały kontakt 
i wymieniać co pewien czas uczonych, 
celem osiągnięcia: jaknajlepszych do- 
świadczeń pedagogicznych. Należy za- 
znaczyć, że jest to pierwszy tego ro- 
dzaju kongres uczonych na Świecie. Na 
ziazd przybyli również profesorowie 


uniwersytetów niemieckich ze swasty- 
kami w klapach. Podczas gdy wszyscy 
uczeni przemawiali w języku angiel- 
skim, lub po łacinie — uczeni niemiec- 
cy posługiwali się swym rodowitym 
językiem. Namiętną dyskusję wywoła- 
ła zwłaszcza teorja rasistyczna, przy* 
czem na przedstawicieli nauki niemiec- 
kiej posypały się ze wszystkich stron 
pytania na ten temat. 

Oczywiście, że uczeni niemieccy nie 
byli w stanie dać konkretnej odpowie- 
dzi I wyjaśnić naukowo teorii rasistycz 
nej, która też spotkała się z  ostremi 
atakami ze strony wszystkich uczo- 
nych. 


SPORT. 


Dział oficialny Ł. O. Z. P.N. 


Komunikat Nr. 52 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
. z dnia 14 lipca 1934 r. 


1) Prostuje się pkt. 1 komunikatów Nr. 48 i 
51 w tym sensie, że termin konferencji przed- 
stawicieli, klubów. klasy. „A* wyznacza ‘się "na 
16, lipca rb, (poniedziałek), godz, 19, 4, nie. iak 
mydnie podano na dzień 19 bm. 

2) Weryfikuje się następujące zawody o mi- 
strzostwo klasy A: ŁKS Ib — Wima w dn. 
24.6 34 3:0 walkower i 2 pkt. dla ŁKS Ib z po- 
wodu udziału w drużynie Wima gracza niezgło- 
szonego (Otto A.) Wima — ŁTISG w dn. 29.6 
34 1:1 ipo 1 punkcie dla obu drużyn, Union To- 
uring — SKS w dn. 29,6 3:01 2 pkt, dla 
drużyny UT. WKS — Widzew w dn. 17 — 34 
2:1 i 2 pkt. dla WKS., Hakoah — Kaliski KS. 
w dniu 1.7 — 34 6:0 i 2 pk. dla Hakotahu, WKS 
— Hakoah w dniu 23.6 — 34 3:0 ı 2 pkt. dla 
WKS. Widzew — SKS w dniu 24.6 — 34 2:2 i 
po 1 punkcie dla obu drużyn, ŁKS Ib — Makabi 
w dniu 80,6 — 34 5:1 i 2 pkt. dla ŁKS Ib, 
ŁTSG — Makabi w dniu 24. 6. — 34 1:0 i 2 pkt. 
dla ŁTSG. 

3) Weryhkuje się następujące zawody o mi- 
strzostwo klasy „C* grupy zduńsko - wolsko= 
sieradzkiej: Sokół (Sier) — TUR (Zd. Woła) 
w dniu 10. 6, — 34.4:0 i pkt. dla Sokoła. 
ZSSG — Sztern (Zd. Wola) w dniu 16.6. — 
4:3 i 2 pkt dla ZSSG. ZSSG — Sokół (Zd. Wola) 
w dniu 10.6, — 34 3:3 i po 1 ukcie dta obu dri- 
żyn. Sokół (Sier.) — Sokół (Zd. Wola) w dniu 
17.6, — 34 0:3 (walcower) i 2 pkt. dla Sokoła 
(Zd. Wola) z powodu zawieszenia Sokoła ( Sie- 
radz). Strzelec (Sieradz) — Sokół (Zd. Wola) 
w dniu 17.6. — 34 6:1 i 2 pkt. dla Strzelca — 
(Sieradz). Strzelec (Sieradz) — Sztern (Zd. Wo 
ła) w dniu 24.6, — 34 9:0 i 2 pkt dla Strzelca 
(Sieradz) ZSSG — Sokół (Sieradz) w dniu 24,6 
— 34 3:0 (walcower) i 2 pkt dla ZSSG z powodu 
zawieszenia Sokoła (Sieradz). Strzelec (Sieradz) 
— Sokół (Zd. Wola) w dniu 1.7. — 34 2:0 i 2 
pkt. dla Strzelca (Sieradz). TUR (Zd. Wola) — 
Sztern (Zd. Wola) w dniu 1.7 — 345:1 i 2'pkt. 
dla TUR. ` 


Makabi—Hakoah 1:1 (0:1) 


Wczorajszy mecz mistrzowski Ma- 
kabi — Hakoah zakończył się wvnikiem 
remisowym 1:1 (0:1). Bramki zdobyli 
Arónowicz dla Hakoahu i Librach dla 
Makabi. Sędziował b. słabo p. Grabow 
ski. Przez cały czas zawodów gra spra 
wiała wrażenie ordyfńarnej biiatyki. 


Przepiękny ten poemat o miłości.i 
śmierci, nadaje radjostacja Warszawska 
na wszystkie rozgłośnie w dn, 17- 
lipca, tj. we wtorek o godz. 20.12 z płyt 
gramofonowych, w wykonaniu artystów 


zespołu teatru „Bayreuth”. Opera ta na- 


grana została w czasie festivalu, w roku 
1928. W rolach głównych wystepują: 
Izolda — Nanny Larsen — Todsen, Tri- 
stan — Gunnar Graarud, Król Marke — 
var: Andresen, Bragena — Anny, H 


FC Wien— Cracovia 1:0 (0:0) 


W Krakowie rozegrany został wczo 
raj mecz.pomiędzy FC Wien a Craco- 
vią. Wygrali wiedeńczycy w. stosunku 
1:0 (0:0), Do przerwy grała Cracovia 
bardzo słabo, poprawiając się jeduak 
znacznie po pauzie, Jedyny punkt zdo- 
był dla wiedeńczyków Horwath. <- W 
Cracovii Świetnie grał. bramkarz Sztt: 
miec, który do przerwy uchronił dru- 
Żynę od znacznej porażki. , 


Spotkania ligowe w kraju 


W dniu dzisiejszym rozegrane zosta 
ną w kraju trzy spotkania ligowe. W 
Warszawie gra ŁKS z Warszawianką. 
W Wielkich Hajdukach Ruch z Polonią 
i w Siedlcach Strzelec z Garbarnią. 


Kusociński i Heljasz zwycię- 
żają w Londynie 


Londyn, 14 lipca. 

Zakończone zostały międzynarodowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne Anglii, w 
których Polska odniosła wielki sukces, 
Dwaj nasi reprezentanci „Kusociński i 
Heljasz zajęli w swych konkurencjach 
pierwsze miejsca, zdobywając zaszczyt” 
ne tytuły mistrzów Anglii. Kusociński 
wygrał w pięknej formie bieg na 3 mile 
angielskie (4827 mtr.) w czasie 14.13,6, 
ozostawiając następnego zawodnika o 
lisko 100 mtr. w tyte. — Heljasz zdobył 
poran tytuł mistrzowski wygrywając 


ulą, rzutem 14.89. | 


Australja— Czechosłowacja 2;1 


Jin A Praga, 14 lipca. 
W drugim dniu meczu tenisowego o 
puhar Davisa, pomiędzy Australją i Cze- 
chosłowacją, rozegraną została gra po 
dwójna. Para australijska Crawford, Ou- 
ist: pokonała w trzech setach parę czes- 
ką: Mencel, Hecht 6:4, 6:3, 6:4. Australja 
prowadzi już obecnie 2:1 i najprawdo- 

podobniej wygra spotkanie, 


Dzisiejsze mecze piłkarskie 


"Wdniu dzisiejszym rozegrane z0- 
setaną następujące mecze piłkarskie. 
Na stadjonie WKS o godz. 10.30 ŁTSG 
—ŁKS I-b. O godz. 17.30:5KS — Wima. 
Na boisku Union Touringu o godz. 17,30 
Union Touring — WKS. Wszystkie te 
mecze odbędą się o mistrzostwo klag$y, 
A. Pozatem odbędzie się na boisku 
TUR-u o godz. 17.30 mecz towarzyski 
"TUR. — Makabi. 
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TEATR LETNI W PARKU STASZICA: dapena pr 
Dawno łódzka publiczność nie bawiła Se lązku Piel 
tak świetnie, czego dowodem są huragany śm) AŻ ZŻZ., 
chu i huczne oklaski, jak codziennie w Teal W tw godz 
Letnim w: przemiłym parku Staszica na arci ti wieczór. 
wesołej farsie Franciszka Arnolda „Zgorsze”| 
publiczne. s 


KO; 
„dn. 20—3( 
Ceny miejsc najniższe, k 


Mkogórska w 
ge i zapisy i 
TEATR ROZMAITOŚCI. hasa 12 dr 

Znakomity Michał Michalesko w komefj% 18 bm. 
„Melodja ojca" jest fat którego P L sierpnia 20 
bliczność darzy rzęsistemi oklaskami, kod Śr 

Pd. dla cz 
POŻEGNALNE WYSTĘPY SOKOŁOWSKI: kie przeją 

Już w najbliższych dniach opuszcza to ; 
p. Janina Sokołowska, artystka o wielkim ten 
peramencie, której numery cieszą się bodaj? 
największem powndzeniem. 

W obecnej rewji „Bagateli* p. MEy, 
krzepi“ p. Sokołowska odtwarza: dowcipne Pii ormacje i 
senki, bierze udział w dynamicznych „skecza łaska Pe 
obrazkach i t. p., wykonywując swoją rolę Maj 822: 
wielkim wdziękiem i talentem. KA EN 

„Humor krzepi* już za kilka dni zejom O PAI 
z afisza, tak, że ci, którzy jeszcze nie widzi związku ; 
lej dpskonałej rewji muszą się pospieszyć. „ fu, atrzańsk 

ziś, w niedzielę teatr „Bagatela” daje dw A: 
przedstawienia: o godzinie 8-ej wieczorem Tona g 
10-ej wieczorem. O godz. 5:ej po poł. w o8% ych pod 
dzie „Bagateli* na świeżem powietrzu odbęd”f. 
się popularny five przy pełnym programie 
tystycznym. 

Ceny popularne. 

* Kawiarnia, czynna w qgrodzie 
(Piotrkowska Nr. 94), obficie zaopatrzona. 
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SEOSTE, 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 


NIEDZIELA, 15 lipca 1934 r. 


. 8.30—8.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają iy 
rze", 8,35—9,38: Muzyka (płyty), 8.88—% 
9,10: Dziennik PORAZ 910—9.20: Muzyka WA ad Okr 
ty). 9.20—9,25: Chwilka pań domu, 9.25—939f na wol: 
mü” na "dzień bieżący, 10/00—11.57: Transm 
Mabóżeńęgiwa zé“ Lwowa. Pó nabożeństwie 
su z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 1203—12 ABBE 
Wiadomości meteorologiczne. 12.10—13.00: p 
stra symfon. P. R. pod dyr. Zdzisława Góra c 
skiego i Hanna Dickstelnówna ( fortepian). 13 
zyce' wygłosi prof. Adolf Chybiński (Tr Win. 
misja ze Lwowa), 13.10—13,45: Muzyka 10% e 
Se: Zdzićjw 
wą Górzyńękiego. 13.45-14.00: Odczyt P, f] +suozze 
aciej Gruszczyński, x 
14,00—14.20: Pieśni karaimskie. (Tr. z NJ zie 
ny Adamskiej-Grossmanowej. ARŻZKANIA 
15.00—15.15: „Rolnictwo w Sowietach* — * 
5 A due, gi 
1515—15.25: Muzyka ludowa (płyty je o 
15.25—15.45: Skrzynka Strzelecka dir. Łódój Poleca 
1545—1600: „O piorunochronach, zaktadaniikiz> 
własnoręcznie" — wygł. Z. Racięcki. > —— 
ka 2 lub 
1700—17,10 Repertuar teatrów i odczył”. 
programu na dzień następny, „MStomskie 
Wykona%gj =P wraz 
Marja Pomorska (sopran) i Włodzimierz "p 
powski (skrzypce). WE 46 
Mh YNAJC 
18.15—18.45: Jazzowa muzyka dwufortepian? 


Gimnastyka. 8,53—9.05: Muzyka (płyty). CA Dj 
Muzyka (płyty). 9.55—10.00: Odczytanie pro kic. Sto 
zyka religijna (płyty). 11.57—12.03; Sygnał © 
ranek muzyczny ze studja, Wykonawcy: OM 
—13.10: Prelekcję p. t. „Piękna przyroda w FW 
w wykonaniu orkiestry P, R. pod i! 
„Włochy, kraina słońca, morza i gór", wysig 
14.20—15,00: Koncert zespołu salonowego Ho 
*aurzędni 
czyt wygł. inż, Włodz. Mniszewski. i (7 dn: 
„Polon 
1. 
1600—17,.00: Godzina muzyki lekkiej (płytyk, R/R 
1710—1800: Koncert solistów. 
od gos 
18,00—18.15: Fragment teatralny, j 
„kodami, : 


w wykonaniu K. Gimpla i WŁ Szpilman% AAU, Zawa; 
18,45—19,00: „Życie literackie Krakowa” HNO] Z kuć 
głosi Kazimierz Czachowski. (Feljeton Mmi zara 
racki tranęmiłowany z Krakowa). NU 
19.00—19.10; Rozmaitości. 
19.10—19.15: Wiadomości EE i 
19.15—20.00: Muzyka lekka, Wykonawcy: 
stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawr 
Zofja Terne (piosenki). 
20.00—20.02: „Myśli wybrane“, 
20.02—20.12: Feljeton aktualny. 
20.12—20.50: Koncert popularny: w 
orkiestry P, R. pod dyr. Stanisława M 
ta z W-wy i J, Woliński (tenor) z Pozni, 
20,50—21.00: Dziennik wieczorny ant ę 
21.00—21,02:  Capetrzyk Marynarki Wole” p, 
Transmisja z Gdyni, R 
21.02—22.00, ,Na wesołej lwowskiej fali“ 3 e 
22.00—22.15, Skrzynka pocztowa technic? Płn 
korespondencję bieżącą omówi i pora X 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. NU) 
522,30: Zbiorowe wiadomości sporto Neiro 
wszystkich rozgłośni P, R, i 
22.30—23.00: Muzyka lekka taneczn 
23.00—23,05:, Wiadomości meteoro 
komunikacji lotniczej, 
23.05—23.30; Muzyka tan, z danc, 


DZIŚ SŁUCHAMY: 


17.30. MOSKWA (WZSPS). Koncert syaka 
20.00. SZTUTGART. „Der Fremdeniueh" 
operetka Ziehrera. Tr. z Frankiurtt of 
20.25, PUDAPESZT. .„Wesoła wdówka 
tatka: Lebara, - | 
20.45, RZYM. „Marta“ — opera Flotow®™ 


PI 
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Wystaw: WYSTAWA. | 
i Mych, ato eS malarskich członków. Legjonu 
29 rzy uj eta od 10 lipca b. r. w lokalu właś ł 
34 Mie ng o ylczańskiej 139, jest otwarta co=| 


MATUSIAK ZMARŁ: ONEGDAJ 


e od godziny 11 do 13 i od 16 do 21. | 'W SZPITALU 


Wła. wzbudza wielkie zainteresowanie KG; 
jk kioso Kim poziomem artystycznym, gdyż| _ Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
uczniów SZĄ nig skladają, sa wykoanne mieszkaniec Piotrkowa: Tryb. 29-letni 

z raddfiepana Aj. ZKOlY Malarskiej art. mal. prof. | Kazimierz Stanisław Matusiewicz 
ż Toat DYŻU ndrzejewskiego i samego profesora. emerytowanego = AN a RAA 
za „AAWPYŻURY POGOTOWIA PIELĘGN ja W bzy da 
dziś HaWodowe dypicmowane LEGNIAREK |tu m, Tomaszowa, strzelił do Siebie dwu 
yy ane pielęgniarki r i A 
krotnie w celu samobójczym w skroń 

naji żołądek. 
Przyczyną samobójstwa był 

ny stan materjalny oraz konflikt z by- 


Wy 


fi A £] wieczór. talu 
gorsz KOMUNIKAT Ż. T. K- i 
n 20—30. lipca odbędzie się wycieczka | NOWY ZARZĄD ZW. INWALIDÓW 


WOJENNYCH. 

W dniu 8 lipca rb. w lokalu Zw. Pra- 
ca odbyło się doroczne Walne Zebranie 
órego PW] Sierpnia zostają uruchomione obozy tury- członków Miejscowego Koła Związku 

sj „Portowe w Karwi. Opłata'za okres Inwalidów Wojennych, które ż uwagi 
śnij, a członków 70 zł, nieczłonków 80 i| na ukazywanie się w prasie różnego ro 
'WSKIE ieme Przelazdy w obie strony wraz z utrzy |dzaju enuncjacji z zakresu gospodarki 
zcza ŁÓW związkowej przybrało żywy charakter. 


Um diód Zebraniu zaszczycili swą obecno- 


79 kórska w Tatry polskie i czeskie. Infor- 
c, do 16 bm. W dn. 1—12 sierpnia 
ao7oa 12 dniowa z bieglem Wisły. Zgłosze- 
> komedii 18 bm 


raz prezes wojew. zarządu Zw. lInw. 
Wojennych. p. Marian Wysmyk. 

Na zebraniu tem stwierdzono ciężką 
sytuację finansową Koła, oraz wezwa- 


no nowy Zarząd do unormowania go- 


wraz z przejazdami w obie strony. 

kącie i zapisy w sekretarjacie ŻTK, — 
+ SKa U 21- a ) 
ją rolę 13 i S Si tel. 121-53, codziennie w godz 


WĄNA O PARK NARODOWY W TATRACH. 


idad Związku z atakami na ideę Parku Narodo-= | spodarki. 
szyć. gg atrzańskiego, niżej podpisane Zrzeszenia Należy podkreślić Szczere i serdecz- 
duje Hire A ś SZCZ s 2 
eczorem |, Ochrona przyrody górskiej jest jedną z za |ne owacje ze strony zebranych na cześć 


kier. PUPP. p. M. Sapińskiego, najwięk- 
szego przyjaciela inw. woien. na terenie 
Tomaszowa. 


zych podstaw należytego rozwoju tury- 
è najlepszą i najskuteczniejszą formę ochro- 
bvrody górskiej tważamy tworzenie gór- 
Darków narodowych w  naipiękniejszych 
cl: Karpat, a równocześnie w Tatrach. 
ich, obszarze Bahio - Górskim, Czarnoho- 
? zapewnieniem interesów turystyki pol- 
interesów miejscowej ludności. 
Uważamy wprowadzenie w Tatrach kole- 
Ib wyciązów górskich i t: p. udogodnień za 
|szanie i zniszczenie krajobrazowych war 


Kór, a tem samem za zmniejszanie i niszcze | cięciu robotników, 


KIEJ Miraris turystycznych. | regulacji rzeki Dobrzynki, prowadzonej: stawu i budowie 
ug Towarzystwo Tatrzańskie, Oddział | przez Wydział Roln, i Ref. Roln. Urzędu, końca, rzpoczyna 

r. kąjkie Towarzystwo Krajoznawcze, Oddział Wojewódzkiego, zatrudnieni 

wstają Gp) zi, 


jówarzystwo Przyrodnicze im. Stanisława 


, nie strejkowali. 
a w Łodzi. 


8.38—82 
yty), 959 


uzyka (zad Okręgowy Zw. Nauczycielstwa Pol- 
9,25—9880 na woi- Łódzkie, „15 nu DOŁ do. ; 
nie prof kic. Stowarzyszenie Techników. í niema mowy o jakimś pospiechu w ro 


Trans T Sa = 
zad 

yśgna | 

203—121 ; 
-13.00: 
voy: Or 
wa Górź 
əpian). 177 
roda w FA 
ki. (Tę 
zyka Ie 
| y Zázisl 
R Pia 


r, w 
„z Wi 
wego I 


ch* — 
vski, 


) A 
Okr, LGP 
zakładam 
ięcki. 


UE 


| E 
an E ŁR 
Lokale 

Poz 


SŁONECZNY dwuokienny_ umeblowa- 
ny pokój do wynajęcia, Gdańska 135, 
m. 7, godz. od 12—3 i 7—9. 
SŁONECZNE 3 pok. mieszkanie oficy- 
: Ę nowe do wynajęcia, tamże lokal han- 
k, KANIA większe i miniejsze wldlowy. (sklep) Cegielniana 24, telefon 
„rzędnych domach, pokoje u- 173-26. 
TAU garsoniery sklepy, różne|DO WYNAJCĘIA 
buięgą najszybciej 


I, Pourupke Piotrkowska 81,|dami, Sienkiewicza 67. 


tel. 141-95 


zaraz 


NEONOWE 


OR 
i (ołytyj jad 2 lub 1 okienny w czystym|pokoje i 2 pokoje z kuchnią z wygo- glos 
C A. OŚcie z korytarza do wynaję- (dami, Katna 5. E a REPLI ħħ 
4 p skiego 23 m. 7. POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Posady RADJOTECHNIK, dokładnie obeznany 
Wykona ok, Wraz z pokojem i kuchnią odjPlac Dabrowskiego Nr. 3 m. 9. z budową 1 naprawą nowoczesnych 
dzimierz i a od gospodarza do wynajęcia J ODDAM pokój duży, słoneczny z od- TERRENAE ZANORE NNER radjoodbiorników poszukiwany. Ofer- 


Nańska 46 


fortepiano ta AJC i 
oreg zę»dami, 2) 5 pokoi I kuch. z wy- ; 
zpilmanć 4 Pzawadzka 13. Y-|UWAGA! Ładnie 


dzielnem przedpokojem tylko solidnej] ~- 


1) 4 pokoje i kuch. Osobie, ul. Piotrkowska 121 m. 11. 
umeblowany pokój 


AAA HE kuchnią, lub. bez kuchni zjAl. Kościuszki 27, m. 4. — 
aj. Ri zaraz oddam tanio, Zielona] POSZUKUJĘ się 2 p. z kuchnią w czy- 


f ĘKANIA, sklepy, lokale handlo-|Piotrkowskiej, Zamenhofa, 
iwoyi orkę rowe | abryczne. Pokoje ume-|Przejazd, Andrzeja. Oferty sub: „Od- 
i Nawrot ie è z klatki schodowej od zł, 20—]stepne* do Administracji. 


Józef Hulek — skarbnik, Michał 


fatal- | 


Pabjamice 


W związku z wiadomością o strejku botach, by je wcześniej ukończyć. Zarząd 
sezonowców w Pabjanicach, dowiaduje- | Miejski rozszerza roboty by wszystkim, 
my się, iż zastrejkowało tylko kilkudzie ; już przyjętym, zapewnić jaknajdłużej pra 
zatrudnionych przy | cę. Wobec tego, iż roboty przy regulacji 
targowicy dobiegają 
nieprzewidziane 
natomiast! programem prace przy powiększeniu 
przez Zarząd Miejski w liczbie 850 osób | strzelnicy i budowie boiska sportowego 


Zarząd Miejski będzie prowadzić ro- 


pojedyńczejiNSTALACJE ELEKTRYCZNE 
i naikorzy-|pokoje l 2 pokoje z kuchnią z wygo-|JREKLAMY ŚWIETLNE 


DO WYNAJĘCIA zaraz poledyńczej WARSZTATY REPARACYJNE 


POSZUKUJĘ pracownika (czki) dob-j9 
rze obeznanego z materjał 
parter, front, do wynajęcia od zarazjnemi. Oferty sub: „S K“. 


POSZUKUJĘ pannę do 2 chłopczyków 
3-—5 lat wymagane polski, hebrajski 
stym domu niewyżej 2 p. w okolicach|jub francuski, podać warunki, Zgłosze- 
Nawrot,|nia pod „Pierwszeństwo freblanki". 15JPOSZUKUJEMY wykwalifikowanej eks 

mÁ d ete branży czekoladowej. Zgło- 


BUCHALTER, rutynowany bilansista|szenią z referencjami od 16 b. m. Na- 


1934 


$omaszómw- Jliazowiecki 


W wyniku głósowania do zarządu 
zostali wybrani pp.: Marjan Winiarski, 
prezes, Andrzej  Wódzki, EE 

iot- 
rowski zast. Marjan Keller sekretarz, 
Józef Kwarciany zast. | 

Do komisji rewizyjnej zostali powo- 
łani pp.: Kaz. Siewierski, Antoni Mazu- 
rek, Marjan Kujda. 

Do sądu koleżeńskiego zostali wy* 
brani p.: M. Malinowski, Borzecki i WŁ 
Gerszberg. 


LECHJA PRETENDUJE DO KL. A. 

„ W ubiegłym tygodniu Lechja roze- 
grała na boisku miejskiem z Koluszkow 
skim Klubem Sportowym ostatni mecz. 
który miał zadecydować o mistrz. kl. 
B. podokręgu tomaszowskiego. Lechia 
odniosła zwycięstwo, lecz KKS wniósł 
sprzeciw. Zarząd podokręgu ŁOZPN na 
podstawie protestu sędziego, który 
stwierdził, że sądził pod „presją“ — 
powtórzy zawody. 


Str. 13 


Rozmaitości ze świala 


DRAPACZ NIEBA BEZ SCHODÓW., 

W San Francisco ukończono budowę olbrzy= 
miego drapacza nieba, który w ścisłem znacze- 
niu tego słowa jest. domem bez schodów. 
Wszystkie 24 piętra drapacza cbsługują Wy- 
łącznie windy, z których 200 przystaje na każ- 
dem piętrze, a 220 t. zw. ekspresowych biegnie 
bez zatrzymania się na międzypiętrach od parte 
ru do najwyższego piętra. Aby zabezpieczyć 
mieszkańców przed skutkami ewentualnego po- 
żaru, umieścili architekci tym razem zamiast 
zwykłych w Stanach drabin zewnętrznych 
część wind nie wewnątrz gmachu, iecz zzew- 
nątrz, na fasadzie. 


AMERYKANIZACJA MODY HASŁEM w U.S.A 

Spadek dolara wywarł duży wpływ na im- 
port artykułów mody z Europy do U. S. A., od- 
bilo się to zwłaszcza na imporcie z Francji. To 
też Ameryka zamierza zastosować w tej dziedzi 
nie swoistą autarkję, apelując do inicjatywy i 
pomysłowości własnych producentów. W związ 
ku z tem ma się odbyć w Nowym Yorku „Ty= 
dzień mody*,'któregc haslem przewodniem bę- 
dzie amerykanizacja mody na wszystkich jej 
odcinkach, zarówno w przemyśle włókienni- 
ata jak ı w przemyśle krawieckim i modniar= 
skim. 


NAJLŻEJSZE NIEMOWLĘ. 
W Londynie przyszła na świat w rodzinie 


Mecz wyznaczony został na_ dzień | Prynne para bliźniąt, Jedno z bliźniąt ważyło 38 


15 bm. lęcz Koluszkowski Klub Sporto- 
wy zrezygnował z dalszych rozgrywek 
a tem samem „Lechja* uzyskała dwa 
punkty, zdobywając jednocześnie tytuł 
mistrza klasy B podokręgu tomaszow- 
skiego. 

Obecnie Lechja będzie walczyć o 
wejście do kl. A z drużynami kaliskiemi 
i pabjanickiemi. 

Pierwszy mecz odbędzie się w To- 
maszowie ze Strzelcem z Kalisza, 


się 


w Parku Wolności. 


Robotnicy przyjmują bony żywnościo= |, 
boty conajmniej do końca października. we i z tego powodu nie wynikły żądne 


inieporozumieńia z robólńikami: 


| OGŁOSZENIA DRO 


BIURO TECHNICZNE 


inż. Leon Hurwic 


5 p. p. do 8 w. 


12-letnią praktyką, 


ami piśmien-|- Republiki“ sub: „Radijo“. 
S MAGISTER Praw, 


nistracji. 


na lat 45, poszukuje posady gospodyni 
do samotnego pana lub pani. Obezna- 
na w domowem gospodarstwie, samo- 
dzielna. Najchętniej na wyjazd. Wia- 
Łódź, Piłsudskiego 36|domość Mielczarskiego 26 m. 30, od 


MIŁEJ powierzchowności sytnpatycz*| PO 15-LETNIM pobycie zagranicą nau 
SAMODZIELNY buchalter-bilansista | 

ze znaj. 

ameryk, i kartoteki „Rufa“, wł. pol-| miec". 

skim i niemieckim, poszukuje posady. 


Łask. zgłosz. pod „21268“ w Admin. 


ty z referencjami | podaniem dotych- 
zasowej pracy kierować, do admin. 


R buchalterka-kores- 
pondentka, poszukuje zajęcia w godzi-| 
nach popołudniowych. Adres w admi- 


funty ang. drugie zaś tylko jeden- funt. Najlżef- 
sze niemowlę w Anglii, jednofuntcwy bliźniak, 
przeżył tydzień tylko, a- wszystkie wysiłki leka- 
rzy, by utrzymać go przy życiu spełzły na ni- 
czem. Zresztą w kołach lekarskich zdumieni są 
faktem, że niemowlę o tak znikomej wadze mo- 
gło wogóle przeżyć siedem dni. 


MIASTO SKŁADAJĄCE SIĘ Z JEDNEJ ULICY. 

Suez jest jedynem pod pewnym względem 
miastem na świecie. Całe miasto składa się bo- 
wiem z jednej, jedynej ulicy. Czterdzieści kilka 
domów, mały niepozorny dworzec kolejowy — 
oto wszystko, so składa się na całość miasta, 
które dało nazwę kanałowi Suczkiemu. Obok 
Spezu przepływają setki okrętów tygodniowo, 
dążąc z Europy na Wschód i ze Wschodu do 
Europy. 


SZWAICARJA PRODUKUJE BRON, 

Szwajcarskie fabryki broni i amunicji pracu- 
ją na eksport w gorączkcwm tempie. Wywóz 
broni różnego rodzaju przedstawiał w roku 1932 
wartoś6 2,1 miljona franków, w 1933 r. — 3,2 
mili. franków, amunicji do karabinów wywiezio- 
no w r. 1932 za 141 milj. franków, w 1933 roku 
za 2,2 miljona franków. 


| 


czyciel (dyplom paryski) udziela an- 
gielskiego, francuskiego. niemieckiego. 
Cegielniana 8 m. 5. Tęl. 236-90 (od 
2—4 pp.). 


50 GROSZY LEKCJA! Dyplomowany 
nauczyciel udziela fraucuskiego, nle- 
mieckiego. Konwersacja, Gramatyka, 
Korespondencja. — Oferty „Cudzozie- 


księg. 


EEOAE 
E Munita nad mona 


Pensjonat p. Sierawskiej 


poleca pokoje z utrzy- 
maniem niedrogo. 

%, Wspaniała plaża — miły 
2: pobyt. 
Informacji udziela: p. Sie- 
rawska, Kuźnica dom 


HU »Lokumpol",, Piotrkowska 55|DWA PO OR REP EK, ma ierzezo KA wain do r X 
Mir ti KOJE i holl komfortowo u > rutowicza 14 do remontującego się A 7 
GZ 117-67, meblowane do wynajęcia. Zgłoszenia OE ZAZNA ZAK niską [Sklepu w godz, 10—1 pp. Budzisnów Ni 100. M 
R” LOKALE handlowe, biurowe,| Kościuszki 53. m. 8 od 2—4. te u k i Pio k p ka 86, m. 37 | COPS ZĆ ©; CIELE 02 2 AO - 
» wykona Piwnice oraz mieszkania do|DO WYNAJCĘJA duży, słonecz z| Leon Kret. Piotrkowska S9. m. si. ERARE HA E 
tawa Nawyfyiecia. Wiadomość: Piotrkowska|kój, wejście Sotoak z: klatki schodo. POSZUKUJE się 6-ciu_ wykwalifiko- | AST 
| z Pozne” R kryściuszki 22 u sekwestratorajwej, Aleja Kościuszki 21, m. 11. wanych NDZ sę rękawiczar Nauka Í wychowanie | ZE 
4. Woje RT POKÓJ słoneczny umeblowany 20i Zgłosić się Lipowa 4. | O a O | fr wcze 
Rysty oneczny ładnie umeblowany|wszelkiemi wygodami z oddzielnem PPE SEREAS PENT" N TUE | Boz Ji GAZETOWY 8 
| fali» le ga domu, wygody, oddzielne|wejściem do oddania. tel. 162.51. NIEMIECKIEGO udziela  gruntowniej LĄ ROSPEKTÓW I 
ochniczte ARU t 0 wynajęcia, Śródmiejska 46 DO WYNAJĘCIA mieszkanie 2 poko- rutynowana nauczycielka, Konwer-| 
i porad tai ŻAR jowe, kuchnia, wygody. Wiadom. Śród "= sacji, gramatyki, literatury. Przyspo* 
iel. a IRIN ga a0 o TNAJĄCIA ag pko! z miejska 22. eoig do mary; orsina aya io: 
sportowe Reiro *szelkiemi wygodami. front NATYCHMIAST do oddania 2 pokoje OPERO WARR ROZ RI GK REZ 
A | brzy ul. 6-g0 Sierpnia 30. z kuchnia | wygodami. Zakatna 64JĄ 9 ii +6 cyna. II p. od 3—4 pp. I od 8—9 w. 
a (pl o ky, „ slegancki umeblowany, sło-|Wiadomość u dozorcy. LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno- 
logicz W siwygodami front, !'plętro do|ODpDAM pokój umeblowany z niekre- wany nauczyciel. Zapóźnionym meto- 
dis | POR romskiego 46 m. 4. pulącem wejściem z wyzodami. Cena dą skróconą. Przygotowuje do wszel- 
„Para Ai KOJOWE mieszkania z wy-lniska. Zachodnia 66 m. 18. kich egzaminów (matury). Specialność: 


ki Słoneczne oraz plac na składjsoKóT frontowa balkonowy, słonecz 
13 wynajecia. AL: Kościuszki 41 POKÓJ frontowy. balkonowy. słonecz 


8 ny. wszelkie wygody. telefon, do wyr 
Rze ta STETA nadecia, 6-x0_Sierpnia_33_m._18. 
„AA, ROWY, słoneczny z wy£O-|1 POKÓJ z kuchnią I wvzodami do 
ZAB, zy PUlACY do wynajęcia, Ki-]| wyynajecia, Wólczańska 253. Wiado- 
i S \ m. 6 front II piętro. mość u dozorcv. 
" gm p D N WE WE" "WA", 
bw Hmeblowany z wszelkiemi wyjŁADNIE umeblowany pokój z oddziel- 
u 40 wynajecia. Piotrkowska 7,]nem wejściem do wynajęcia. Wól- 
czańska 19. Wiadomość u dozorcy 


przyjmie godzinowe 
prowadzenie ksiąg 
handlowych. 
Warunki przystępne 
Oferty sub. „Just 37* 
do Admin. „Republiki* 


matematyka. polski’ Wólczańska 29 m. 


1. front. parter. 


tury udziela 


2 p.) Godzina 7—7 i pół. 


ANGIELSKIEGO konwersacji I litera- 
rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co- 
dziennie zastać od godz 4 — 7 po nal 


STUDENT udziela matematyki, łaciny. 
Piotrkowska 114, m. 21 (2-ga pr. oi i 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje | szycie po domach. 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m, 16, Ill p. 


AARE, OB) "I 


Str. 14 1934 
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w OSŁONINIE rikTKEI ANON OPOLA nona TON 


Najbliższe stacje kolejowe: Żelistrzewo i Puck. Dzieci do lat 6-ciu. płacą „płacą połowę. Wycieczki i spod OGRZEV 


O O NN q/adne 
Informacyj udziela i zapisy przyjmuje: B. P. B. P. „Orbis“ P Piotrkowska 65 i prof. Józef Szpigiel w lokalu zakł, naukowego Sienkiewicza 8, tel. 143-78. 17—20% pia 


Kolonja Wypoczynkowo-Turystycznā od “15 MEANNAN ha Opłata za okres 4-0 tygod. zł. 155,— Utrzymanie zdrołj 
września 


„owad, —— 
— am w W a za J 


Dźwiekówy Kino-Teatr 


A Nowo 
PCE. Só A ZA | 
z So S | v M ii 
„pl 5S i ) Kogo" SN „LTM 
P 2: Film ten porusza: kapitalne i oryginalne zagadnienie miłości dwóch braci do jednej kobiety. 
u g+ Reżyserii: ABLA GANCA. 
i | 7 Następny program: „TYSIĄC I DRUGA NO : 
ni m n ch AE W rolach głównych: Iwan Mozżuchin i Natalja Lisienko. (izur, Ke 
śl. y Ceny: miejsc: 1 1.09, II 90 gr., III 50 gr. Kupony ulgowe po-70 gr. Pocz. seansów o 4, w niedziele o 2. Jenie 7 
MMKOWA MMM Pos 


'DOKT6R 


W NA W YKW 

: FER DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, HY 2 W BIU 

9 z | | CO NAJLEPSZEIŃ F truntown. 

B Lokujcie swe oszczędności w ziemi i kupujcie parcele, w lesie sosnowym n RAZ koresp 

Salaah D LEŚNEJ STACJI KLIMATYCZNEJ STW yo ry sin, 
9000. chor: weneryczny ch, pkęrasce BD s; U z E 7 C E OEP n EE R 

s. włosów (porady seksualne CZ i e. 
PREZERWATYWYSJ | OS 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 
W_ niedziele i świeta od 10—12. 


Leczenie 
krótkiemi falami 


Choroby stawów, kości. mięśni, ner= 
wów, skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t, d 


przy szosie Łódź — Pabjanice — Bełchatów. Parcele nabyć można 900000000000000000000000000000000009] kę 


z, PERO MIESIĘCZNE RATY PORADNIA | pos 
WENEROLOGICZNA| fania na m 


Nie zwlekać z kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY- 

SCY- DOTYCHCZASOWI NABYWCY JUŻ OTRZYMALI AKTY REJENTAL- 

NO ~ HIPOTECZNE (TYTUŁY WŁASNOŚCI). LECZENIE CHORÓB ch 
WENERYCZNYCH i SKÓRNY |Pos 

Zostala przeniesiona na ul. 

mością tkactwa | 


Miejscowość sucha, plaż czyń malownicza 0 PAPERS ERA pua 

nad jeziorem, Dogodna komunikacia, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Fa- 
waw  podatko-|2ISIONA 2, tel, 1894 
wych 1 admini- od 9 rano — 9 wiecz. h 


BYŁY PRACOW 
NIK fabryki wy- 
robów  bawełnia- 
nych ze znajo“ 


bjanice, DRUŻBICE i*z powrotem. TANI BUDULEC NA MIEJSCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców jest 22 LEKARZY. Plany. parcelacyjne I rozbudo- 


w gabinecie terapii fizykalnej wy zatwierdzone! Wille już pobudowane i zamieszkane. 
Dr. POLAKA. Nawro! 7, Tel. 164-21 Ah OLCUACUJA działek oc ty, do lasu CAE IE z Pabianic już od godziny AK ij PORADA 5 Z ip ABR) 
A A TaI nformacji udzielają oszukuje | Dzieci | kobiety przy lócyje o ienni 
*) W ŁODZI biuro Inż. L. Hutwiez ul, PIŁSUDSKIEGO 26, tel, 141-95 P i B En Tel | 0d 24 WJ 


posady 


Może być na wy* 
jazd, Oferty sub; 
„Fachowiec do 
Republiki, 


2) W PABJANICACH W. Nychter, Pl, Dabrowskiego 16. tel. 66 
3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. A 41, m, 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątk 

ZIEMIA LAB ZAWSZE NAJEEWNIEJSZA LOKATA MAJATKU, 


DR. MED. | 


Z. PINCZEWSKA |as 


choroby koblece 
przeprowadziła się 


Gdeńska 28, LOLA 


Dr. med. 


ć ar ) okaz 
BA ETATER O S. Halbornh 
wznowi Sa Gia 6 sierpnia rb. : A | 
R Przyonie od 4—6. DOKTÓ Dr. DR. © | 
_DOKTÓR ILR. 3 PMA NI 4 Jan. U Al JD Alterm an CHOROBY DZIECI 
WY LOWA ski SPECJALISTA CHORÓB `WENE- al; 'NAWROT Nr. 7. akuszer » klnekolog i Ih ( 1 Bompietn 
WSW PO PLBIOWYCH | MOŻE horob Tal oHa allergiczne| 1 PRZEPROWADZIŁ BIE \naiul. PZA zm A sty; = 
RZEP j choroby wewnętrzne . > (ali j 
E EA E jp, 
Ani. Telef. 21690 ; matyzm 
By 6 mana Przyjmuje od 8—12 1 od 5—9 wiecz, i Godziny przyjęć 1—8, ATE tel. 137-09. __ a 


Telefon. 238-02 


Choroby wodebczwo, moczopłcłowe| KDa A! oddzielna Poczekafila o pol Dr. med j Doktór | PRZYCHODNIA | 
i skórne, 


nie 
eaen a ii ii | SOMMER Ludwik FALK Weneriaiczał A 


Doktór UL. 6-go Sierpnia 1, Choroby WC ne I we- FAWADEKA 1, tel. 206% 
M SZUM ACHER telefon 220-26, nerycz na od 9 r. do 9 wiecz, y i 
1 l. e. op 
Ea £ przyjmuje od 3—7 po po choroby skóre, weneryczne NAWROT i, tel, 128- 07 Choroby weneryczne „moczopię PR. 
Choroby skórne Piotrkowska 5i Od 9-1 i 5-9. Niedz, od 10-1. | Przyjmuje od 10=12-sj i od 5—7sel, STACJA ZAPOBIEQAWCZA „czy ) ty R 
i weneryczne telef. 121-23 MMM cała dobę. Dla pań o dzie jar 
PIOTRKOWSKA 56 | wew | n anomia F Heller eras 3 ztoIN a 
| INSTYTUT DOKTOR ai bry 
tel. 148-62 Kosmetyki lekarskiej 1 Szkoła Kos- CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE A Dublicz 
od 1 | pół — 4, 6—0 wiecz, w nie- mety czai / i MOCZOPŁCIOWE. A howicie: 
dziele 1 święta od 10—1 U me M al 5 Traugutta 8, tel. 179-89 GL A 
ceny iecznicowe. || RYJ | WII AA PR! "omów wode | pyle od 6-qt 1 od 4—8; Ria ni 
T De Va madere ara nama nna [74 i å w niedz, BALH od tire popa! P EER 9, u piętro p, arsodi 
DD FA NAT ŁA 0 W KEGEUINRAEE dh nięzamożnych ceny lecznic. Tel. 128-98 Bi. 
- . r 
] Z mi m pod: fuch: klerown. lekarsk. ul, Legionowa 17 (willa p. Sna pocpnk) — "Dr MED, (Choroby: weneryczne, moczopie!'| 
|. NODGIOWS | przyjmuje od 11—2 I od 4--8 30 — Dr. MED. kóre o, gad $ ( 
CHOROBY WEWNĘTRZNE aney ne a A Laboratorjum Eychner Jakób w niedziele tewietaod 8—10 a 2 
rl = © DR. Ti Analiz Lekarskich (spec, chor. wewa, 1 dzieci) 
Gdafńiska 37 99 przyjmuje od dnia 1 lipca K F | / Re | es 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. l „MiGiCRE W ZEN | 
SIn OEA. zaa [II Gabimet awaoleciacw)  stółSaii |. ZDN chaif 
n à w ródmiejska 
Gdańska Fia, tel. 192-64 a. 111.24 odziennię odd 3—4 ppoł. II. 


Ceny lecznicowe, 


DR. MED. | Choroby wewnętrzne. ! 
» spec, choroby serca, WDC ogó || R 


A Pomorska Nr. 7 
A ; p n $ "a tel, 127-84 
Jo A przyjmuje od 4—7-ej, 


+ YCZNE 
ZAW RY | AVENER Gabinet Kosmetyki '*Teoaietowej 


ord, „ord. jak zwy ja W y Naleczow z 
J m E | K- 4 SE 
Sienkiewicza 35 |Z. SZWALBE 


Al. Kościuszki 27, tel.175-50 | Ou 
telat: YEO dyplom uniwersytecki I. | II sleli CHOROBY NERWOWE. L. czarnożý! 


przyjmuje od 11-=1 I od 3—4 po poł.| MONIUSZK H 7-99, AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE Spec, nerwice ienia nerwowo: 
ae A: Cya UROJONY Usawazio, wszelkich, dlsktów gey. AKUSZERIA L g! SIE NA Godżiny zeus 6-70], przeprowadził się na ul: ) Komorni 


Baczność Usuwanie zpocacych włosów. __ "Pomorska 7, tl. (1: i | Piotrkowska Oie u? 


DR. MED. 


_ Przyjmuje od 10—2 | 4—8 wiecz. oci OR KE art. 
8 m |przylmuje od 4—8-0i. a Dr. N m k Obecnie ordynuje w CIECH A! 19. 

Letnicy! re Y N i C pain hAg fina PSS Lake KO KR M 

pean się pi 

M miny iii (Ó! | Ktasow hi Busko Zdról I MOCZOPŁCIOWE Republikę” m yian 

WANIG Y yoj y: Dr. med Andrzeja A rr na 

„ilustr. Republika“ | otoi p tel, 170-50 „Expres, kia, 

„Express Wiecz. Ilusti. l oki :7P bg kp. A w. właabyć można codziennie W OWU  Łtym 

sa do nabycia o godz. 8 rano u gaze=; MÓW SZKOŁY Dla Pań oddzielna poczekalnia, p. Lewenberga w TEORIE na kę 
carza Jamnika; willa Kawull, vis-a-| naprzeciwko Łazienek bBorowinowych, T jak w Jaitach ubiegłych ia niezamożnych W INOWŁODZIU | na letniska | 


vis Chłodni wiedeńskieł tel. 284 w will „wilkoriać CENY LECZNICOWE. Inowłodza. 


uk 


rk CKE" | OD 


1934 


sw Sk/iobuki, 
-Köksü ss WW © L. A G A R 


ot | 
pOBaRZEWANIA CENTRALNEGO KONSORCJUM Łócż, Przejazd 62, telef. 131-80, 155-60, 236-30 


17— m adne place poza KONSORCJUM KOKSU „WOLFGANG“ w sortymencie: Gruby, Kostka i Orzech I nie posiadają, — SPRZEDAJĄCYCH KOKS pod 
A MARKĄ „WOLFGANG będziemy ścigać sądownie 


“d 


zdro 


ma m 2 


ji © K 
wootworzony sklep p.t B. BRUZDZINSKI, Łódź, ul. 11-g0 Listopada Nr. 35 
poleca: Wina, wódki monopolowe I firmowe. Pierwszorzędnej jakości delikatesy oraz świeżą 
HA wócelk Ñ delikatesów żywiecką wędlinę. Ceny KODEKA JI Pierwszorzędna obsługa. Na żądanie feto 
4 zamówienia do domów. 


wdw IMIMIIMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMmmmmmmmmmm 


ud 
giną! pies Mi BAGATELA“ 


lczur, jasny. Uprasza się o odpro* 
PIOTRKOWSKA 94, Tel. 240-50 


dzenie za wynagrodzeniem, Glass, 
eromskiego 100, 


Poszukiwany. 
Dziś ostatni występ! 


AA RORY NODE ORGA 12 
Mim 
' ODLEWNIA ŻELAZA 


„FERRUM” 


Łódź, Kilińskiego 121, tel. 218-20 
Wykonywa szybko i dokładnie 


MME 


YKWALIFIKOWANY 


ó JBIURAaLISTA 


„sruntowną znajomością buchalterii J Sokol kiei Wszelkie odlewy zszarego żeliwa po.» 
k De BGC polsko-niemieckiej aniny OWS | dług własnych lub nadesłanych modeli 


i rysunków. 
Warsztat mechaniczny. 
Ceny znacznie obniżone. 


UN 
S R E A 


w wielkiej rewji p. t 


„AUMOR RRZEPT” 


"Z UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU, Pocz. 8 i 10 w. 


Kawiarnia ia „B AGATELA" 


Codziennie śniadania reklamowe po 75 gr. 


Ceny w ciągu dnia zniżone. 
Codz. o godz. 5-ej KONCERT po cenach nor- 
malnych za konsumcję. 
W soboty i niedziele od godz. 5-ej 
WYSTĘPY zespołu „Bagatell“ przy pelnym 
progr. art, 


M POSZUKIWANA 


œ kasjerka 


CZNAJ: h znajomością pracy biurowej oraz 
„nia na 1 na maszynie. Oferty sub: K, G. 17 


neam mnie MZ eoat oe 04 


KORN YO Poszu kiwany 


i» Młodzieniec 


lecz. 
FABRYKI z ukończeniem szkoły LASH 


WEN po Oferty sub: „IL A. 61. TE a AM 


— | e A | 0 a 


MIOKOTYTKOW pr doo 


,„ Dpelmuldenpresse) w dobrym sta- 
i Postanowieniem z dnia 12 lipca 1934 roku 
|) 


istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 


CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW uzntystyczny 


LEKARZA DENTYSTY 30—4 


A. ŻADZIEWICZA 
przeniesione do własnego domu M ulicy PIOTRKOW. 


g SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-83. 


Jpensjonat „POLANKA” ae 
p. z. B. Wolienberna a Ga w KOLUMNIE | SS 


(Dotychczas w  Zaciszu 


a Motor plokiryegny 6-cio konny 
okazylnie do sprzedania. 
Sąd Okręgowy w Łodzi Wydział Handlowy 
„Motel Savoy u portiera. przedłużył ókres kuratorstwa masy upadłości 
firmy: „Zakłady Przemysłu Bawełnianego Lud- za Włodzimierzowem). — LUBELSKA 16, tel. 13 
wik Geyer Spółka. Akcyjna“ na dalsze dni pięt- Poleca się ne sezon letni. 


naście, wobec czego odwołane zostaje zebranie ji Inform. w Łodzi: tel.196-80 i 196-81 (dod. II mieszk.), 
ame mma e - | 0 BAN munasa n me aee < nm ME w a NAW A MK OA 


WE RYGI WYROK ane na dzień 17 lipca 1934 
i podaje do wiadomośći wszystkich wie- 
rzycieli że Sędzia Komisarz tej upadłości p. 
inż Oskar Gross*wyznaczył zebranie wierzy- 
cieli z tym samym porządkiem dziennym na 
dzień 1 sierpnia 1934 r. godz. 12-sta w południe 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, sala III. 
Wzywam wierzycieli upadłości firmy „Zar 


y,mpletnie urządzoną MYDLARNI 
Lodzi tanio do odstąpienia: 
Informacje: _Telefon 114-96. _ 


Na mocy art, 476 1 478 K. H. wzywam 
poraz drugi wierzycieli upadłości Sary i Ab- 


rama Rozenkrac, by w dniu 23 lipca 1934 r. 
Poszukiwane KA 


mieszkanie 


o godz. 12.30 stawili sią w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w Męka Handlowym przy placu 


Dąbrowskiego 5, pokój 15 osobiście lub przez 


A kłady Przemysłu Bawełnianego Ludwig Geyer" pełnomocnika z dowodami usprawiedliwiającemi | 
iczn 4 k SO gooina a AUY IW NOWY PARU: PA UCZUCIE MIŁEGO WYPOCZYNKU 
O0kojowe na pierwsze stawili się w pD_ądzie ręgowym w Łodzi, Sala i i ; 
ętzze Borah 0 model nr III, przy Placu Dąbrowskiego 5, osobiście na syndyków tymczasowych. (anody zdolny: ooo i ze 
Ary y 08 s lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- Śndzia Komisarz! czone, palące stopy zanurzymy w Œe- 
jj Yaoi Sub, I. R. dHwiającemi ich wierzytelności w celu wysłu- gaz DIATE, e 


płej wodzie z dodatkiem soli do 
nóg Jana. Odparzona, zgrubiała, a 
nierzadko z bolącemi odciskami skó* 
ra nóg, mięknie delikatnieje, a sub- 
stancja rogowa odcisków traci na 
twardości j daje się usuwać. Uczucie 
niewypowiedzianej ulgi towarzyszy te- 


(—) Józet Pinkus, 
Sędzia Handlowy 


chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych 
KAROL WĘDZIAGOLSKI 
Kurator masy upadłości firmy. 
„Zakłady Przemysłu Bawełnlanego 


wiecz. Do akt Nr. Km. 1047/34 r. 
noczopich OBWIESZCZENIE. 
'ksualne): „Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

CZA czy” X rew. 12-g0 zamieszkały w- Łodzi, 

ina pocze EY ul. 11-go podzeci Nr. 17 na za- Ludwik Geyer Sp. Akc.* 


ad 
ziot hee art. 602 K. P, C. ogłasza, że Wv g uta ta Ea k ES ia a u ua 5s a O a OS 8 O E O O O O O S S S O E O E A OA AE. 


u 20 lipca 1934 9 o godz. ll-ej w 
id 
Pensjon Januszewska = Góra 
(10 minut drogi od st. kol. 


2l, przy ul. Zawadzkiej 1, odbędzie 
Opoczno) 


i; Dubliczna licytacja ruchomości a 
puowicie: książek, szafek, szaf, kre- 
M a stot i zardóroby: Faaji Nh 
a łączną sumę 162.—, które 
ą położony w suchym sosnowym lesie pięknej okolicy. 
4, oglądać w dniu licytacji w miej- Idealne miejsce wypoczynku. Nowa obszerna willa, Ry- 
tualna kuchnia. Ceny bezkonkurencyjnie niskie, 


T piętro k, ny zedaży, w czasie wyżej ozna- 
m. : A 
Zs dnia 28 czerwca 1934 r. Informacje: Al, I MARA, m, ef godz. 9—10 I 3—4 pp. 


moczopłć! Komornik: 

ss, (>) ADAM JAROSZYŃSKI, 
no i 5 nb rawa Z. U. P. U. p-ko Klarze 
8—10 TA rowel 


j € ć 


Na mocy art, 476 i 478 K. H. wzywam 

w II terminie wierzycieli powyższej upadłości, 
by w SI JA 1934 r., goie ZU 
się w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale, ; ta 
Handlowym przy Pl. Dąbrowskięgo 5, pok. 15 Ezio zka rod lei każdy 
osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami PZ ya „pb wen pe m er EDAN 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w celu wa PNA etas awe! 0 Gor 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy | wy- Paa PERATA lotile "ledy. AOA 
boru kandydatów ną syndyków tymczasowych. latwo potnieje | odparza się. Noga wię- 
Sędzia Komisarz: ziona przez cały dzień w obuwiu, nogą 
(—) Józef Pinkus pozbawiona Powie LACKA SOLARI 
wana, wyczerpana, obolała, aby mo- 

sadzia: Handlowy gła nas utrzymywać dalej, wymaga 
KUZENNENZCONNNOWKOWNENUNNNNNANAMNMAME | pielegnacji codziennej krótkiej uzdra- 
wiającej kąpieli w wodzie z dodatkiem 

nieodzownym soli do nóg Jana. 


s m 
: Pamiętajcie o tem wszyscy, chcący 
. lekką stopą przebiegać bez zmęczenia 
ulice miast, gorące asfalty, raniące sto- 
py bruki z kocich łbów... Sól do nóg 


Jana przypnie skrzydła Waszym sto- 


* 
| 

ich wierzytelności w cęlu wysłuchania spra- 
- wozdanią kuratora masy I wyboru kandydatów 
m 


Listownie: D, Chłopski, Opoczno, skrzynka pocztowa 42. 


SZ 


Ogłoszenie 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Rudolf Arndt, Cegielnia w Rudzie Bugaj, za- 
wiadamia wierzycieli powyższej upadłości, że Sąd 


AKADEMICKIE 


lo INFORMACYJNE 


ustosunkowanego w firmach eksportujących towary włó- 


M DIRONS I Aia danao klennicze KPE poszukujemy: Oferty przesyłać, AT p SZER a 
PIOTRKOWSKA 89 front If p. t 3 arszawskiej Fabry apieru Impregnowanego, War- Do akt Nr. Km. 570/34 r. 

bę kę... (dawniej Pomorska 40) Berka se tacy O syna termin. spraw szawa, Leszno 138-140. OBWIESZCZENIE. 
bezpłatnie wszelkich informacji Sprawdzente odbędzie NG SPAalu 17 sierpnia D00000509006070 Komornik Sadu Qrodzkiego w Ło- 


ach, załatwia formalności zapi- 
wszystkie uczelnie zagraniczne, 
MM dokumentów, organi- 


GOWE GRUPY kolejowe i t.p. Wierz 
r yciele, którzy sprawdzeń nie dokonają 
czynne w £.10—1,3.30—7,30 w, nie będą należeli do mających nastąpić podzia 
wa a łów funduszów masy upadłości 
Syndyk tymczasowy 
O AE Tiad S. Lewitan, adwokat 
pornik Sadu Grodzkiego w Ło- Łódź, Gdańska 31 
piętnastego, zamieszkały W 
l. Wólczańska Nr. 91, na za- 
. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
-ko lipca 1934 r. o godz. 11-ej 
«ul. Piotrkowska Nr. 47, odbe= 
„r publiczna licyłacja ruchomo- 
eg I hy zj anowicie: meble i inn, oszaco- 
śś MUM na łączną sumę Zł. 580.—, któ- 
dł titei na oglądać w dniu licytacji w 


dzi, rew. 14-go zamieszkały w Łodzi, 


Matki! DOKTÓR przy ulicy Aleja 1-go Maja Nr. 34, na 


Zapisujcie $. BROTMAR JARA art. 602 K. P. C. ogłasza, że 


niemowlęta PRZEPROWADZIŁ ssie na u w Podzi Unca RA ro godz, dae 
0 


o godz. 10 w sali zebrań III Wydziału Handlo- 
wego Sądu SRS WARO w Łodzi, Pl, Dąbrow= 
skiego 5, pokój 1 


przy ulicy Lipowei Nr. 31, 


Kilińskiego 66 odbędzie się publiczna licytacia rucho= 

| li il l « róg Składowej. pok NOW CA: ka: GROW y.. 
ywanu kokosowego i mebli należą- 

n topil d dose Ha owal A an „|cych do Hersza Nachmana Hevmana, 
+04+v0000000 |L0czenie niemocy p Ynno | szacowanych na łączną sumę Zł, 560, 


ści zapobiegawcze. Dla bezrobotnych , 
OCE WWAN i niezamożnych ustępstwo. które można oglądać w. dniu licytacji 


i zedaży, w czasie wyżej 
Dr, med. Dr. med. Przyjmuje od 8—10 rano | od 5—6 pa. Godna? CZW EWC NES 
Fegim bud ARGOLIS Łódź, dnia 11 oba 1034 r 
z OKULISTA Cz y S t O Ś é” wlz (~) LEON WASOWSKI: 
wylecha? 39 Fabryka jj wydzierżawienia 


Komornik 
od dnia 1 sierpni Tel. 151-96 przyjmuje cykilnowanie, drutowaniejup kupna poszukiwana (sale c-a 500 


ZKO. m dj 


łęg - ESIONY nii onaz esatea blur, po'|mtr. kwadr.) szopa, kantor z urządzo* 
e w$ wef Ba wm CWA GABINET ZOSTAJE PRZENI 113 przeprowadził się tol Czyszczeuio 8z nym bielnikiem na luźną bawełnę. — 
FIL „dnia 28 czerwca 1934 r tel. 165-17. Li 20 (róg Ziel ) Piotrkowska 4. | leon 167.45 By do adm. pisma sub: „Miękka 
etniskac? SpA ( M. LIPIŃSKI Godziny przyjęć: 1—2 i 5—7. powa (róg Zielonej Woda“, — 


` 


Dun 0 Z ZZ n h A 1934 ————_ << Ni Ie 


Bv 
a A |DŁUGOLETNI ‘handlowiec - księgowy CTE DEL BE CSK LAI h 
ALBERT K RA li SS y na kierowniczem stanowisku, wyż- i : Poszukiwan D || 
uke Budowyśkiy Rozmaite szem wykształceniem handlowem po- Lokale i 


er 
s k szukuje posady godzinnej. względnie 3 pP [o] 
ma dl NIĄ się ROT 8. Suaa W | talej. Prawidłowe prowadzenie kslag ok J kuch Gdy 
na ul, w 7 A , „. Ipod gwarancją. Zgłoszenia do admini- “ 5 ska G2lprzy rodzinie z używalnością i 
"|OBIADY domowe, wyborowe, na Żą-/strącji sub: „L. C. „GEGUZ", tel, 17-111. Piotrkowska 62 Oferty sub: „J.N“ do Adm; „Republé 


Lewa ofic., parter. danie djetetyczne, Al, Kościuszki 13, poleca zł. 20 pokoje umeblowane 1. 2, 


3, 4, 5 mieszk. od najtańszych do pall 
AAY , x POKÓJ umeblowany, słoneczny, 
luksusowych, sklepy i lokale. owy, BIEKIADUJĄCE WEJŚCIE, oddać 


LOKAL na skład suchy, bezpiecznyjij go' Listopada 45, m. 6. 


POAN pe We S: POKÓJ odremontowany, stonecan y 
BRDU NESER 11 balkonem, telefon, łazienka, WY 


RE BE JR FEB e e aN Andrzeja 7, m. 8 front. 


MIESZKANIE 1, 2 13 pokojowe Z/KOMFORTOWE mieszkania 5 i 0% 
wszelkiemi wygodami, gaz, wodociąg,|kojowe w nowoczesnym domu od w 


elektryczność, łazienka. Czynsz niskl,|raz do wynajęcia, 11 Listopada 31-4; 


Park mleiski, pośród bloków. Wiado- 
3 pokoje 


— —. — m on 


z 
m. 1, parter, front. IPIELĘGNIARKA wykwalifikowana po- 
DYWAN do stołowego pokoju w do- szukuje dyżurów do chorej osoby, — 
brym stanie kupię za gotówkę. Inf. tel. Wiadomość Dąbrowska Nr, 28-c m. 7. 


121-23. 15 
DROBNE ogłoszenia w  „Republice” JEDWABISTĄ P MATOWA 
zetknięcia zainteresowanych? stron, 


Kupno i sprzedaż 


Elektryczne nowe i używane po 
cenach najniższych, 
_ Warsztąty reperacyjne. 
Przewinięcie motorów I dynamoma- 


szyn. Instalacje elektryczne siły, 
światła | sygnalizacji wykonywa 


6 i 


a najlepszym 1 najtańszym środkiem CERE 
kig oipe: D O lokatorá Inb dA 

okatora, znależć mieszkanie lu 

pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- zacho piej SIME 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- który nadaje cerze 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) świeżość 1 urok 
wyszukać pracownika — niechai po- młodości, usuwa 
da drobne ogłoszenie do „Republiki“ At 


mość: Administracja Nieruchomości 
Z. U. P. U. ul. Bednarska Nr. 24 m. 81 
od g. 8 do 14 i od 16—18, tel. 181-05. 
Dojazd tramwajami 4i11. 17 


wągry, pryszcze Czternas 


Przeds, i y ! zmarszczki oraz z kuchnią z wszelkiej Rocznica 
M: +... Jażym,  Flektro"Nechan. ZA RZĄD odtłuszcza skórę. | KONNE wygodami, słoneczne, 2 Wejścjiy sik Swieto n: 
aurycy RAK T-wa e ERIR ETARTE 0: POKÓJ kawalerski — niekrepuineg NAA centrum do wynajęcia K ge Świ 
rym p - “, Południo= telefon — łazienka do wynajęcia, Na- i m ipenit ZZA WODNĄ W 

CEGIELNIANA 19 wa 91, niniejszem zawiadamia swoich rutowicza 35, m, 12. 3 


SŁONECZNE dwa pokoje i kuchpy*apewnie 


czł / z je T-wa, $ "d W 
złonków i członkinie T-wa, że pierwsze. piętro, AL 1-go Maja 59, DIR ięcznośc 


rutowicza_35, m. 14, eee 
(dawn. ZAWADZKA 12) POKÓJ z kuchnią wprost od gospoda- 


Telefon 214-11 I 243-66. ROCZNE WALNE ZEBRANIE rza poszukuję, możliwie w centrum—|zprca wskaże ly nasi 
—m————— r nn Odbędzie się w 1 terminie 29 lipca r. b, Oferty z ceną do „Republiki“ sub: 3 ; ni Ao ł 0 
KUPIĘ dwa generatory prądu zmien-| Y° własnym domu przy ul. Południo- „Fsde*. OD ZARAZ 2 pokoje, kuchnia, „OSły w | 


LESC E mmm AH dO WYNAJĘCIA. Czysty, OW sni 
ŁADNY duży pokój z wygodami do|gow,. Centrum miasta — Legion Mas 


wynajęcia, Piotrkowska 254, I p. ik (Zicionaj 16, m. 12-a. Oglądać moMik 


wej 19 o godz. 3 po poł, a w razie 


nego 220 volt. Jeden 15 kilowat ; ; 
godz nie przybycia dostatecznej ilości człon 


drugi 25 klw. godz., w dobrym stanie. 


Oferty należy składać do dnia 20 lipca|($W%, odbedzie się takowe w II termi- War oRC"re E | zj "stw 

z 4 3 i j dg. 1 do 4. ) a, 
pod „U. S.“ w administracji pisma, |™8 T b. o godz, 5 pp. które będzie bl kuj > ep nd 
FBIn GRY o eeaeee bez względu na ilość POKOJU. umeblowanego poszukuję (5 POKOI z kuchnią z wszelkiemi Wy tarze 
ZBIORNIK do wody ca 20 m* w do-|przybytych ; SKA Telefon, łazienka. Oferty do „Republi-|„ gani RA | 
brym stanie, poszukuję, Tel. 157-74. PIZTOZYCU |CZHORROW LETNI ki“ — „Śródmieście*. godami do wyuajęcia od zaraz X p. iska, y 


i UZDROWISKA 


NA Porządek d : 
OKAZYJNA sprzedaż pluszowego gar-|1) Zagajenie ad T AT 


nituru salonowego po cenię b. przy-|2) U 

s t 5 za 2) Uc: ni i / b 

stępnej, Do obejrzenia codziennie w ) iti A AE UC A) 
, 


godzinach od 1—3, Piotrkowska 106,3) Wybór przewodniczącego zebrania, 


montowane li piętro, Południowa gp cneg 


2-u OKIENNY frontowy pokój sło zp te. Poc 
ny wynajmę 1—2 solidnym osont h wznios 


Wólczańska 10 fr. II p. m. 15. ZU Nas w 


pz aaar A 


UZDROWISKO WŁODZIMIERZÓW 


Pokój 


|DO WYNAJĘCIA umeblowany duje 


iront, 1 piętro. f AŚ “H pj l 
MASZYNĘ do MO TST koDROGACIWARACEJ 3) PE Potoku komisii rawi PENSJONAT IP umelo a oda aane trzyma: |słoneczny pokój, Traugutta 8 m. 7,798 

Ki peL 4 1, 118-91. f 

mpg Ouna DIA RENER 5) aot sprawozdania za rok „R 6 ż an a" aen DO. AANSIEN Ai ? POKÓJ umebiowany do wynajęcia |, 20 naro! 
ZE AWS OOSNOWICC da l. E , ji Y U U k ” je . ) y r ; | W 
SARE sprzedania, wyrób cegielnij6) Wnioski zarządu, Jatormaclo Popstar W Podal dei IG tel. 124-03, (M por Sadi Okręgowego, Narutowicza” ASH 
w rzezinach, Łódź, Leszno 50, 1 AE czł. T-wa, Al. Kościuszki 57. POKÓJ frontowy. elegancko umeblo-|-—> Fa kyst liz 
SAMOCHÓD „Praga“ limuzynka mało ybory POKÓJ umeblowany tanio do wym aliz 


15-2 


UE rE E S o] 
ZAKOPANE. Jadwiga Kurland-Denisen 
kowa prowadzi obecnie pensjonat „Na- 
łęcz” położony w przepięknym lesie 
w drodze do Białego. Pełny komfort. 
Kuctinia wykwritńa! (dietetyczna). Gë- 
ny bardzo niskie, Telefon 691. 


wany, światło elektryczne, wygody, cj 
PYT osobne do ABAP Gdańska|cia od zaraz, Mielczarskiego (Szkol Przez 


135 (róg Annv) II pietro m. 6. 15|22_m. 7. ZEM jy Hono 
WYNAJMĘ 4,5, 6 pokojowe mieszka-[DO WYNAJĘCIA 4 i 5 pokojowe M YÑ akobi 
nia front I piętro, Piotrkowska 89, fan szkania z wszelkiemi wygodami, ? DAJĘ i] 


A zospodarza, | | < „dać w pierwszorzędiym domu, woi Tupan 
POSZUKIWANY pokój z kuchnią z wy b 


trum miasta. Wiadomość w Sp. olnośc 


8 Członków Zarzadu, 
2 Zastępców do Zarządu, 
1) Członk. Komisii Rewizyinej. 


ZARZĄD. 


używana do sprzedania, Wiadomość: 
6-g0 Sierpnia 26, Drugie podwórze. 
DO SPRZEDANIA stołowy pokój dę: 
bowy i tremo, Lipowa 20 m: 2. 
3 MAGLE w śródmieściu bardzo tanio : I 

do” sprzedania, Adres w Administracji |PRZYJMĘ administrację jeszcze jed- 


— 


FABRYKA trykotów w ; nego lub dwóch domów na dogodnych.) odami, () FOTY | JO Republiki pod „R.B“ Przemysłowców Łódzkich, Ewan j, 
do SA zeiahik. Po da CI pau warunkach, Załatwiam wszelkie spra-|PENSJONAT „Zacisze“ Teodory pod| 4 POKOJE z kuchnia z wszelkiemi wy cka 15 tel. 218-53.  Administrt ko się 
domość na miejscu u Pana Bambki, |Y? sądowe i skarbowe. Mogę dać za-|iaskiem. Pokoje obszerne słoneczne, | godami, oraz jeden pokój z kuchnią z|Oberlinder. toryc 
tel. 122-50, bezpieczenie hipoteczne. Oferty sub:|kuchnia obfita, ceny niskie, tel. 248-92| halkonem natychmiast do oddania, — PNN ia. TNG są 
POSZUKUJE sig plac 30x50 m. cem lEOLIDNY T orms Jam Panne na. miejscu. Wiadomość u dozorcy, Zielony Ry-| DO wydzierżawien „hi 3 Nie 
facte i 2 $ Ą ; 
S n aat Oferty, z ROdSdzIeCZAWCY pani w wieku do 35 lat z gotówką 500 UWAGA! ngg NEM sa 6 garażów gt] , U 
ioy w celu prowadzenia wspólne- A 0127 2 SALE nadające się na stolas tem ale 
KUPNO, sprzedaż, komis oraz zamia-|go interesu. Oferty sub: „EF. Gi". WAŻNE” DLA. SWYJEŹDZAJĄCYCH| 7 Tyre A ślusarnie ina składy przy ul. Nowe 4 dni 7 


nę samochodów używanych na nowelsaNnt anre nałnesokonnu nnen 
uskitecznia firma Henryk Buczyński HANDLOWIEC ustosunkowany poszu” 


i Szk kuje przedstawicielstwa  Lubelskie— 
A 2002. BE OLE RA, Wołyńskie. Tenże załatwia łodzianom 
taty reperacyjne i wszelkie zlecenia, Zgłoszenia — Karo- 
O 2 a OR, la 26—33 Kubik —8—9 wieczór, 

z przyczepką sprzedam.| p ię pi i 
aaae ata Ke TOTARA e, pet aa aa 


NA LETNISKA. © 
Kto chce dobrze ı pewnie zabezpieczyć 
drzwi. Niech spieszy do zakładu śŚlu- 
sarskiego R. ROLOF i SYN, Kilińskie- 


SKLEP duży w kulturalnej dzielnicy 
do wynajęcia od zaraz, 200 zł. mie- 
sięcznie. — Wiadomość Administracja j 
Nieruchomości Z. U. P. U. Bednarska|MIESZKANIE frontowe, 4-BOKRA 
go 78, po sześciu cuchaltrowy zamek] 24; 9—14 i 16—18, telefon 181-05. | |W oficynie 3-pokojowe, 2-poko 

kombinowany. Hai I aa a E do wynajęcia, Południowa 28, 


= f 
25.2. CREOL TEE a e e mmm POKOI z kuchnią į wszelkiemi $ 


dojazd tramwaj 15. ató 
Wiadomość Kilińskiego 90 w kutii Ù d ro 
oike Wylo 
U osjły 


e e Z 


mieszk. 2 del. 338. [Radogoszcz za zwrotem kosztów. _|TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFTUSIE“| OBSZERNY lokal handlowy do wzna-|godami na pienworem piętrze. do op e 
PLACE na ul. Tkackiej, MałachowskielW ZWIĄZKU z nowym kodeksem han|ozólnie znaną wodę mineralną — wy-|igcia w domu przy ul. Przejazd 36, najęcia zaraz, Wiadomość Zawe” p. W mro 


go do sprzedania. Oferty do „Republi-|dlowym, rutynowana, samodzielna bu-|syła Zarząd Zdrojowy opłaconą do| Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Herma 10 u gospodarza. , ||| wm amatac 


ki* pod „M“. chalterka i korespondentka z kilkulet-|Każdej geel KOSOWO z za SĘ AAA eni: pow tergai od 10—12 i os DUŻY, słoneczny pokój, bez mebli wę A 
e e aae an FE ET aT Aae P nią praktyką zaprowadza kslięgowośčļ— w skrzyniach zawierającyc 25 ak j popotuaniu. bezdzietnego małżeństwa — do m 
Rr AR re Z PRW dła władz i urzędów na stałe lub go- 8 p butelek — ean po zł. 1,80 za| 6.CIO POKOJOWE mieszkanie komfor|najecia, Gdańska 28, m. 7. Au 
ka‘ lub telefon 248-00, dziny. Udziela lekcji buchalterji, Ła-| uteikę wraz z przesyłką. towe do wynajęcia w dimu przy UJODNAJMĘ umeblowany pokój Z cal 


eee iskave Oferty do „Republiki* pod „Ta- „| Przejazd Nr. 36. Zgłoszenia: Piotrkow- i 7 żywalno ' 
SKLEP spożywczy sprzedam ż powo-jnio*. PIERWSZORZĘDNY pensjonat „Zofja' | ska 40 do p. Hermana w dnl powszed- krępującem wejściem, używa! Gz TS de 


i fenki — zaraz, Gdańska 11 mante 
TETN TASNOWIEDZĄCA Mira pozostaje jesz” „Uzdrowisku Włodzimierzów _ podi ni O AZ COR EOZOŻRCNAWIA, lazienki BA IY 
e ee az JA SNO WIEDZA CA Mira pozostaje jesz|zarządem Szajnowej i Kirsztajnowej, nie 0 i p ii. |SOSZUKUJĘ trontowego: pokoji UA X Ą 
BUDKA do sprzedania, Wiadomość:|cze do 1 sierpnia, przyjmuje co dzień poleca pokoje słoneczne. Taras. Kąpie* blowanego na godziny wieczorowe: Siym "O to 


Piotrkowska 280 *w budce. przepowiada trafnie, podaje chorosko- 
=P ALA dzielnica nie- py jęzor 9d; 1 zł4.do:8—/Przelaza 16 
, Andrzeja 13, | —— „LL, +_„> 
miecka, Andrzela 13, Proch CELEM powiększenia produkcji i roz- 
KUPIĘ używaną prasę fornierską na|szerzenia zakresu sprzedaży, poszu- 
parę. Płaszczyzny robocze  okołojkuje dobrze zaprowadzona fabryka ra- 
Ixl i pół metra. Oferty pod „Dykty”.|djótechniczna spólnika z kapitałem 15 
OKAZYJNIE do sprzedania biurko ża-|tysięcy złotych. Ryzyko wykluczone. 
luzjowe, sypialnia, kredens pokojowy. |P OWażni reflektanci zechcą łask. zło” 
zegar stojący, para łóżek z materaca-|żyć oferty sub: „Merkury” do admin, 
mi, umywalka z marmurem, kredens „Republiki“. 


Oferty „Technik“ do administracji. 


UMEBLOWANY, frontowy stoneciapizęq 
pokój do wynajęcia. Wejście dł ti 


le rzeczne. Orkiestra stała zespołu Do wynajęcia 


„The Melody Boy's*. Kuchnia wy- 
kwintna. Informacje: Łódź, 169-96 3 SALE PO 175 MTR. KW 


razem lub oddzielnie. 

MORSZYN. Pierwszorzędne pensjona- Wiadomość: Śródmiejska 22. 
ty „Felicja“ I „Italja. Ceny umiarko- 15 — 2 
wane, "A DTN N 


DAETA AT 
Matrymonialne 


pujące, Centralne ogrzewanie, w 
Telefon 122-11. 


ONA niekrępujący pokol, z wy 
DO WYNAJĘCIA umeblowane fronto-|dami solidnemu panu, Zastać 04 m 
we 2 ewentualnie 3 pokoje z kuchnią |do 6-61 i od 6—8. Kopernika 4%, Só Męt Po. Z 
wszelkie wygody zupełnie oddzielnieji POKOJOWE komfortowe mie*ęef 

telefon, Gdańska 5, ' dowiedzieć się!nie z hallem II p. w nowym domi- of) 
Mielczarskiego 4 m. 6. pernika 21 dozorca wskaże, tel. 20131] 


priat AULI Ana ZZA 3 A O 
kuchenny, węglarka, Sienkiewicza 52,]LAKIERNIK rutynowany przyjmie za- 
u tapicera, 


mówienia na meble I pianina do od-| — 


KUPIĘ okazyjnie 50.000 cegły, Wiado- EZR OO WCC per sreony CA, —|BIURO matrymonialne  „Łodzianka! | 00000000000000000000 000000000C000000000000000067 


mość 6-go Sierpnia-72, Mieszalski. gasnowsk. Erauguna O M o « _—«|kojarzy małżeństwa. Dyskrecja za- 

mość 6-go Sierpnia 72. Mięszalski, CUKIERNIK fabryczny laborant war- peaa Łódź, Nowo-Pańska 144, Zakładkrawiecki męski Matk! 
SAMOCHÓD—prywatny, osobowy ilszawianin, wszechstronnie obeznany|m. 1, przy Kątnej. Zapisujcie 
półciężarowy „Chevrolet 1930" 1 „Platjcyprowadzi wiele nowości w wyrobie|————-—-----—-—----———— a swe dziec! wito 
505” w plerwszorzędnym stanie taniojozekolady i poszczególnych zatunków.|KRAWIEC katolik, 33, pozna panią | Neli Ją 
sprzedam, Andrzeja 47 II p. m. 6. |Oferty do „Republiki* pod .Nowość'”.|chętnie samodzielna krawcowę, cel| Został przeniesiony z ul. Piotrkowskiej 44 „Aton i j 
TANIO sprzedam sypialkę brzoza, ga-|LEK. DENTYSTA do lecznicy i cen- 


y wspólne pożycie i założenie pracow- na ` telef. 
binet i błurko. Przyjmuje obstalunki,|trum miasta poszukiwany. Wiadomośćjni krawieckiej, wyznanie, wiek, obo- Ah Narutowicza 12 192.08 zakk 


Z A A A S G 


Stolarnia Żeromskiego 25, tel. 142-42. ; etne „Ursus“. l 
U U 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. — Qodziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracia: 122.14. Redakcja; Sekretarjat redakcji 127-24, referaty: miel 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy | sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Renublika” 68-148. Ai 
z O e b 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm%280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na|Słuszne reklamacje będą twzględniane: goli 
4 «4 4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. wniesione heda naipóźniej w ciagu tY (| tk 
Prenumera d Republiki CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania sie pierwszego ogłoszenia: „gd 
39 stronie | — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareczynowe i zaślubi: | niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego yst 
w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. f nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł, 25— Drobne za slowo 15 gr. aajmniei | ogłoszenia tei samej treści co pierw*yg 
miesięcznie: z hian riara pocztową w Polsce | zł. 1.50; voszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zt 1.20, Opisowe w tekście redakcyj- | Omyłki, ktore „asadniczo nie zmieniaja gród” ROR 
publi 


zł. 5—. „Re ka“ 1 „Express“ w Łodzi] nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc, Ogloszenia zagraniczne | ogłoszenia nie upoważniałą do żądania z ait * uli 
z odnoszeniem do domu zł. 7.— miesięcznie.| 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne | tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk zaplaty lub powtórzenia ogłoszenie y 
ogłoszeń Administracia nie odpowiada. a 


ót 
Za wydawcę: Wydawn. „Republika“ Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki* w Łodzi, Piotrkowska 491 
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„= | y 4 / 
nowięto Wolności, 


_ „| dy na gruzach Bastylji tańczyli patrioci... 
dą 
Reput 


P 


napisał Jerzy Nałęcz 


„ ba] i 
e, odda i 
A i Długoś pod twardym, człeku, jęczał rządem, Sobieskim, ogromne wrażenie. 
W | KK = ————_————— To przykre wsvomnienie za- 
| Fanatyzm w chytre uwięził cię sidło, chował pogromca Turków., 
516P Srogi despota ludzi miał za bydło, przez całe życie, bo gdy go 
mu od % Podniesiesz głowę długo pochylony, później namawiała żona, Marja 
ada STŹ Poznasz twą godność i obalisz trony. Kazimiera d'Arquien — niegdyś ; 
Gen. J. Jasiński panna dworska królowej Ma-? 


„Do exulantów polskich 1793" r rji Ludwiki, aby zamieszkał we 
i Francji, to zwycięzca z pod 
| pźłernasty lipca... dwie okrągłe baszty. Ówczesny Wiednia oświadczył jej w ll- 
wszelkie] Rocznica zburzenia Bastylń. król Francji, Karol V postano- ście, że nie odważyłby się na, 


je | 


spe) I) Święto narodowe Francji -- wil te dwie baszty, zamienić na to, bowiem: 

adęcia, "Flkie Święto Wolności. warownię, która jednocześnie „....nie tylko bez prawa, 
_—oj Jiegną w dniu tym ku Fran- byłaby i więzieniem. bez sądu, ale nawet bez przy» í 
i kucha p Zapewnienia przyjaźni i —- Prevot de Paris, (stanowi- czyny, za najmniejszą nieostroż + 
aja 59, PŻleczności zewsząd, gdzie sko, odpowiadające urzędowi nością zgnoić największego w. ; 


AMY nasiona szczytnej idei i kasztelana w dawnej Rzeczy- Bastylji wolno człowieka” 
Mosty w postaci wyzwolenia pospolitej Polskiej) Hugues Au- , (Dyaryusz Sebastyana Gaw- h! 
MMionych narodów. N broit otrzymał polecenie wznie- reckiego w „Pismach do wieku 
sasta: wolności, równości i sienia twierdzy. Aubroit ener- i spraw J. Sobieskiego*, wyd. 
7 „stwa, jakie na swym  gicznie zakrzetnał się koło tego Kulczyckiego i list z dnia 15-40 
emi p tdarze wypisała rewolucja dzieła. Do istniejących już dwu maja 1671 r. NY Helcla), 


t 


raz WIN ka, nigdzie nie znalazły baszt dobudowano dalsze sześć ; f 
dniowe dł nego oddźwięku jak w połączono ze sobą i zabezpie- Ciężko się zapowiadał rok 
U sto fe. Pod wpływem bowiem czono głębokiemi fosami. 1788-my. Poprzedzało go 10 lat 
m Os wzniostych haseł dokonał Aliści, gdy budowa warowni nieurodzaju, to też brakowało 


15. 


rany d 
8 m. % 


i unas wspaniały, bezkrwa- zwanej początkowo kasztelem chleba, który pieczono z mie- 
Tej, Przewrót umysłów i wcielił św. Antoniego była nieomal już lonej kory i plew. Tkaczom i 

Elyn — w zbiorowy wysiłek na ukończeniu, kaprys króla Ka przędzalnikom francuskim cd- 
„KO narodu, mający swój wy rola V wtrącił Hugues'a Aubroit bierały pracę niedawno wyna- 
EH Konstytucji 3-go Maja. do więzienia i twórca Bastylji lezione po drugiej stronie kana-, 
wizy błysku topora giloty- został jej pierwszym więźniem łu maszyny. Głód srożył się w, 


ynajęcia p 
utowicze 


do wymie Vstalizowała się idea rów- stanu. BYC) całym kraju, a śmierć zbierała 
3 (Szkolę: Przez Wersal, Tuilleries, Nie' tylko jednak poddani obfite pogłówne. i 

0 Honore (gdzie mieścił się króla Francji zaznajamiali się z Podróżujący wówczas po 
powe AM Jakobinów), Temple, Con- lochami Bastyjji. Francii Anglik, Artur Young, tak 


p a W w o RÓ, r 
2 p ŚR "ABE. kj 
$ z DR x 


dami, Cap rie i Plac Rewolucji wio- W 1647-ym roku, kiedy w scharakteryzował w liście swo- 
ne Kd śl UDami  znaczona, „droga. Polsce-na tronie Piastów i Ja- je,wrażenia: gosc soupo 

oso 4, jolności, W oparach krwi giellonów. zasiadał Władysław „+..chleb, który tu można 

iministtaj gło się braterstwa, ——-—-—— IV. Wazay-a- u-progów Rzeczy=" dostać ma smak“ pleśni i: wy* - 

„ęStorycy już dawno odpra- pospolitej wzbierał bunt koza- wołuje desynterję. Miasta znaj- 

NS "Swe sądy nad tytanami re- cki, bawił w Paryżu książę Bo- dują się w „warunkach takich, 


vienidi ji Niemasz ich komu dzi- gustaw Radziwiłł, kawaler nie- jakby przeszły przez wszyst- 


"ww __ |bzeklinać ni gloryfikować. bylejakiej fantazji, wsławiony kie ostateczności oblężenia“ 
1ą stolarna daleką są tylko pełne tra licznemi zwycięstwami zarów- (Bax Belfort). ? 

il. Nowe sę W dni z przed 145-ciu laty, no na polu Marsa, jaki Amora. Rozgoryczenie wśród nal- ' 
A „ kuśt Pę" tód rozgrzeszył „Konwen- Skoligacony z najświetniej- szerszych warstw  społeczeń- 
AZ Bi szemi rody polskiemi i zagrani- stwa przybierało na nasileniu. 


4-pokoiai W wylotu ulicy St. Antoine cznemi, dziedzic wielkiej fortu- Pod czaszkami kiełkowały re- 
2-pokoló" p Osiły się posępne Ściany, ny, lekce sobie ważył francu-  wolucyjne myśli obalenia ist- 


= | jg dzone przez ogół, Ba- ską szlachtę, jako że sam kró- niejącego ustroju feudalnego, a 
elkiemi Wy W która była dla paryżan lem nawet mógł zostać, jeśliby w piersiach lęgły się pierwsze 
2a vadil em bezprawia. taka, a nie inna, wola panów zalążki współpracy całego na- 
Zaw ky, Mrocznych, wilgotnych braci była. rodu dla dobra kraju.. 

m ikio tach, dokąd nie zajrzał ` Gładki kawaler, opromienlo--- -Po skwarnem, a suchem lecie 
z mebli zy ożywczy promień słońca ny aureolą romantycznych przy kiedy to wznoszono modły o 
ję 4! w zapomnieniu ludzie, o- gód, duże spustoszenie wśród kroplę dżdżu przyszła, jakby, 


kój z M Wt tutaj na mocy samowol dworu królowej czynił. Za- na urągowisko, ostra zima, ja- 
żywalnośźjijy, Tozkazów królewskich, wrzało wśród, w gorącej wo- kiej najstarsi ludzie nie pamię- 
11 m. óżłę MO de cachet — listy z pie- dzie kąpanych, Gaskończyków, tali. Gruby całun śniegu okrył 
okolu Wikija a jedyną winą tych lu- dla których dospekt to był ziemię, a mróz skuł lodowemi 


0 to, że narazili się „mo- wielki, aby przybysz Z obcego okowy Sekwanę na przestrze- 


czorowe FH I 
strach Tm tego świata“. kraju co ładniejsze niewiasty ni od Paryża do Hawru. 

słonech uł goizez grube mury nle bałamucił, Król zwołał Stany General- 
ście niekapysostawały się jęki oflar Rada w radę i postanowio- ne, które wysunęły swoje po- 


jn 


i wy” królewskiego, którym no rozprawić się z nim orężnie. stulaty w t. zw. deklaracji 
zr one było” za życia zna- Wybór padł na hrabiego De- praw, będącej wyrazem opinii 
ój Z wal visz, Się w grobie. Dookoła rieu, którego kunszt władania miljonów upośledzonych. 
tać od  Sbaśllów snuła się ponura le- szpadą był dóbrze wszystkim Deklaracja praw, streszcza- 


anie, W 


KSFA qr” z panicznym lękiem z znany. Atoli książę Bogusław ła się w następujących żąda- 
Ki 9 ust podawana. Rosta bo- okazał się nielada graczem. W niach: i j 
- tel. 2377r A Wraz z nią lęgła się w trzeciem złożeniu przeszył Fran Lud posiada najwyższą wła- 

2000 | S nienawiść i żądza od- cuza nawylot i zostawiwszy na dzę. i 
000 „R h placu dogorywającego hrabie- Równość wobec prawa, jako 
tkil M ię (dł się bunt, bunt wszy- go udał się z piosnką na ustach wynik równości praw. 

| upośledzonych przez śle- do pięknej Henriety, która acz Wolność osobista i zabez- 

su lózieci wte 5 bunt tych, których u- tylko mieszczką zwykłą była, pieczenie własności. , | "e 
| eli is połeczny usunął poza na- jednakże wdziękami swemi ser Wybór jako podstawa wszel — Czem jest obęcnie stan de Launey swą wierność. dla 
I $ ją zycia i wtłoczył w twar- ce płochego księcia usidliła. kiej władzy. trzeci? króla Ludwika XVI przypłacił 
! Riyo pracy, pozbawiając Aliści pojedynek ten miał Prawo głosu każdemu oby» Niczem! | życiem. 
i My zelkich praw na' korzyść smutne dla księcia Bogusława ,watelowi. Czem powialen być? Bastylja została zburzona, a 
im Wilejowanych. następstwa. W wyniku intryg Odpowiedzialność tych, ko- Wszystkiem! na gruzach wywieszono plaka- 


sujcie 


jes" b; radość życia padał groź- dworskich ks. Bogusław zna- mu powierzona władza. | ego ; 
e) Sh Bastylii lazł się w kazamatach Bastylii Udział rządzonych w rządzie — . „ici l'on danse!“ 

04 «że i dopiero naskutek zabiegów 1 kontrola wydatków publicz.  14-go lipca 1789-go roku na __ Zburzenie Bastylji, tego sym 
Ina godi M swych możnych przyjaciółek nych przez przedstawicieli ludu ulicach Paryża rozległ się o- bolu ucisku i despotyzmu było 
oszenia: KU tę Giednokrotnie przeznacze= stał wypuszczony. Niezależność opinji politycz- krzyk: < widomym znakiem triumfu na- 
jego £ A Jata złośliwe figle. Chociaż więzienie ks. Bogu- nych oraz religijnych oraz wol- — Do Bastytji! rodu i zapoczątkowaniem nowej 
piee ws płd Wigg inej z bram Paryża XIV sława nie trwało długo, ale wy ność wyrażania ich słowem, Lud ruszył pod znienawidzo ery, ery powszechnej wolności 
r gi dą, W miejscu gdzie kończy- padek ten wywarł na, przeby- pismem lub drukiem. ne więzienie i po krótkim sztur- i równości wobec prawa. 
ania,  |ilyć Ulica sy, Antoniego, bro- wającym również w tym cza- A gdy zebrały się Stany, z mie zdobył je. | Francja wkraczała na szlak 

„> zęwnętrznego wroga sie w, Paryżu, młodym Janie trybuny grzmiał opat Sieyes: Komendant Bastylji Jordan mowego ustroju społecznego. 

ca 49 i4 b 


wzaliapim 


OPUSZCZA Scene 


Opera rosyjska, której głównym 
filarem jest oczywiście Szaljapin, da= 
je obecnie serję przedstawień w Pa- 
ryżu. Repertuar jej jest klasyczny: 
z „Kniaziem Igorem“ I „Borysem Go- 
dunowem* na czele, — lecz mimo 10, 
że opera rosyjska powtarza co roku 
te same przedstawienia, wieika sala 
teatru „Chatelet" jest wykupiona do 
ostatniego miejsca już na kilka dni 
przed spektaklem. 

Magnesem przyciągającym tłumy 
jest oczywiście Szaljapin. Zaintere+ 
sowanie jego osobą jest obecnie tem 
większe i tembardziej zrozumiałe, że 
rozeszły się pogłoski, jakoby wielki 
śpiewak. postanowił wycofać się ze 
sceny, 

Że te pogłoski są słuszne, potwier 
dza sam Szaljapin: 

— Tak, rzeczywiście, mam zamiar 
opuścić scenę, Ale — proszę tylko 
tego nie wziąć za przechwałki — nie 
dla tego bym czuł nadchodzącą sta- 
rość, brak sił, osłabienie głosu. Nie! 
Poprostu dlatego, że w czasach obec- 
nych teatr staje się coraz bardziej in- 
teresem, przedsiębiorstwem, w któ- 
rym alfą | omegą jest magiczne sto- 
wo: kasa. Śpiewak nie jest już tyl- 
ko artystą, ale i kupcem swego gło- 
su. Tak często mówi się i myśl o 
propozycjach, warunkach, kontrak- 
tach, że wkońcu nie można już o tem 
zapomnieć. Ze swej pracy nie ma się 
już pełni zadowolenia artystycznego. 
Toteż postanowiłem wycofać się ze 
szranek, 


Wolę to zrobić teraz, niż za kilka 
lat, kiedybym zostawił może wspom- 
nienie „kończącego się Szaljapina*. 
Mojem zdaniem wycofać się w porę, 
to wielka mądrość życiowa. Obecne 
moje występy są już ostatnie w Eu- 
ropie. Dam jeszcze, jak co roku, sze- 
reg koncertów w Stanach Zjednoczo= 
nych — zbyt wielu mam tam przy- 
Jaciół, by odejść bez pożegnania. 
Zwiedzę, lecz już jako turysta Ame- 
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rykę Południową, Afrykę, Indje, Ja- 
ponię, a potem osiądę w przygotowa- 
nem już wiejskiem zaciszu. Zrazu 
myślałem o Francji, którą kocham, 
jak drugą ojczyznę — ale wspom- 
nienie pierwszej nakazało zmienić 
mi decyzję. 

Pomimo mego życia międzynaro- 
dowego, w wielkich miastach, w złę- 
bi duszy pozostałem chłopem, praw- 
dztwym mużykiem, W zimie trzeba 
mi śniegu, wiosną — roztopów, je- 
sienią znów pięknych, smutnych dni. 
Cóż za radość słyszeć, gdzieś pod 
koniec marca, pierwsze krople, spły- 
wające z dachu, jeszcze pokrytego 
śniegiem, 

Moi sąsiedzi pewno pod wielu 
względami będą mi przypominali ro- 
syjskich chłopów i da mi to wiele 
radości. Będę prowadził życie pro- 
ste, prawdziwie wiejskie, 

I nareszcie będę mógł czytać! Te- 
raz rzadko kiedy mam chwilę spo- 
kojna, by wziąć książkę do ręki, — 
Mam ochotę przeczytać mnóstwo rze- 
czy i nareszcie będę miał na to czas! 


Kryzys I... totalizator 


Posługiwanie się cyframi bywa ry- 
zykowne. Gdyby naprzykład, któ- 
ryś amator statystyki zechciał mlc- 
rzyć rozmłary kryzysowe przy po- 
mocy cyfr obrotu totalizatora, do- 
szedłby do rezultatów zgoła paradok- 
salnych, 

Okazałoby się bowiem, że w Pol- 
sce — a przynajmniej w Warszawie 
— kwitnie najautentyczniejsza pro» 
sperlty. Oto dowody: w plątek 29 ub. 
m. przez kasy przepłynęło 454.550 
zł, w sobotę 451.680, a w niedzielę 
— w dniu oficjalnego zamknięcia se- 
zonu wyścigowego — aż 542.885 zł! 


Ogółem, w ciągu miesiąca wyśckio- 
wego totok zgarnął 12.791.640 zh 


 Seljetc 


Czy istnieją jeszcze Kirgiziiprę 


Wielkie obszary azjatyckie, na któ 
rych żyje lud, zwany niegdyś kir- 
gizkim, znajdują się pod panowaniem 
Sowietów. Za caratu słowo „Kir- 
giz“ oznaczało hańbiące przezwisko. 
Dopiero rewolucja bolszewicka znlo- 
sta ten stan rzeczy, przywróciła chło- 
pom ‘pelne prawa i przywileje | wy- 
rzuciła zupelnie ze słownika słowo 
„kirgiz”, 

Ugruntowano autonomiczną repu- 
blikę sowiecką, zwaną Kazakstanem, 
jej mieszkańcy zwą się Kazakami, co 
mniej więcej w języku tych ludów 
oznacza: „wolni ludzie". Naturalnie 
pojęcia tego nie wolno mieszać z o- 
kreśleniem: kozak, Kozacy zajmują 
w historji ludów rosyjskich kartę zu- 
pełnie odrębną. 


„Kirgiz“, było to, jak już zazna- 
czyliśmy określenie hańbiące, wymy* 
ślone przez rosyjskich zdobywców; 
którzy tę część Azji uczynili kolonią 
cara = samodzlerżcy, jego Żandar= 
mów, kupców, urzędników i finansi- 
stów. 


W czasach przedwojennych ucho- 
dzili Kirgizi, nie bez słuszności, za 


STRESZCZENIE 


dotychczasowych odcin- 
ków powieści: 

Hrabia Estradatis wraz z 
małżonką zostali zamordowani 
w willi swej pod Londynem. 
w willi swej pod Londynem. Po 
za śledztwem oficjalnem sprawą 
zajmuje się młody, zdolny dzien 
nikarz, Tomasz Lec, który 
wbrew opinii. policyjnej, stwier 
dza, że mord nie miał tła ra- 
bunkowego. Przyjaciel zamor= 
dowanych, Huxley zwrócił uwa 
zę reportera na to, że trup hra 
biego był dziwnie obuty, mia- 
nowicie buty były zamienione. 
Poszukiwania za podejrzanym 
o mord, sekretarzem Triauda- 
konem, były dotąd bezsku- 
'tecznit, Nagle rozeszła się wieść " 
o ujęciu Triaudakona, Lee po- 
szedł odwdedzić . uwięzionego” 
mordercę, 


„ħaród brutalnych barbarzyńców“. 
Nieszczęśni ci Azjaci tonęli w najwię= 
kszej nędzy, w przeraźliwej biedzie, 
nieuctwie i brudzie. Na olbrzymich 
terenach, półtora raza większych od 
Anglii, żyło zaledwie miljon dwieście 
tysięcy ludzi. Byli to koczownicy, 
wędrujący ustawicznie z miejsca na 
miejsce. Na jednem miejscu pozosta- 
wano tak długo, dopóki nie zabrakło 
mięsa dla ludzi | paszy dla bydła. 
Śmierć głodowa częstokroć dziesiąt= 
Kkowała ludność kirgiską, stanowiącą 
niemal 100 procent analfabetów. 

Rewolucja roku 1917-e6go uratowa- 
ła od zagłady umierający naród 1 
stworzyła mu nowe możliwości. Bol- 
szewicy bowiem dobrze potrafili wy- 
zyskać potencjalne siły drzemiące w 
wynędzniałym, zahukanym ludzie: I 
ogromne skarby, spoczywająco bez- 
pożytecznie pod zeschniętą od słoń- 
ca ziemią, 

Specjalne fabryki pracowały dzień 
i noc nad budową maszyn rolnych, 
które posyłano do Kazakstanu, Wię- 


Bukiet kwiatów 
za 10.000 dolarów 


Niedawno królowa angielska do- 
stała w podarunku najdroższy hu- 
kiet kwiatów, jaki kiedykolwiek ko 
bieta dostała w darze. Historia tego 
bukletu, którego wartość ocenia się 
na 10.000 dol. jest następująca: 


W Meksyku niedawno znaleziono 
nowy rodzaj kwiatów, który botanicy 
ochrzeili mało poetyczną nazwą „bi- 
nasturcium', Kwiaty te dostały się 
po raz pierwszy w posiadanie hodow 
cy i sprzedawcy kwiatów w Fila- 
delfji p. Atlee Burpee. Kwiat meksy 
kański natychmiast uskrzydlił fan- 
tazję p. Burpee, który powierzył 

"swemu" najlepszemu ożrodnikówi, Ja- 
-PIAI Ga KOSY eud YTY 
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coś twardego — i naraz zapytał prędko, wpatrzy= 


wszy się uporczywie w swego rozmówcę: 


— A hrabina? Czy znał pan ją już wcześniej? 

Sekretarz spojrzał najpierw na stojącego m 
uboczu NE DOE poczem odparł obojętnie: 

— Nie. 

Reporter wydobył z portfelu jeden z owych 
greckich listów, które znalazł w bibljotece Triau- 


dakona. 


— Któż to jest Janka Cewinak, o której jest 


Nie znałem jej wogóle. 


wzmianka w liście? . 


Zapanowała chwila przykrego milczenia, pod- 
czas której morderca kilkakrotnie obrzucał 


się... 


— Nie — to znaczy... 
— A Katylinę Sallustjusza? | Ni 
— Możliwe, kiedyś może czytałem... zdal nin SZ" 


kszość Kazaków otrzymała rol? 
rą uprawia nowoczesnemi masti 
mi. Z głębi Rosji centralnel ly 
były specjalne grupy wykwa”Ą 
wanych agronomów, techniki g 
żynierów. Ogromnym nakładce” 
przelstoczono koczowników, ule? 0 Dwu 
jących 1 żywiołowo nie znosti wy upa! 
normalnego, stałego Życia, w "Ha wody 
niaków, robotników rolnych, I0*opej banie 
ców bydła | świadomych czioFgtęgi się g 
Kołchozu. Syfilis i inne plagi 5% Przyjemne 
samo energicznie zwalczane, I4focj, Fakt 
nalfabetyzm i koczownictwo. ową mo! 


5 Di 
Kazakstan jest krainą niezwykĄ 4 każ: 
lankę 


Y. 


bogactw naturalnych. Węgiel Kafi 
ny, antymon, rtęć, nafta, rad drig 
pod piaskami stepów. 


nas 


j ; 
Dokładne pojęcie o rozwoju p> 
zakstanu da zestawienie cyfrow 
1913 roku ogólna wartość prou 


rzecz, 
orję, T 
krajowej wynosiła 130 miljonówpyWwając 

bli. Obecnie wynosi ona przeszło "le draż; 
tora miljarda rubli! „Kirgizów awet nie 
niema! Są Kazacy — wolni MRI probl 


stosunk: 


kwiatów. Aby przyspieszyć ich J*KOCHĘ 
nięcie, zostały one aeroplanem | Histor 
wiezione do Kalifornii, gdzie "iq, Jako 
nęły się w trzykrotnie krótszym JE wyjzo] 
sie. Gdy wspaniałe kwiaty byUjy Wieku 
całej krasie wspaniałego rož dą" cher 
Burpse przesadził je na swój W] ck 1 P 
sowy okręt i z tym kwitnącym ŚJ] jol 
bem udał się do Europy, ab) fiia RoR 
przedstawić anglelskim ogrodnbyty órcą y 
Pierwszym jego czynem po prZjśCznie s 
ciu do Anglii było wręczenie K Mali La' 
wej najdroższego bukietu na Wijn |"! gen 
Można jednak przypuszczać, l My gaz 

ükiem 
był to jedynie romantyczny g% Aż tr. 
strony p. Burpee, Kwiaty jego “W Kilnej aj 
kały sławę za jednym zamachenfł się zło 
zamówienia, które ze wszech Mbiorcz 


l „G 
1 Ekspery, 


m pr 


Atr 
Thomas Lee uczynił jeszcze jeden krok i NN 4 
teraz zupełnie blisko tego dziwnego człowieka: {iyan U 
trząc w jego neurasteniczne oczy i obserwując 
że, niepielęgnowane ręce. j 


| Potem cofnął się nagle i zapytał stanowczo. fi 


czowo: 
wzro- 


powieść kryminalna Allana Parkera 


Serce Thomas Lee żywiej zabito, gdy dozorca 
otworzył jedną z cel i wpuścił obu panów do środka. 
Pod oknem stał człowiek wzrostu nieco więcej niż 
średniego z gęstwą brązowych włosów na głowie. 
Mężczyzna ten nosił niebieskie ubranie, które wy- 
dawało się trochę zniszczone. Włosy i wąsy były 
niepielęgnowane, broda od szeregu dni niegolona. 
Naogół biorąc, aresztant czynił wrażenie dość ujem- 
ne, a nawet przygnębiające. Młodego dziennikarza 
zainteresował nagle fakt, jak głęboko stacza się czło- 
wiek, który zmuszony jest błąkać się, ukrywać, 
w ustawicznym strachu, bojaźni, jak szczuty przez 
myśliwych zwierz. 

Paddock dał znak reporterowi, aby rozpoczął 
rozmowę. Młody człowiek uczuł się jednak naraz 
dziwnie onieśmielony. Ze ściśniętem sercem pomy- 
ślał o tem, jak dziwnie blisko znalazł się wobec tego 
człowieka. Przestępstwo, które prawdopodobnie 
Triaudakon przypłacić będzie musiał życiem, dało 
jemu, Thomasowi Lee posadę, pieniądze, karierę 
i sławę. ME 

— Czy pan jest Jerzym  Triaudakonem? m- 
spytał wreszcie, usiłując mówić zupełnie spokojnie 


— Tak, to ja! — odparł cudzoziemiec z obcyn 


akcentem. 
— Kiedy zawarł pan znajomość z hrabią Estra- 
datisem? ; 
— Przed trzema laty w Atenach, i 
Thomas Lee poruszył głową, jakby, przełknął 


kiem Paddocka. Potem zaś rzekł twardo i z niespo- 
dzianem zdecydowaniem: 
Odnośnie tego odmawiam kategorycznie 
wszelkich wyjaśnień. 

Thomas Lee schował list do portfelu. 

— Jakiemi językami włada pan oprócz greckie- 
go i angielskiego? 

Triaudakon nie odpowiedział 


odrazu. Łaumał 


z zakłopotaniem palce i usiłował uniknąć wzroku _ 


młodzieńca. j 

— Właściwie — rzekł niepewnie — jeśli można 
o tem mówić... — po niemiecku trochę... 

— Jak również po łacinie! — dokończył ener- 
gicznie młodzieniec, mając na myśli Sallustjusza 
i Swetonfusza, których dzieła znajdowały się w bi- 
bljotece Triaudakona. 

Tu jednak zaszło coś, czego się reporter jak- 
najmniej spodziewał, Więzień wybuchnął głośnym 
śmiechem i krztusząc się, rzekł wesoło: 

— O, to już napewno nie! Łacina była w szkole 
jeszcze zawsze najsłabszą moją stroną. 

Thomas Lee przyglądał mu się ze wzrastającęm 
zdziwieniem. í ' 

— À ja myślałem, że Swetonjusz jest pańskim 
ulubionym autorem. $ 

— Kto taki? — spytat więzień, 

— Swetonjusz! 

. — Nie znam go! 


Reporter, który czuł jak długo tłumiona niecier- 
pliwość powoli przerastać zaczęła w gniew, włożył 
obie ręce w kieszenie i przystąpił krok bliżej, i- 
dział teraz wyraźnie nieogoloną, mało inteligentną 
twarz więźnia, jego oczy szczutęgo zwierzęcia —: 
i zapragnął gwałtownie wydrzeć mu tę tajemnicę. 


— Powiedz pan, w jakim celu gra pan te 
Komisarz Paddock, który stał dotychczas | 0Wego 
uboczu, nie wtrącając się zupełnie do rozmowy, f 
niósł niespokojnie głowę. Ale więzień odparł oof 
płym głosem: 
— Jaką to komedię, o co pan pyta? Ji owa 
Młodzieniec jednak odzyskał swój zwykły l muoia! 
soły nastrój, Poklepał więźnia przyjaźnie po |yicia 
cach i rzekł: | 
„  — Stary przyjacielu, my obaj rozumiemy | ga 
doskonale, a więc proszę mówić prawdę. A O 
Ostatnie słowa zabrzmiały surowo 1 rozkihaj trz 
jaco, aresztant jednak odparł chłodno: fatura. 
— Nie rozumiem pana zupełnie i nie mam "i seda 
powiedzenia, (lm Ra 
Thomas Lee zaśmiał się z całego serca, BIJĘ 


Bezwaar 
wierzę, | st 
Jak się pan właściwie nazywa? | lą do 
— Jerzy Triaudakon! |» 
— Taak? Hm! Ha, ha, hal No, zresztą wS% ZASTC 
ko jedno, Bądź pan zdrów. ojj ULENG 
I śmiejąc się serdecznie wyszedł wraz 2% 
"dockiem z celi. i 
14. 


W korytarzu komisarz zwrócił się rozdrażi! 
tło reportera. | 

— Mr, Lee, muszę przyznać, że jestem i 
mniej zdumiony, niż sam więzień. Absolutnie 1 
pojmuję z pańskiego zachowania. 


(Dalszy ciąg nastat | 


| 
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zi Selieton naukowy 


ata rolg 
mi mas 
tralnej Pi 
wykwal 
GHANA 
nakłade 
ców, ule] O DWUTLENKU WĘGLA. 


ola, w Włą W upalne dni letnie szklan- 
nych, hofn Ody sodowej, wody sper- 
EARE A banieczkami wydobywają 
C agi ieo Se gazu przynosi nam 
e os emne uczucie chłodu i wil- 
FNA 38 Fakt, że za drobną, gro- 
uż rek monetę możemy dziś ku- 
| niezwykć o każdym kiosku ulicznym 
Vęgiel Kai lankę wody sodowej jest 
„ rad drig nas czemś oczywistem i 
aj, tem najmniejszej reflek- 

A jednak ten drobny i po- 
rozwoji jpolity szczegół naszej codzien 
a cytrowójii rzeczywistości ma swoją 
ość prolieStorję, Ten gaz, który wydo- 
miljonówpYwając się z wody sodowej 
| przeszłofAlle drażni organy smaku, ma 
Kirgizów Wet nietylko swoją historię, 
wolni MIPS i problematykę, zahaczającą 

stosunki kosmiczne. 


„szyć ich JIROCHĘ HISTORJI 
dzie ndję storia tego gazu jest pro- 
g . Jako indywiduum chemicz- 
krótszym JE wyjzolował 


o van Helmont 
wiaty bW Wieku XVII. 


tudja nad skła 


go roskia chemicznym prowadził J 
a swój WISK 1 Priestley (XVIII wiek). 
itnącym Sh, Priestley był też pierwszym 
DY, aby NOY poznał się na walorach 


ślakowych tego gazu i jest 
1 ogrodakjiyórcą wody sodowej, Osta- 
m po pij cznie skład chemiczny — u- 


gczenie M. it Lavoisier. Dzięki bada- 

stu na swi ou genjalnego Francuza, mo- 

szczać, fil y gaz ten nazywać — dwu- 
JE hkiem węgla. 

ty jego Mig trzy stulecia mozolnej I 

nej pracy badawczej musia- 

zamachem sie złożyć na to, aby i przed- 

wszech ŚPblorczy przemysłowiec nic- 

mu łatwo gy tcki Raydt mógł wykonać 

sw pierwsj 4, peryment, którń stał się pod 

9 liną wielkiego dziś przemy- 

U kwasu węglowego. W roku 

mama i S postanowił Raydt użyć 


| „tprymowanego dwutlenku 
ł poa do wydobycia z dna mor 
njusza 0 lego zatopionego okrętu 


fek „Grosser Kurfürst“. 
SDeryment.. nie udał się. 


Niezrażony tem niepowodze 
e zrażony tem niep 
ie KAA [im przemysłowiec, nie chcąc 
| krok i fy cié doświadczenia nabytego 
łowieka ły brodukowaniu i komprymo- 
erwując (zy lu dwutlenku rozglądnał się 
ga innym sposobem maA pi 
gazu. Zaproponował użycie 
BOYA ty do gazowania przy WySZyn- 
{^ piwa. 


i W Niemczech, kraju rekor- 
'tychczaś |-0Wego spożycia piwa pomysł 
zmowy: Mszy? z miejsca. W krótkim 
dparł oif asie powstał wielki przemysł 
|Wutlenku węgla, służącego do 
> ję zowania nietylko piwa, ale i 
zwykły Jqoniad i wody do picia. Kon- 
iźnie po * cja stała się tak wielka, że 
izeba było rozglądnąć się za 

zumięmy / pódłami bezwodnika i opraco* 
ę. | ać sposoby jego otrzymania. 
o i rozk*jy, Otrzymuje się dwutlenek 
np dŹ przez eksploatacje źródeł 
żeyralnych, bądź przez wypra 


ą pan tẹ 


o mam ni 
eta, BA Magnez, 


odzieńch ksu, W niektórych miejsco- 
tów. „dą yclach, zwłaszcza wulkanicz 


AA (STOSOWANIA DWU- 
wraz 2 NKU 
dzjy kie zainteresowanie wzbu- 
5 ło w niedawnym czasie za- 
git wiąj Wowanie w Krynicy zia- 
rozdraż Zuto. Przy pogłębianiu źródła 
M) mę, 13 na poziomie około 900 
i jestem a Szy nastąpił wybuch gazów i 
ylutnie ! NW zaczął wyrzucać bryły 
dij tgo sniegu. Dwutlenek, znaj 
(| Sv się w nawierconej war- 

lg nastal 


IB 
t 


| 
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Problematyka szklanki 


wody sodowei 


stwie oziębił się na skutek roz- 
prężenia tak znacznie, że osiąg- 
nat temperaturę niższą od swe- 
go punktu zamarzania t. j. mi- 
nus 79 *. 


Tę niespotykaną  dotych- 
czas w naturze, a tylko sztucz- 
nie w laboratoriach i fabrykach 
otrzymaną postać dwutlenku 
nazwano wróblewskitem ku 
czci bardzo dla spraw skrople- 
nia gazów zasłużonego chemika 
krakowekiego Wróblewskiego. 


Eksploatacja źródeł natural- 
nych nie ma u nas praktyczne- 
go znaczenia. W Polsce otrzy- 
muje się kwas węglowy przez 
wyprażenie wapniaków lub spa 
lenie koksu. Gaz otrzymany 
poddaje się całemu szeregowi 
zabiegów czyszczących i kom- 
prymuje w cylindry stalowe, 
y których następuje ekspedy- 
cja. 


Zczasem na skutek dostęp- 
ności i taniości materjałów wyj 
ściowych dla produkcji dwu- 
tlenku — przemysł ten nabrał 
wielkiego rozmachu, przekra- 
czającego pojemność rynku spo 
żywczego. Zaczęto szukać in- 
nych możliwości zużycia gazu. 
Zastosowano gaz ten z powo- 
dzeniem do produkcji gaśnic.Od 
lat jest prowadzona energiczna 
propaganda, (która w Ameryce 
osiągnęła wielkie powodzenie), 
zużycia zestalonego dwutlenku 
jako środka chłodzącego, zwła 
szcza w transportach. Rzeczy- 
wiście dla tych celów zestalony 
bezwodnik byłby bez konkuren 
cj. W przemyśle chemicznym 
stosuje się go do wyrobu kwa- 
su salicylowego. W. cukrowni- 
ctwie odgrywa również wielką 
rolę w procesach przeróbki s0- 
ku buraczanego. 


WIECZNA PRZEMIANA 
W PRZYRODZIE 


Wszystkie te zastosowania 
dwutleniku są pod względem 
technicznym bardzo interesują- 
ce. Jednak nie wyczerpują one 
wielkiej roli tego gazu. Dwutle- 
nek węgla jest jednem ze sta- 
djów kołowej przemiany węgla 
w' przyrodzie, której dzieje są 
decydujące dla procesów życio 
wych na ziemi. 


Rośliny dzięki zawartości 
chlorofilu (zelonego barwniku 
mają zdolność budowania z 
dwutlenku zawartego w atmo- 
sferze szeregu związków wę" 
glowodanowych, które stano» 
wią budulec roślinny (celluloza) 
jak też G rezerwę pokarmową 
(skrobia). Energię potrzebną do 
tej syntezy czerpie roślina za 
pośrednictwem chlorofilu z pro 
mieniowania słonecznego. Ta 
zamagazynowana energia rośli- 
ny jest życiodajnem zródłem 
dla wszystkch stworzeń i jest 
źródłem energji technicznej wy 
zwolonej z węgla i ropy nafto- 
wej. Zdawałoby się, że rośliny 
wyczerpią powoli cały zapas 
bezwodnika z armoni ky 
stapi wówczas powszechna 
Elri, Tak jednak nie jest. Na 
powierzchni ziemi zachodzą 
również procesy, W których 
stworzenia, zużywając energle 
zawartą w węglowodanach na 
procesy życiowe, wydzielają 
kwas węglowy. W ten sposób 
wraca bezwodnik do amostery 
| zamyka wieczną, kołową prze 
mianę węgla w przyrodzie. 


Przemiany te dadzą się ująć 
w. prosty szemat, 


napisał Dr. Michał Jasiński 


dwutlenek węgla — węglowo: 
dany — dwutlenek węgla 


OBOWIĄZKI CZŁOWIEKA 


Rola człowieka wobec tych 
przemian, pozornie zupełnie nie 
zależnych od jego woli, nie mu- 
si jednak być bierna. Słynny 
chemik W. Ostwald, który w 
pełni zrozumiał głębokie znacze 
nie stosunków enęrzetycznych 
w przemianach ciał stworzył 
doktrynę, wskazującą człowie- 
kowi jakie ma zająć stanowi- 
sko wobec tych zjawisk. Naczel 
ną zasadą doktryny Ostwalda 
jest nakaz: „Nie trwonić ener- 
giit“ W myśl tej zasady mu- 
simy dbać o to aby nasz udział 
w podziale emitowanej przez 
słońce energji był jaknajwięk- 
szy. Każda cząstka energji sło- 
necznej, którą zaniedbamy po* 
chwycić i zużyć celowo na zie- 
mi jest pogwałceniem tego im- 
peratywu energetycznego. 


Jasnem jest, że czem więk- 
Sza część powierzchni globu 
ziemskiego jest pokryta rośliń- 
nością -- tem większa część 
wolnej energji słonecznej staje 
do dyspozycji człowieka, W 
myśl etyki energetycznej 
człowiek jest obarczony obo- 
wiązkiem nietylko chronienia 
szaty roślinnej, ale co więcej 
ma obowiązek rozszerzania jej 
zakresu. 


Krzyk dzisiejszego mieszczu 
cha mającego kontakt jedynie 
z skarłowaciałą, zbiedzoną do- 
niczkową roślinnością—o zieleń 
parki, miasto ogród, choć ma 
aspekty bardziej doraźne, idzie 
po linji instynktownego wyczu- 
"cia kosmicznych stosunków £- 
dergetycznych. 


Na tem nie kończy się ak“ 
tywna rola człowieka wobec 
formy: dwutlenek — węglowo- 
dany — dwutlenek. Procesy a- 
symilacji są tem intensywniej- 
sze, im większą jest koncentra- 
cja bezwodnika w atmosferze 
bezpośrednio otaczającej rośli- 
nę. Znakomity niemiecki che- 
mik Willstaetter wykazał, że 
roztwory chlorofilu absorbują 
w warunkach zwiększonej kon- 
centracji dwutlenku odpowied- 
nio większą ilość tego gazu Je 
żeli więc w pewnym granicac 
zwiększymy koncentrację bez- 
wodnika w atmosferze — mo- 
żemy stworzyć warunki dla 
bardzo bujnej wegetacji. 


Dzisiaj wielkie fabryki, spa- 
lające węgiel wypuszczają ga- 
zy spalenia, bogate w dwutle= 
nek — w powietrze. Gdyby 
skierowano je za pomocą od- 
powiednich urządzeń na ziemię 
kolice fabryk przemieniły- 
by się w najurodzajniejsze ogro 
dy, w pola pokryte najbujniej- 
szą roślinnością. 


Nakaz: „nie trwoń energji!“ 
byłby błogosławieństwem dla 
dziś najbardziej upośledzonych 

od względem higienicznym 0- 
kolic przemysłowych. 


Te perspektywy nasuwa 
człowiekowi nauka w związku 
z należytem wykorzystaniem 
możliwości tkwiących w dwu- 
tlenku węgla. Czy ujarzmienie 
dwutlenku w syfonie wody 50- 
dowej — jest pierwszym eta- 
pem na drodze do wykorzysta- 
nia tych możliwości? — To py- 
tanie stanowi problematyke 
szklanki wody sodowej! 


Dr. Michat Jasiński 
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samolot w służbie asmo" el 


WBA OG ŻW 


Samolot teu zabiera ze sobą chemikalja trujące i będzie je rozrzucał aa 
polach, jako środek przeciwko szkodliwym insektom. 


Współczesna muzyka sławi technikę 


napisał Maurice Ravel*) 


Od niepamiętnych czasów 
szukali myzycy tematów do 
swych kompozycyji w wielo- 
barwnym dźwiękowo świecie 
przyrody. Szemrzące fale stru- 
myka, szeleszczące liście drzew 
śpiew ptactwa leśnego, ryk dzi- 
kich zwierząt — wywarły na 
muzyce nieśmiertelne piętno. 

Ale to wszystko już było! 
Nie można tych samych dźwię- 
ków odtwarzać w nieskończo= 
ność, gdyż znużyłoby to tylko 
słuchaczy i zadało śmierć sztu- 
ce muzycznej. 


HAŁAS, ZGIEŁK, JAKO TE- 
MATY MUZYCZNE. 


W poszukiwaniu nowych te 
matów muzycznych, nowego 
źródła natchnienia musimy po- 
dążyć za odgłosami nowoczes- 
nego-życia!» 

Nasze miasta szumią ruchem 
ulicznym, nasze maszyny ħu- 
czą stukiem motorów. Dźwięki 
te musimy wprowadzić do kra- 
iny muzyki i to niezależnie od 
tego, czy są dla naszego ucha 
przyjemne, czy też niemiłe. Me 
chanizm współczesnego życia 
musi znaleźć odbicie w muzyce 
nowoczesnej, w muzyce, do któ 
rej przyszłości należy. 

Wojny z czasów minionych 
były tematami słynnych sym- 
fonji, a czyż można twierdzić, 
że odgłosy wojenne mają więk- 
szą wartość muzyczną od huku 
wielokonnej maszyny? Prze- 


h piękna uwertura Czajkowshiego 


„Rok 1812* i „Lekka kawale- 
rja“ Suppe'go nie oddają rów- 
nomiernego taktu marszowego, 
lecz chaotyczny zgiełk walczą- 
cych oddziałów, chrzęst ście- 
rających się szpad i wstrząsa- 
jące grzmoty dział. 

Beethoven uwiecznił życie 
i śmierć Napoleona w nieśmier- 
telnej symfonji „Eroica“, dla- 
czegożby nie miał nowoczesny 
kompozytor stworzyć peamu 
muzycznego na cześć rycerza 
przemysłu? 


„BUSINESS - MAN“ — JAKO 
BOHATER MUZYCZNY. 


Nie politycy i żołnierze, ale 
królowie trustów I kartell są 
dziś heroldami postępu. Ta dja- 
lektyka historji znaleźć winna 
swój wyraz i w Świecie mu- 
zycznym. I musi się to stać, 
jeśli muzyka współczesna ma 
być nadal poetycko-dźwięko- 
wem odbiciem życia narodów. 

Sapiące i nieharmonijne 
dźwięki jadącego pod górę auta 
ciężarowego mogą się nam wy- 


*) Autor niniejszego artyku- 


łu, Maurice Ravel jest jednym 
z najwybitniejszych kompozy» 
torów współczesnych. 


dawać przykremi, ale gdy prze 
niesiemy je do krainy tonów, 
brzmieć tam będą inaczej. Tak, 
jak śpiew słowika odmiennie 
brzmi w lesie, i w orkiestrze, 
tak samo huczący motor inne 
będzie wydawać tony w muzy 
cznej interpretacji, niż w rze- 
czywistości. 

Zadaniem prawdziwej sztuki 
jest właśnie odpowiednie prze- 
noszenie dźwięków przyrody 
do królestwa muzycznej poezji. 


PIEŚŃ MASZYNY. 


Zatrzymajmy się przez chwi 
lę na wnętrzu wielkiej fabryki. 
Położona w sercu milionowego 
miasta oznacza ona dla tysięcy 
pracowników jedyną podstawę 
egzystencji. Od wczesnego ran 
ka do późnego wieczoru, ma- 
szyny pracują nieprzerwanie 
pod okiem dwunożnych auto- 
matów. A gdy zapada mrok, 
milknie huk, stuk i szum moto- 
rów. Otwierają się bramy fab- 
ryczne, wyrzucając na ulice ty- 
siące pracowników. Za chwilę 
zgasną ostanie światła w wiel- 
kim gmachu, który przed chwi- 
lą jeszcze pełen był życia i 
zgiełku. 

Nic więc dziwnego, że nie- 
jeden z wielkich kompozytorów 
uświęcił w swych utworach cu- 
da nowoczesnej techniki. Ho- 
negger, Mossolow, Schönberg i 
wielu innych stworzyło istne 
„ballady przemysłowe". Mój 
własny utwór „Bolero“ odtwa= 
rza „życie“ wielkiej fabryki, 


SYMFONJA AEROPL4ANU. 


Cóż za wspaniały temat do 
symfonii muzycznej mógłby dać 
aeroplan, to cudowne dzieło 
genjuszu ludzkiego! Jak pięknie 
możnaby ująć dźwiękowo lot 
transoceaniczny naszych Lind- 
bergów, ich hchaterstwo : wro. 
żące im zewszud niebezpieczeń 
stwa?! Byłby to najwspanial- 
szy pominik chwały dla zwy- 
cięzców pr. stworzy! 

0.... nowoczesny statek 
oceaniczny, odbijający od brze- 
gu wśród gwizdu syren okrę- 
towych i okrzyków tysięcznych 
tłumów... burza morska, walka 
człowieka z rozszalałym ży- 
wiołem — wszystko to prosi 
się wprost :o muzyczną inter- 
pretację. 

A nawet nasza powszednia 
kolej żelazna nadaje się świet- 
nie do muzycznego ujęcia, aby 
w tej postvckie! formie głosić 
chwałę zwycięstwa człowieka 
nad przyrodą. 

Idźmy więc z prądem cza- 
su. Niech muzyka stanie się e- 
posem triumfalnym 
geniuszu! | 


ludzkiego | 
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Z Ameryki Połudh 


Brazylia jest terenem niety|- 
ko emigracji biedaków europej- 
skich, ale i... koncepcyj poli- 
tycznych, przeważnie zabor- 
czych, wielkich mocarstw. E- 
migracja koncepcji odbywa się 
przeważnie pod płaszczykiem 
emigracji ludzi. Oto dwa przy- 
kłady z tei dziedziny. 

Przed niedawnym czasem 
Liga Narodów — występując w 
imieniu Angljj — zapropono- 
wała Brazylii przyjęcie 20 ty- 
sięcy asyryjczyków. Rząd bra- 
zyliiski zgodził się i emigracją 
miała się zacząć. Oczywista, 
że ten dowód solidarności mię- 
dzy ludami, ten przykład pięk- 
nej miłości bliźniego był wzru- 
szający. Asyryjczycy są bez- 
domni, nie mają ani państwa, 
ani chleba, nie są pod niczyją 
opieką, to znaczy, że nawet 
Anglji nie opłacało się pobierać 
od nich podatków, gdyż są zbyt 
biedni. Brazylia ich przyjęła: 
mieli pracować dla swej nowej 
ojczyzny. Idylla w całej pełni. 

Prawda miała jednak zupe!- 
nie inne oblicze, niż głosiły de- 
pesze oficjalne i sprawozdania 
z obrad Ligi w tej sprawie. Li- 
za działała ani nie dla dobra 
biednych Asyryjczyków, ani 
dla rozwoju pięknej Brazylii, 
lecz, poprostu, w interesie Wiel 
kiej Brytanii. Asyryjczycy mie- 
li pracować w stanie Parana. 
Zająć się mèmi miało pewne 
wielkie angielskie konsorcjum 
rolniczo - kredytowe. Mieli do- 
stać na kredyt narzędzia rol- 
nicze, ziarno do zasiewu i t. d. 
Wszystko poto, by owych 20 
tysięcy asyryjczyków ująć jak 
najmocniej w garść, by uczynić 
z nich niewolników kapitału an~ 
gielskiego i by w ten sposób 
w państwie, które. jeszcze nie 
zdążyło zostać dominium bry- 
tyiskiem, utworzyć małe pań- 
stewko, będące już dominjum 
brytyiskiem. 

Prasa brazylijska wypowie- 
działa się przeciwko asyryi- 


czykom. I prasa uderzyła na: 


alarm z zaciętością już dawno 
nie notowaną. Mówiono oczy- 
wista o wszystkiem, tylko nie 
o Anglii. Wytaczane były ar- 
gumenty rasowe, narodowo- 
ściowe itd. Nie wspomniano 
ani słowem o działalności w 
Brazylii generała angielskiego 
(delegata Ligi Narodów) oczy- 
wista, o jego przygotowaniach 


rys. Diego Rivera. 


do tej ciekawej imprezy zabor- 
czo-kolonizacyjnej. 

Po gwałtownych atakach 
prasowych, rząd zdecydował 
się odrzucić projekt Ligi. Pan 
generał wrócił do Anglii. 

Liga Narodów maclinęła rę- 
ką na Asyryjczyków, w stosun 
ku do których miała takie wzru 
szające zamiary. Co mogą Ligę 
obchodzić Asyryjczycy? Angli- 
cy to co innego — z tymi trze- 
ba się liczyć. Asyryjczycy da- 
lej umierają z głodu, ale o to 
mniejsza: mieli odegrać rolę 
towaru w tranzakcji koloniza- 
cyjnej. Tranzakcja się nie uda- 
ła — towar zgnije... Ale ten to- 
war był tani bardzo... 

sż* 

Jeszcze przed kilku laty sfe 
ry brazylijskie zwalczały jak 
najenergiczniej emigrację japoń 
ską. | tutaj — jak w całym 
świecie — mówiono o żółtem 
niebezp. Dziś stosunki zmieni- 
ły się zasadniczo. W Tokio 
istnieje Instytut  Amazoński, 
przygotowujący techników rol- 
niczych do emigracji do Bra- 
zylii, nad Amazonką pracuje już 
dziś około dwuch milionów Ja- 
pończyków, a transporty żół- 
tolicych odchodzą regularnie 
z portów japońskich do Brazy- 
lii. Ostatnio Japończycy zabrali 
się do uprawy kawy. W ciągu 
krótkiego czasu przybyło ch 
około miljon do stanu S. Paulo. 
Rozlewają się po całej Brazylii. 

Protesty ze strony brazylii- 
skiej są co raz słabsze. Prze- 
ciwnie raczej: większość prasy 
pieje hymny pochwalne na 
rzecz Japończyków i ich wiel- 
kiej misii w Brazylji, prasa pod 
nosi dzielność tych ludzi i ich 
energję, Wybitni naukowcy, le- 
karze, inżynierowie i prawnicy 
mówią nawet o wspaniałych 
rezultatach pracy Japończy- 
ków w Brazylii korzyściach 
dla całego kraju od Japończy- 
ków płynących. Nie brak na- 
wet poważnych książek, trak- 
tujących o wspaniałości cywili- 
zacji japońskiej o pacyfiźmie 
japońskim i o dostojeństwie ha- 
rakiri.. Te wszystkie prace?*i 
głosy to specyficzny rodzaj re- 
klamy, za który autorzy pobie 
rają brzęczącą gotówkę w am- 
basadzie japońskiej. 

Ponadto rząd japoński, prag 
nąc nawiązać nici sympatji mię 
dzy dwoma „bratniemi* luda- 


mi, ufundowa/ sporo podróży 
stypendjalnych do Japonji dla 
studentów brazylijskch. W ten 
sposób japońska penetracja w 
Brazylji ugruntowuje się coraz 
mocniej: coraz więcej żółtych 
niewolników, którym ciasno 
jest na wyspach Nipponu, wy- 
jeżdża do Ameryki Południo- 
wej. Jeśli im tam będzie rów- 
nie źle jak w ojczyźnie — nikt 
nie usłyszy ich jęków,*ani nikt 
nie potrzebuje «się lękać ich 
gniewu. Przecież obecny pre- 
mier japoński powiedział wy- 
raźnie, że „Brazylia jest odpo- 
wiedniejsza niż Mandżurja...* 
Niewolnicy w Brazylii są da- 
lej, bardziej izolowani. 


Podczas, gdy tak zabiegają 
wielkie mocarstwa o skoloni- 
zowanie Brazylji — krai jęczy 
pod obuchem kryzysu. Kakao, 
banany, kauczuk i kawa --- 
zwłaszcza kawa karmicielka 
coraz mniej przynoszą docho- 
dów, coraz większe zapasy 
tych surowców gniją w skła- 
dach, by wreszcie spłonąć pod 
kotłami maszyn lub wprost na 
stosach. A robotnik brazylijski 
zarabia coraz mniej. Ostatnio 
przy dziesięciu godzinach pra- 
cy zarabia około 70 groszy 
dziennie. I ludzie z takiemi za- 
robkami należą do nielicznej 
grupy szczęśliwców.Większość 
wogóle nie pracuje! ... 


Obrazki z Equadoru 


Z wędrówek po 
— 2850 metrów 


QUITO, w czerwcu. 


— Panle — zaszeptał Jakiś głos 
za mną — czy nie kupiłby pan ładnej 
„canca“? 

Odwracam się do szepczącego z 
myślą, że napotkałem na reprczen- 
tanta wielkiej armji sprzedawców 
pornograficznych zdjęć, 

— Ładna canca — szepnął mały, 
brudny indjanin I natarczywie wet- 
knął mi w rękę coś co wyglądało jak 
zwitek papieru. Znajdowałem się 
przed wrotami kościoła San Angostl- 
no, tonącego w głębokim mroku wie- 
czornym. Tylko mała, wiecznie pło- 
nąca czerwona lampka rzucała skąpe 
smugi światła. 

Gdy dotknąłem zabawkę indjanina, 
spostrzegłem że to nie papler lecz 
dziwnie delikatny I gładziutki mater- 
jat. Pod czerwoną lampką zauważy- 
łem, że przedmiot ten posiada długie 
czarne włosy, jak ogon koński, W 
tym momencie indjanin chwycił mnie 
nerwowo ża ramię I zpowrotem wcią 
gnat w cień. „Nie, nie — szeptał bo- 
jaźliwie — „policja“! Gdy policjant 
znikł za roglem ulicy indjanin uspo- 
koit się: „przyjdę do pana jutro rano 
— do hotelt.“ 

Następnego rana zachował się 
jeszcze bardziej tajemniczo aniżeli 
poprzedniego wieczora I wyjął pa- 
czuszkę dopiero gdy zamknął na 
klucz drzwi. 

Powoli wyładowywał zawartość 
swolch kłeszeni: parę nleżywych pta 
ków, łańcuch z czerwonych orze- 


chów noszonych przez indjan  za- 


mieszkujących dżunglę Amazonki — 
wkońcu znalazł to czego szukał. 
Przedmiot rozmiaru pięści, szary, ra- 
kończony długiem pasmem włosów. 
Na wyciągniętej ręce podsunął ml 
go przed oczy. Coinąłem się oszo- 
łomiony. - 


LUDZKA GŁOWA. 


Była to — nieprawdopodobnie 
mała —-główka indjańskiej dziew= 
czyny o zamkniętych oczach, szero- 
kich nozdrzach i boleśnie ściągnię* 
tych ustach. 

Wargi — zasznurowane łykiem. 

Najbardziej wstrząsnęły mną za- 
sznurowane wargi; te trzy grubc wę 
zły przewiązane przez subtelną skó* 
rę warg odpychały mocniej aniżcii 
zgniły trupl zapach, Indjanin rozpo- 
czął targ; nie rozumiałem jego słów. 
Domyśliłem się że żąda 200 sucres. 

Cóż począć w takim wypadku? 
Każdy powiedziałby: „wskazać in- 
djaninowi drzwi“ lub „zawezwać po 
llcję"*, Lecz niktby tego nle uczynił. 


wee meyryra 


' res | szybko znikł, 
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fW Argent 
dyne W SW 


Ameryce Południowej: tto miast 


nad poziomem merza |i sc 


Ciekawość ma swoje prawa. (jj brzyd 
Indjanin wziął za główkę 65 sio] 60: Ponies 
lakos m! 

znajomy: ble, choćb 


Wieczorem w kawiarni 


udzielił mi wyjaśnień, |” bedac 
U źródeł Amazonki w dziewicze! | Viocześnie 

puszczy żyje szczep indjan Chibaró: zed kill 

Dzicy. Łowcy głów. Usuwają mieś rolnych 


nie, kości I mózg I napełniają skófł t Ludzie zı 


gorącym piskiem | sokaml roślinie "eeg trzeb 
4, 


mi. Sztuka polega na tem aby głów nawe 


ka nie zwiędła | nie pokryła ski kiy niektór: 


zmarszczkami, w tam rc 
— A skąd biorą te główki? b i lepiani 
— Ścinają je swolm wrogom 7], ynie ot 
wylaśnia ze spokojem mój znajomy | *5t — roz 
— muszą je ściąć. Proszę pana, P% lie nieza! 


jedyńcze rody Chlbarów żyją w 0% |, Bezrobotr 
osobnieniu I mordują się nawzajew | śię równi 
Muszą się mordować gdyż wedii Ich część 
uświęconego zwyczaju  młodzienić|* leniwi, 


tak długo nie otrzymuje żony sk |) druga pa 
długo nle przyniesie choćby Jedne" samem śr 
główki dziewczyny wroglego rodw|j'! dzielnie 


To dowód odwagi. Skąd tutejsi Pata miata 
hnadlarz otrzymuje je — niewiado”|| aleja: As 
mo, Ostrzegam pana, by pan uw” b pod 
żał na policję... |, wały się 

Rząd bowiem zakazał ostro kupó|, bezroboti 
wania 1 wywożenia takich „canci | "Szcie int 
gdyż stwierdzono, że odkąd cud w ziało si 
ziemcy kupują je, llość morderstv|* 2 bezro 
w piszczy wzrosła. Proszę przyni pedjować 
główkę do mnie, bym ją panu nalej "sta bez 
życie opakował, aby podczas trans] 7 hańbiąc 


portu nie uległa zniszczeniu.* M 5 Aires 

W ten sposób stałem się właści 5 że mia 
cielem małej trupiej główki dzio“ Plo miani 
częce] — wielkości pięści — główkj a Espe: 
brunatnej dziewczyny z dziewicz” Mk je Vi 
puszczy u źródeł Amazonki, z piór Śmiasta t 
mi kolibrów na czole i klockami di Przed ki 
wnianymi w uszach, główki o pre]  oiekcie 
czych warkoczach | zaszytych wa ii pieszyłe 
gach, | ny, by 

Prawie nigdzie w Ameryce PO], mały w 
łudniowej przeciwieństwo dwó Y Dosteru 


światów, blałego I Indjańskiego W yPuszcz 
jest tak drastyczne jak w stolic” Mation I 
Equadoru, Quito, I prawie nigas skonać. 
nie jest tak spokojnie jak tu, Tu ży!! j 1ozkosz 
ludzie-indjanie za 20 centów dzientlć CAN ani | 
Jak oni to roblą — niewiadomo. "|, tórem 
każdym razie wydają się być bi” ką zape 
dziej zadowolonymi od bogatych ^ i ladczył 
blałych, CI bowiem ciągle rewoltulf| ** dzięki 
Indjanie nigdy. Indjanie pasą trzod”! : dwóch 
tną kukurydzę, śmieją się I milczą: ni, poważ 
Gdyby Quito składało się z * j zkają 
mych Indjan, byłoby najspokojnicjsć! kilome 
stolicą na świecie. Obecnie jest (7 ni. Trz 
ko najspokojniejszem miastem Am 24 miast 
ryki Południowej. A to już duzo 7” Ói stan, 
czy» i Ostatni: 
ANDRZEJ ROZYNA |. Część 
lacę prz, 
ch burz; 
M sposót 
to dziw 
bę zwi 
zrobotn 
Ynienia 
k jacy 
Chetnie 


k 
Malowniczy obrat? 
z  Puorto Viel 


(Quitto). 


ke, niowej 
liasto bezrobotnych w Argentynie 


W Argentynie istnieje miasto, — 
yne w swoim rodzaju. Drugiego 
g0 miasta niema w całym świe- 


W mieście Desocupation uprawia- 
ją bezrobotni b. chętnie muzykę. Śpie 
wają z głębokiem przekonaniem i 
melancholją najnowsze tango, które- 
go refren brzmi: 

„Ya vendran tiempos mejores 

No te affijas, Catalina.“ 

Co znaczy po polsku: „Przyjdą 
jeszcze lepsze czasy, nle martw-że 


owej. |: 
erZza tą Wszyscy mieszkańcy tego mia- 

|, 54 bezrobotnymi i wszyscy nale- 
do brzydszej połowy rodu ludz- 
65 SU% fzo, Ponieważ jednak ci ludzie mu 

3 lako$ myśleć o pożywieniu dla 
znajomy. ky” choćby najbardziej skąpem — 


j ty, będąc bezrobotnymi, pracują się, Katalino.“ Bruno Zuculin, 
zlewiczeł | Vrocześnie. 
Chibaró yt zed kilku laty tysiące wyrobni- 
ają mies {eY rolnych i murarzy straciło pra- Aha 
ijq skór Ludzie znaleźli się na ulicy. Po- „Mówi SIĘ po polsku“ 


roślinne” pe trzeba było znaleźć dach nad 
by słów”. Wą, nawet w gorącej Argentynie, 
ryła skt Y niektórzy wynieśli się poza ruią 


K tam rozlokowali się w namio- 


Z prasy polsklej u obcych 


Polskie słowo drukowane w 
gazecie ukazuje się w różnych 


ki? i lepiankach jak się dało. W Ar- - n 
ogom % tynie obok wielkich, pięknych stronach świata. Czasopisma 
znajomy | *8t — rozpościera się dziki i zu- polskie ukazują się w różnych 


krajach Europy (Czechy, Tur- 
cia, Litwa, Niemcy, Austria, 
Belgia), Holandja, Łotwa), — w 
Azii (Chiny — Harbin), w Ame- 
ryce (Kanada, Stany Ziednoczo 
ne, Argentyna, Brazylja), a na- 
wet w Australiji (Sydney). 

Tym razem zajmiemy się „Co- 
dziennym Niezależnym Kurie- 


pana, p | "IE niezamieszkały step. 
Ją w ot l Bezrobotni z Buenos Aires wynie 
awzajeð E SIę również za rogatki. Ale zosta- 
$ w ich część: zostali albo mądrzejsi, 
todzienićf*0 leniwi, jak kto woli. Dość, że 
bony Jaf" druga partja zajęła wielki teren 
y Jedne samem śródmieściu na budowę no- 
go rodi | dzielnicy. Nad brzegami Rio dei 
tutejszy la miała być przeprowadzona pięk 


niewiado” |* aleja: Avenida Costanera. Na te- TEM Polskim w Argentynie“. 
pan uws b ich pod tę przyszłą aleję — roz- Wspomniane pismo zwraca 

owal się tak liczne namioty i bud główną uwagę na sprawy pol- 
stro kupó |, bezrobotnych, że miasto musiało skie, dając notatki i wiadomoś- 
l „cant tszcie interweniować. ci (0) błahych nawet wydarze- 
d cudz% palo się to w roku 1923. Co zra niach z różnych stron Polski. 
norderstt {S Z bezrobotnymi? Dokąd ich wy- Na następnym planie jest Ar- 
przynieś Kpedjować? Czy myśl stworzenia gentyna, potem — polityka i 
anu nale] Masta bezrobotnych“ jest genialna, wiadomości ze Świata, z dużem 


uwzględneniem wydarzeń, ma- 
jących miejsce w Stanach Zie- 
dnoczonych A. P. 

Z Polski i o Polsce — jak- 
najwięcej. „Tendencyjiue wiado 
mości o Polsce í Francji", „Ska: 
+, zano 50 komunistów (Warsza+ 
czytałen wa), „Handel zagraniczny Pol- 
ski“, „Zaszczytne budownictwo 
Polski“, „O. św. do Episkopatu 
Polskiego“, „Starożytne pra- 
wo“ (Sądówka warszawska na 
wesoło), a nadto 9 różnych wia 
domości z różnych miast Polski 

I to wszystko w jednym nu- 
merze. 

Są tam pozatem „tcha tra- 


as tranś] 7 hańbiąca? Magistrat miasta Bu- 
POS Aires zdecydował się: faktem 
lę właśc” ML że miasto takie powstało i że za 
Alo mianowane miastem Nadziei 
— główka Esperanza), Lud przezwał. ie: 
dziewiczu ik je Villa Desocupati on 
I, z piórfj "Miasta bezrobocia.soow 
kami d1€ , Przed kilku tygodniami 
ki o pr projekcie zniesienia tego miasta. 
tych wa y, pleszyłem czemprędzej w tamte 

Tony, by mu się przyjrzeć i by zro 
eryce POJ mały wywiad z policjantem. Dziel 
] dwód Y posterunkowy potwierdził moje 
kiego pł] "2Ypuszczenia: mieszkańcy Villa Des 
w stolid] Wation nie chcą się za nic dać 
e mga Kekonać. Ani myślą ruszyć się: z te- 
u, Tu żylił | Tozkosznego miasta, w którem nie 


y dziennl* pca ani komornego ani podatków, gedji w Meyerlingu*, „Strasz- 
adomo. tórem nie kłócą się z żonamii ne wyznanie dusiciela kobiet“ 
być ba gl zapewniony spokój. Policjant (grasował w całej Ameryce Po 
„gatych ^ p ladczył mi nawet wręcz, że wła: łudniowej,  wysysając krew 


gie] "IE dzięki brakowi kobiet w mieście 
dwóch lat nie wydarzył się ża- 
th poważniejszy wypadek. Kobiety 


swych ofiar i wreszcie został 
ujęty w Argentynie), „Czy po- 
dróż do Środka ziemi jest mo- 


rewolt 
są trzod! 
1 milczą: 


się z 4| SSzkają oddzielnie w odległości kil Żliwa” itd. 
okojniejs |. kilometrów i nikt za niemi nie A oto ogłoszenia: 
le Jest tY skni, Trzydzieści tysięcy mieszkań- „Jedyna Polska Fabryka 
tem Amt Aw miasta bezrobotnych błogosławi pierwszorzędnych torebek 1 
ż duzo zm) "01 stan. portteli*, — „Jedyna Polska Fo 
Ostatnio miasto wyludniło się nie- tografja*, — „Polski sklep wę 
ROZYNA A Część jego mieszkańców zuaiazła dlin*, — Polski Hotel i Restau- 


racja „Pacifico“ — „Jedyny 
Polski Kantor Wymiany „Euro- 
pa*,—Pierwsza I Jedyna Praw- 
dziwa Polska Klinika Dontysty- 
czna“ — itd. Wszystko.. „ie- 
dyne polskie“, ale to nie prze- 
szkadza, że tych samycli pla- 
cówek handlowych czy leczni- 
czych „iedynych prawdziwie 
polskich“ jest po kilka sztuk. Je 
żeli natomiast przeczytacie o- 
głoszenie: 
„Instituto Medico - Callao 339“ 
to niżej znajdziecie uwagę (tłu- 
stym drukiem): 

„Mówi się po polsku” 

Jak treść ogólna polskiego 
pisma w Argentynie ma swoją 
wymowę prostą, jasną i hez- 


acę przy zbiorach kukurydzy. Po- 
à burzy opustoszałe baraki, by w 
U sposób, postępowo, skasować ca- 
to dziwne miasto. 
5 związku z rozwojem miasta 
źrobotnych miałem "możność po- 
Vnienia ciekawych obserwacyj. do- 
dzących, że robotnik pracuje o wie 
chętniej gdy nikt go do tego nie 
Uszą | gdy sam korzysta z owo- 
Y Swej pracy, Bezrobotni sami na- 
9zili kamienia z pobliskich skła- 
ir miejskich i zamienili błotniste 
T swego miasta na wybrukowane 
+ Nawet niektórzy z nich zajęli 
p zadzeniem klombów i alejek * ko- 
stacji sanitarnej i przy domku 
p, plstracji. — Za nic nie .chcą 
ly tryb życia. Za nic nie chcą 


ly zenieść do Porto Nuovo, gdzie względnie dla Polaka na ob- 
tyg A wielkie baraki dla bezrobot- czyźnie pożyteczną — tak ogło 
"w których panuje reżym wol- szenia zawierają często niedo- 
Wy | zaduch tak straszny, że na- mówienia, które wyjaśnićby 
k najbardziej twardzi podoficero- można tylko na tamtejszym 
y obraz Wi mogą wejść dy sypialni bez gruncie, drogą osobistych do- 
o Viele *k gazowych, świadczeń. K. Bocdał. 
tto). 


ski, stała się już niemal przysłowio= 
wa. Prżzeludnienie, ciasnota i blisko 


Militaryzm japoński 


eksport, a jego producent musi się za 
dowolnić nędzną mieszanką, a często 


na przednówku i jej braknie także, 
Według statystyki ministerstwa 


rolnictwa rodzina chłopska otrzymuje 
przeciętnie z uprawy roli 2.067 yen 
rocznie, wydaje natomiast 2.269 yen, 
co stanowi deficyt: roczny 200 yen. 
Deficyt ten powiększa się jeszcze 
skutkiem spadku cen ryżu i jedwabiu. 
Zadłużonemu po uszy, żyjącemu w 
skrajnej nedzy, nie pozostaje japoń- 
skiemu chłopu nic innego jak zadłu- 
żać się dalej, aż nędzne gospodar- 
stwo nie przejdzie całkowicie na 
własność  lichwiarza, pożyczającego 
na kilkanaście procent. 


DEFICYT, DŁUGL 
LICHWIARZE.... 


Nędza, w jakiej żyje chłop japoń* 


milionowy przyrost naturalny rocznie 

oto najbardziej charakterystyczna 
cecha wsi japońskiej. W oficjalnych 
kołach usprawiedliwia się często jurze 
ludnieniem politykę wojenną i ten- 
dencję zdobywania nowych terenów 
ekspansji. W rzeczywistości jednak 
kolonizacja w Mandżurji i dawniej 
okupowanej Korei jest minimaluai Ja 
ponja wyzyskuje je raczej jako ry- 
uek zbytu dla swych towarów oraz 
zródło strowców. 


DZIECI NA SPRZEDAŻ. 


Przywiązany tysiącznemi więzami 
tradycyji do swego skrawka ziemi, 
chłop japoński zmuszony jest jednak 
do emigracji. Około miliona wieśnia 
ków przybywa corocznie do miast, 
szukając pracy, której przemysł nie 
może im dostarczyć. Ta armia poszu 
kiwaczy powiększa ogromne rzesze 
robotników dniówkowych, bezrobot- 
nych i włóczęgów. Zanim gospodarz 
sam porzuci rolę, stara się jeszcze ra 
tować inemi sposobami; aby zapłacić 
niecierpiące zwłoki długi, procenty i 
podatki, oddaje na służbę swe: córki. 

Dziesięcioletnie dziewczynki idą 
do fabryk za groszowe wynagrodze- 
nie; lub do niezliczonych domów pu- 
blicznych Yoshiwary i innych, podej- 
rzanych dzielnic wielkomiejskich, Wa 
runki tej „służby“ najlepiej charakte- 
ryzuje nazwa tego procederu: w Ja- 
ponji mówi się potocznie o „sprzeda- 
ży“ córek... Z tych dziewcząt miej- 
skich, przedwcześnie dojrzałych dzie- 
ci, rekrutuje się tania siła robocza dla 
fabryk, która też umożliwia Japonii 
dumpingowy eksport towarów prze- 
mysłowych na rynkach świata. < 


Cc. fi. 


' RODZINA:CHŁOPSKA 

0CYGIANĄSNIHA: + 

Chłopstwo japońskie, które stano- 
wi 60 proc. ludności, siedzi nada! na 
swych jednohektarowych gospodar- 
stwach i w pocie czoła sadzi ryż ua 
wyjałowionej glebie, Jedwabnictwo, 
uprawa ryżu i kilku surowców prze- 
mysłowych — wszystko to mieści się 
na miniaturowem gospodarstwie, nie 
mogącem pokryć wkładanych weń 
kosztów i pracy. Ziemia, zbyt inten- 
sywnie upładniana, nie zaznająca nig 
dy wypoczynku, jałowieje z roku na 
rok. Natomiast wydatki na sztuczny 
nawóz zapędzają chłopa w długi, 
ciążące na rodzinie z pokolenia w po 


_ "RYŻ NA EKSPORT. 

W kącie każdej izby japońskiej 
stoi zawsze „okrągłe naczynie „oat- 
szi", napełnione ryżem, który stanowi 
główne i nieraz prawie wyłączne po- 
żywienie rodziny chłopskiej. 

Czy ten ryż pochodzi z jego po- 
la? Nie! Ryż japoński jest zbyt dro 
gi, aby go spożywał sam producent. 
Dla zapobieżenia spadkowi cen, rząd. 
skupuje ryż odrazu po zbiorach po 
ustalonej już cenie i sprzedaje swe 
zapasy wówczas, gdy na rynku świa 
towym cena jego jest najwyższa. 


Chłop natomiast spożywa ryż kore- 
ański ostatniego gatunku, zmieszany 
z owsem. Najlepszy 


ryż idzie na 
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W Londynie wprowadzono nowe metody regulowania ruchu 
ulicznego, 
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ożesz odejść, ubiorę się sama — rzekła Charlotta a 
pokojówki, która czekała przy garderobie. W salonie 
patefon grał jakiegoś foxtrotta. Zaraz potem zabrzmiał 
tenor Carusa, Oczywiście zrobił to Pitt, który.miał słabość do 
sentymientalnych pleśni operowych, Charlotta zapięła ostatnio 
zatrzaski przy sukni I wyszła na korytarz. 

— Przyszedłeś już, Pitt? — zawołała głośno, Pitt z cys 
garem w zębach wyszedł z salonu i oczywiście potwierdził, 
że już przyszedł, 

— Jaki humorek? — 
różowy?, 

— Lila — odpowiedział I re się do przeglądani: 
leżącej w fotelu gazety. 

— Jak tam Anglicy? 

Pitt odłożył cygaro I nabrał powietrza do płuc, szykując 
slę do dłuższego sprawozdania. Był dyrektorem dużej fabryki 
lakieru | czasami — Jak twierdziła Charlotta — miał głową 
pełną lakieru. W fabryce zaangażowane były kapitały angiel- 
skle i Pitt zmuszony był do prowadzenia denerwujących per- 
traktacyj z angielskimi akcjonarjuszami. Kosztowało to spo- 
ro krwi. 

Nim Pitt zdołał rozpocząć, Charlotta zniknęła w drzwiach 
dziecinnego pokoju, skąd dobiegły ją głosy gorącej sprzeczki. 
Obydwaj chłopcy stall naprzeciw siebie nastroszeni, jak dwa 
walczące koguty, 

Fred był taki w tej chwili podobny do Pitta, że Char- 
lotta nie mogła powstrzymać uśmiechu, Wysłuchała cierpliwie 
obojga I zwykłą rzeczy koleją zaproponowała: 

— Pogódźcie się. Czy nle zechcielibyście tego zrobić 
dla mnie? 

— Tak — odpowiedziell obaj, 
bardzo wielu poświęceń, 

— Ale ja młałem rację, nieprawda? — zawołał Fred, 
kiedy stała już przy drzwiach. Dziedziczne obciążenie. Rów- 
nież Pitt musłał mieć zawsze ostatnie słowo. Skolel weszła 
Charlotta do pokoju kąpielowezo, Z lubością wciąznęła w no- 
zdrza powietrze, przesycone zapachem lawendowego mydła, 
hlacyntów, dzieci I dobrych papierosów. Lubiła bardzo swoje 
otoczenie: Pitta, dzieci, okna obstawione kaktusami, psa Ralia 

sportowe auto, które ochrzciła mianem Qulcka, swoje łóżko, 
włosy, wiecznie naładowane elektrycznością I swoją skórę, 
którą powszechnie uważano za szczególnie piękną. 

Charlotta przyłożyła maleńki nosek do ramienia | uca« 
łowała swą wspaniałą skórę. Było to: miejsce, które wyma- 
galo szczególnej troskliwości I subtelności. Pitt o tem nie 
wiedział, miał — oczywiście — większe zmartwienia, Lakier, 
Anglicy I temu podobne rzeczy, nie miała mu więc wcale za 
złe, Natomiast Rudolf wykrył to miejsce odrazu, a to dlatego, 


indagowała go — czarny, cz? 


Dla niej] gotowi byli do 


że był pod względem erotycznym specjalnie uzdolniony. Sam 


o tem wspomniał pierwszego wleczoru Ich znajomości. 


— Niestety — rzekł w pewnej chwili — ie do natur 
erotycznych, 

— I cóż z tego? — zapytała Charlotta, po to tylko, ażeby 
zamaskować wrażenie, jakie na niej zrobiły jego nlespodzie- 
wane słowa, 


|0%8— Nie. To odbiera człowiekowi spokól.... 


» Jego erotycznej naturze muslało sprawiać nlematorprzy=' 


krości ohydne Imię Rudoli. Lepiej już brzmiało „Rud“. Kiedyś 
pojechali razem z Wenecji do Triestu; wszystkie mewy, to- 
warzyszące okrętowi wołały wesoło I głośno: Rrud — Rru- 
dolf — Rrud! Od nich nauczyła się Charlotta właściwie wy- 
mawiać jego imię, A że prócz Imienia, nosi on również na- 
zwisko Kemp, to stosunkowo późno dotarło do jej świadomości 


Charlotta oderwała wreszcie wargi od clepłego gniazdka 
na ramienlu | powróciła myślą od Rudolia Kempa do łazienki. 
Umyła ręce, nałożyła na palce trzy pierścienie, oceniła je kry- 
tycznie 1 zdjęła napowrót dwa, pozostawiając jeden, wielki 
czarny z onyksem, którego tak znzdrościła jej pani von Pauy. 
Potem zadzwoniła na pokojówkę, 


— Proszę ml przynieść pocztę — powiedziała. 


Weszła napowrót do sypialni, ażeby przypudrować sobie 
nos. Serce biło je] przyśpleszonym rytmem. Było w tem coś 
wspaniałego, że od czasu, jak znała Ruda, ozarniało ją wzru- 
szenie przy każdem nadejściu poczty, W tym tygodniu 
miała specjalne powody, ażeby oczekiwać listu, Rudolf hos 
wiem dzwonił do miej niedawno z Kolonji t pytał, czy nio 
moglaby tak ułożyć, ażeby się spotkali w Mannhelm, Powle- 
dział przytem to, co mówią w podobnych wypadkach wszyscy 
zakochani: „Nie mogę tego załatwić telefonicznie, napiszę cl". 

W związku z tą rozmową poczyniła Charlotta wszelkie 
niezbędne przygotowania, Porozumlała się z przyjaciółką 
Marjanna, wyprosiła u Pitta mały urlop na wycieczkę samo- 
chodową, umówiła się z matką co do opieki nad dziećmi przez 
okres swej nieobecności, kupita soble nową pyjamę, a teraz 
czekała na zapowiedziany list, 

Anna położyła na stoliku listy I gazety. Poczta była 
nudna I pozbawiona wdzięku. Zawiadomienie z Kasy Cho» 
rych w sprawie służącej, zaproszenie na herbatkę I jeszcze 
coś w tym rodzaju. 

— Czy nikt nie dzwonił? 

— Nikt 


Anna odeszła, a Charlotta petnem wyrzutu spojrzenien 
zmierzyła aparat telefoniczny, stojący na jej noonym stoliku 
Mieszkała w Berlinie. Rud mleszkał w Hamburgu. Dzwonił 
zwykłe w godzinach, kledy Pitt był w fabryce, Zdarzało się 
jednak, że Pitt był w takich chwilach w domu, 

— Pyta o ciebie Jaklś pan Kemp — mawiał wówczas I 
oddawał jej słuchawkę. 

— Dzleńdobry, Kemp. 

Pitt nle przysłuchiwał się nigdy. 
ciekawy. 

— Z drugiej Jednak strony wydawało się rzeczą abso 
lutnie niepożądaną, ażeby Charlotta dzwoniła do Hamburga. 
Rud mieszkał w otoczeniu, o kórem wspomniał zaledwie raz 
jeden i to — z widoczną niechęcią. 

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa miał żonę, ale 
myśl o tej kobiecie wydawała się Charlocie czemś nierealnem 
I iluzorycznem. Posiadał również zawód. Mianowicie był ar- 


Jak się panu powodzi? 
Pitt nie był zupełule 


„płaszcz, jego pled podróżny, kufer 1 neseser. 


„ZUPEŁNIE 
OBCY 
CZŁOWIEK 


napisała Vicki Baum 


Popularna autorka powieści „Stu- 
dentką chemii", i „Ludzie z hotelu" 
i szeregu innych, przeniosła się — po 
przewrocie hitlerowskim — na stałe do 
Stanów Zjednoczonych. Vicki Baum 
należy obecnie do najbardziej wziętych 
scenarzystek Hollywood, 


chitektem, lub czemś w tym rodzaju. Wydobyła to od niezu 
Charlotta dopiero po dłuższej znajomości. | 

U drzwi wejściowych zadźwięczał dzwonek. Stara rad- 
czyni Fritsch stawiała się, jak zwykle, z potworną punktual- 
nością na partję bridża, Niestety, stało się to już u niej dru- 
giem przyzwyczajeniem, 

Charlotta nie odrywała wzroku od telefonu. W powie) 
chwili przyszło jej na myśl, że właściwie nie zna zupełnie 
numeru jego telefonu. Komlczne! Znała Rudolfa równie 
dobrze jak siebie, Jak Pitta, jak dzieci! Znała jego auto, jego 
Znała nawet 
zapach jego wody do ust I angielskiego mydła, którego stale 
używał. Rozróżniała zdaleka jego kroki I głos, Wiedziała, 


„że musi golić się dwa razy dziennie, ażeby nie wyglądać jak 


bandyta, że sprowadza pyjamy z Londynu I kąpie się w takloj 
gorącej wodzie, jak Japończycy. Że mlał matkę Francuzkę i 
że jako dziecko spadł z lipy. Że ma na nodze bliznę od po- 
strzału I że śpi zawsze po prawej stronie, sztywno wycią- 
znięty. To wszystko wiedziała, nie znała natomiast numeru 
jego telefonu, W gruncie rzeczy — komiczne. 

W drzwiach ukazał się Pitt. 

— Fritschowa znowu przyszła — ożnajmił załrasowany 
— İle stolików gra właściwie? 

| — Dwa. Będziesz muslał I ty zagrać, mój drogi. 

— Chętnie — powiedział Pitt 1 pieszczotliwym ruchem 
dłoni pozłaskał jej obciągnięte iedwablem nogi. Charlotta 
lubiła jego ręce: ciepłe, suche, o długich palcach. Pitt ujął 
jej głowę I przycisnął ją do kamizelki, Kamizelka była clepła 
unosiła się pod szerokim oddechem Pitta, drgała jego wspa* 
niałą muskulatura I pachriała cygarami; miarowo tykał ze- 
garek Pitta i spokojnie biło jego sorce — wszystko to było, 
Jakby mała ojczyzna. 


+t» 


W gruucie rzeczy Pitt prezentował się lepiej niż Ru- 
doli. Ale Rudoli miał więcej wdzięku i harmonji w ruchach, 
Zresztą Charlotta daleka była od tego, ażeby porównywać 
ich z sobą. Pitt to Pitt, a Rńdoli to Rudoli — Jedno nie ma 
nic wspólnego z drugiem. 


Dopiero to, że istniał również Rudoli, nadawało życiu szer= 
szego oddechu i czyniło wszystko jasnem i otwartem, Char- 
lotta uznawała, że tak jest w porządku i nie czuła absolutnie 
żadnych wyrzutów sumienia. Nie miała wyrozumienia dla 
hałaśliwych, brzmiących, jak akt oskarżenia słów w rodzaju: 
zdrada, wlarołomstwo, niewierność, Były to dla nlej pojęcia 
nierealne, Z równem powodzeniem możną było jej powie- 
dzieć, że Pitt zdradza ją z Fredem! Pitt i Rudolf były w 
dwa pociągi, zdążające po różnych torach, 

Obydwaj mężczyźni nie widzieli się nigdy, Charlotta 
nigdy się nie spotykała z Rudoliem w Berlinie lub w Hamburgu 
lecz zawsze gdzieś po drodze, w miejscowościach kuracyj- 
nych, w hotelach, na okrętach, Potratita nadać temu stosin 
kowl znamię lekkości, przelotności i improwizacji — przez 
co uczyniła zeń przeciwieństwo małżeństwa. 

„Ciepła kamizelka Pitta oddaliła się od Charlotty. U 
drzwi wejściowych znów zabrzmiał dzwonek. 

— Jedno z nas musi teraz zejść do gości — powiedział 
Pitt 1 sięgnął ręką do stolika, gdzie leżały przynieslone przez 
Annę gazety, Zgodnie z przyzwyczajeniem otworzył dzien= 
nik odrazu na przedostatniej stronie: czytanie u Pitta zaczy”: 
nało się od sprawozdań giełdowych. 

— Zeldę zaraz — skinęła głową Charlotta, doprowa=* 
dzając do porządku zmierzwione trochę włosy. W pokolu pa- 
nował już półmrok; wyciągnęła właśnie dloń do kontaktu 


‘kiedy Pitt, nie odrywając oczu od gazety, zapytałł 


— Zdaje mi się, żeś ty znała tego Kempa 
— Kogo? 


— Kempa prolesora Kempa, architekt. Był na Lido 
w tym samym czasie, co I ty, prawda? 


— Co się z nim stało? — zapytała Charlotta, która. 


jeszcze nle uświadomiła soble, że jej Rudoli Kemp 1 profesor 
Kemp, o którym była mowa, mogą być jedną I tą samą osobą, 

— Nic. nleszczęśllwy wypadek — powiedział Pitt 
I odłożył gazetę, Potem sięgnął do kieszeni i wyciągnął 
zegarek, 

Spoczątku Charlotta nlezupełnie pojęła słowa Pitta, a 
potem — we właściwym momencie — zapanował nad nią 
Instynkt sammozachowawczy, 

— Tak? — powiedziała obojętnie I spojrzała w okno. 
Nie zbladła nawet. Doplero w parę chwil później poczuła 
nagłą słabość I chłód, który szedł od kolan I powoli ogarniał 
ramiona, koniuszczki palców, wreszcie nawet wargi, było to 
osobliwe uczucie, 

— Dość, kochanie, jesteś już dość piękna — powiedział 
Pitt dobrodusznie 

Charlotta, spojrzawszy w lustro, ujrzała kobietę, która 
mechanicznie pudrowała bezustanku policzki i podbródek, 

m Tak, ldź już do salonu, Przyjdę tam za chwilę — 
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Sam Pitt, to jest małżeństwo ` 
. z nim, to coś w rodzaju dobrego domu z zamkniętemi oknami, 


powiedziała niemal spokojnie I Pitt natychmiast wyszedł 
Charlotta usiadła, ponieważ drżały jej kolana I 
stkie mięśnie nóg, jakkolwiek całą rzecz uważała za i 
padkowe. nieporozumienie, Parę chwil trwało, nim znalalh 
wladomość, ó którą jej chodziło, > 


AUTO WJECHAŁO DO RZEKI 


W dnlu wczorajszym zdarzył się w okolić [26 
Mannlielm mrożący krew w żyłach wypadek A 
mochodowy, którego ofiarą padł jeden Z 
większych współczesnych architektów, protei i 


6 osól 


Rudoli Kemp z Hamburga. Jadąc późnym 3 ka 
czorem zmylił drogę i auto jego wjechało Moraz Ład, 
L 


Nekaru, który w tem mlejscu posiada pięć 
metrową głębię. Nieszczęśliwy architekt nie M 
otworzyć drzwiczek limuzyny I uległ udusze”” 
Wypadek wykryto stosunkowo prędko, ponie 
latarnie samochodowe świeciły pod wodą — 

stety, wszelkie próby ratunku okazały się 5% 


* Z ucz 
Ktajewskie 


Wojna t 
| imysły, 


żnione. Dalsze szczegóły w naszem nocie] lqcjną i 
wydaniu, k isku, prz 
Ostrzeżen 


Jest to niemal genialne urządzenie, że zbyt mocne o 
odbierają przytomność, a każde nieszczęście sprowadza Jeć 
cześnie coś w rodzaju narkozy, Charlotta była nieco ssj "h 
kotyzowana, a w każdym razie niezupełnie przytomna, KIE 
porządnie złożyła gazetę | umieściła ją na dawnem mielś 

„A teraz trzeba iść na bridża* — pomyślała I z ! 


miały 
epełnion 
mi z pla 
Sresowai 
awodowe 


zrozumiałych wzgłędów to właśnie wydało jej się najstre| $ woje 
liwszą męką. Jakgdyby wszystko było w porządku, gdy”|. „ Rozpras 
mogła teraz skręcić światło I położyć się do łóżka, b achu ; 
Zadzwoniła na Annę, W4 r. odt 
— O szóstej proszę przynleść do salonu coctalle I $ | w czas 


wicze. O siódmej sałatke owocową — powledziała spokoiitą 1914 
— aha, dla doktora Fernana proszę nie zapomnieć przyszy* | _Śle AE 
wać oranżadę z lodem, 7 tw 

Funkcjonowała nienagannie; mimo to, przed wejsc miesią: 


do salonu muslała skręcić do łazienki I gorącym strumien je v 


f JM Rze 
wody ogrzać ręce, które były zimne jak lód „I wła 
sj PŚĆ, Że | 

Jakkolwiek spośród sześclorga zaproszonych gości k ozumier 


wiło się dopiero czworo, pokój wydał jej się przepełnio | 
Radczyni Fritschowa siedziała już przy stoliku do gry 1 1 d ni 
wowo pallła papierosa, Cierpiała na gorączkę bridżową. iig | nle 

— Gdzie się podzlewają Kiernowowie? — pytała © | mate 
cierpliwie — Ludzie, najwyższy czas zacząć, przecież * s 
przyszliśmy tu, ażeby się bawić! 

Pani von Pauly stała przy oknie I rozmawiała z pili 
a doktór Fernan sedzlał w kącie w głębokim fotelu. owi ję 
niego, na poręczy, przysladła się Marjanna, ażeby w * My „Obri 
sposób zademonstrować, jak blisko oboje są z sobą. Charlo" K Anizacji 
pokolei witała gości. Zadźwięczał dzwonek. 

— Otóż Kiernowowie — powiedziała, uśmiechając 

— Wasze auto miało chyba czkawkę — powiedzł 
radczyni, kiedy Klernowowie, oboje okrągli I mall, ukazali $ 
w drzwiach. 

Pitt przysiadł się do Fernana, a Marianna stanęła 7 
szale Z ksłążkmńhi o Uwawww wawa ! ką 

— Gdyby nastąpiło przesilenie gabinetowe... — KIET 
wyblera się pani do Mannheim?,, — Komunikat meteoro 
glczny zapowledział.. — Tulipany trzeba sprowadzać z 


ln w Be 


Sia 
„oZztowar 


MŁ = o 
m go, Ne 


landji.. — Trzyćwierciowe żakiety się nie utrzymają... © = Tal 
„Można oszaleć* — pomyślała Charlotta — „przeci — Kto 
ja muszę się zastanowić, pozwólcie ml się zastanowić, — krzy 
naturalnie, siedzicie tu, jakgdyby nic się nie stało, ale Ja mus" — Zm 
myśleć, przynajmniej minutga“ | — Nię 
Zasiedli do gry. Partnerką Charlotty zostala radczy” — Je 


która odznaczała się fantastyczną nietolerancyjnością, Doti] “ala — te 
duszny Pitt wespół z równie dobroduszną Marjanną grał Pf] Pyl 
drugim stole, przeciwko podenerwowanym Kiernowom. kórach r 

— Jak wysoko gracie? — zapytała ich pani von Pat ke 


Drugi stół grał po ćwierć feniga punkt, podczas, gdy E = Ta 
radczyni grał po pół feniga. (Światła samochodowe ploni, Wen A 
pod wodą. Śwatła płonęły pod wodą. Pod wodą,) Charlot dziesiąte 
uczuła, że wszyscy na nią patrzą I na coś czekają. =) 
— Dwa trol — powiedziała mechanicznie, hh — Je 
Długotrwałe próby zebrania myśli, które niestoty | bardzo ( 
kler jest atu. Gdyby Fernan miał króla pik. |Adku,,., 
— Atu jest duszą gry — zauważył doktór. —Ac 
— Pozwólcie ml się zastanowić — powiedziała 1 wsz) zupełn 


scy spojrzeli na nlą wyczekująca. „Gdyby Fernan miał kró R karo 
pik..* — myślała wciąż, Vscy e 
— Co ślę odwiecze, to napewno uolecze — powiedzie” |- 

radczyni. Było to Jedno z powledzonek, które należały we pi Pit 
żelaznogo repertuaru każde) partji bridżowej w które) brs"|ky luż gaz 
Wa. sif Eo 
Pauly stasowała karty, a Charlotta dawała, Okazało je [Nhau 

że ma moc asów | figur, Partja była murowana. Pitt, który KN | yy gn 
wyłożył, stanął za jej plecami. Wyblła szósta. Aana W a 


czyła do salonu wózek z coctallami I sandwiczami. gd 

'— Nalplerw pracować potem jeść —- powłedziała f ŚMIER: 
czyni, i d 

— Czy czytał pan o tym wypadku samochodowy 'v A 
— zapytał Pitt doktora 

— O którym? Ach, profesora Kempa! Oczywikóh | zaj uz 
To straszne, Wielki cioś dla kultury. „ kas » na: 

„Nie. Przecież to bol — myślała Charlotta, drżąc ani lec 


enia SI 
całem ciele, 
— Czy zna pan naprzykład dworzec w Kolonii, tO pe gt, Stude 


dzieło. wA 
— Jak pani gra, Charlotto? 3 d Nadę c 
— Jan właśnie... ja wiedziałam, gdzie tkwi ten ser 
kier, Ja wiedziałam... i |bogjudc 
i — No tak, jeżeli chcecie przy bridżu wygłaszać © ma ty ejs] 


pogrzebowe, to, naturalnie, nie można grać — powied art 
radczyni urażona Ta [e ego 

— O kim właściwie mówicie? — zapytała Marl 
podchodząc do Fernana, 


(Dalszy clag na str, 110 Jh 


r okolica 
„padek 57 
an z i 
profos! 
nym wie M 
jechało * 


da pięc”, 
t nie mela: „A co stało się właści 


uduszeskłęę, ,Z Uczestnikami zamachu 
 poniem| "ewWwskiego?" 


dą — g Wojna tak pochłonęła serca 
y sle 5h Umysły, że sprawa sądowa 
| nocugqicipą i innych uczestników 
U przeszła zupełnie nie- 
, Strzeżenie, Na frontach 
dza Jodi lały armaty, dzienniki 
eco ziii pełnione były sprawozda- 
vieilli z placów boju i nikt nie 

aj, Tesował się tymi, którzy 
| Wodowali krawawą zawie- 


ia Mhe wojenna, 


iku gd) Rozprawa nad sprawcami 
(8, (jachu z dnia 28 czerwca 
pu r. odbyła się w Saraje- 
alle i se p w czasie od 12 do 28 listo- 
1 spokoli Ala 1914 roku. 


rzyszy” | 
skt Śledztwo toczyło się dwa i 
| wejsc miesiąca, chociaż prowa- 
trumien i je w tempe gorączko- 
R Rząd austro - węgierski 
Mecit władzom sądowym: do 
gości SI 3Ść, że teroryści działali w 
zepełniodiiąyOzumieniu z rządem serb- 
gry 1 ne l w Belgradzie | że otrzy- 
iżowa. kj 9d niego nietylko moralne 
pytała nie i materialne poparcie. 


zecież | Przeprowadzono masowe 
„Sztowania w Bośni, Herce- 


dwudziestą rocznicę wy- 
r wojny światowej, raz 
{taz zadają sobie wszyscy 


a z ko o. inie, nawet na Węgrzech. 
eu yztowano przeważnie człon 
by w w „Obrony Narodowej“ — 


« Charlof kanizacji serbskich nacionali 


"austriacki Włoch, 


dniowych. Przed -procesem 
większość z nich zostałą zwol- 
niona — na ławie oskarżonych 
zasiadło tylko 26 osób, co do 
których stwierdzono, iż istot- 
nie działali w porozumieniu 
z Gabrielem Principem. 


Sprawę rozpatrywał sąd 
koronny, bez ławy przysięg- 
łych, ale działał na podstawie 
specjalnych pełnomocnictw i 
mógł ferować wyroki śmierci. 
Przewodniczył Luigi Carinaldi, 
asystowali 
Bogdan Naumowicz — Serb i 
Hoffman — Austrjak. Publicz- 
ność na rozprawę nie była do- 
puszczona. Cała sala przepeł- 
SIĘ była agentami tajnej po- 
cji. 


Na pierwszej ławie siedzieli 
główni oskarżeni, borący bez 
pośredni udział w zamachu: 
Gabriel Princip, Nedelko Gari- 
nowic, Trylin Grabec i Lisko 


lovanowic. Byli to młodzi 
chłopcy — najstarszy z nich 
ukończył niedawno 20 lat. 


Wszyscy oskarżeni byli wy- 
cieńczeni i wychudli. Trzy i 
pół miesiąca więzienia, w wil- 
gotnych celach, w kajdanach 
nożnych i ręcznych, pozosta- 
wiły swój ślad. 


I mimo tego wyczerpania, 
ci młodzi oskarżeni zackowy- 
wali się na sali sądowej tak po 
ważnie i odważnie, że budzili 


Cì, którzy rozpefali 
wojnę światowa 


ê osób na ławie oskarżonych, — Gabrył Princip zmarł w więzieniu. 


celów politycznych i zwracali 
się w swych przemówieniach 
„do całego świata“. Słowa ich 
jednak do świata nie dotarły. 


Na stereotypowe nytanie o 
winie, wszyscy odpowiadali 
przecząco. 


— Tak, strzelałem do następ 
cy tronu, ale nie uważam sie- 
bie za winnego-- odpowiedział 
Princip. — Albowiem uważa- 
łem go za wroga milionów sło- 
wian. 


— Sąd koronny mnie skaże 
— mówił Tryfon Grabec — ale 
nasi bracia słowianie będą nas 
błogosławili. 


28 października 1914 roku, 
w cztery miesiące po strzałach 
sąrajewskich, ogłoszony został 
wyrok. Młody nauczycie! Wel 
ko Kubrylowicz, Lisko lovano- 
wic i syn księdza, student Da- 
nito Tlic skazani zostali na 
śmierć. Principa, Gabrinowica, 
Grabeca i Mitro Kerowica oca 
lit ich młody wiek: wskutek 
niepełnoletności skazani zostali 
na 20 lat więzienia, 


Wyrok śmierci wykonany 
został 2 lutego 1915 roku. Głów 
ni sprawcy strzałów sarajew- 
skich Princip, Gabrinowic i 
Grabec wywiezieni zostali do 
Teresienstadt, w  Czechosło- 
wacji i tam umieszczeni w 
twierdzy, Warunki pobytu mie 


Dobrze 


Zorganizowane 


e 


W  podlondyńskiej miejscowości 
Tweckenham odbywały się niedawno 
temu wybory do parlamentu. Kan- 
dydatów było dwuch: konserwatysta 
Critchley, emerytowany generał bry 
gady, oraz socjalista Holman. 


Głównym argumentem przeciw- 
ników były sprawy związane z beze 
pieczeństwem. Critchley, wyznający 
starorzymską zasadę „sl vis pacem 
para bellum*, domagał się zwiększe- 
nia zbrojeń morskich i powietrznych, 
natomiast Holman był za natychmias 
towem i całkowitem  rozbrojeniem 
się, 


Zebrania przedwyborcze były licz 
ne i doskonale zorganizowane, Ale 


„ prawdziwe triumfy święciła technika 


wyborcza w dzień głosowania. Wy» 


nych ant nożnych. Wilgoć, 
stęchłe powietrze i złe odży= 
wianie ręgat Hi całkowicie 
ich zdrowie. styczniu 1916 
roku zmarł na gruźlicę Gabri- 
nowic. W pół roku później 
zmarł Grabec. Najdłużej trzy- 
mał się Gabriel Princip. Ale to 
nie było życie, lecz powolne 
konanie, 
płuc. Amputowano mu jedną 
rękę, później drugą. Według 
świadectwa lekarza więzienne 
go gnił on żywcem. 

I nie doczekał chwili stwo- 
rzenia wielkiego państwa sło- 
wian południowych, o którem 
tak marzył: zmarł na kilka mie 


ial gruźlicę kości i` 


wuybpbory 


bory w Angliji nie mają zawsze miej- 
sca w niedzielę, jak to hywa na kone 
tynenciće. Toteż już o godzinie 7.30 
rano cała brygada aut stała do dys- 
pozycji wyborców chcących  głoso= 
wać przed udaniem się na worzec, 
skąd pociąg miał ich zawieźć do 60= 
dziennej pracy w Londynie 


Ponadto 220 aut, ozdobionych fla= 
gami, portretami kandydata konsefe 
watystów oraz jego hasłami wybore 
czemi ,zwoziło przez cały dzień do 
biur głosowania obywateli zbyt słae 
tygowanych, by przyjść pieszo, lub 
zbyt oszczędnych, by przyjechać na 
własny koszt. Koło godz. 10-0] nastąe 
pił drugi akt: budzenie opieszalych. 
Miasto podzielono na odcinki I patto- 
le agentów wyborczych chodziły od 
mieszkania do mieszkania, pytając 
wyborców czemu jeszcze nie głog0* 
wali — w razie wyrażenia chęci gło- 
sowania na Critchleya — odwozill 
autem do lokalu wyborczego, 


O godz. 16-ej akt trzeci: obławy 
na dworcu wśród wracających z Lon 
dynu z pracy. Jeśli ktoś jeszcze nie 
głosował — do auta! Autem na ko- 
misję wyborczą a od urny, w nagro- 
dę za spełniony obowiązek obywatel 
ski — odwiezienie autem do domu, 
Oczywiście, restauracje i cukiernie 
nie były zapomniane w tym progra- 
mie: okazały się doskonałą pomocą 
polityczną. 


Generał Critchley otrzymał 25,305 
głosów i został wybrany. Jego prze» 
ciwnik Holman otrzymał zadziwialą* 
co dużą ilość głosów, bo aż 19.890. 
O tem, ile każdy głos kosztował 


JJW. dążących do zjednocze- 
= wszystkich słowian polu- 


chając 
 owiedzi?) 
ukazali 


Rwa 


»ełnie obcy człowiek. 
(Dokończenie ze str. 10-ej) 


— O tym Kemple, co utorął w Nekarze, 
| go. Neprawda, kochanie? 


anęła. Pr. 


„ — KIA 
meteora 
lzać z 
1ają.. © 


Charlotta 


ul — Tak — odpowiedziała Charlotta. 
- „przej  — Kto utonął? Kemp? Architekt? Ależ to niemożli« 
rowić, WYW o krzyknął pan Klernow , 
e ja mus — Znał go pan? 
dczył = — Niemożliwe, niemożliwe, — myślała Charlorrn. 
a ra j 


de ~ Jeszcze jednego sandwicza, pani Pauly —- powie- 
sią, Dob |Rlałą — tę rosyjskie rybki są wspaniałe. 
| grał Pf — Pytanie, czy go znałem! Byliśmy kledyś 3 tygodnie 
vom. yk órach razem z nim, Pamiętasz go, Liza? Odpychający 
von Pate |Błowięk, 
, Kdy. s — Tak? 0 on utonął? No, sympatyczny nie był, Aro- 
we plons cki, A jak za dziewczętami się uganiał! Człowiek po 
| Charlo" PAóqzięsjątce ... 
la — Plęćdziesiątce — myślała Charlotta, 
p — Jego żona była daleko sympatyczniejszą, Troszczyła 
lestoty f bardzo o niego, Był podobno trochę z sercem mle w po- 
j Usas 

— Ach tak, pomyślała Charlotta, przecież oni mówią o 
zupełnie Innym. Wogóle — co za ohydną gębę ma ten 

karo — gdyby już raz ten wieczór skończył się I 

galat MYyscy poszli soble. 

owie — Anno, czy przyszła luż „8-a wieczór“? -— zawołała 
aiężaiy adi e — Pitt, zagraj trochę zamiast mnie, póldę zobaczyć, czy 
rej bee” hy luż gazeta. 
kaznio Ś* NĄ Szybko wyszła z pokoju. Gazeta tkwiła na zwykłem 
t, który j ytu, w skrzynce do listów, Była trochę wilgotna 1 pach» 
Anna wi” | * larba drukarską, 


ła I wsz N 
miiał król UM 


niata (M 


ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY 
ARCHITEKTA RUDOLFA KEMPA. 


ozy wici M W uzupełnieniu naszej popołudniowej wiado= 
(Scl, nasz korespondent donosi, co następuje: prot. 

drżąc "p jechał właśnie do Heidelbergu, celem odwio- 
| |jĘthla swego starszego syna, który od dwuch lat 
ijl, to je” w studentem tamtejszego uniwersytetu. Pozatem 
lesor planował kilkudniowy wypoczynek w miej 

gości kuracyjnej Mannheim, cierpiał bowiem na 


rodowy” 


i ten eil | Adę Serca, 
wi Rudolf Kemp był twórcą nowego typu osiedli 
zać mo gli tgutejskich i należał do największych architektów 
owiedźle” | mV współczesnej. Zmarł w wieku lat 53. Żona 
|ąjtłego, znana w sferach naukowych autorka 
marjat M z zakresu socjologii, Alicia Kemp, oraz dwie 
Mg Córki znajdują się obecnie na miejscu straszli- 
0 wypadku. pe" : 


, aod) 


podziw. Niektórzy z nich pró- 
bowali wykorzystać proces dla 


li okropħñe. Nie zdeimowano z 
nich nigdy kajdanów, ani ręcz- 


Zwłoki zmarłego spalone zostaną w krematór-= 
jum hamburskiem. Jak się dowiadujemy, położenie 
finansowe rodziny Kemp nie jest najlepsze, ponie- 
waż cały majątek przepadł w związku z bankruct= 
wem Zakładów budowlanych „Alga“. Nalcenniejszą 
rzeczą, którą pozostawił zmarły, jest wspaniała ko- 
lekcja monet, których profesor Kemp był namięt- 


„nym zbieraczem. 


Charlotta stała nieruchomo, z blografją swego ukocha» 
nego w. ręku; ogarnęło ją magle uczucie jakiejś niemocy. 
Obcy człowiek, zupełnie obcy człowiek — Rud — profesor 
Kemp — kolekcja monet — najstarszy syn — Rud, 

Obok niej przeszłą Anna z tacą pełną talerzy, 

— Do sałaty owocowej lepsze są głębsze talerze — po» 
włedziała Charlotta — I dolać dwie stołowe łyżki Marasqulno. 

Odłożyła gazetę I wróciła do bridża. Kiernowowie ros 
bili już wściekłe miny, ponieważ Pitt, zastępując Charlottę, 

Kochanie, nie można przecież tak poprostu odejść ma 

przerwał Im partię. 
dziesięć minut od bridża — powiedziała z wyrzutem Mare 
janna. , 
— Atu jest duszą gry — zauważył doktór. 
— Przepraszam — szepnęła Charlotta 1 odrazu za» 
częła tasować karty. Grała teraz na miejscu Pitta, przy 
drugim stole. Komiczne, że Marjanna o niczem nie wio. 
Charlotta zwierzała je] się zawsze tylko półsłówkami, O Ru» 
doltie mówiła z nią nawpółanonimowo: mój flirt, mój grzech, 
jegomość z autem, bagatelizowanie uczuć należało bowiem 
do dobrego tonu. | t 

— Jak z wycleczką do Mannhelm? — zapytała Marjan» 
na. Poczuła nagle, że coś nie jest w porządku, 

— Pasuję — zameldowała Charlotta, a po chwili odpo» 
wiedziałą na pytanie: 

— Nie wiem, czy pojadę. Pogoda Jest fatalna, 

Przy sąsiednim stole wybuchła sprzeczka.  Radcżyni 
robiła wyrzuty Pittowi. W pokoju zapanował gwar, Charlot- 
tę bolała głowa od zapachu hjJacyntów I dymu paplerosowego, 
(Zmarł w wieku lat 53, absurdl), Znowu podniosła się 
z miejsca: 

— Chwileczkę, muszę do dzieci — powiedziała I szyb- 
ko wyszłą. Wpadła do syplalni, ale tam zastała Annę, która 
słała właśnie łóżko. W pokoju jadalnym kucharka kończyła 
przyrządzanie sałaty. 

Charlotta dostała dreszczy | nlo mogła powstrzymać 
szczękania zębami. Wybeczeć się, raz jeden porządnie wy» 
beczeć się! — myślała rozpaczliwie, Ale w łazience barasz" 
kowali wesoło Fred I Józio, zaczerwienieni od gorąca I roze» 
śmiani, r, 

— No, jak tam, kurczaki? — zapytała Charlotta, — Juś 
żeście się wyszorowali? 

Ale zaraz uciekła stamtąd. Nle do pokoju Pitta, tam 


11 


sięcy przed zakończeniem woj 
ny światowej... 


przedsiębiorczego generała, statysty= 
ka milczy.» 


nie można płakać po Rudollie, lecz dalej, Kiedy się było 
dzieckiem, uciekało się do tualety, ażeby tam się wypłakać. 
Charlotta wylądowała w tualecie. 

Przyłożyła głowę do zimnej, kaflowe] ściany I zaraz 
spostrzegła, że niema mowy o płaczu. Ani ślądu łęz, ani ŝia- 
du żalu, tylko Jakaś paląca gmatwanina uczuć, Nigdy go się 
już nie zobaczy. Nigdy mle będzie się już czekać na jego 
telefony, na jego listy I na spotkania z nim. A z drugiej stro= 
ny: któż to jest, ten profesor Kemp, który utonął w Nekarze. 
Zupełnie obcy, nieznany człowiek. Cały świat wledzłał o nlm 
więcej, niż ona. Czy kochała Rudolfa? ©, tak. Czy Rudoll 
ją kochał? Przypuśćmy, Cóż to jednak , za miłość, która 
toleruje taką obcość, która pozwała na taką zupełną nleświa* 
domość? Czy pani znała tego profesora Kempa? Owszem, 
przelotnie. 

Wytarła soble oczy, jakkolwiek przecież nie płakała I 
wróciła do gości. Uporano się właśnie z sałatką I zmieniona 
się miejscami, Marjanna dostała się nareszcie do swego Fer= 
nana, a Pitt odsapnął pozbywszy się radczyni na rzecz Char- 
lotty. 

Powiem wszystko Pittowi — myśli naraz Charlotta — 
opowiem mu tę całą historję, a on będzie dla mnie dobry. 
Przecież Pitt jest Jedyny... to przecież mój mąż. Jest taki 
kochany. On napewno,... i 

Wpół do ósmej. Rober, Zmiana miejsc, Pik jest atu. 
Karo jest atu, Kier jest atu. Atu jest duszą gry. Gdyby 
pani Klernow się odrzuciła... 

— Powinnaś grać tref, skoro cl pokazuję trel — mó 
wi Pitt podniecony I niecierpliwy z grubą fałdą na czole, 

Pittowi wszystko powiedzieć? Kompletny obłęd. Może 
będzie mnie bił, Może mnie wyrzuci. Może nie Jest dobry, 
lecz zgruntu zły. Może slę zastrzell. Cóż ja wiem o nim, 
o Rudollle, Nawet Fred ma już swoje tajemnice, 

— W jaki sposób kler? Przecież panl wyszła z atu — 
zdumiał się pan Kiernow, 

Tak, omyliłam silę... źle 
Charlotta. 

Pitt cisnął karty na stół. 

To niesłychane! — zaklat I był szczerze wściekły 
—Miellómy wygranego robra. Jak można się mylić, kledy się 
ma tylko pięć kart w ręku, 

— Co cl Jest, kochanie? — zapytała cicho Marjanna. 
Zauważyła coś, Pitt klął tylko, Pitt nic nie zauważył, Dzięki 
Bogu nio nie zauważył. 

— (ramy dalej. Rozgrywamy, 

Charlotta rozgrywa. Ktoś zniknął bezpowrotnie, Stra- 
ta dla kultury, Zaraz dziewiąta. Karo jest atu, 

— Tak fatalnie, Jak dzisiaj, nie grałaś już dawno — po- 
wiedział Pitt, 


— Taku. Ma się takie dnk 
Brldż toczy sią dalej. , 


zagrałam — powledziała 


GEJE 


Wierzenia 
i zwwczaje |. 
żnmiwne ') 


Łan zboża, raz wzrastający w tę: 
Żyźnie kłosu, brzemienny wielokrot= 
nym plonem, to znowu świecący nas 
gością zagonu poprzez rzadkie | wą- 
tle źdźbła lichej trawy, raz lśni do- 
statkiem, by bliski sprzętu, nagle za 
wieść nadzieje rolnika, to zrazu wą* 
tly, wzrasta niespodziewanie, karmlo* 
ny pomyślnym deszczem 1 ciepłem 
promieni słonecznych, Plon czuły na 
niestateczność aury stał się naturalną 
gleba, na której wykwitła całość prze 
bogatych wierzeń I obrzędów wege- 
tacyjnych. W zmiennych losach uro= 
dzaju lud widzi rękę bóstwa wegota- 
cj, stąd wiara ludowa zaludnia ro- 
dzące pole Istotą boską, demonami 
twórczemi lub złoślilwemi, nadaje im 
postać ludzką lub zwierzęcą albo od 
rażające kształty potworów; od. Ich 
woli, od łaski uzależnia szczęśliwe lub 
złe losy plonu, 


DEMONY ZBOŻOWE, 


W południowym skwarze letniego 
słońca wśród dojrzałego zboża cho- 
dzi postać kobieca z ogromnomi kro- 
wiemi oczyma, z kłaml świńskiemi, 
wyrastającem ponad warg, a u rąk I 
nóg ma pazury, jak raclce bydlęce. 
Niekiedy zaś ukazuje się jako baba 
Jędza z żabią lub Iwią głową, skrzącą 
iskrami lub jako kobieta o płonących 
piersiach I podwójnej głowie pczebie» 
ga pola na świetlistym konlu Te 
znowu, jako dzika baba, czarna | naga 
nadzwyczaj długie piersi zarzuciwszy, 
przez ramiona, siedzi w zbożu i po= 
rywa dzieci do swego podziemnego 
mieszkania, Długie piersi, często że- 
lazne, wypełnione smiołą, wielkie po- 
tworne łby rozkudłane, krwiożerczość 
wrogi stosunek do ludzi, a szczególnie 
do dzieci — oto stałe sposoby obrazo 
wania bab zbożowych, 


Są I inne postacie demoniczne, już 
nle tak odrażające swym wyziądemi, 
niemniej przecież fantastyczne twory 
bujnej wyobraźni ludowej — to cała 
wielka grupa Południc, Przedstawia 
ne są dość różnorodnie: czasami zbli 
żają się do potwornych kształtów Bab 
zbożowych, to znowu są skupieniem 
niebiańskiego piękna, powiewuości 
rusałek I nimf wodnych, 


*) Czytelnk bliżej interesujący się 
omawianym tematem, znajdzie ob- 


szerne wiadomości w pracy prof. J. 
S. Bystronia p. t. „Zwyczaje żniwiar- 
skie w Polsce", Kraków, 1916- 


Zamieszkują one podwodne palace, 
chętnie też przebywają w okolicach 
powierzchni jeziora, wśród przybrzeż 
nych trzcin I oczeretów, skąd niepo 
koją mężczyzn I wablą do swych sie- 
dzib wodnych, 


Wąskie terytorja zajmowane przeż 
ludy rolnicze Europy I Azil, Icszcze 
do średniowiecza, otoczone zewsząd 
dziewiczą puszczą pełną zwierzyny, 
stanowiły naturalne warunki, w któ: 
rych potężny świat zwierzęcy, nisz» 
czący plony rolnika, mógł urosnąć do 
znaczenia złowrogiej siły czylające) 
na byt ludzki. 


Umysł plerwotny nacechowany pla~ 
stycznością myślnia, skłonny do poł- 
mowanla przyczyn rządzących losas 
mi świata, jako obdarzonych wolą I 
rozumem, doszukując się Ich śród ży 
wego śwlata otaczającego dochodzi 
do przekonania o zwierzęcym duchu 
plonu I w lego gniewie upatruje źró 
dta swych klęsk, Nieświadomem już 
echem taklego przekonania są dzisiej 
sze nawiedzania domostw przez chłop 
ców w przebraniach za wilka, nie- 
dźwiedzia, kozę (kozła) czy „turonia” 
(tura - wołu) podczas kolędowań no- 
worocznych I wieczorów zapustnych 
Przesąd ludowy nie dozwala odmówić 
m datku, aby nie sprowadzić nleuro= 
dzaj 


OSTATNIE KŁOSY. 


Ostatnie kłosy służą zwykle do 
uplecenia wieńca dożynkowogo. — 
Przedstawia on istotę zboża, ciągłość 
wegetacji, dlatego też, oddany we 
dworze, przechowywany jest do na- 
stępnego roku, a wykruszone zeń 
zboże powraca do ziemi z jesiennym 
siewem. 


Pleśni, zwroty słowne, pewne za- 
błegl zwyczajowe są jeszcze skarb- 
nicą, pełną przyczynków do powią* 
zań ze świętem zblorów z krajów e- 
gzotycznych, są podstawą do odbudo 
wy całokształtu naszej obrzędowości 
żniwnej, jeszcze do niedawna pełnej 
świetności I bliskiej swej poprzedniej 
religijnej roli, Przyjrzyjmy się po- 
krótce przeblegowi „dożynek“, „wień 
cowego* czy „okrężnego*, jak le 
dzielnicami nazywa lud polski. 


Gromada koslarzy, podchodząc z 
wieńcem ku dworowi, śplewa: 
Otwieraj, panie, nowe wierzeje, 

Bo się na polu już kłos nie chwieję, 


Plon niesiem, plon. 
Otwieraj, panie, szerokie wrota, 


Niesiem wlanuszęk z samego złota 

Plon niesiem, plon. 

Zaściełaj, panie, stoły i ławy- 
Jedzie do ciebie gość niebywały 

Plon niesiem, plon. 

Jest to bodaj, że najpospollisza 
pleśń żniwiarska. W wieniec, wyo: 
brażający Istotę urodzaju I płodność 
przyrody, wplatają niekledy jeszcz. 
orzechy I owoce. 

Oddając go, żegnają niekledy tem. 
słowy: 

Wianeczku, wianeczku, mój drogi 
sokole, 
będziesz odpoczywał u pana na stoic, 


SYMBOLISTYKA ZWYCZA-: 
JÓW. 


Cóż znaczy obrzędowy taniec z 
dziedzicem podczas dożynek? Okrę 
canie się w tańcu jest jedną z forn 
magicznych przekazywania pewnycj 
dóbr duchowych przez jednego osob 
nika na rzecz druglego. W zwycza« 
jach żniwnych chodzi tu o przekaza* 
nie panu związku ze zbożem, jaki 
zawiera w soble przodownica od 
chwili zakończenia żniw. Ona tó 
bądź ścina ostatnią kępkę kłosów I w 
ten sposób zrywa związek utajonego 
w tych kłosach ducha zboża z polem, 
niematerjalny duch zboża przechodzi 
wówczas w jej postać (podobnie Jak 
w postać ostatniego żniwlarza), albo 
też, jako noslcielka wieńca dożynko* 
wego, przekazuje zawartą w nim moc 
rodną żytniego pola właściclęlowi ła 
nu. Nazwa samej uroczystości ne 
Mazowszu — „Okrężne* -- podkre 
śla intencję zwyczaju. Oczywiście w 
dzisiejszym, szczątkowym stanie uros 
czystości żniwnel świadomość obrzę” 
dowości tańca należy do rzeczy mialo 
nych, 

Podobnie stało słę z ucztą dożyn= 
kową: dzisiejsze poczęstne, wypra. 
wiane we dworze dla żniwlarzy, on 
giś było ucztą, spożywano wówczas» 
ustalone tradycją ołary, przeznaczo* 
ne dla bóstwa wegetacji. Najpospo- 
litszą oflarą był kogut, gdyż lako ptak 
znaczący bleg słońca, oznajmujący 
północ 1 świtanie, związany jakimś 
nieznanym węzłem ze słońcem, naj- 
bardziej po temu się nadawał, 

Znane są także ollary dla bóstwa 
wegetacji z ostatnich kłosów, z „prze 
plórki”*, „brody“ tłumaczone dzisiaj 
jako przeznaczone dla aniołów, dla 


świętej Ilji lub Spasa (Zbawiclela), 


dla Żytniej Baby I t. d 
M 


Zboże już doj- 
rzało 


i 


Lia przewozu robotników 


kordowej pojemności. 
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LOTOWIATO 


Fotografja iniraczerwona 


Od dawna już w fachowych pis- 
mach fotograficznych pisze się wiele 
o tak zwanej „fotografiji Infraczerwo= 
nej“, Sprawa ta jest niezwykle cie- 
kawa i oddaje wielkie usługi nietyl- 
ko w technice ale i dla amatorów. 
Obecnie już znajdują się w sprzeda- 
ży specjalne. płyty czułe na te pro- 
mienie, oraz filmy używane do apa- 
ratów „Leica* lub „Contax*. Foto- 
grałję infraczerwoną stosuje się na 
szerszą skale w astronomii, używa- 
na zaś przez amatorów daje niczwy- 
kle ciekawe i piękne efekty. 


Promienie infraczerwone wchodzą 
w skład promieni słonecznych, jed- 
nak dla oka ludzkiego są niewidocz- 
ne. Są to promienie odznaczające 
się długą falą i zaliczane są do tak 
zwanych promieni cieplnych. Mają 
one specjalne właściwości i działają 
na płyty fotograficzne nawet w ciem 
ności. Można więc naprzykład sto- 
tografować gorące żelazo elektrycz- 
ne w ciemnym pokoju. Płyta fotogra- 
ficzna czuła na te promienie sfoto- 
grafuje żelazko tak, jakbyśmy je wi- 
dzieli przy świetle lampki elektrycz- 
nej. Nawet człowieka można sfoto- 
grafować zbliska w zupełnie ciem- 
nym pokoju, a rezultat będzie zdu- 
miewający. Najmniej działa na ply- 
ty ultraczerwone kolor zielony, albo- 
wiem pochłania wszystkie Pro Od? 
infraczerwone. 


"Dla amatora fotografja infraczer- 
wona ma zastosowanie w dwuch wy 
padkach. Pierwsze — to sporządza- 


nie zdjęć na odległość kilkudziesię- 


ciu kilometrów, a drugie — to zdję- 
cia „ńocne*, robione w dzień, Przy 
zastosowaniu specjalnych aparatów 
z soczewką długoozniskową, naprzy= 
kład około metra, można robić zdję- 
cia z wysokiej góry na odległość 50 
lub 100 kilometrów, a na płycie toto- 
graficznej wyjdą miasta i wioski nie- 
widoczne nawet gołem okiem. Nie- 
mniej ciekawe jest robienie t. zw. 
„nocnych zdjęć, w południe. Wis- 
domo, że zdjęcia robione w nocy, 


zatrudnionych przy budowie ta: - 
my w Boulder City (Colorado) zbudowane ten autobus o re" | 


przy petnem świetle księżyca dali j 
bardzo ładny efekt. Trzeba jednak 
naświetlać 20.000 razy dłużej ni 
przy świetle dziennem. Efekt taki 
sam przy zdjęciach nocnych otrzy” 
mujemy w dzień zapomocą płyt ultri 
czerwonych, Zdejmować należy na 
lepiej architekturę, oraz góry w 10% 
rze zimowej lub letniej. ` 


Naświetlanie na płytach ultra 
czerwonych trwa o wiele dłużej, Na 
przykład gdy zdjęcie na płycie zwy” 
kłej trwa 1/25 sek. to zdjęcie inirż" 
czerwone — aż dwie sekundy. NIć: 
bo, które wcale nie wysyła promien 
infraczerwonych, wychodzi na zdić | 
ciu czarne, a więc przedewszystkief | 
osiąga się ów efekt, jakoby było 10% 
bione w nocy. 


Zdjęcia morskie z lakąś żaglówki 
lub stateczkiem wychodzą bardz 
efektownie. Można również robi 
zdjęcia pod światło, gdy słońce stol 
wysoko, a więc w samo południe 
Najpiękniej PZA góry pokry! 
„ena 


4 


OY 


| f 

‘Obecnie znajdują się w handl Ń i 
plyty „Agfa-Infrarot-Rapid 730", 01% |. 
„Rapid 810“. Ciekawe do zapamić” 
tania jest, że podane liczby oznacz” 
ją czułość płyty na długość fal M 
fraczerwonych, a więc 730 m. l | 
810 m. Da zdjęć trzeba jeszcze UŻY". 
wać specjalnego filtru intraczer wo 
nego nr. 42. Naświetlanie płyty o 
15 razy dłużej od-zdjęcia zwykłeć | 

a „Rapid'810* 30 albo 35 razy dłużćł 
WAANS klisz musi się odb” 
wać przy zielonem świetle, albowie” 
przy czerwonem zostałyby przes wi” 
tlone. 


Najlepiej nadaje się wywoływać. 
pinakryptonowy rozcieńczony W s! 
sunku  1:30.000, jaki zresztą motra 
otrzymać w handlu. Ponieważ € p 
tych zdjęć jest rzeczywiście niesał 
wity, warto popróbować... 


Yr, P, A 


Wata, pocztowa ulszczona ryczałtem. 
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PRACZE EM rys. St, Dobrzyński 
w „My jesteśmy jakoś:lepst ludzie" — powiedział: dr. Goebbels w transmito- 
"em przez radjo przemówieniu dnia 10 b.m.—„Nasi dziennikarze potrafili za- 
A RAE objektywizm w podawaniu wypadków i umiar w ich ocenie. '; Go;uczyniła 
oint ły, asem prasa obca, szczególnie francuska i angielskaj «której korespondenci 
r łystają z gościny w Berlinie. Kłamała, oszukiwała, „plotkówała'i opluła nas” 


y,, Tak powiedział dr. Goebbels. | tego samego dnia: podpisał w minister- 
żyły? propagandy nakaz konfiskaty 6-ciu niemieckich dzienników, które odwa- 
Y się podać coś „od siebie“ poza oficjalnym komunikatem tegoż Goebbelsa 


je niesat” 


dr. P. M 


NIEDZIELA, 15 LIPCA 1934 ROKU 
CAT WAZÓW CNN a 


“| WYPADKÓW NIEMIECKICH 


- BEZPŁATNY DODATEK NIEDZIELNY „REPUBLIKI“ 


„Trzeba zawsze pamiętać, że w Niem- 
czech niema rzeczy niemożliwych. W 
sprawach niemieckich nie należy szukać 
ani zdrowego rozsądku, ani logiki, ani 
starać się przewidzieć dalszego biegu 


wypadków”. 


Georg Bernhardt, 


b. redaktor ,,Vossische Zeitung‘ 


Olto Sirasser oskarża Goeringa 


tto Strasser, jeden z pier- 

wszych towarzyszy bro- 

ni Hitlera, jest jedynym 
nazi, który ośmielił się stanąć 
w otwartej i jawnej opozycii 
wobec wodza. Strasser repre- 
zentował w partii narodowo-so 
cjalistycznej skrajniej lewico- 
wy kierunek, żądając wyraź- 
nego występowania przeciw 
wielkiemu przemysłowi i ban- 
kom. Podobne idee nie mogły 
znaleźć uznania Hitlera, szuka 
jącego sprzymierzeńców właś- 
nie wśród tych najpotężniej- 
szych w Niemczech kół. 


Toteż Otto Strasser znalazł 
się poza partją, zorganizował 
własny „Schwarze Front“, a w 
epoce objęcia rządów przez 
swego byłego przyjaciela, prze 
niósł się do Pragi. Brat Ottona, 
Gregor Strasser, aczkolwiek 
podejrzany pozostał i w Niem- 
czech i w partji, by znaleźć 
obecnie śmierć w czasie ostat- 
nich wypadków. Czy był win- 
nym zarzucanej mu zbrodni 
zdrady? Czy też przy okazji 
ktoś mściwy a potężny chciał 
się z nim policzyć? Tego za- 
pewne nie dowiemy się nigdy. 


Brat rozstrzelanego udzielił 
nader interesującego wywiadu 
praskiemu wysłannikowi parys 
kiego pisma  „Intrasingeant . 
Oto ważniejsze tezy przywód- 
cy „Schwarze Front“: 


t „Mówić "0,5 przygotowaniu 


„spisku; ze, „strony Roebma, to 


A eet 


swiąadomietmijać się. z prawdą. 


'1*Roefimsbył'' żołnierzem i tylko. 


żółnierzem. Jedyna rzecz, któ- 
ra; go interesowała, to wojsko, 
przygotówanie walki, sama wal 


ka. Był'on zupełnie pozbawio- 


ny ampbicyj politycznych i cał- 
kowicie'niezdolny do jakichkol- 
wiekbądź intryg czy spisków. 
A'już*pórozumienie się Roehma 
z gen! Schleicherem — jakoby 
za «pośrednictwem Gregora 
Strassera — jest kompletnym 
absurdem. 


Rzeczą, którą Roehm, syn 
skromnego urzędnika noczto- 
wego, najbardziej na Świecie 
nienawidził, była kasta. junk- 
rów, szczególnie junkrów woj- 
skowych. A tej właśnie kliki 
von Schleicher; był jednym z 
głównych przedstawicieli. 


Roehin, czując się poświę= 
conym dla innych korzyści, 
właściwie ,zdradzońym przez 
swego przyjaciela i szefa, zro 
bił tylko jeden krok. który Hit- 
ler mógłby nazwać nielojal- 
nym, a mianowicie, gdy ogło- 
Szono rozkaz urlopujący na mie 
siąc $. A, Roehm rozesłał taj- 
ny okólnik, w którym była mo- 
wa o „niczem niezriszczalnej 
łączności żołnierzy S. A. iv ko 
nieczności pozostania ze sobą 
w ścisłym kontakcie*. Oto je- 
dyny grzech ciążący na sumie- 
niu Roehma. 


Ale były inne powody tego 
zguby. Hitler, lawiruijący zręcz 
nie między poszczególnymi 
ludźmi i prądami, odczuwał od 
pewnego czasu zbyt wielkie 
znaczenie, jakiego umiał nabrać 
Goering. Toteż w połowie 
czerwca Hitler pertraktował z 
Gregorem S5trasserem, propo- 
nując mu stanowisko Goeringa. 
Dzięki swej znakomicie zorga- 
nizowanej tainej policji. Goering 
dowiedział się o tem. Kores- 
pondencja kanclerza jest otwie 
rana, 'a'rózmowy telefoniczne 
przejnowane.*W obronie wlas- 
nej osoby i "pozycji, Goering 
postanowił” działać” jaknajszyb= 
ciej. 4 a 

AS OK *"" 

Liewe: skrzydło partji prze- 
stało istnieć, Hitler zwyciężył, 
ale stał się, jednocześnie jeńcem 
Reichswehry, junkrów, wielkie 
go kapitałuri... Goeringa, który 
pożerany ambicją umiał się do- 
skonale' zi temi czynnikami po- 
rozumieć,  A/Goering, to coś 
więcej, niż śmiertelne nicbez- 
pieczeństwo dla pewnych ten- 


dencyj niemieckiego życia poli- 


tycznego. — Goering to naj- 
większa groźba dla pokoju Eus 
ropy. Gdy jego ambicja mu to 
podszepnie, nie zawaha się cn 
rozpętać burzy” — kończy 
Strasser. 


spiskowcy rozsirze 
lami — emtagonizm 
trwó 


Marburska mowa v. Pape- 
na, mowa oddawra przygoto* 
wana i zaakceptowana przęz 
jego * politycznych przyjaciół 
była pierwszą 6żnaką niezado=' 
wolenia istniejącego wśród 
tych kół nłemieckich, które 
ostatnie coprawda stanęły pod 
sztandarem Hitlera, ale które 
były dlań może ważniejsze, niż 
dawni towarzysze broni. Ar- 
mia, junkrzy, ciężki przemysł 
i banki — te cztery decydujące 
w życiu Niemiec czynniki, zno- 
siły przez pewien czas i dema- 
gogiczne mowy przywódców 
partji, i trzydziestoletnich „Fuch 
rerów', mających pod swymi 
rozkazami po 250.000 żołnie- 
rzy S. A., I nawet preteńsje do 
grania pierwszej roli w Niem- 
czech,  pretensie  wyrkżane 
przez  drobnomleszczańsko = 
chłopską większość pattji. Gdy 
jednak przywódcy S. A. coraz 
głośniej zaczęli się domagać 
remlizacji socjalistycznej części 
programiu, kapiłał postanowił 
interweniować, a wraz z timi 
junkrzy nad którymi wisiała 
grożba parcelacji latyfundjów, 


oraż wojsko coraz bardziej dys 


stansowane przez formacje 
Rochma. Wówczas to nastąpił 
„Spisek“ i jego likwidacja. 
Czy jednak rozwiązało to 
sytuację? 
23 miljonom robotników 1 


Kastracja 


Barbarzyńskie metody Trzeciej Rzeszy 


Dzisiejsze Niemcy powróci: 
ty do tradycyj starożytnego | 
średniowiecznego barbarzyń- 
stwa. Jednym z objawów zdzi- 
czenia moralnego tego odgry* 
wającego w dorobku kultural- 
nym ludzkości tak wielką ro- 
lę narodu — są projekty ustaw 
o przymusowej kastracji, Usta= 
wy te są dyktowane chęcią 
władców „Trzeciej Rzeszy“ 
zrobienia z Niemiec sztucznej 
wylęgarni nowego, prawdziwie 
niemieckiego, nordyckiego czło 
wieka, ale w ręku bezwzęlęd= 
nych, terorystycznie nastrojo= 
nych partyjników mogą łatwo 
się stać narzędziem ucisku pos 
litycznego, wobec niewygode 
nych reżymowi ludzi. Zaktuali- 
zowane przez hitlerowców za- 
gadnienie przymusowej kastrae 
cpi wymaga historycznego 
przedstawienia, 


Kastracja jest Ściśle zwią- 
zańa z prastaremi, mistyczne= 
mi wyobrażeniami i zwyczaja- 
mi prymitywnych ludów. Nie= 
wątpliwie jednem z źródeł te- 
go zwyczaju — są wierzenia 
religijne. Samookaleczenia do- 
konywali w dniu święta boga 
ascetycznych, aby stworzyć 
materjalne, niezawodne podsta 
wy pod wstrzemięźliwość płcio 


wą, tak bardzo cenioną w nies- 


których kultach relgijnych. Nas 
wet chrześcijaństwo w pierws 
szym okresie swego rozwoju 
ne było wolne od tych nalecta- 
ości. 


Z czasem kiedy kościół prze 
mienił się w potęgę, organizu- 
jącą życie narodów — potępił 
te sprzeczne z ludzką naturą 
praktyki. Rzymscy kapłani 
Kybele: (bogini płodności) do= 
konywali w dnui śwęta boga 
Attisa samokaleczenia i ofiaro- 


pracowników wszelkich kate- 
goryj odebrano własną organi- 
zację zawodową, wtłaczając je 
Pac we „front pracy”, 
który wzamian ża bardzo e 
sokie składki, nie daje nit, 
prócz parad, pochodów i wy- 
cieczek odpoczynkowych. Za- 
to ceny rosną stale, a gatunek 
towarów pogarsza się syStema 
tycznie. Szerokie rzeszę lud- 
ności, a między niemi byli żoł- 
nierze $, A. i.lch rodziny, wi- 
dują coprawda w kini ów 
partji we wspaniałych aittach, 
lecz poza tem żyją nie lepiej, 
niż za przedhitlerowskich eza- 
sów, Szumnie reklaftowana Te+ 
forma podatków, okażała at 
bluffem, ze zniżki korzysta 
będą jedynie Iz rodziny, th 
nieznaczny odsetek Mtdności. 

Bezrobocie wzrasta, ostat- 
nio naprzykład przemysł tkac= 
ki, otrzymawszy poważne za- 
mówienia państwowe, przyjął 
nowych robotników, nabył su= 
rowce i nowe maszyny. W po- 
łowie ub. m. zamówienia cofnię 
to, a fabryki nietylko zwolniły 
do angażowanych robotników, 
ale znalaziszy się ż dhia na 
dzień w trudnej sytuacji, rów= 
nież wielu innych. Bojkot zas 
graniczny też wpływa na stan 
bezrobocia. 

Flota niemiecka nie ma pra- 
wie zupełnie zatrudnienia, a 
wielkie porty, jak np. Hamburg 
zamarły całkowicie. Chluba 
cesarskich Niemiec „Hamburg- 
Amerika Linie“ i „Nord Deut- 
scher Lloyd" są w przededniu 
bańkructwa:. 

Oboży pracy dobrowolnej 
nie są wystarczające i władze 
projektują wysiedlenie bezro- 
botnych do Prus Wschodnich, 
gdzie jakoby brak rąk do pra= 
cy na roli... 


"OVIT a 
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wywali bóstwu swe części płelo 
we. Przed wojną istniała ję- 
szcze rumůńsko = rosyjska sek= 
ta Skopców, która przy bardzo 
ściśle przestrzeganym | skom- 
plikowanym rytuale dokonywa 
ła kastracji. Nie szczędzono ną- 
wet koblet, którym kaleczono 
piersi i części rodne. 


Niezawsze jednak kastrakcja 
miała charakter jakiegoś aktu 
religijnego. Z czasem weszła 0= 
na w rejestr kar, stosowanych 
przez ustawodawstwo. ed- 
tug prawa fryzyjskiego zbrod= 
nię zbezczeszczenia świątyni 
karano śmiercią przez utopienie 
po poprzedniem skastrowaniu 
przestępcy. idzimy w tej 
sankcji jeszcze religijny pode 
kład tego aktu. 


Także Egipcjanie, Persowie, 
CYC niektóre szczepy 
australijskie znały  kastrację, 
jako karę, przewidzianą w us 
stawie. Gallowie karali w ten 
sposób złodziel — niewolników 
Bizantyńczycy politycznych 
przeciwników (patrz „Trzecia 
Rzesza". 


Oprócz. tego religijnego I u- 
stawowego motywu kastracji 
istniały Inne, zupełnie świeckie. 
Nap. walczący o kobietę rywa= 
le zrozumieli szybko, że uszko. 
dzenie w walce części płclo= 
wych przeciwnika — nie tylko 
chwilowo unleszkodliwia, ale 
wogóle usuwa go jako konku- 
renta | na przyszłość, Co więcej 
okaleczony przeciwnik wiet- 
nie nadawał się na niewlonika, 
Z czasem stało się korzystniej- 
sze zrobić z zwyciężonego wro 
ga eunucha, aniżeli go zabić. 
Ogólnie znany jest zwyczaj po 

dzi$ dzień jeszcze praktyko= 
wany na Wschodzie kastrowa= 


GE i 190) W i 


ofowjzą 213 m utai 
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nia niewolników (bo tacy i fè- 
szcze dziś istnieia, pomimo ko. 
misyj Ligi Narodó 

mają być wzięci, jako dozorcy 


cy głos. dty 


Podczas wojny Italjl z Abi- 
synją (1896) często zdarzało się 
że okaleczano wziętych do nie= 
woli oficerów i żołnięrzy wło- 
skich. Podobno zdarzały się ta- 
kie wypadki 
światowej na terenie Bliskiego 
Wschodu. 


W wszystkich niemal tych 
gwałtach na ciele 
decydującą jest chęć zniszcze= 


sie nacjonalistycznej zupełnie 
otwarcie o konieczności skastro 
wania dzieci, urodzonych z ko. 


ko zabiegu sędzi mo 
żna dyskutować w 
turalnym kraju, w kraju jednak, 
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Najr 
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haremów. 
W dawnem Pańswie Koś. 
cielnem kastrowano. cmg o SUNDAY EXPRESS" Mour ve 
cię y N Ry 
PRETO p „Hitler zdławił rewoltę jak gangster e 


hs W Ni 


M; OEPLE* i ŻY, Bal 


i tht 
„l4 dni temu ośwladczyliśmy naszym czytelnikom fšņnS 2 
Niemcy znajdują się w przededniu katastroty, Wczoral | 
stroła nastąpiła: Hitler zupełnie oszalał." 


„Z obrzydzeniem | odrazą myśli się o życiu w tym ają „if 
gdzie pełno jest szpielów 1 donosicieli, gdzie niewinni na” WDeów | 
stawie gołych podejrzeń są aresztowani 1 traceni, bez $“ | Fe 


podczas wojny 


człowieka 


nia. Tego nie wolno zapominać,  wyłaśnienia 1 bez najmniejsze] możliwości obrony“ È „zędu 

. , $ się 
gdy mówi się o przymusowej “u 6 
kastracji w Niemczech, Wysu.  uDAILY HERALD", B o "Sig 
wzziędy Ell EU S „Orgia mordów! tlltler I Göring nie moga więcej FP] ttoczeni 
zaufania. Mówi się np. w pras =- Moga tylko szerzyć grozę!” 


„L'1NIRANSIGEANT". k 


s M, r 
REKU apaw, R Ra: „Czy rzeź niemiecka skoficzyła się? Trudno w z. Rs. 
pacii zagłębia Ruhry przez ko= h? Posy 
lónjalne Wolaka.  tranouskie, rzyć. llu już jest zabitych? Ilu zmasakrowanyc Ji tiia 
Tych dzieci podobne jestkilka nam tylko krótką listę tych, którzy zginęli z jego własn „i, któ 
tysięcy! Gdyż on się nie wzdryga osobiście wypełnić swe kra” joma 


dzieło. Gdy czyta się historię tej podróży do Mona” | p 
wierzy się, że zostało się przeniesionym w średniowić p tanien, 


Przedsięwzięcie to przypomina w swej brutalności oby% kórym 


Oczywiście o kastracji, ja- 


ażdym kul 


w którym niema niezależnej 0- starych Karolingów." NA 
pinji = dry przed przy ai 4 
musowem ubezpłodnieniu mu- g“ 4 

si być połączone z poważnem TEMES ; ) att M 
niebezpieczeństwem nadużyć „To nie jest kontrrewolucja, to nie jest konitiki ps JĄ) wódę 
i to barbazzyńskich nadużyć. Kity 


wy, to nie lest ucisk wrogiego ruchu — to jest konf | 
która niema sobie równych w historji." | 
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Genewa, w lipcu. 


, denewa zyje z tego, że tu się od wielu — wielu 
| „tobi“ pokój i rozbraja świat. 

oprawda, nie widać żadnego pozytywnego 
|ultatu tej roboty, ale, jak wiadomo, każdy nor- 
| gd interes (handlowy i społeczno - polityczny) 
|, Party nie na tem, żeby się coś wreszcie stało, 

= żeby się kręciło... To też genewskie przed- 
| "stwo pokojowo-rozbrojeniowe jest istotnie w 
|. jak to mówią — „idzie“, a przecież — o to 
Pei, żeby właśnie szło... 
4 Sezon w branży genewskiej minął przed 3-ma 
sodniami, i teraz, do września, t. j. do następnej 
l jesiennej, panować tu będzie martwota „mię- 
larodowa', 
Genewa byłaby również bardzo zdziwiona, al- 
4 | "awet wręcz obrażona, gdyby w tym czasie, 
a [UW ona nie „urzęduje“ stało się coś rzekomo 
Jego na świecie.. Powiadam „rzekomo waż- 
190, bo Genewa jest przekonana, że bez niej I 
nią nic istotnego na świecie się stać nie mo- 
=~ — — Może jest w tem trochę megalomanii, 
F wytłomaczył mi to bardzo ciekawie jeden 
MWzędników S.D.N. (Societe des Nations), który -— 
| Wszelki wypadek — dyżuruje na tej symbolicz= 
| wieży strażackiej, obserwując, czy aby gdzieś 
"ak coś nie wybuchnie... | 
Otóż powiada on tak; 


` — Niema, jak wiecie, proroków we własnej oj- 
CE Źnie. W Genewie, podczas sesji mamy tłumy 

ondyn. |Majtych ministrów i premjerów, znamy ich do- 
“$i należycie oceniamy — — — Każdy zoddziel- 
(st bardzo ważny i ważki, ale w pęczku, w 
e, w kuluarach Ligi, gdzie trzeba łokciami to- 
ać sobie przejście między premjerem Boliwii a 
|Strami Peru, Hiszpanji czy Venezueli, nie zaw- 
eresztą mając pewność, jaki Kraj dana ekšce- 
RA reprezentuje — — — darujcie, ale w tych 


i | orytetów* jest inny... My jesteśmy hurtowni 


wej Mldur von Schirach — 


„Führer“ młodzieży niemieckiej 


|, lnkach nasz stósunek do pewnych wielkości 1 


IW zacisznej alfance dla dyplom 


Randki I „czyny lubieźne'" nad Lemanem. — Listy miłosne do Ligi Narodów. 
Najpewniejsza droga do powszechnego pokoju. 
zane jedwabną wstążeczką. 


(Korespondencja własna „Panoramy”) 


cy polityczni, dla nas jeden minister — to detal, 
którym niezawsze mamy czas się zajmować — —- 
Stąd też nasza perspektywa i nasze kryterja SĄ... 
większe, szersze, aniżeli w poszczególnym jakimś 
kraju... 


Nie przesadzam, bo tak właśnie „uzasadniał” 
genewską megalomanię jeden z wyższych urzędni- 
ków S.DN. Zrozumiałem dopiero jego stosunek 
do „tłumu ministrów“, gdy się dowiedziałem, że ta 
międzynarodówka państw płaci swoim, nawet 
średnim urzędnikom o wiele lepiej, aniżeli niektóre 
kraje — ministrom.. A przecież te posady genew= 
skie są dużo pewniejsze! 


Ale nie wszyscy, nie wszyscy dygnitarze Ligi 
patrzą na świat przez genewskie okulary i z wy* 
żyn swoich prawie królewskich apanaży — — — 


Miło mi nadmienić, że wręcz przeciwną opinię 
wyraził inny urzędnik S.D.N., tym razem Polak, 
o sarmacklm wyglądzie i typowo-polskiem zacię- 
ciu „opozycyjnem* w stosunku do reszty świata... 


— Wszystko dzieje się na świecie poza Ligą 
— powiada p. Stanisław. — Tu zjeżdżają się dyplo- 
maci na gry, na randki, na „czyny lubieżne" (ma- 
canie się wzajerfine polityków), ale rzeczywistość 
toczy się poza Ligą. Liga — to jakgdyby altanka 
dla dyskretnych spotkań — uścisków i zdrad — 


„panów ministrów... Oczywiście — politycznych, bo 


większość dyplomatów przyjeżdża z żonami... — 
zauważył wyjaśniająco i... uspakajająco nasz „mię- 
dzynarodowy'* rodak. 


— Były jednak inne czasy. Liga była niegdyś 
piękna, młoda i kusząca. Oto pozostałość z owego 
okresu. 


Mój rozmówca pokazuje mi 4 białe szaty, 
w których leżą, przewiązane kolorowemi wstążka- 
mi „listy miłosne do Ligi": petycje ludów, rezo- 
lucie, podpisywane przeż miljony wierzących zwo- 
leññików Ligi, domagających się zapewnienia wszy- 


stkim narodom wiecznego pokoju... Są tu również 


— Zaufanie ludzkości, powią- 


paczki, przewiązane blało-amarantowemi wstą* 
żeczkami, są oprawne w skórę, ze złotemi tiblica- 
mi płomienne odezwy Hindusów, Anglików, Chiń- 
ozyków, Japończyków, a nawet Niemców — oczy- 
wiście tych, z czasów Stresemanna... 

Dziś stara, zblazowana i zmęczona Liga spo- 
gląda z dumą i rozrzewnieniem na te dowody.» 
miłości, wiary i naiwności ludzkiej - - — 

Dziś — właśnie gdy piszę te słowa — nad Ge- 
newą z turkotem przelatuje — tuż nad dachami do= 
mów — srebrne cygaro niemieckiego Zeppelina, 
demonstrując czerwono-czarny znak wojny prze- . 
ciw całemu światu — wyzywająca i prowokującą 
swastykę — — — 

A Liga Narodów buduje nowy gmach 
Nie „gmach Pokoju“, lecz poprostu -= pałac dla 
obrad i urzędowania, bo — powiadają — na temat 
pokoju gadać jeszcze będziemy dziesiątki, a może 
i setki lat — — 

A żyć trzeba i Genewa chce żyć. — Mówią 
jeszcze poza tem, że wśród licznych, modnych dziś 
paktów, zawieranych „na boczku* przez prawie 
wszystkie państwa świata, istnieje jeden, szczegól- 
nie ważny i' interesujący — pakt między Ligą Na» 
rodów a Rzeczywistością... o wzajemnej nieagresji! 
Nie będą się wtrącać do siebie, ani sobie nawza= 
jem przeszkadzać — — — 

Kto wie, czy to nie jest najpewniejsza droga 
do... pokoju i spokoju, przynajmniej w samej Lidze— 

Narazie szanowna ta instytucja zajęła się spra- 
wą... witamin! , 

Zdaje się, że to jest najmniej szkodliwe, tem- 
bardziej, że uczynił to już przedtem pewien uczo= 
ny — specjalista — — — No, ale przecież coś trze- 
ba robić podczas upałów lipcowych w pięknym 
pałącu nad Lemanem... Odbywa się więc: „deuxie- 
me conference internationale pour la standardisa- 
tion des vitamines“. 

Takich konierencyj pono będzie więcej. Chwa- 
ła Bogut 


AD. SZ. — © 


„Rodowód mojej rodziny“ 


Staruszek Gobineau święci po- 
śmiertne trumfy. Niedalej niż trzy 


l R von Schirach — Fuhrer mło 

y niemieckiej. 
 dczas wybuchłej niedawno re- 
T w Niemczech przywódca mło- 
j SĘ Baldur v. Schirach opowie- 
ytelnikonw tS za Hitlerem i „państwem 

Wczoral r Ików, chłopów 1 żołnierzy“. 

edy, drugi Führer niemiecki liczy 
k Wie 27 lat i nosi tytuł „Jung- 
|" des Deutschen Reiches“, Stoi 
"w czele wszystkich związków 
i w tym Ui leży hitlerowskiej, które sku- 
Ą w swych szeregach 2 miljony 
awinni nap Pców i dziewcząt. Młodzież ta, 
eni, Lez śl ŚW części zerwała już z kościo- 
i szkołą; walczy z nauczyciela- 


ny," „Wrzędnikami, Stahlhelmem i do- 
PA Się „drugiej rewolucji“. Jej 

ksią Baldur. v. Schirach obje- 

„gł raj w pięknym „Mercedesie” 

więcej rp otoczeniu swego sztabu, przylmiu- 


Arądy młodzieży, wygłasza mo- 
\ lak jak prawdziwy „Führer“. > 
hę ldur wywodzi się z arystokra- 
Jh ÅR „esp z Weimaru. Już w 
W Toku staje na czele narodowo- 
no w to Yi 
pot klstycznego ruchu młodzieży uni 
nych? , >teckiej. Hitlerowi zaimponowa- 
go własnej 4) | ną, fokratyczne pochodzenie stu- 
swe kraw plena 


» który bawi się w wydawanie 
nka „Der akademische Beobach- 


lo Monachi 
średniowić” W Początkach 1931 roku Baldur 
zi obyPI kgo W Grazu zdaza studentów, 
ności 0 kg? biorą udział tysiące aka- 
ky ów z Niemiec, Austrii 1 innych 
| By Krótko potem dostaje się ma 
ly. do więzienia śledczego i 00- 
i aha oczach młodzieży staje SIę 
kt pem W 1982 roku. jest luż 
est kon kięzy ca wszystkich związków mło 


narodowo » socjalistycznej, 


których podstawę stanowi t. zw. „Hit 
lerjugend". 3 

Po dojściu Hitlera do władzy zwią 
zki młodzieży niemieckiej nabierają 
coraz bardziej charakteru przymuso- 
wego i dzielą się na szereg organi- 
zacyj. Tak zw. „Deutsche Jungvolk“ 
skupia chłopców od lat 10 do 14-tu. 
„Die Kflkengruppe" (grupy podlot- 
ków) składają się z dziewcząt w tym 
samym wieku. Właściwa młodzież 
hitlerowska („Hitlerjugend“) rekrutu- 
je się z chłopców w wieku od 14-tu 
do 18-tu lat. Wreszcie Związek 
Dziewcząt Niemieckich (Bund Deut- 
scher Mädchen) organizuje dziewczę 
ta w wieku od 14-tu do 21 lat, 

Organizacje te są mieszaniną har- 
cerstwa i przysposobienia wojskowe- 
go. Najniższą ich jednostką organiza- 
cylną jest grupa koleżeńska (Kame- 
radschaft). Trzy takie grupy tworzą 
gromadę (Scharr). Trzy gromady lą- 
czą się w t zw. orszak (Qefolgschaft) 
Cztery orszaki składają się na pod- 
chorągiew (Unterbaum), te znów na 
chorągwie, nadchorągwie, okręgi i 
nadokręgi. Na czele organizacji stoi 
tak zwane kierownictwo młodzieży 
(Reichsjugendtihrung) — rozwinięty 
aparat, liczący kilkuset urzędników 
i 18 oddziałów. 

Przywódca tej młodzieży v. Schi- 

rach, działalność swą ogranicza do 
wygłaszania  płomiennych mów i 
przyjmowania parady _ podlotków 
(Kiikentront). 
« Lecz fala niezadowolenia w Niem- 
czech nie omija i młodzieży. Prze- 
jawy buntu przeciwko małemu „Füh- 
rerowi” rosną, szczególnie w ośrod- 
kach przemysłowych. 


tygodnie temu piękny Adolf (Nowa- 
czyński — nie Hitler) kropnął cało- 
stronicowe artykulisko na temat gen- 
jusza, który wciąż odżywa, wiecz- 
nie młody, wciąż aktualny—słowem: 
niech żyje rasizm! Ano, żyje i to — 
wcale nienajgorzej. Pseudonaukowa 
teoryjka z tej samej kategorii co 
frenologja czy chiromancja, wyrosła 
— jak wiadomo — w ognisku rozbu- 
dzonych Niemczech do rzędu oficjal- 
nej nauki. 

Istnieje już bogata literatura rasi- 
stowska, wychodzi naukowe pismo 
„Volk und Rasse“, a półurzędowy 
„Völkischer Boobachter" wali tydzień 
w tydzień kolumnę, poświęconą za- 
gadnieniom rasizmu, Areopag rasis- 
towski „uchwalił* już nawet hle- 
rarchję narodów. 

Zasadniczo dzielą się wszystkie 
ludy świata na dwie kategorie: ary]- 
czyków i niearyjczyków. Wśród 
aryjczyków pierwsze miejsce nale- 
ży oczywiście do ludów germań- 
skich, a więc: Niemców, Skandyna- 
wów, Amerykan Północnych i Angli- 
ków. Drugą grupę stanowią celtowie, 
czyli Irlandczycy. Skolel następują 
latynowie, czyli Włosi, Francuzi, Hisz 
panie i Amerykanie Południowi, a 
wreszcie — jako ostatni z pierw- 
szych — słowianie z Polakami 
Rosjanami na czele. 

Ponieważ zdolność do przyjmo- 
wania twórczego udziału w rozbudo* 
wię kultury jest wrodzona i uwarun= 
kowana jakością krwi „a więc — lak 
widzimy — nauka rasistowska nie- 
specjalnie ceni entuzjazm pana No: 
waczyńskiego, umieszczając go, Wraz 
z wszystkiemi 'ego zasługami dla 


f 
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kultury nieopodal... Żydów, W tei 
samej bowiem hierarchii Żydzi figu- 
rują na miejscu 16-em, Polacy 
na 10-em, Innemi słowy dalej panu 
Nowaczyńskiemu (i towarzyszom) do 
Hitlera i Goebelsa, niż — dajmy ma 
to — do cadyka z góry, Kalwarii 
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Natomiast mieszczuch niemiecki, 
który nigdy nie zdradzał zbytniej 
zaś skromności, ma teraz zupełnie uza- 

(dokończenie na str. 4) 
sadniony powód do dumy. 
z pierwszych! 
Ueber allesł 


Pierwsi 
Budowniczy świata: 
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Robotnicy wal- 
czą w Amster- 
damie 


Ulica w dzielnicy Jor 
dan po walkach bary= 
kadowych między ko- 
munistami a policją. 


Tajemnica kawalera DEon 


Pół życia w spodniach — pół życia w spódnicy 


Jeden z ostatnich numerów 
paryskiego tygodnika „Marian 
ne“ drukuje bardzo cickawy 
historyczny życiorys niejakie- 
go kawalera Charles'a D'Eou 
pióra Pawła Rival. Główną a- 
trakcyinością burzliwego żywo 
ta D'Eou'a jest to, że połowę 
Życia występował on jako męż 
czyzna, a połowę życia przeżył 
jako kobieta. Oto w ogólnym 
zarysie jego historia: 

Urodził się w pierwszej po- 
łowie 18-go w. w Burgundii. — 
Od najwcześniejszej młodości 
odznaczał się niezwykłą zręcz- 
nością i siłą przy jednoczesnej 
kobiecości kształtów i niewieś 
ciej urodzie. Umysł miał nie- 
zwykle bystry i lotny, to też 
już w 16-ym roku życia, po u- 
kończeniu kolegjum, wstąpił ra 
wydział prawny paryskiego u= 
riwersytetu i stał się chlubą 
tego wydziału. 


DROGA DO KARJERY. 


Jednocześnie zaczął karierę 
dziennikarską i literacką. Na- 
miętnie uprawiał fechtunek i 
konną jazdę. Bywał na balach 
grał i pił. Jedynie pod wzglę- 
dem erotycznym był czysty i 
nieskazitelny. Kobieca skrom- 
ność łączyła się z kobiecą uro- 
dą. Na balach maskowych, za- 
miast uganiać się za spódnicz- 
kami, D'Eou przebierał się 
często w strój kobiecy i zwo- 
dził zalecających się doń męż- 
czyzn. 

W 21-ym 
śmierci stryja, 


roku życia, po 
odziedziczył 


stanowisko cenzora prasowego“ 


w Paryżu i otworzyła się przed 
nim droga do kariery. 

Ale stateczna praca cenzor- 
ska nie odpowiadała jego buj- 
nemu temperamentowi. Fanta- 
zia jego roiła o niezwykłych 
przygodach, a życie przyszło 
jej z pomocą. 

Było to w roku 1755-ym. 
Ludwik XV, wobec wrogiej po- 
stawy Anglii, rozglądał się po 
Europie za potężnym sojuszni- 
kiem. Oczy jegó zwróciły się 
na Rosję, gdzie panowała ży- 
czliwa dla Francji Elżbieta, ale 
w jej imieniu rządził państwem 
całkowicie oddany Anglii mini- 
ster Bestużew. Jedyną drogą 
do zawarcia przymierza z Ro- 
sją mogło być porozumienie się 
z Carycą za plecami Bestuże- 
wa. Nie było to łatwe. Posło- 
wie Ludwika, starający się <lo- 
trzeć do Elżbiety, wpadali w rę 
ce ludzi Bestużewa i kończyli 
swą karierę w więzieniu. 

Trzeba było koniecznie zna- 
leźć kogoś, ktoby mógł rozmó- 
wić się oko w oko z carycą, 
nie zbudziwszy podejrzeń spryt 
nego ministra. Najlepiej do tego 
celu nadawałaby się kobieta, 


ale kobiety w polityce są bro- 
nią obosieczną. Wówczas to 
na widownię wypłynął Charles 
D'Eou. Jego kobiecość, brak 
zarostu i umiejętność noszenia 
damskich sukien w połączeniu 
z jego siłą i inteligencią predy- 
stynowały go do odegrania 
doniosłej roli politycznej. 


RYZYKOWNA GRA. 


Wystawiono mu paszport 
na nazwisko panny de Beau- 
mont, zaopatrzono go w odpo- 
wiednie stroje i — pojechał. 

Pojechał i dotarł do carycy. 
Nietylko dotarł do niej, ale zdo- 
był sobie jej sympatię i uzyskał 
zgodę na poufną audiencję. a w 
czasie tej audjencji, grając va 
banque, zdradził swą prawdzi- 
"wą płeć i cel swej wyprawy. 

Ryzykował życie. Caryca 
mogła była za wywiedzenie jej 
w pole zgubić zuchwałego no“ 
sła, ale odezwał się w niej sta- 


"ry sentyment do Ludwika XV, 


podbiła ją uroda młodego zuch 
walca i nietylko odpowiedziała 
na list królewski, ale nawet zło 
żyła w nim przyrzeczenie zdra- 
dzenia Angli dla Francji. 

W kilka tygodni potem Char 
les D'Fou w kobiecym stroju 
zameldował o swym sukcesie 
uszczęśliwionemu królowi. -- 
Przymierze francusko - rosyi- 
skie zostało zawarte, ale kawa- 
ler D'Eou nie wrócił już do swe 
go cenzorskiego biurka. Pozo- 
stawszy w służbie królewskiej. 
podejmował się szeregu bardzo 
delikatnych misyj dyplomatycz 
nych i wychodził z nich zawsze 
obronną ręką ku zadowole 'in 
"monarchy. , Dwukrotnie bawił 
w Petersburgu, i on to, iym 
razem już w spodniach, spowo- 
dował ostateczny upadek Bes- 
tużewa. 


INTRYGI, 


W czasie woiny siedmiolet- 
niej odezwała się w kawalerze 
D'Eou krew rycerska. Jako 
kapitan dragonów wyruszył w 
pole i dokonywał cudów wale- 
czności, nie mogło to jednak— 


rzecz prosta — zaważyć na lo- 


sach wojny. Spróbował więc 
dokonać sprytem, czego nie u- 
dało się dokonać orężem. Wy- 
słany przez Ludwika XV do 
ambasady londyńskiej dokonał 
tam szeregu sekretnych posu- 
nięć dyplomatycznych, które 
zyskały mu nową wdzięczność 
króla i... niełaskę u francuskie- 
go ministra Praslina i jego am- 
basadora w Londynie, Guer- 
chy'ego. Guerchy  znienawi- 
dził kawalera D'Eou za zaufa- 
nie, jakiem go obdarzał król i 
wypowiedział mu otwartą woj 
nę, która trwała aż do śmierci 


Guerchy'ego. W wojnie tej ży 
cie D.Eou'a niejednokrotnie by- 
ło wystawione na szwank, a 
choć uniknął on skrytobójczych 
zamachów, trafiły weń zatrute 
strzały Guerchy'ego, zadając 
mu ciężkie rany moralne. 


HERMAFRODYTA? 


Jedną z tych strzał była ha- 
niebna opinia zdrajcy, jaką 
Guerchy wyrobił D'Eou'owi we 
Francji, powodując jego banicję 
której król z ukrytych dyploma 
tycznych powodów nie mógł 
się sprzeciwić. 

Drugą, dokuczliwszą strza- 
łą była broszura Guerchy ego, 
ogłaszająca, że kawaler D'ou 
jest... hermatrodytą. 

Guerchy umarł, ale broszu- 
ra powędrowała za D'Fou'em 
do Londynu t tam stał się sen= 
sacją dnia. Gdyrjedni londyń- 
czycy,wierzyłli, .iż D'Eou jest 
hermafrodytą, gdy inni na pod- 
stawie relacjj z Petersburga 
twierdzili, że D'Eou jest kobie- 
tą, gdy sam D'Eou w obronie 
swej męskości i wyzwał na poje 
dynek cały Londyn, — zrobił 
się w Anglji huk dokoła jego o- 
soby. 

Robiono niezliczone zakłady 
i lada chwila groził kawalerowi 
skandal, gdy rozpaleni hazar- 
dem Anglicy czyhali nań, aby 
siłą zbadać jego płeć. f 

D'Eou zaczął marzyć o po- 
wrocie do Francji. Ale jedyny 
człowiek, który znał jego za- 
sługi i bezpodstawność jego ba- 
nicji, król Ludwik XV nie żył 
już, a następca jego, Ludwik 
XVI, nie był wtajemniczony w 
sekrety dyplomatycznej dzia- 
łalności kawalera, 


WIĘC_JEDNAK_ KOBIETA? 


Po długiej walce ze sobą 
D'Eou postanowił podstępem 
wrócić do Francji. Zwrócił -się 
więc do londyńskich reprezen 
tantów Ludwika XVI z wyzna- 
niem, że... od urodzenia jest ko- 
bietą i tylko przez fatalny zbieg 
okoliczności zmuszony był uda- 
wać mężczyznę; jako nieszczę- 
Śliwa, osamotniona kobieta pro- 
si o ułaskawienie i prawo po- 
wrotu do Francji. 

"W odpowiedzi na to Ludwik 
XVI wysłał do Londynu w cha 
rakterze eksperta od spraw 
płciowych... Beaumarcheis'ego. 


„Najlepszym dowodem sprytu 


kawalera D'Eou jest fakt, że 
Beaumarchais nietylko uwie- 
rzył w kobiecość  45-letniego 


„już kawalera, ale nawet zako- 


chał się w nim i zapragnął się 
z nm ożenić. Małżeństwo to 
nie doszło wprawdzie do skut- 
ku, ale D'Eou powrócił do Fran 
cji... w mundurze dragona. 
Przyjęto go łaskawie, ale 
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Lifwimow 


o rozbrojemiuw i bezpieczeńsiwi! 


" W wywiadzie, udzielonym 
moskiewskiemu korespondento 
wi „Paris - Soir“ Litwinow po- 
dał szereg uwag, dotyczących 
sprawy rozbrojenia 1 bezpie- 
czeństwa. Aczkolwiek poglądy 
komisarza spraw zagranicz- 
nych Z. S. S. R. w tej dziedzi- 
nie są naogół znane, warto jed- 
nak przytoczyć jego uwagi, ze 
względu na ich przejrzyste i od 
ważne sformułowanie. 

— Idea paktów regionalnych 
wzajemnego poparcia zrodziła 
się ze stanu niepewności i bra- 
ku bezpieczeństwa — stwier- 
dza Litwiniow. — W atmosferze 
tej toczyła się ostatnia sesja 
Generalnej Komisji Rozbroje- 
niowej. Wobec tych nastro- 
jów jest rzeczą naturalną, że 
państwa, których szczerą tros- 
ką jest zaoszczędzenie sweinu 
narodowi i innym okropności 
wojny, szukają nowych sposo- 
bów zapewnienia ogólnego bez 
pieczeństwa, a w szczególnoś- 
ci państwom słabszym, które 
znalazłszy się w pierwszej linii 
walki, mogłyby być zmiecione 
z mapy Europy. 

Jeśli chodzi o sprawę roz- 
brojenia, to stało się dziś rze- 
czą najzupełniej jasną, że nie 
dojrzała ona leszcze do szczę- 
śliwego rozwiązania. Nawet cl, 
którzy pragną udawać optymi- 
stów, nie marzą o niczem in- 
nem, jak o stabilizacji obecne- 
go stanu rozbrojeń. Natomiast 
nikt nie zaprzeczy, że stan 0- 
becnego uzbrojenia wszystkich 
państw pozwala na ogólną wol- 
nę, niezwykle krwawą i długo- 
trwałą. i 

Ponadto rozwój przemysłu 
wojennego w głównych pań- 
stwach pozwoli na zastąpienie 
z nadwyżką tych braków w 
materjale bojowym państw 


walczących, któreby wolna mo 
_ Innemi sto- 
rozbrojenie dokonane “w 


gła spowodować. 
wy, 
proporcji i okresach, propono- 
wanych dotąd w Genewie, w 
żadnym razie riie może być u- 
ważane, jako gwarancja bezpie 
czeństwa, pozostawiając nawet 
na uboczu kwestie zbrojenia”. 

Nie negując pewnego zna- 
czenia paktów o nieagresji, Li- 
twinow zastrzega się, że pakty 
niezawsze służą celom poko- 
owym. „Państwa najbardziet 
agresywne mogą zawierać pak 
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rozkazano mu przebrać się w 
strój kobiecy, a królowa Marja 
Antonina sama obstalowała dla 
niego damską wyprawę. 

I kawaler D'Eou został pan- 
ną D'Eou. Wprawdzie niejedno 
krotnie usiłował zbuntować 
się przeciw swej kobiecości, a- 
le za każdym razem siłą przy- 
woływano go do porządku. — 
Wreszcie udało mu się znowu 
drapnąć do Anglii, ale brak go 
tówki zmusił go do zachowania 
kobiecego stroju i do występo- 
wana w nim na turniejach szer- 
mierczych dla zarobku. Widok 
sześćdziesięcioletniej panienki, 
bijącej z łatwością na szpady 
wypróbowanych wąsatych 
szpadzistów był wart klka pei- 
sów. 

Ale wkońcu i to się przeja- 
dło. ` 


MĘŻCZYZNA! 


Mając 68 lat, kawaler D'Eou. 
jako kobieta, zaprzyjaźnił się 
ze starą Alzatką, wdową po An 
gliku, Marią Cole, i przez 16 
lat mieszkał z nią w idealnej 
zgodzie pod jednym dachem. A 
kiedy wreszcie w 84-ym roku 
życia wyzionął ducha, dopiero 
wtedy biedna alzacka wdowa 
dowiedziała się, że przez 16 iat 
sypiała w jednym pokoju z 
mężczyzną. 
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"zę 
ty o nieagresję, aby mieć WY 
ną rękę I dobrze zabezpiecz0”j 
tyły, w razie zaatakowania Miizo zas] 
nych państw. Mamy przyk 
dy państw, które uparcie 0" 


sąsiadów, À 
sób zasadę „divide et impef |” 

Wyciągając wnioski z Pch 
świadczeń historji przedwolśj „Błękit 
nej, Litwinow potępia polit fzęły z, 
rozejmów militarnych OFF roma 
„równowagi“, Przeciwsta a kon 
jej realne pakty wzajemne j|*%cło ust 
poparcia, które nie są sklef| (Ekonstri 
wane przeciw trzecim Pf 9zi 
stwom, nawet w wypadku, 1i 
te z jakichkolwiek powodów ine ob 
chciałyby do nich przystał j 0ziom | 
dowodząc zresztą tem samé a aniu. Z 
że nie są zainteresowane W. i "erafja 
trzymaniu bezpieczeństwa. j.Wecnie 

Na pytanie, jakie szanse PĄLYĆ trze 


wodzenia ma punkt dla Euro/fCi tute 
Wschodniej, nad którym ob%fy"niej po 
nie pracuie on wraz z Franófy'ie pięc 


Litwinow stwierdził, że przej) Wartoś 
wcześnie jeszcze jest o tem FH *Nstein, 
dzić. Natomiast podkreślił bZ5% Wert 
łączności między tym projek low, T 
wanym paktem, a już Istulehypikowa: 
cym między państwami Bigo prot 
kańskiemi. _ Jm Wytwó 

„Związek Sowiecki jest o% lewski 
wiście zainteresowany w Přf A całą 
cle państw Europy Wschodu Wców 
który został mu zaproponową,, *uie fil 
ny i ze swej strony gotów ! th arty 
przystąpić do niego, ale uW brzyn 
ża za pożądane zastosować "i kinem 
pakt także dla innych cz% olu tec 
Europy I innych kontynentó” | gpodkr 


„Rodowód mojej rodzi”; 
(dokończenie na str. 3-ej) 


Niestety, istnieje również ośw, 
na strona medalu. Nie wystarczy ffau 
wiedzieć; że się jest aryjczykik 
germanem — trzeba to również "of 8 
wodnić, I tu właśnie rozpoczynńt kn zw. i 
martyrologja nieszczęsnego miesa trplan 
cha. Ażeby znaleźć się w gronie WN Wykor 
którzy biorą czynny udział w BY] 


wie kultury, trzeba wypełnić at" Nun. 
tycznemi i poświadczonemi dane 
niesamowity formularz, noszący * m FF 
wę: „Rodowód mojej rodziny“ „py, aścicjel 
Niestety, nieubłagany formuł Swego , 
żąda dokładnych danych dotycza”, | “Się, 
wszystkich czworga dziadków „|, Sześć, 


ośmiorga pradziadków! Przyp“ © Tysięc 
czacie może, że wystarcza nA | 
ko? Gdzietam! Rodowód zawie | 
musi dokładne dane, dotyczące 

i miejsca urodzenia (ośmiorga 
dziadków!), religji, 
małżeństwa (pradziadków), KO 
lub urzędu stanu cywilnego, ) 
ślub zawarto, wreszcie miejsce | „| 8 
ty śmierci. Podobne informacie R 


rodzica! 

— oczywiście o sobie. ożć | *4 
Ale niedość na tem. Być "gti 
ktoś z rodzeństwa pokalał CZYŃ, ję A 
rasową!? Chytry formularz 24” 


zawał b 
daty sii 


ba złożyć o dziadkach, 


szczególnienie danych, dotycz yyy ką tytułc 


dzieci rodzeństwa obojga małż0 


ar” nieza 

To wszystko. Chyba Wyszki UNI 
Jerzy KOR ku ale 

| teys 


m” 
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Moskwa, w lipcu. 


asu niezapomnianych 
i „Pancernika Patiom- 
y * »Linji generalnej" i „Bu- 
i Mpd Azją“, upłynęło już 
dą. „at: Film sowiecki — jak 
kek twierdzi się powszech- 


„ję: © poziom jego uległ pewne 
7 mieć w obniżeniu — cieszy się jed- 
bezpiecze j, nadal na całym świecie 
kowania ae zasłużoną sławą, 
1y przyk”j Czy można mówić — w od- 
uparcie ©Sieniu do filmu sowieckiego 


aktu o MD obniżeniu się przeciętnego 


ipa ing fomu? Chyba nie. Raczej 
starają Wrót: poziom przeciętny 
ctóregoś piós! się; brak natomiast 
w, ten S R „na miarę olbrzymów“, 
et imperti innemi słowy brak no- 
loski z AFA Patiomkinow* lub choć- 
rzedwolĘ „Błękitnych ekspressów*. 
yia poli Gły znikać w miarę, jak 
nych a romantycznego oddechu 


eciwstawyXa komunizmu wcjennego 
wzajemnie zeło ustępować miejsca has 
skier p onstrukcji gospodarczej. 
Pazzis — kiedy -cały prze- 
PJ! filmowy uięty został w 
i me obręcze .,pięciolatek'* 
przystał j Poziom uległ pewnemu wy- 


jem same Aniu, Zdanie, jakoby kine- 
wane w p Ografja sowiecka przeżywa 
eństwa. j,decnie kryzys artystyczny 
szanse PRLYĆ trzeba na karb nieznajo 
dla Euro, Ci tutejszych stosunków. 
órym oD%K "niej posiadały sowiety za- 
z z Franójy'ie pięciu, siedmiu najwy- 
t, że prz Wartościowych reżyserów 
st o tom a Snstein, Pudowkin, Kule- 


kreślił b 
m projek, Mow, Trauberg), reszta zaś 
już tistulófysikowała filmy: o wartości 
twami Wino problematycznej — dzi- 
h.Wytwórnie leningradzkie, 
ki jest o% iewskie i kijowskie dys-, 
any w Physa całą armią doskonałych 
Wschodiłkejjwców z których każdy 
propono zuje filmy na wysokim po- 
gotów ! GE artystycznym. 
» ale uwii lbrzymie postepy poczy- 
ł'osować "k Kinematografija sowiecka 
nych czej,"0lu techniki. Przedewszyst 
itynentówk podkreślić należy fakt, 
y dowiety przeprowadziły 
5. f Viękowienie produkcji abso 
pile bez pomocy zagranicy. 
twórnie sowieckie dyspo- 
aż dwoma systemami na- 
Wania i reprodukcji dźwię- 
+ Tak naprzykład znany 
„Polsce film „Droga do ży- 


j rodzin 
tr. 3-e)) 
vnież od? 


h 
P 
M 


wystarczy ii 

aryjczykie h („Bezdomni* ) nagrany Z0- 
również U) j (( stemem inżyniera Tage- 
ozpoczyna kt zw. tagefon), natomiast 
ego miest% j plan“ „Turbina 50 tysię- 
w gronie WA Wykonany został spomocą 
zial w r 

Ład Wumor kimoww 
SSJ FREKWENCJA 


odziny”* Właściciel dźwiękowogo kina py- 


ly form, „A swego „ujemnego“ kolegę o fre- 
| dotyczacy | Slę, 

dziadków „| © Sześć, 
| Przyp” f Tysięcy? 
reza nazw] © Nie — osób... 


vód zaw] A PROPOS CHAPLINA 


tyczac: p” Ponos Chaplina, Pewna fabry+ 


a | U 
siwa Ą, Peluszy zawiesiła wielką rekla- 
| éc Wietlną z napisem: „Kapelusze 


A. i Rolny najlepsze. Nosi je Charlie 
miejsca ! A Wap, Konkurencyjna firma za- 
ormacie (7 i]; bezpośrednio pod tym napi- 

rodzica” | sie zdanie: „..dlatego też wszy 


M, 9 Z niego śmieją. Noście kape- 


Być m l Onesa*, 
lal oZy KETERJA RAQUEL MELLER 
larz ZAP 


| w Czas realizacji słynnej noweli 
kladne „gł adi Pa reni OAA. 
10n 1 žila tytułowej, Raquel Meller, wy- 
: CA chi liezadowolenie z zakończenia 
JR MA NW i zażądała, aby nie Jose — 


í tężyser, Jaques Feyder, po- 


» Wertow, Dowżenko, Pro. 


' ale Carmen zabiła Josego. 


aparatu konstrukcji profesora 
Szorina. Obydwa systemy nie 
ustępują zupełnie niemieckie- 
mu „Klangfilmowi*. i amery- 
kańskim „Westernon*. 

Również w dziedzinie- pro- 
dukcji taśmy filmowej osiągnę- 
ły iuż dziś Sowiety niemal zu- 
pełną samowystarczalność. W 
chwili obecnej fabryki taśmy 
w Moskwie, Charkowie i Stalin 
gradzie pokrywają w całości 
zapotrzebowanie taśmy pozyty 
wowej i około 60 proc. negaty 
wu. Pod koniec drugiej pięcio- 
latkisosiągnięta zostanie 100% - 
owa samowystarczalność. 

Wróćmy jednak do sprawy 
bardziej nas interesującej: jakie 
filmy przygotowują obecnie 
Sowiety? 

Oczywiście nie zamierzamy 
podawać tu zestawienia obra- 
zów, montowanych i nakręca- 
nych obecnie w atelier Mos- 
kwy, Leningradu i Charkowa. 
Organiczymy się jedynie do 
wymienienia kilku, które war- 
tością artystyczną wyróżniają 
się zpośród innych. 

więc przedewszystkiem 
film Piscatora. Genialny reży- 
ser berliński zdecydował się 
nareszcie na pracę dla kina. 
Zrealizował film, osnuty na tle 
znanej powieści Anny Seg- 
hers „Powstanie rybaków w 
St. Barbara". 


Kiedy przystąpił do reali- 
zacji, obawiano, się powszech- 
nie, że jako człowiek teatru, 
będzie próbował stosować w 
kinematografji te-=same metody. 
pracy. Ale okazało się, że oba- 
wy te były płonne. Genialny 
reżyser teatralny okazał się 
równie genjalnym  filmowcem. 
Powstanie rybaków czyni nie- 
zapomniane wrażenie i swym 
epickim rozmachem dorównu- 
je najwspanialszym tradyciom 
filmu sowieckiego.  Piscator 
dziełem swojem wskazał kine- 
matografji światowej zupełnie 
nową drogę. Dowiódł, że umie- 
jętne zastosowanie niektórych 
— zdawałoby się: czysto te- 
atralnych — efektów, nietylko, 
że nie osłabia dynamiki filmo- 
wej, lecz przeciwnie — daje 
rezultaty wprost niewiarygod- 
ne. Tak naprzykład nie zawa- 
hał się Piscator przea wprowa 
dzeniem do filmu... chóru, Zda- 
wałoby się, że tego rodzaju 
operowo-operetkowy rekwizyt 

oai u m A W a a a a a 
weidział, że to niemożliwe, że nie ma 
prawa do zmian w utworze, Prosper 
Merimeego, Raquel z czarującym u- 
śmiechem szepnęła mu do ucha: 

— Niech się pan nie obawia Me- 
rimeego. Po przyjeździe do Paryża 
wytłumaczę mu wszystko. Powiem, 
że to ja jestem winna.» 


DITO 

Nie dziwmy się zresztą Raquel 
Meller, Dopiero niedawno urząd tele- 
graficzny w Londynie znalazł się w 
bardzo poważnym kłopocie. Otrzy- 
mał mianowicie depeszę z Hollywood 
nadaną przez pewną poważną wy- 
twórnię, która zapytywała telegraficz- 
nie o prawa przeróbki powieści — za- 
adresowaną do... Karola Dickensa, 


MAGJA VALENTINA 

Rudolf Valentino miał w roku 1920 
kochankę, Nancy Ferton, osiemnasto- 
letnią dziewczynkę. — Dziś jest ona 
żoną bogatego dorobkiewicza, króla 
gumy do życia Ten zwykł ią przed- 
stawić: 

— Moja małżonka, Nancy Ferton, 
ongiś kochanka Valentina 
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mowy list z Moskwy 


leto Piscatora.—„Trzy pieśni o Leninie“,— Film z kronik aktualności, 


niezupełnie adaje się do filmu, 
którego treścią jest walka zre- 
woltowanych rybaków z żan= 
darmerją. A jednak... efekt ko- 
losalny! 

Dziga Wertow, którego film 
„Entuzjazm*, uznany został 
przez Chaplina za najlepsze 
dzieło kinematografii świato- 
wej, ukończył obecnie film do- 
kumentalny pod tytułem „Trzy 
pieśni o Leninie*. Motywem 
przewodnim filmu są trzy pieś- 
ni ludowe o Leninie, śpiewane 
przez ludy Azji sowieckiej. 
Dziga Wertow z naciskiem 
podkreśla, że film jego jest naj- 
zupełniej autentyczny. Ani jed- 
r sceny nie dorobiono w ate- 
ier. 

Wszystkie epizody histo- 
ryczne z udziałem Lenina po- 
chodzą z archiwum filmowego 
w Kremlu. Wertow wraz z dwo 
ma pomocnikami przez sześć 
miesięcy przetrząsali wszyst- 
kie zakamarki muzeum w po- 
szukiwaniu odpowiedniego ma- 
terjału. W rezultacie udało im 
się wykryć kilkanaście najzu: 
pełniej dotycliczas nieznaych 
fragmentów, odnoszących się 
do życia Lenina. 

Podobnemi metodami po- 
sługiwała się reżyserka Olga 
Barskaja, która zrealizowała 
film dziecięcy p. tyt. „Podarty 
trzewik*. Materjału do obrazu 
tego dostarczyły  reżyserce 
przedewszystkiem kroniki ak- 
tualności, zarówno sowieckiej 
jak: i amerykańskie. 

**Zpośród innych filmów; wy” 
mienię komedię „Flarmonia*. 
reżyserji Swaszczenki. Scenar 
jusz  „MHarmonii* opracował 
znany satyryk Katajew. „Far- 
monja“ jest ciętą satyrą na sto- 
sunki, panujące w niektórych 
kolektywach rolnych. Wyróż- 
nia się również film „Złote 
góry“, reżyserii Judkiewicza. 

(6) SA filmach — w na- 
stępnym liście. 

p St. BROS. 


Tymoteusz Ortym 
jedzie do Ameryki 


Niewątpliwie 
Polsce znają teatr dziecięcy 
Tymoteusza Ortyma. Jeź- 
dził on po całym kraju z insce- 
nizacją bajek, zbierając wszę- 
dzie liczne i zasłużone laury. 
Niedawno właśnie wędrował 
“po licznych miastach i miastecz 
kach, wystawiając z olbrzy- 
miem powodzeniem prześlicz- 
ną „Śnieżkę*, którą dzieci i do 
rośli z zapałem oklaskiwali. 

W czasie pobytu tej impre- 
zy we Lwowie zdarzyło Się, 
że na przedstawieniu była 
obecna żona pełnomocnika ame 
rykańskiej wytwórni filmowej 
*„Warner Bros“. Tak zapaliła 
się do reżysera i jednocześnie 
głównego aktora tego przed- 
stawienia, Tymoteusza Orty 
ma, że natychmiast wysłała 
do Ameryki kablogram w celu 
zaangażowania tego artysty 
do wytwórni Warnera. 

Odpowiedź nadeszła natych 
miast; w taki to sposób Tymo- 
teusz Ortym powędruje we 
wrześniu do New Jorku, gdzie 
ma nakręcić sześć filmów i dać 
cały szereg przedstawień tea- 
tralnych. Warto zaznaczyć, że 
filmy te będą nagrane w dwóch 
wersjach: polskiej i angielskiej, 
przyczem dubbingowana bę- 
dzie wersja... angielska! 
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PIĘKNA ESKIMOSKA 


Słynny podróżnik Knud Rasmussen nakręcił film w Grenlandii 


p. t. „Narzeczona Palosa*. 


Występują w nim wyłącznie 


Eskimosi. 


Wynalazca filmu dźwiękowego 
s + «Zyje. dziś w nędzy 


Przed: wojną „światową < kinema- 
tografja francuska wysoko dzierżyła 
sztandar hegemonii na rynkach zby- 
tu filmów kinematograficznych.- Woj- 
na światowa, rujnująca wszysikie 
dziedziny sztuki i przemysłu we 
wszystkich państwach europejskich, 
ułatwiła zdobycie tej hegemonii wy- 
twórniom amerykańskim, które czyn- 
ne były przez cały czas działań wo- 
jennych. 

Dopiero z nastaniem ery filmów 
dźwiękowych odrodziła się kinema- 
tografja francuska, Święcąc coraz 
większe triumfy artystyczne i kaso- 
we w całej Europie. 

Warto więc dzisiaj, kiedy kine- 
matografja francuska jest znów na 
honorowem miejscu poświęcić kilka 
słów temu, który w wysokim stopniu 
przyczynił się do nowego rozkwitu 
francuskiego przemysłu filmowego i 
który sam żyje w zapomnieniu i ię- 
dzy. 

Miljony dolarów pochłania prze- 
myst filmów dźwiękowych. Systemy 
udźwiękowienia, począwszy od Lee 
de Forest, przechodząc przez „Tobis- 
Klang-Film*, „Gaumont - Petersen - 
Poulsen“, a skończywszy na „We- 
stern Electric", rywalizują z sobą o 
zarobki i sławę, gdy tymczasem wy- 
nalazca filmu dźwiękowego, znako- 
mity francuski uczony Auguste Baron 
nie może nawet takiego filmu widzieć 
ponieważ jest ślepy, — ani słyszeć, 
bo nie jest w stanie pozwolić sobie 
na kupno biletu do kina. 

Taki jest los Augusta Barona, 75- 
letniego starca, który ostatnie dni 
swego żywota spędza w przytułku 
dla niezamożnych starców w Paryżu. 


Już 35 lat temu miał on genialną ' 


myśl stworzenia filmu dźwiękowego. 
Gdy w roku 1895 bracia Lumiere 
tworzyli pierwsze filmy kineniatogra- 
ficzne, August Baron był inżynierem 
wyspecjalizowanym w efektach świetl 
nych w jednym z paryskich teatrów 
Pewnego dnia ustawiono w teatrze 
jakąś maszynę, która miała na celu 
wyświetlenie serji fotografii z odpo- 
wiednią muzyką. Oczywiście nie było 
żadnej synchronizacji. 


Baron zaczął nad tem amyśleć.j 
w rok później, dokładnie dnia 3-20 
kwietnia 1896 roku opatentował pierw 
szy na świecie aparat do synchroni- 
zacji. Trochę później wykupił pa- 
tent niemiecki, włoski i amerykański. 

W roku 1900 instaluje za własne 
pieniądze coś w rodzaju dzisiejszych 
„atelier* dźwiękowych. Stworzył film 
mówiony, który trwał 4 minuty. Wy- 
czerpał się finansowo i nie potrafił 
zainteresować kapitalistów, przypu- 
szczał więc, że wynalazek ten nie 
ma przyszłości handlowej. Jak pra- 
wie każdy uczony, był złym kup- 
cem. Bawił kolegów i przyjaciół 
swym filmem mówiącym, ale nie wy- 
ciągnął z niego żadnych realnych ko- 
rzyści. 


Dziesięć lat temu oślepł i wów- 
czas Akademja Umiejętności przyzna: 
ła mu subsydjum w wysokości 2.500 
franków rocznie. Nie mogąc inaczer 
wyżyć za te pieniądze, Baron zinu- 
szony był pójść do domu starców, a 
żona jego poczciwa staruszka, do 
dziś dnia udziela lekcyj gry na toc- 
tepianie. 


Andre de Reusse, redaktor „Heb- 
do-Filmu*, urządził składkę dla nic- 
widomego uczonego. Charakterystycz 
ne, że podrzędni aktorzy poparli go, 
a taki Maurice Chevalier, który ca- 
łą:swoją fortunę zawdzięcza dźwię= 
kowcom, nie raczył nawet odpowie- 
dzieć na trzykrotną prośbę o złoże- 
nie datku dla biednego starca! KF. 


a 
Nowy film 
Lewisa Milestoneʻa 


Lewis Milestone, reżyser nieza- 
pomnianego filmu „Na zachodzie bez 
zmian“ został zaangażowany przez 
firmę „London-Films* do pracy nad 
filmem p. t. „Wiek, który nadchodzi..*, 
według scenariusza specjalnie napi- 
sanego przez H. G. Wellsa. Aleksan- 
der Korda, który kieruje produkcia 
tego filmu, przewiduje ukończenie vo 
w ciągu 8 miesięcy, 


m 
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W tem miejscu dzienniczka, ma 
marginesie stronicy widać było w 
części spłowiałe odbicie czterech ma- 
łych palców, D'Arnot skończył czy* 
tanie i siedział jakiś czas w milczeniu. 
Miał swoją myśl I postanowił spraw 
dzić słuszność swych przypuszczeń, 
gdyż zdawało mu się, że odnalazł je= 
dyny klucz, który mógł odemknąć ta- 
jemnicę Tarzana z małp. 


Tarzana często ogarulała tęsknota 
za swobodą w dżungli. Lecz lojalność 
w stosunku do d'Arnot I ,wspomnie- 
nie pięknej twarzy | ciepłych poca- 
łunków rozwłało te uczucia, Wkrótce 
potem udało się Arnotowi wynająć 
mały statek dla dopłynięcia do zam- 
kniętej przystani, gdzie był zakopany 
skarb. 


Odpowiedź na zagadkę jego życia 
ukryta była w tych drobnych zna- 
kach. W naprężonem oczekiwaniu 
siedział pochylony naprzód, Czy mo- 
źliwe, że był on pełnym krwi białym 
cziowiekiem, synem lorda Greysto* 
kę? Czy tylko półdziką małpą?.. 
Wszystko zależało od absolutnej do 
kładności porównania, Konieczną by» 
ła kilkudniowa zwłoka.» 


Skoro tylko dotarł do małego por- 
tu D'Arnot telegrafował Jo rządu o 
swem ocaleniu I prosił o trzymiesię= 
czny urlop, wysłał również depeszę 
do swoich bankierów z prośbą o pie: 
nlądze. W czasie pobytu w porto- 
wem mieście „Pan Tarzan* stał się 
przedmiotem podziwu zarówno czar= 
nych, jak blałych mieszkańców... Pe- 
wnego razu murzyn olbrzymiej po- 
staci oszalał I trzymał całe miasto w 
postrachu. 


Po zarzuceniu kotwicy Tarzan u- 
brany w strój noszony w piszczy 
wybrał się do uroczyska małp gdzie 
złożony był skarb. Następnego dnia 
powrócił, nlosąc na plecach wielką 
skrzynię. Trzy tygodnie później je- 
chali już jako pasażerowie na pokła- 
dzie francuskiego parowca.  D'Arnot 
zabrał Tarzana do Paryża nie wyla* 
wiając mu przyczyn te] podróży 


Nareszcie Tarzan mógł obejrzeć 
skarb. Kledy wielka, dębowa, okuta 
żelazem, skrzynia została otworzona, 
zobaczono wewnątrz leżące sztaby 
złota, Tarzan postanowił zabrać 
skrzynię do Ameryki. 


Na werandzie hotelowej murzyn 
spostrzegł Tarzana, Z ryklem rzucił 
się na mmałpęsczłowieka, Tarzan wy- 
stąpił przeciw niemu z uśiniechem, sta 
lowe jego muskuły pochwyciły wy* 
ciągniętą rękę. Jedno silne szarpnięe 
cie wystarczyło, Ręka obwisła — 
kość została złamana, Zowodząc z 
bólu, murzyn począł uciekać w stro- 
nę mieszkań tubyłców. Tarzan koń: 
czył przerwane opowiadanie. 


Jedną z pierwszych spraw które 
d'Arnot załatwił po przybyciu do Pa- 
ryża było odwiedzenie wysokiego u- 
rzędnika w Departamencie policji da- 
wnego swego znajomego. Tarzana 
d'Arnot wziął z sobą, D'Arnot do- 
prowadził rozmowę do tego, że urzęd 
nik wytłumaczył im rozmolłe metody 
używane przy identyfikowaniu osób 
z odbicia palców. Tarzan bardzo był 
tem zaciekawiony. 


Jakież zbrodnie I cierpienia spo- 
wodowała ta skrzynka! Kledy prze: 
liczono złoto okazało się, że było tam 
dwieście tysięcy dolarów, Teraz Ta- 
rzań z podwójną gorliwością przygo- 
towywał się do podróży do Ameryki 
i odnalezienia Janiny, 


Innym razem Tarzan założył się, 
Chodziło o to, by zabić Iwa gołą rę- 
ką. Tarzan udał się w dżunglę uzbro 
jony jedynie w nóż I linę. Zazłębił 
się w dżunglę I jak za dawnych lat, 
wydając zwycięski okrzyk małpy, za* 
głębił cienkie ostrze noża kilkakrot= 
nle w serce zwierzęcia. Powracając 
do rozbawionego towarzystwa zaża= 
dał obiecanej nagrody. 


nu 


Copyright, 1929, by Edgar Rice Durrougha rihta reservet, 


Tarzan poprosit aby zrobiono mu 
odbitkę jego własnych palców. Na- 
stępnie d'Arnot wyjął czarną książkę 
z kieszeni | zaczął przewracać stro- 
nice, aż zatrzymał się przy tej na któ 
rej znajdowało się pięć drobnych 
pręg. Tarzan spoglądał na książkę ze 
zdziwieniem, W jaki sposób ksiął= 
ka ta znalazła się w rękach d'Arnot? 
Teraz zrozumiał jakie miała znacze* 
nie wizyta w blurze polłiciL 


D'Arnot jedyny syn arystokratycz 
nej rodziny francuskiej nle wiedział 
jak wyrazić swą wdzięczność Tarza 
nowi. Nigdy nie zapomni (ych stra- 
szliwych czasów |jakle spędził pomię= 
dzy ludożercami klody Tarzan urato- 
wał go od zjedzenia żywcem, Na 
myśl o odjeździe Tarzana serce jego 
krwawiło boleśnie. 


(Dalszy, ciąg nastąpi), 
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Zacznijmy od „dobrego “i qMtany , N 
kd | tlile lọ 
Mamy tych „czynów” Sij ulisty 1 
rą garść. Znaczny procent UA I 
telników zastanawia się 7 idzie pe 
rozpisaniu naszej ankiety, “ 


i kiedy spotkali się z objaw Co do i 


wylątkowej dobroci U li 
chetności. Wielu sądzi, że "p bezpośr 
starczy wymienienie jakies tati 


drobnej przysługi, innym Petlonawe 
omówienie czyjejś pracy 5*2Y trze 
łecznej, niektórzy — Jak FPRY sposó! 
bez trudności ustalić moż08 Pkojptywyy 
treści poszczególnych claboff iż Psy ło: 


tów — improwizują, fantaże] Bortoway 
ją. A wydawnictwu „Panom jest 
my“ chodzi przecież o czyyRżwą | gy 
dobre, ale o czyny niezwy*Jelającę si 


_ Odpowi 
irwszy, | 


Ciekawą niewatpliwie 7 
śród innych nadesłanych 
Redakcji byłaby praca p. 


sandra Dąbrowskiego, Wio% «ai Sž 
mierz Wołyński, Ale. już niej 3 
podpis | adres przeczytalkój, “¢lėn na 


z trudem. O odczytaniu toki TaBzów 
poprostu marzyć nie moj M dla F 
Pisze Pan bardzo ładnie, Pa *6R Pan 
prostu drukuje Pan litery I SP P4Wsze 
wa, ale tak umiejętnie zacyy Bo pi 
truje je Pan w jakieś ornamejć skiego 


ty I zakrętasy, że są to... ję iza zc 
kowane hieroglify. Poniewa W przył 
jak się orlentujemy  ogólj* swoje 


rzecz może być ciekawa, MR NE ską: 
towi jesteśmy zwrócić PER iest bl 
rękopis do łaskawego zastają! ten i 
nia go innym. Jo lskich 
Pan M. Pokorniecki zA/J,*odzić? 
wne widział już w poprzedójj każą ņ 
numerze „Panoramy”, że kA'j Miast „Z 
fotoamatorski został wznowĄ M tak zi 
ny. Dziś widzi Pan to rówwy, Wnikami 
Na teraz nie przewidujemy 4, szód, | 
mieszczania zdjęć, nadsyłanjytzh, | 
przez Czytelników. Pozita m 
„kochany Mix“ nie ma wójklem, 2 
tak dużo kłopotu z Czyteli” 4 jest p 
mi, jak się Pan tego obaFp, aga: „r 
Za miły list — dzięki. „Mle obie 
Panu Zdzisławowi Fist Zlusznie! 
chowi z Wrześni komuni 2 stato 
iż sprawę wyjaśnimy. olżający 
i oR Fryderykowi Blonden mnie 
z Chrzanowa będziemy miugysny" , P 
wysłać ponownie. ap Wet c 
„Grupa Inteligentek" maf Viązanii 


pełną słuszność, Odnośria Ff,» wysta 
ga zostala.... w pełni W? Ra), nagrc 
pod uwagę. tą dedy 


Jeden z Czytelników Z6, P, Stefa 
wątpliwości co do szeregu | lękuję zi 
razów, które uznano za MMI pa, Le 
dziwe. Niektóre z nich 7 Ales) 
dzie Pan u Arcta, inne W 4%, TN x 
cyklopedji, w wydaniu powłzg © 
szonem. Z uwagi na brak 
sca nie podajemy zna 
każdego ze słów, jakie 3% 
przytoczył. Zapytanie PA 4 
nie świadczy, broń poż, * 
braku inteligencji, Jak się 
tego niesłusznie obawia. PA. Panny 
ciwnie. Człowiek inteligen słów 
stysząc wyraz, który jest filim sło 
niezrozumiały, powinien FAW me 
tać o jego znaczenie. POZNO tę 
nie na inteligentów, udaw Poprostu 
iż rozumie się wszystko, ©” ttycharz 
słyszy, to bodajże plaza lski, m 
szych czasów. Mynie, 

P, Janina Goldsobel £ Wr 
w sposób bardzo skrom tomiast 
ostrożny dopytuje, czy * hy sł 
„daktylografka" było DIEMI (a 
Uważa, że nie. Ma stusz 4% Miio ? 
„Daktyfogratka' to inaczel "fik TAN 
notypistka“; Zmiana słow? i 
tylografka" na „daktylok”, 
nie była potrzebną. PO% gł 
poprostu naskutek niepo” |ęj, 
mienia, "e 

(Tak jest, drogi Panie Jy 
wak. Naskutek nieporozi” , by 
które Pan, oczywista b° 
intencji, spowodował). d 

Tak więc, Pani Janit pół 
rjentuje się Pani bardzo 


Pani „Łodziance” (mo2* gy, At ną 
dzianeczce*?) chodzi © (gy lst p, 
może wysłać z Rum" pawn 
ofrankowany znaczkiem odg, 
groszowym. Spewnościh „gł, b I 


W Rumunji mają znac f 
wartość obiegową znać 
cztowe rumuńskie, 


(Dalszy ciąg na str. gd 


„dobrego © qktany , Może Pani przysłać nawet kartę 

Kulę le ładną), Miło, mi, że czytuje Pani 
czynów” SP ü Any Mixa*, ale przykro, że napisała Pani 
' procent dopiero teraz, Chciaż — na wszystko 


wia Się | ldzie pora. A więc i na obszerne listy od R Trzy Ż Ó w ka Łamigłówka > | 


ankiety, © å 
ię z objaw Co do nadesłanych nam krzyżówek, aryt- | LAAL URALA LALLE A Pesa 
roci i S u i rebusików — arytmograf rozwiąza” 
sądzi, Że Alu ; bezpośrednio po otrzymaniu, Bardzo dobry, 
ienie jak | hip łatwiuteńki, Z krzyżówkami gorzej, bo 


mi CZYTELNKÓW MOZRYWKI UMYSŁ 


i, innymi iawo są atramentem, a dla wykonania 7 
j$ prao Y trzeba rysunek wycleniować tuszem, NIE 
y — Jak pay SbOsobności — jaminik nie jest pieskiem NU 


talić możitij ikto 


fla lowym, lecz myśliwskim. Jak wyżeł i chart AZ 
nych elabo 


dł Dsy łowieckie) służą do tropienia, ścigania 
zują, fan f tłowania zwierzyny, tak jamnika obowiąs 
twu „Eea Fam jest wypłaszanie jej z hór | jam (stąd 
:cież o © sd, Wa | dlatego te krótkie, pałąkowate, łatwo 
ny ISA ) poe się nóżki). 
wątpliwie p powiedziałem ch 

yba wyczerpująco, jak na 
esl J|*tWszy, krótki list? 
klego, Włoldą Pan Szpak jest przewraźliwiony. Odpiszę 
Ale... już „erniej za tydzień. 


przeczytalśtjy "elen narzekań ješt list p. M, Bukowieckiego 
czytaniu tes jy "a8zów Mazowiecki, Drogi Panie M. B, = 
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UULU A 


PESEL EIA 
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A 
PEB Zle 
a E Jnn LI 
| nie mo% a Pańa bardzo wiele sympatji, dlatejgo s NOUS 
zo ładnie, f w Pana, iż do mnie Pan nic nie ma, bo MENNIE Hg 


Do powyższej figury wpisać 1U wys 
razów o podanem znaczeniu litery w 


OOOO ERIN ROC RR KRK 


an litery Í M tg Panu odpisuję cieszy*mnie wylątko- T , 7 
ciętnie za% O przecież.. po niedawnem omówieniu aa PA o W 
ikieś ornami Miskiego wiersza na temat fatalnego końca è a M Ma 


e są to... dip dla zdesperowanych... znowu sprawiam ° Pettera po krzyżykami da= 
ty. Poniewa M przykrość. Mianowicie: niechże Pan z . 
jemy ogól axi Swojej przejrzy uważnie swoje symp» - ZNACZENIE WYRAZÓW: ZNACZENIE WYRAZÓW: 1 
ciekawa, McG skądinąd I wzruszająco miłe lisy. lle Poziomo: Pionowo: : W 
zwrócić PSJ" jest błędów. A potem niech Pan pomyśli: 1) Stój! Wst Karta geograficzna, H 
wego zastalijąt ten sam procent błędów znajduje się w 5 Li i! Wstrzymaj! 1) Imię biblijne. 2) Pomieszczenie, 

kich rozwiązaniach? To jakże je moża 4) itera fonetycznie. 2) Zwierzę domowe. ; 3) Pieniądz. 
rniecki zasrodzić? Wprawdzie i Mix buntuje się, gdy Nuta (wspak). 3)Służy do pieczętowania (wspak), h Kawałek papieru. 
w poprzed 4 każą pisać „Spoważaniem*, „Spewnością”, 5) Dostojnik w Angliji. 4) Przetwór owocowy. 5) Wierzba płacząca. i | 
amy”, że kifjMWast „Z pewnością“ i „Z poważaniem, w 5) Bożek wiatru. , 5) Dzielnica w Konstantynopolu. 6) Wykształcony człowiek. 
stał wznowi tak zakorzenione] zasady: przyimki z rze-| 5) Narzędzie do rozpatrywania głębin 3 Bożek ognia w mitologji skandys| 7) Inaczej „dużo“. 
an to rówfij Wnikami oddzielnie. Ale Pan idzie znacznie morskich, z nawskiej. f 8) Mitra. 
„ewidujemy J.Płzód Pańska pisownia jest wprost tutury- ih Pierwiastek chemiczny, 8) Czas. 9) Gatunek dfzewa, 
6, nadsylatj "Geha, Poza przytoczonemi już wyżej pó- 11) Oprawca. 9) Dwie sztuki | 10) Kajet. 
ców. poza Mlkanij musi Pan przyznać mi słuszność, gdy 13) Gatunek papugi. 10) Świ h “ski | ; i 
nie ma wA iem, że w wyrazie „pierwszych“ jednak 14 Imię żeńskie. ; w ęto mahometańskie, Arytmograf-Konikówka | 
i z Czytelt Jest potrzebne, zaś „werszyk* gwaltownie | 15) Bożek piekieł w mitologii litewskiej |12) Zakład przemysłu drzewnego. uł. Leon Hipsżyc, ŁódŁ. i 
1 tego obayjj Maga „r”, a tymozasem Pan spokojnie boj-| 19) Pierwiastek chemiczny, 15) Pozycja w szachach, s Ye š f 
dzięki, Maile obie litery, Jeżeli by należała się Panu|20) Miejsce pobytu Adama i Ewy, 16) Wolne posiadanie gruntu. į 
awowi Fisi usaniej nagroda, Drogi Panle Bukowiecki, |22) Imię żeńskie. 19) nadeel oobielnica il 
ni komunidg 2 stałość I wierność. Bez względu na po- 28) Inaczej „brakuje“. 18) Zachód po japońsku JA 
śnimy. Mtzający Się co jakiś czas kosz, mimo nienaj- | 24) Kwiat. SA tob ( j k) Í 
wi. Biondetfj Włemmiejszej niekiedy todóowiedźi, jest Pani 25) Wydzielina wulkanów. 19) Oznaka. żałoby. (wspak)... Í 
dziemy miiny: Panoramie 1 wyrozumiały dla Mix.|26) Worek, torba. ` 121) Tak po angielsku (fonetycznie), 4 
ie, s pAwet dlań życzliwy. "Niech Pan nadsyłajoo le rw ŁR i * LQ i A g 
gentek“ mif Wiązania jaknajstaranniej zrobione. Jan Pan 
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„ Odnośna MS wystarczy rozwiązać dwa. A zobaczy Pan, . 

w pełni wY 4 nagrodę nie będźie tak trudno. Nawet z| * Rozwiązania zadań z N-ru 25-g0 
JA dedykacją. 

telników 261 qi: Stefanowi Barczyńskiemu z Łodzi bardzo 

do szeregu |*bkuję za pozdrowienia. 
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Rebus; Nadzieja w nieszczęściu jest| 1) Leon Milewski, Toruń, Rynek Sta- 


gł odyną pocieszycielką. romiejski 18. 
znano za P | Pan Leon Lipszyc 2 Łodzi (czy to nie pan łodyna p A WE 2) Kazimierz Stępień, Zagórze, ullca 
re z nich “fileu ; Łamigłówka: Szowinizm. s 
sta LSB ?) mecierpliwi się. Rozrywki leżą w tecz- L i: Próbka inteli i Wiejska 10, pow. Będzin. 
ti EP powy, t ich dużo. Na każdą przyjdzie czas. | ogogrył: Próbka inteligencji. 3) Jerzy Suchożebrski, Warszawa, 
| na brak MA Mrowienia (nie dla pana R. lecz dla mnie)j _ Arytmograf: Pozdrowienia  dla| u, Świętojańska 17. 


sldzo dziękuję. Ale a propos pana R. — odno-| wszystkich Czytelników „Panoramy“. | 4) Irena i Janina  Goldsztatówne, Cyfry zastąpić najpierw literami, 
Wrażenie, iż jest Pan, Panie Lechie, odro-|. Nagrody w postaci wartościowych | Łódź, ul. Traugutta 12. ARRAY A PARE 
‘¢ zazdrosny, Czy to wypada? Zwłaszcza | książek otrzymali następujący Czytel-; 5) Stefan Prentki, Łódź, ul. Grun- ' 


emy znao% 
ôw, Jakie 4 
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pat 
a ae Bożć | adzię nawet nie chodzi o kobietę, tylko nicy: waldzka 5. Wyrazy pomocnicze: 1 282468 6 
cji, jak się |]  TzYŻÓWKG? 7 8 — sztuka piękna. 
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e obawia. *, pe ttny Rutki Ralńskiej nie ohclałem urazić, Rt ve il 8 12 9.13 14 15 — mały 
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ec, 
który jest polem słowem prywatnem. Pojęła Pani niewla- g Óbh fi É BE || 6 17 18 19 20 — kraj w As], 
powinien A moje zapytanie na temat strycharza. E aa HR © B ence Logo f 
czenie. POR 0 tyle moja wina, iż może żle je uląłetn, l gry 
CA ori mi osle maiowościach|  Zaprowadzenie „w dziale rozrywko- razu „Kontredans" największą I lość uł. Jan Skomski, Świecie. 
dajże plaza |dlski może mieć inne brzinienie w Wiet | Wym „Panoramy“ kącika — „Próbki |słów nadesłała p. Zotja Epsztajn z Ło- S$ byc Tp tk LNY aa 

ie Atyne Weżmy drobny przykład: „baniak“ | inteligencji spotkało się z żywem zado- | dzi, Gdańska 26 (176 wyrazów minus 17 rżąd KASA da rO zvaka. : j 
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i lest to duży garnok (taki, widocznie, w|stów przychodzi do Redakcji „Panora-| 1) Dr. Henryk Relss Lwów, Ko- aczęnie wyrazów: 1) Gospodarz 
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ie iejski, 2) Reguła, 

nena gt kóry cała bania się zmieści). my“. A każdy z Czytelników chciałby ściuszki 4. p RA Tacy. ae AARONA 
liną. Pos” yFeypuszżam, że wylaśnienia te wystar-|koniecznie wygrać, bo jakto: „Napisa-| 2) Cecylja Pletrzykowska, Łódź, ul. | zyczne (e == ę). 5) Członek sekty nowo- 
atek niepo aby Panią przekonać | — że nadal be-|łem aż 240 wyrazów, a nagrodę dostał Kilińskiego 227, rzczeńców. 6) Robi zdjęcia. 7) Gatunek 


ky, Przyaciólmi. Za to, co Pani wie (rayi pan X, podawając zaledwie 230 wyra-| 3) Witold Szeter, Pabjanice, ulica | druku. 8) Miasto na Górnym Śląsku. 9) 


drogi Panie tozrywek, notabene tym razem doskona-| „wow i Marjańska 4, Żeglarze czuwający nad sterem, 10) Da- - 


ISM 5 34 ij 
: nieoropi g W bez najmniejszego zarzutu) bardzo dzię Otóż to. Niektórzy Czytelnicy (przy 4) Janina Kandówna, Lwów, Trans kę A n ari aae p nn w Niem- 
ydował). me A: Szryttglsor uważa mnie słusznie za | znać trzeba, że jest ich coraz mniej) _ gutta 10. j ; 
Pani. Janti Atylosia zaocznego“, Nalwaèniejsze, iż 2al mylnie zrozumieli warunki konkursu i|- 5) Irena Kruszyńństia, Wilno, Ratu. | CSSmm woj 
ni bardzo ppyykcieją, 1 współczuje mi, że muszę odpo-| przysyłają wyrazy, utworzone niepra- „ ska 28, 


RE EETA A E DIR 40 l a "uuu j. (Wystarczy nadesłać rozwiązania 
chodzi. 0 BWA Sre jamna łe z uśmiechem, Okbaby, tył. włdłowo. Jest wielu Czytelników, któ Obecnie rozpisujemy nowy Konkurs | twych zadań, aby wziąć udział w kon- 


z Rumi ij wnętrznym? Niech Pan poluje dalej na| "zy podawaja wyrazy zdrobniałe, ajna utworzenie słów z wytami kursie. Rózwiązania należy nadsyłać 
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ają magr Maj sę 3 z kemer" o pół roku. szczalne. Taksamo nie można podawać| Termin nadsyłania wyrazów, utwo- Aną b Dia Czytelników, którzy ki 
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NIESTETY!.. - 


W Nowym Jorku założono 
niedawno luksusową restau- 
rację, w której cały personel 
rekrutuje się z zubożałych ary 
stokratów europejskich. Zarzą- 
dzającym jest autentyczny ksią 
Że austriacki, funkcje kelnerów. 
pełni kilku rosyjskich książąt 
krwi, pikolakami są baroni kur 
landcy itd. { 

Pewnego wieczorù do loka- 
lu przybył, bawiący -właśnie 
w Nowym Jorku książe Walii. 
Ponieważ wszystkie stoliki by- 
ty zajęte, jeden z towarzyszów 
księcia podszedł do wfścicieia 
restauracji i powiedział: | 

— Ten pan, który tam stol 
jest angielskim następcą tronu. 
Czy nie znalazłby pan dla nie- 


go jakiegoś miejsca?. 


Bardzo żałuję, — brzmi 
odpowiedź, — ale już mam 
skompletowany cały dO 

o 


ZNAWCA. 


Pan-Kotek wybrał się do 
Florencii, gdzie wraz z innymi 
gośćmi zwiedza wspaniałe mu- 
zeum. sA e 

Przewodnik, oprowadzałą- 
cy wycieczkowiczów, zwraca 
uwagę na pewien obraz: 

To arcydzieło, proszę 
państwa, warte jest trzydzieści 
tysięcy złotych! i 

— Co pan mówi? — odzy- 
wa się Kotek. — A z ramami, 
czy bEZ?..» (z) 


„Czy widzisz 
tę muchę ra 
wieży  kościel- 
nej?“ 

„Tak, właś- 
nie złlewnęła w 
tej chwili.“ 


Z CZEGO ŻYJE? 

Spotykam Papralskiego. 
Były czasy, że Papralski był 
bardzo bogaty. Miał piękne 
wille, piękną przyjaciółkę i lu- 
ksusowe auto. Obecnie jednak 
jest gorzej. 

Wszczynamy rozmowę. 

— Powiedz mi — zadaję 
pytanie — z czego ty teraz ży- 
jesz? 

— Z czego? Zaraz ci po- 
wiem. Wiesz, kieliszek wódki 
w pierwszorzędnym zakładzie 
kosztuje złotówkę. W trzecio- 
rzędnej knajpie tylko czterdzie 
ści groszy. Tak więc jest róż- 
nica 60 groszy. Z tej właśnie 
różnicy. teraz żyję! (z) 


POWÓD. 


Nauczycielka: — Co było 
na dziś zadane? 

Dzieci: — O krowie! 

Nauczycielka: — Która z 
was wie, na co krowa mą 


gon 
" Długie milczenie. 
Wreszcie wstaje jedna ucze 
nica, 
— Żeby nie było wszyst- 
kiego widać, — Objaśnia. (g) 


` DOSTATECZNY POWÓD. 
— Na miłość Boską! Spo- 


dziewa się pani dziecka? Przy 
zwoita wdowa w pani wieku?.. 

— To od mojego sublokato- 
ra. Łajdak zagroził mi, że jak 
się nie zgodzę, to się wypro- 
wadzi! (2) 


OKOLICZNOŚĆ ŁAGO- 
DZĄCA. 


Przed sądem berlińskim 
staje pewien robotnik, oskarżo 
ny o pobicie hitlerowca. 

Wszystkich wprawia w zdu 
mienie łagodny wyrok: jeden 
rok więzienia. 

Przewodniczący w moty- 
wach zaznacza? 

— Wprawdzie oskarżony 
za pobicie hitlerowca zasługu- 
je na znacznie wyższą karę, 
ale sąd wziął pod uwage oko- 
liczność łagodzącą, z której 
wynika, że oskarżony wcale 
nie był sprawcą pobicia, lccz 
kto inny.. (m) 


POLONISTA I FABRYKANT. 


Pewien fabrykant został za 
proszony na przyjęcie do zna- 
jomych. a 

Wśród obecnych znajdował 
się również pewien młody do- 
cent polonistyki, który w pew- 
nym momencie zwrócił prze- 
mysłowcowi uwagę, że nie- 
właściwie używa zaimków 
„mi“ i „mnie*. 

— Zwłaszcza w połączeniu 
z czasownikiem „dawać“ na- 
leży zawsze mówić „mi“, ni- 
gdy zaś „mnie!“ 

— Głupstwo! — odparł fa- 
brykant. — Zapewniam pana, 
że jak pójdę do banku i powiem 
„Dajcie mnie tysiąc złotych!” 
to wypłacą mi odrazu, ale je- 
żeli pan przyjdzie i powiec: 
„Dajcie mi dziesięć złotych!" 
to nie dostanie pan nawet dzie- 
sięciu groszy! (z) 


"RÓŻNICA 


Pewien dostojnik muzulmań 


ski zjechał wraz ze swym licz- 
'nym haremem do Rzymu, gdzie 
został wkrótce zaproszony na 
uroczystość złotych zaślubin 
jednego z wyższych urzędni- 
ków państwowych. 

— Co to jest „złoty ślub*?, 
zapytuje egzotyczny gość. 

Gdy mu wytłumaczono za- 
myślił się i po chwili rzekł: 

— Tak, zdaje się, że łatwiej 
jest wytrzymać z jedną żoną 
przez 50 lat, aniżeli z 50 żonami 
przez rok. 


EKONOMIA. 


Rok 1900: (wyjątek z prze- 
mówienia); „Mr. Joe Smith to 
prawdziwy dobroczyńca ludz- 
kości. Olbrzymie przestrzenie 
obsiał pszenicą, przyczyniając 
się w ten sposób do podniesie- 
nia dobrobytu.“ 

Rok 1934 (jak wyżej): „Mr. 
Joe Smith to prawdziwy dobro- 
czyńca ludzkości. Zniszczył ty- 
siące kilogramów pszenicy, 
przyczyniając się tem wydatnie 
do podniesienia cen i odpręże- 
nia sytuacji.“ 


NIE POMAGA 


Jóżek po raz piąty opuszcza 
kryminał. Naczelnik więzienia 
zwraca się doń po ojcowsku: 

— Czy nie czas byłoby za- 
cząć nowe życie? 

Franek drapie się z zafraso- 
waniem w głowę: 

— Już chciałem to zrobić, 
Pięć razy zmieniałem nazwi- 
sko i ani raz się nie udało. 


DLACZEGO? 


Szturmowiec hitlerowski 
spotyka duchownego, jadącego 
na koniu. 

— Czemuż to nie na ośle, 
jak jeżdził Chrystus? — zapy* 
tuje. 

— Bo wszystkie osły są te- 
raz u żłobu — brzmiała odpo- 
wiedź. 


STATYSTYKA ę 
= Nie możemy pana ubez- 
pieczyć. Liczy pan już 90 lat 
życia. 
— To dziwne... Przecież sta- 
tystyka mówi, iż najmniej ludzi 


umiera w wieku od 90 do. 100. 


lat. 


te? 


Ojcu, co syna miał jąkałę, 
Rzekł ktoś: — „To tylko pańska wina 
Jest dla jąkałów taka szkoła, 

Niech pan tam odda swego syna!“ 


Na to mu tamten odpowiedział: 
„Z tej rady nie skorzystam wcale, 
Jemu nic nie da taka szkoła, 

jąka yti 


On się iuż 


MOŻNA I TAK 


~Z tem cierpieniem żólać: 
ka musi się pan poddać operă 


cji. ni 
— Ile to będzie kosztowa 
— Przynajmniej 200 złoty jj 
— Tyle nie mógłbym Ok XII 

w żadnym razie. | 
— A może pożyczy pań * 

kogo? 4 
— Wykluczone. M | È 
— Ha, w takm rozie spi 

bujemy zastosować 

przeczyszczenie. 


KTO WINIEN 


„Sprawa rozwodowa prź z 
sądem. Sędzia zapytuje: i 
— Kto z państwa ponosi Wy, 
nę zerwania małżeństwa? 
— Nikt — odpowiada gl 
dydatka na rozwódkę — to ty] 
ko służąca. List adresowany Ibar | 
mnie oddała mężowi. PAD. D 


KOLORY * 


ý ir AE Pi za czar W 
ulki na drzewie | 
` — To są niebieskie śliwki: GNIEW 
— A dlaczego niektóre Jlinzy AL 
nich SAN AŻ i | 1 
— Bo jeszcze są zielom™ii z 
synku. | 00 [i 


zwy% 


F 


DLACZEGO > |, ( 

— Czemu to w pańskej pó] ZPO 

wieści tyle osób ponosi śmie” 

_— Bo to bardzo ożywia tre] > 
książki. 


ZNAWCA SZTUKI. h 


` — Wiesz? Udało mi się Odkkieg 
kryć nowego Rembrandta... 

— No, czas był najwyżs4 
Wszystkie dotychczasowe bý 
bardzo przestarzałe. 


| 
Konkurs 


na piękny czyn 


400 złotych 


nagrody 


WYRWANI ŚMIERCI. | 

Był piękny, czerwcowy dzień, około godz. 
4-ej, Siedziałem z kolegą w ogrodzie miejskim 
PIZA Ac Grunwaldzkiej, gdzie graliśmy w 
szachy. i j 

Nagle do uszu naszych doszedł rozpacziiwy 
krzyk kobiety, stojącej przy brzegu iskiego 
stawu: „Na pomoc — topla się!!* Prędko po- 
biegliśmy nad staw, gdzie była już zgromadzo- 
na moc ludzi, którzy stali ł gapili się na roz- 
yrywający się w wodzie dramat. 

Trzech członków tutejszego „Obozu Pracy“ 
trzymało się kurczowo przewróconej łódki. Z 
ich twarzy wyczytać można było straszliwy 
lęk. Byłem do głębi oburzony zachowaniem się 
dwu ludzi, siedzących w drugiej łódce, którzy 
uśmiechali się drwląco. Widzowie tej sceny na- 
kłaniali ich do niesienia pomocy tonącym, ale 
ci, nie chcąc, czy nie umiejąc rwiosłować, nie 
ruszali się z miejsca. 

I gdy myśleliśmy już, że los żołnierzy jest 
przesądzony, znany mi z widzenia słuchacz uni- 
wersytetu p. K. rzucił się nagle w wodę i do- 
plyna! szybko do pierwszego z brzegu. Wy- 
ciągnąwszy go z wielkim wysiłkiem — gdyż 
ten był pokaźnej tuszy — z wody, uratował 
pokolei dwu pozostałych. 

Patrzyliśmy z podziwem na bohaterski czyn 
p. K., który nie czekając na podziękowanie ura- 
towanych, szybko przeszedł środkiem tłumu, 
który rozstąpił 


niczatrzymywany przez nikogo znikł za bramą 


ogrodu. 
Szary człowiek z tłumu spełnił swój obo- 
L Za, Drohobycz. 


wiązek. 
PIĘKNY ŻYWOT. 


W odpowiedz! na ogłoszony w „Panoramie! 
konkurs pozwolę sobie przytoczyć w skróceniu 
opis życia i czynów człowieka osobiście mi 
znanego, a którego pelia poświęcej i twórczej 
pracy działalność — mojem zdaniem — kwali- 
fikuje się do umieszczenia w „Rubryce Dobrych 
Wiadomości”. i 

Syn znanego lekarza od najmłodszych lat 
zdradzał zamiłowanie do chemji i nauk przyro- 
dniczych, w rezultacie ozego po ukończeniu 
farmacji otrzymuje stopień magistra i po odby= 
chi praktyki obejmuje stanowisko kierownika 
apteki szpitalnej "pewnej prywatnej fundacji 
w Ł, Na stanowisku tem przebywa przez 32 la- 
ta, poświęcając swe siły I wiedzę na wzorowe 
urządzenie aptek! 1 wspaniałego laboratorjum, 
które dzięki najnowszym przyrządom i apara- 
tom przez Niego stosowanym wzbudzało praw- 
dziwe i pochlebne uznanie wśród prasy i sfer 
zawodowych. 

Uznanie to było niewątpliwie zaszczytem 
dla instytucji, dla Niego zaś jedynie bodźcem 
do dalszej wytężonej pracy na polu społeczno- 
zawodowem w imię niesienia pomocy cierpią- 
cym bliźnim. W ciągu długiego tego czasokresu 
każdą wolną chwilę poświęca pracy naukowej 
przy pomocy ufundowanej z własnych oszczęd- 
ności bogatej biblioteki zawodowej. Poszczycić 
się może w swym dorobku 30-mą pracami ı ar- 
tykułami fachowemi, drukowanemi we wszyst- 
kich krajowych pismach zawodowych, a nawet 
w niektórych zagranicznych. Prace Jego otrzy- 
mują nagrody konkursowe, a wiele powag far- 
maceutycznych powołuje się na dane, zaczer- 
pmęte z Jego dzieł. Coroczny urlop swój spe- 
dza na zwiedzaniu i studjowaniu dzieł i pla- 
cówek, związanych z farmacją, zdobywając w 


się przed nim z szacunkiem il ten sposób nowe horyzonty, urządzenia | okazy. 


skromną posa 
święci 50-letni jubileusz swej 


Jest jednym z czołowych założycieli Towa-] ulicy chłopca w swoim wieku. Malec ubrżh 
rzystwa Wzajemnej Pomocy Pracowników Far- l był po cywilnemu, ale pomimo mrozu i wian 
maccutycznych oraz jednym z członków = za- 
łożycieli Muzeum Sztuki i Nauki, które zasila 
cememi okazami, Prowadzi pracę nad bibljo- 
grafją dzieł farmaceutycznych 1 pracę tę ofla- 
ruję Warszawskiemu Towarzystwu Farmaceu- 
tycznemw Na międzynarodowym zjeździe w 
Holamdji wygłasza referat Ofiarowuje powsta- 
temu przy Uniwersytecie Warszawskim I-mu 
Wydziałowi Farmaceutycznemu dorobek nie- 
mal całogo życia, t. ji. 800 tomów dzieł farma- 
cewtycznych oraz zielnik roślin Japońskich, 


W roku 1922, po likwidacji apteki, obejmuje 

dę w Kasie Chorych. W roku 1930 
chlubnej pracy, 
otoczony poważaniem | szacunkiem kolegów, 


którego wyrazem jest wydanie nakładem Te- 
dakcji „Wiadomości 
szary, poświęconej 


Farmaceutycznych'* bro- 
pracy zawodowej. Jego I 
3-ch współjubilatów. 

Dziś 78-letni ten skromny człowiek = ore: 
cownik po 54-letniej pracy nie spoczął na lau- 
rach — lecz nadal pracuje i czeka nieznanego 


jutra . 
M. A. 


W MROŻNĄ NOC. 


Było to przed kilkunastu laty, we Lwowie, 
w czasie inwazji ukraińskiej. 

Miasto otoczone było przez wrogów. Pozba- 
wione dowozu żywności, odcięte od reszty 
kraju. 

Pewnego styczniowego wieczoru mały żoł- 
nierzyk, Kazło Burakowski, ze względu na swój 
wiek I wzrost pełniący skromne funkcje ordy- 
nansa bataljonowego, wracał do domu, 

Był silny mróz spotęgowany jeszcze przez 
ostry Wiatr. To też mały Żołnierzyk rozcierał 
uszy i obciskał na sobie lekki płaszczyk, odzie- 
dziczony po jakimś bardzo wątłym austriackim 
żołmerzu, ale mimo to zbyt obszerny. 

W pewnej chwili wracający do domu z ca- 
łodziennej służby mały ordynans spostrzegł na 


16 


| 


Ot n 


nie miał na sobię płaszcza. | 
Żolnierzyk zagadnął chłopca, zdążająceśo, 
tę samą stronę. Obaj nawiązali rozmowsd 
wkrótce wiedzieli już wszystko o sobie, KR 
dowiedział się mianowicie, że chłopiec, któ” 


bliskiego. Zastanawia 
zdzieby pójść spać, albowiem na ulicy 
zimno, a nie ma pieniędzy na to, ażeby $ 
jakiś kąt wynająć, Pa] 
Kazio wielkodusznie zaprosił chłopca nA 1 
do siebie. 16 
Matka małego żołnierzyka, wdowa, K „if 
żyła ze skromnej renty po zmarłym mężt „6 
ucieszyła się zbytnio przybyciem małego >4 l 
cia, Nie chciała jednak sprawiać przykfóą 
synowi i, mimo bardzo skromnych zas0 
poczęstowała przybysza kolacją. gl f 
Chłopcy jeszcze tego wieczoru zaprzylkćy A 
się tak bardzo, że Kazio zaproponował now gp! 
znajomemu, aby pozostał u niego, A 
wszystko uspqąkoi. | 
Mały chłopiec, przygarnięty w mroźny, 54% 
niowy” wieczór przez małego  żolnier” ję 
mieszkał u swego małego kolegi, a raczej " gł 
go matki, przez kilka tygodni, korzystaja 


szczerej gościnności, gościnności wręcz f 
nej, jeżeli zważyć, że o żywność było 
we Lwowie bardzo trudno. mali Pat 
Dopiero po otrzymaniu jakiegoś zajęcia gf ch 2. 
przyjaciel Kazia Burakowskiego opuścił £% Jl, og 
ne progi. zo | tus]; 
Gdyby nie litośziwe serduszko małego afg c | 
nierzyka, przygarmęty przezeń chłopieć „I i w 
prawdopodobniej zamarzłby gdzieś na Ń tót, z 
owej mroźnej nocy styczniowej. ion; 
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